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gi KOLLEKCYĆ 
RZEZDZIECE icH 


inni fii jaepkojakie (600) 


w 7 retins moia» x ktorą 

„ ku Qycu Wafzema zoflaię» 

sA wisożyłana manie obawią= 

ć > zek ścifły, abym nie komu 
in/zemu >» tylko Przeświętnym 
Jmionom Wa/zym , ninicyfze Kronik 
tlumaczenie przypijgł. Wfzakźe nie 

ad 


od rzeczy: zeželi, Bowiem, Żadąę 
będę dla mey pracy zafżczyta z 
Przezecnych PRZODKOP Wa- 
/zych, zrzuciwszy oko > choć na tych 
żylko, których za czafów Zygmun- 
ta Ausufla , też fame w/pominaig 
K roihi, dofłatecznie w tey mierze 
ujpokoiony  zoftane. 


Ži icdney zaifie firony ; doczy- 
ta fig każdy, iak wielkie położy? za. 
fugi, J-W. Megdyś SPTTEK z 
Zakliczyna ORDAN POD- 
SKARBI. W KORONNY gd ly wła- 
Semi ma wayfko pienigdzmi Rzecz- 
fo/bolitą w Zaypatrzebnicy/zym zaa 
raowa? czafie.Zdrugiey firovy; Jam 
šedou MIKOŁAT PASZYCKI, 
Sędzia. Grodzki Krakowjki, którego 
zuż: w/ędziwości poważnym, iuz w 
obradath Jzizesliwym i zręcznym, 
iaż bięgłym i zawółanym Mowcą 
iuż drugim Nioforem, perne wyfa- 
kich zdań okazują mowy , na w/zel- 
kie nie tylko doflarcza, ale i Żrze- 

farcza pochwały, 
ę Dzie- 


T O O UM LF Ł EN E E 


RE ORDO ZE TO 


Dziedziczy/e te lame Wielmo- 
žny Stolniku Dobrodzicie , która» 
tym bardzicy Tobie fig właftym 
przynależy prawem, ze ią, [wieni 
pomnaża/zchotami, a za czójem do- 
pełzifz i zrownaf/ż. zważył toda- 
brze Wielmożny STAROSTA 
Siedmichowjki Dobrodzicy > gdy Ci 
CORKI właszey , w dożywolnią zie 
żałował przylazú > w kicroy Pobo- 
żmość ,  Rofiropność s, pizkność > 
Wjtrzemieźliwość , powolnośćs £ 
w/zyfikie wyďaia fig cnoty, iakie 


tylko płeć biaiogiowfką ozdobna i 
zuakomiią czynią. 


Nie odrodnym cnót Wifzych i 
Przodkow Najlepca znaczy fig tak- 
że iędyzy Syn Wafz GABRTEL, 
który dowody doigt > czego fig po uim 
w dal/zym Życiu biegu fpodzie- 
wać można , na tym lata młode tra* 
wi, do czego złota wieku pora fluży, 
z tak wielkim w naukach: pofig- 

płiem; Że nic zawodny Domim zie- 


da , 


dnoczotym zafzczyt „1 pewną Ra. 
dzicom obiccuie pociechę. 


Micycień odemnie ten przychyl- 
zości zpak > a iako miłą, tak boży” 
„ teczną Przodków fwoicb pamiątkę ; 
kiora > aby Sędziego Krakow tego 
Wzorem, podożmemi > 16/2036 za bye 

cta Wa/zego> w Potomfiwie Wafeym 
zakwiiła przykłady , z ofobliwfzym 
Ožosoa Domów zoflaige. fzacun- 
kiem, aserca życzę, 


M. Zygm: Włyńfki 


A.O. 


Lajkawy Czytelniku. 


TYm koúcem na świat wy- 

Hg chodzące Kroniki, zpr: y, 
222) czyny; že im lie prawdy 
przytumiać nie godzi; rozmaite 
ludziom odkrywają dziele , aby 
do czynów złych fprawiedliwy 
wítret, do dobrych, nieporówna- 
ny zabierali pochop. Gdyby zaś: 
przeto uczeni, prac fwoich ( ia- 
kieżkolwiek fa) poprzeftać mie- 
li. że iak drukaríkich omyłek, tak 
ofzczerców fzemrania uniknąć 
trudno , aniby tylo świat przey- 
zrzał: aby fię fłufznie ztym po- 
chwalić mógł,iż między złymi: 
dobrym rozeznać umie. Wfżyftko 
to bowiem , czym ieno piśmienni 
od nie uczonych różnić fię zwy- 
kli, wfzakżeśmy fobie ( że pa 
proftu powiem) nie wyffali z pal- 

ca 


ca+lecz cudzym winniśmy po- 
tom, które, ieżeli ztad nie odno- 
fzą chwały , że coś więkfzego 
nad ludzkie nie czynią mniema- 
nia, tey przecięż miaty, zarabia- 
13 na wezięczność; iż lie ztym 
nie .kryią, czego im Niebo w pnie- 
docieczonym fwoim użyczyło fza- 
funku. Nie mam tedy przyczy- 
ny , fironić przed ludzkim okiem 
z Humaczeniem moim, bo trzy- 
mam, že rozeznany Czytelnik 
bład ` fnadno poprawi i nieudôl- 
noś ludzkością pokryje, lekko- 
myślny ; lak wiele dokaže > gdy 
w ułomnym ftworzeniu palcem 
fkaże wadę , lub potwarz na czło- 
wieka. podobnego fobie miotać 
będzie ; iak wiele ( mówię) do- 
każe? wfzyftkim fprawiedliwie 
fądzącym zollawiam na placu. 
Lohay: zdrów. 
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KRONIKI POLSKIE 
Od zgonu Zygmunta Pierwfzego. 


Ná to Ją potrzebne Kroniki, Ažeby 
Czyzy pamięci godne, z Życia Judzkie= 
bo w zápominek zie pofzły, tudzieżs 
lażeży „przepifanie, dziciów z zachęca- 
ło Potomkow do firzeżenia się; dub 
farózia się otoz famos A tak przys 
Jażych fzóczy nadzicię prze/zlých 
poraażajo potwicrdzenice 


Ace znaydowało fię wPolfzeze 

IE Me którzy od początku nade 
{zego Polfkiego Narodu,. Przoda 

ków fpriwy podawali potomnym. 

i ohe aż do ARENA, gruntownie wy” 
wiedli, z których wielka obfitość przykľádow 
do przepedzenia życia, oboftronnie ok 

„A 


fię 


KRONIKI 

fię może, ponieważ iednak ci, bądź odumśr= 
fzy dzieła, bądź folguiąc fobie, tey pracy po- 
przeftáli, zdało mi fię ná ich mieyfce naftą- 
pić, i zoftawionemu od nich przybyć ná po- 
noc dziełu, lubo nie z takim dowcipem, z 
jakim oni byli, z wiernością przecięż podo- 
bną i :checia: Ażeby dzieja w Poiizcze ich 
usilnym nabyte ftaraniem i wielkie pamią- 
tki nie ucichły, 4 w zapomnieniu, niby w já- 
kowym zagrzebane cieniu, hie leżśły odľo 
jem. Odtego tedy, na czym oni ftáneli , 
dziecie Polfkie opifywać będziem, i nie tylko 
ie wydamy dla potomftwa pamięci, śle też 
dla przemyfłu pifzących » aby od nas mieli, 
coby zá dołożeniem więkfzego wyrażenia mo* 
wy, ináczey przeftawić,, mieyfcámi, czafami, 
radami, dzielamii przygodami poprzeplátáč 
i przykfztałcić mogli, w czym i my chcieli- 
śmy fię przyftužyc, lecz nie wiem, czylismy 
potrafili? przeftaląc na tym; żeśmy ofnowę; 
rzeczy cale pamiętnych, w jedno złożyli i ze- 
brali. zkądby ci, którzy potym zechcą zrąb 
poftáwili z tych rzeczy Dzieiopiíki. Temi 
tedy ná to pifinami, poftanowiłem wfzyft= 
kiego, co fię tylko zá Zygmunta Augufta Kró- | 
przytrafiło w Polízeze, krótko a wiernie, 14- 
ko na poczciwego Dziciepifa przyftoi, pamią- 
tke zawrzeć : co że tez Starzy Rzymianie 
czynić zwykli byli, doczytuiemy fię w Cyce- 
ronie. Naywyžsi Bifkupi, wfzyftkie kazde- 

o z ofobná roku dzieie fpifováli, w reićftr 
zbieráli, i w domu wywiefzali tablicę; ażeby 
poznać mogło pofpolitwo, čo? i którego ro- 

k 


POLSKIE. 

ku dziać fię mogło w Rzymie? Zá tym ia 
poydę zwyczajem, abym Obywatelom mo- 
im rzeczy fame przełożył porządkiem, na 
które; abom fam patrzył, lub o którychem; 
ná ten czas, zdy fię działy, dofkonále fy“ 
fzał. (W których przełożeniu, to mi nay* 
pierwfzym i naywiękfzym zoftanie prawem; 
Ażebym czego Opicznego nie pifal, 4 potym; 
co prawdziwego, nie opuścił, tudzież; ani przy 
iażnią, ani «ienawiścią nie narabiał. 

O czym, co nieco namieniwfzy , záfko- 
czył nas Jo Chryftufa BOGA nafzego ty” 
siącny pięcietny czterdziefty òfmy, którego 
Zygmunt Krol w Krakowie umarł! w fame 


- z p 


Wielkanoc, Roku panowania Czterdzieftego 
pierwfzęgo, wieku zaś fwego ośmdziesiątego 
druziegó. lo tymei to zśifte Królu pifa- 
ło wielu. nie tylko dzieiópif(kim, ale nawet 
krafornowfkim krolem. Był to ten Pán przy” 
kľádny, ių Król wfzelką chwałą znakomity 
żle nie wiem, czyby fię wynáležli tacy ? kto- 
rzyby tak, iak potrzeba wyciąga , wyłufzczyć 
mogli, co by to był za Narod, łolacy? u 
których ów Król panował. poniewaz ië- 
dnák fprawiedliwa jeft: Ażeby ci, którzy © 
Zygmuncie Królu pifałi, pifali także o Kró- 
jeftwie jego, któregoby było Narodu? i 
nie dozwaláli błądzić ludziom, którzy © po- 
chodzeniu Polaków pewności nie málac, po“ 
dłym Polaków być mniemála Narodem » 
tych Ażeby uprzątnąć omyłkę , Tx€CZ zda“ 
mi fię, pożyteczną uczynię, gdy ná początku 
Kronik moich pokażę, co to eit za Rodzaj 
A 2 ludzi 


- KRONIKI POLSKIE. |. 


[+ dudzi? álbo z którychby Král przyfzii Po. 

lacy? 4 wtych tu ftronách osiedli, w których 
| teraz posiadája Króleftwo bogate, i z orężą 
| dzilne. 


w. vy 


POTE TTP svo 11159 
k s. 


a s A N ň 


POCZATEK 
POLAKOW. 


S 
KAI 7 chodzą, rózumieią. Atoli iż 
w vás) Polacy Tátárámi nie fa, śni 
Niemcami, zbiia to Polaków 
Qyczyzną i rodowita mowa, w którey żadne- 
go zgoła nie znać Tátárfkiego i Niemiec- 
kiego mówienia fzlaku. Nie máfz Albowiem 
pomiędzy narody , nic ták GOA: 1 
yig. 
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2 KRONI X I. 

właściwego, iak ięzyka iftota i fpołka, ktos 
ry, lubo fig wielą fpofobaml nadwerężyć mo- 
że, wykorzeniony jednak z nas bydz do fzczę+ 
tu nie może, śby nie miał záwíze pokolenia 
i zawziątku fwego zátracác. «Wiemy do- 
brze, iż Włosi, Francuzi , Hifzpani, fą rò- 
žne od siebie Narody, nie tylko granicami , 
śle nawet obyczálami, i wizelkim, między 
fobą różniące fie obrządkiem, ich poftaremuż 
mowa i owa, iż z łacińfkiego początek zá- 
bieraią zrzódła, i ná rozmaite nielako ro- 
fpły waią fię ftrumienie, oczywiście poznać. 
Zkąd pierwiaftkowego ich zawziątka, doro- 
zumieć fię można.. W któren fposób, gdy 
wPolfkim igzyku i Tatarfkiego; i Niemieckie” 
go plemienia, żadnego nie znayduieniy fzlá- 


du, przežozemý zá prawdę: iz Polacy, ani 
fą Niemcy, ani Tatarzy. Są tedy Sławiana- 
imi Polacy, którym názwifkiem , od rozle- 
głości fławy, te wfzyftkie rzeczono naro” 
dy, które tylko pomiędzy irykiem w Má- 
cedonii i Dálmácyi miefzkalą. Apenieważ lud 


ten, zá naybitnieyfzy „nád innych iniano; ile 
że ci pod Filipem 1 Alexandrem |Wedzámi 


Swiáť. eály podbili byli, przeto fani siebie 


Sľawianámi to ieit fawa ftynącemii zafzczy- 
tu peľnemi , oyczyttym názywáli językiem, 
Pawa bowiem toz famo gu lliryków znaczy; 
co uŁacinników. gloria. i temuć. nazwifku 
41 pote czafy > wipaniały 1 waleczny Siás 
wianów Naród zgodnym fię czyni. Nie 1n- 
nym bowiem zołnierzemisoliman Cefarz Tu- 
recki Swiat cály gromi i gasi, tylko ad 
im. 


ORZECHOWSKIECO. 
fkim, którego z Mácedonii i Dálmácyi i Z 
innych Páňitw lliryckich doftaie. Od tych 
więc Sláwianów pofzli Polacy, co i fam igžyk 
okázuie , którego fię podziś dzień” zá 1Kazó- 
wke trzymamy, który u Czechów., Polaków 
i Kuši, lubo poniekąd odmiennym fpofobem, 


wraz z S$awianami, to ieft Matedonam 1 
Dálmátámi, iák i z innemi tegoż rodzaiu 1li- 
rykami, za pofpólny zoftaie, ktory. oznacza; 
iz te wfzyftkie Narody iod Sławian polzły. 
Tych gdy Oyczyfte obiąć nie mogły siedlifka, 
bądź dla niedoftatku ziemi, bądz dlawoicn* 
nego rozruchu , który po śmierci Alexandra 
trwał niezmierny u Sławian, Z sławianfkiego 
Narodu, niby z iednego rozmnozyły fię pie= 
mienia, te wfzyftkie z Domów wynio fizy fig 
na północ, ezęść zAfzła na owe mieyied > 
które do rzeki Tanais i do morza Lodowáte- 
go należą, gdzie teraz jet Mofkwá. część po 
nád morzem Báltyckiin i górą Krepakiem, 
tudzież po nad Wifłą rzeką zá wodzoftwein 
Lecha osiadła, którą hiegdyś po proftu Le- 
chig, teraz z4$ Políka hazwśno, nie od pola; 
to ieft murawy, iak niektórzy plotą» ale od 
tepo; co ponieważ przycięzize do wymiówie= 
nia byłó, miatto Polachią  fnadnieyfzym 
iimieniemPolfką rzeczono. Ná oftatek część 
Sławian za Częchem Lecha Bratem puści» 
wizy figę Wodzem, Morawy i całe osizgnęłą 
Czechy, tym ffamym przypadkiem Rusini, 
których Róxolanómi Dzieiopifovie zowią ; 
wybrawfzy fç od Sławian , uaycelnieyfze w 
kuropeyfkicy Sarmacyi trzyináli króle. 

s Wiza. 


RKEOWKK I. 

Wfzakże mie ieno nam fkazówka, te- 
zyk, nafz początek wytyka, śle ;też Alexan= 
dra Macedona przywiley w ftarodawnych 
Xronikách Czefkich potomności podány, któ» 
rym zálíte przywilelem. Alexander naddie zá 
wierność i zwyćięitwa Przodkom ,nalzym te 
wfzyftkie krále, które teraz z Czechami, 
podzieliwfzy fig między Jobą. powiatami + 
dzierzeiny. A poniewaz. z tego, cosiny iuż 
pokazali, widzieć fię dáje, że. Przodkowie. nafi 
ze Słąwian, zá Czecha tudzież Lecha i Ruf- 
sá Wodzów wte tu kraie przyízli, przy- 
enayimyż ; że Czech, tudzież Lech i Rus, zá 
Aecxandra Króla, mežnemi i fawnemi w fztu~ 
ci woichney Wodzami byli i te tu pokole- 
na w Sarmacyż Europeyfkiey zoftáwili , któ- 
rym Macedonia z Dálmacy4 , ieit naype- 
wnieyfzym i nayprawdziwizym gniazdem. 
Gi Wodzowie, że z przewyborney dzilnosci 
u potomnych znáiomi byli, nie tylko fobie 
Krainę, ale nawet nazwifko. Sarmatów przy- 
włafzczyli,: aby ich nie tylko Polakami, lub 
Rusią, od Lecha i Rufsa, ale i Sármátári po 
záwolowánym od #siebie Tatarfkun Narodzie 
zwane, podobnym fpofobem, Czefkie podbi- 
wizy Kráie,, tak pod rządem, iak imieniem 
tzymnáli.. 

A przeto panowanie Zygmunta tudzież 
Królefiwo iego (gdyż o nim teraz mową ) 
hader okazałe i obízerne było, takiey prá- 
wie wielkości., żefię.zadne z nim Chrześci- 
ańfkie.Pańftwo porownác , co do granic, nie 
moze , które z, Dnieprem jrzeką, Fłypanem 

1 Dnie- 


'QRZECHOWSKIECO, S 
i Dnieftrem wodami, z porą Tátrámi iOdrł 
rzeką tik graniczy, że Dniepr ná. požnoc 
Dnieftr i Hypan na. wfchod.. góry Tátry 
ną południe, 4 Odra ná zachod Słona, fa Kró- 
leitwa Polfkiego krefami,, co fię pokazuie: 
z roląkow, Litwy, Rusi i Prufsów. Ze fię te 
dy w ten ipofob Sławiańfki Naród: w ftronagh. 
półnoenych zaplemił, iawno ieit. Polki záśš 
iz nietylko od. Sławian pofzedł, aleteż ze ż 
pomiędzy Sławian, naywybornieyfzym ieft 
całey ziemi Sławiańfkiey celem, w-któryjm 
Macedonów żywość i Dalmatów  dzilność 
ná oko widzieć fig dale. O:czym, iako'prar 
wdziwie pifzę, tego niczwyciężonego Tidu 
okazuią dzieje. 1 teć fa pierwiaftki Narodu 
Políkiego, iż Polagy do Sławiańikiego, to ieit 
Macedońfkiego. i Dalmackiego zacnego nale= 
zą rodzalu. 

Atolienie ieft dofyć nitym: boi Po- 
lacy nie kładą Sławian za naypierwfzych iwo» 
lego pokolenia Rodzieów,. maią bowiejń i oni 
wyzfzy icfzcze,, do którego należą rodzay, 1 
ich Qyeowie, i oni fami, Przodków uznawaią 
fwoich,, do których, tenże fami ięzyk, któr 
ry nam teraz za fkazówkę” obitoj 1 Sławiany 
pociąga. Albowiem; gdy nam w famego náv 
wet Chryftufa BOGA nafzego napisie, który, 
on ną fobie odniófł trzech ięzyków na krzy- 
Zu gatunek wyftąwiaią przed oczy , Hiebray= 
ki, Grecki i Łócińfki, iz te ;trzy ięzyki 
wfzyftkie  powfzechnie w fobie zawieralą, 
ięzyki, które Chryftufa wfzech Narodów €ur: 
downie Ohwieízezála Królem, fufznie fpytaę 
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6 KRONIKI. 
fię przychodzi, do któregoby z tych. trzech 
ięzyków Sławiańfki przyłączyć lgzyk! A: 
zeby tym torem prawdziwego i naypierwfze= 
go rodzaiu Polacy dofzli, wfzyfcy nA to przy- 
ftaną , którzy umieią po Grecku, ze Sławia- 
nie, a naypierwey + claków przytaczam; ftowa 
Greckie, fťowom kolfkim podobné, wyma- 
wiaią, lecz nie poprzekracáne, nie ucinki , 
nie pozmnieyfzane, nie fykocące, prawem 
niby brzmieniem i trybem płynące. Z tych 
zipewne lubo nieznacznych , pewnych prze- 
ciež tropów, Grecki ięzyk pofziakuią w Pol- 
ikim, że ztąd fnadno domniemác fig mozna, 
iż Polacy fa Sľáwianie rodem, pokoleniem 
zás Grecy.  Jużto dowci»; już obýczale , 
już wfzyftek tryb życia Polaków, z kimže 
porównać łacnicy? ják Z Greczynami. Taz 
bowiem ieft wrodzona oboygć pokolenia do- 
broć , taż famá dowcipnosc» -t42 famá rozumu 
byftrość, zarówna ludzkość i podobna pod- 
czas z płochością obyczajów złączona powol- 
ność, nuž znowu bánkieto wania i ow Zwy* 
czay fpełniania kielichów, tudzież podczas pi- 
cia, zdrowia życzenia, ziawiony W Grecyi, á 
ztámtad cd Sławian, wniesiony do Polfki, co 
oczywiscie dowodzi, że Grecya Sławian, Lod 
nich idących żeit dyczyzną Polakow, nie Tá- 
tufkai nie Niemiecką Ziemia, iak omylnie 
niektórzy mnieimáli, Tatarzy albowiem do 
Murzynów należą , którzy fię z początkiem 
{voim , do Przodká lzmáelá odnoízą, Niein- 
cy takie, w których ięzyku , lubo niezná- 
Jcznie, lak w łamaninie z4zwyczay bywa, Xá- 
$ cinfka 
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cińfka przecięż odzywa fię mową, lake! diery 
ka; tak pokolenia jednego Z Polakámi nie má- 
ią. Tatarów więc do Hebrayczykow; i 
ców zás do Zácinnikôv odelzliymy; my» „59 
nafzego, przypifuiemy Grekom, których ias 
ko złe nosiemy, ná fobie sprzymioty» tale, WZá7 
jem nafzląduymy noty, abyśmy ná w zor Grer 
ków wycwiczeni w naukach , cnogómi nágra: 
dzáli przyfady , a do tey roftropności, W 
rzeczách, i meftwá zafzczytu, któremi nafz 
Naród fynie, przydaymy pomiark wania s 
wipánialosci i rády, izby fię zdawało; Że* 
śmy amieiętność i wymowę Z Aten, 4 Wipa- 
niałość i ftátek ze Sparty: fprowżdzili do. 
Poifki. 1 tymci fpofobem przodków fW0: 
ich wynhayduie Políká, w którey gdy przez 
czás długi panował Zygmunt; fchodząś ZE 
świata, zdał Króleftwo! Synowi Zygmuntowi 
Auguftowi, który na ten czas liczył TOK 
dwudziefty ofmy, ten aczkolwiek Z dziecięcia 
znaczył ię być Królem; poftaremuż za Ly: 
wota Oyčá, naymnieyfzey pańftwa nie doltą- 
pił cząftki, po którego Śmierci : obiąż 
ftwo, które na niego po Qycui po Dziadu 
fpadło. A ponieważ, rzeczy ofobliwie.pamIĘCE 
godne, które fię zá tego Króla wkrótee, jak 
na Króleftwo poftąpił trafiały» opifować mam 
‘rzecz mnie nápo.nina fama, abym CO nieco 
"z. zbioru życia iego wybrał, 4 jofobliwie t03 
coby tymKronikom przyczynić „mogło 2197 
zumienia światłą. 

ZYGMUNT AUGUST urodził fię z BO- 
ny Sforcyl Xiężniczki Baru Zygawntowi 0y- 

j cu 
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cu. dają pierwizego Sierpniá, Roku Chryftu/a: 
BOGA nafzego tysiąćnego pięcfetnego dwu- 
dzieltego, od którego tákze miesjąca,, zá doa 
bra Rodziców otuchą imię powziął, Był zą 
pilnością Mátki z dziecieciá uczony, iw przys. 
zwoltey „dzieciom: wycwiczony, nauce, miał 
zaś wysiienitego Náuczvejelá Jedrzeia z Sy 
cylii, który go w tych ćwiczył naukach, któs 
rym ów wičk zdólny. Lecz zabółamucono 
czas tpofobienia dowcipu, Auguftowi. Má- 
tká bowiem te Dziecię. piefzczebie chowała 1 
nie. fnádno: pozwoldá kiedy, ażeby od iey 
boku odchodził, chociaż inž był.1 fporfzy.. 
Zkąd w niemałey, zwyczźynie nienawisci zos 
Stawał, że gdy wnim, wielką, Króleftwa ná- 
dzieję pokfádáli ludzie, i już ná ten czas, nav > 
przód Xiszęciem Litewfkim, potym znaczył 
fe Królem Políkim, przydiužey iednók przy 
białogłowfkiey wiefzał fię zarái. O co fię i 
na Sčymách. przez Senatorów ; dá Wy.prá> 
wie.przeciw Wołofzanom podeL wowem u Ty. 
ginunta. Oycá | doprafzano, wfkórać. jednak 
nie możono, aby. z opieki Móacierzyńikiey, 
przed siedmnaftą lat. wyfzedł, Dopiero /bo> 
wiem ná ten czas;oddalony tod Marki, zył 
pod dozorem człowieka raftropnego i zacnie 
urodzonego: Piotra. Opalińfkiego, Káfzteláná 
Gnieznientkiego, którego òn zá Nauczycielą 
maiąc, w poznaniu. fię_ ná Rzeczy pofpoli- 
tey: 1 przepátrzeniu w obyczáiach ludzkiche 
wielką nadzieię po fobie i Oycu. i: Króle-. 
GALU czynił, á: gdy iw nadzieję i w lata po- 
Sępowął » Scnatorowie Litewfcy,. Z YA 

4 lterą- 
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Il: ftárániem Mikoldia Radziwiłła, usilnie fig 
| domagali, żeby mu OQyciee fpuścił Xigítv> 
Litewfkie, rząd przy fobie zupełny zoftawi- 
wizy. Zaczym Zygmunt Auguft otrzyma» 
wfzy od Ovcá Litwę, i Elżbietę Ferdynan* 
I dá Króla Rzymikiego Córke, 7a Zone poig- 
ll wfzy, sieknie i niefkázytelnie żył, i z wiel- 
|| kim fpriwiedliwości zafzezytem Litwą rzą 
|| dzi, śle iákoto: dobrá ludzkie fa nietrwá- 
|łe i fabe, Elžbietá w Wilnie umiera z nie: 
zmiernym wfeyftkich żalem i fmutsiem  7a- 
dnego bowiem Król4 w Polfzcze nie pámie 
| táig wefela, Ani z famego Rodu chwalebniey- 
|| fzego, ani w pieniądze obfitfzego , áni z ludz- 
| kiev życzliwości przyjemnieyfzego, láko to 
|było z Elżbietą Zysmuntá Augufta Królá. Sa- 
| má Pánná z lica bardo piękna, z obycza- 
iów nader uczciwa, A z Károlá, Cefarza Stry- 
||ia i Króla Ferdýnándá Oycá wielce zafzczy- 
|cona była. A gdy ią wfzyfcy niezmiernie 
kochali, poftáremuž u Swiekry, iz ene wła- 
-śnie Synowych nie lubią naymniey, lák po- 
wiadźno, nie była przyjemną. Tak tedy 
Elzbieta gdy fię Król u Oycá w Krakowie 
znáýdow af, w Wilnie umárīá, 4 od Króla, zá 
|| przybyciem doWilná z nader wfpaniałym wy" 
niesiona pogrzebem po Krolewfku pochowana. 
Atoli tedy Król będąc z małżeńftwa ro- 
związanym i wolnym, ik to zwycząynie u 
mlodych, nie trudno o wiele i rozmaitych 
przypadków, nie mógł fig uftýzec, ażeby W 0- 
we zbrodnie; które wiek dorofty niesie, nie 
'zdbrnął, Gdy bowiem Oycá w Polízeze nie 
A „CZUły 
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czuł, A nie zbronno mu było żyć befpiecztiey: 
w Litwie, łacno ná nim, przy nay wvžízvin 
doftoieńftwie i fpokoyności wymogła mło- 
dość , ze fię wdał w miłość, która mu fie 
pierwfza pod ten czas nawineła w Wilnie, 
Była w Litwie wyfokiego urodzenia Pani, w 
ftárodawnym Radziwiłłów Domu, Z Grze- 
gorza Káfztelláná Wilenfkiego, fpłodzona , i= 
P enjem Bárbárá, ze fkładu i twarzy ták pię- 
kna, że Z zazdrości urody, o iey niewinno- 
ści tárcháno. Tá zá Stániffawa Gafztołda 
Woiewodę Trockiego w pierwfze pofzedłfzy 
zamęście, wkrótce po iego śmierci, zofta- 
wała czás niejaki młodą i znakomitą Wdog 
wą, w którey , gdy wízyftko znaczne bye 
ło, 1 ród, i wiek, i dorodność, i dobre mie 
nie tudzież obycząiów ukládnosč , i fáfká- 
wość , siłu mark máigcych na siebie zalotni- 
kow miała, których oná pogardziwfzy zamę- 
ściem, nie tak łatwo upźtrzyć mogła, które- 
muby fobie życzyła zá żywota Qyca, zá 
maz, być wydana od Matki. 

i Tym czáfem fam także. Król”młodym 
będąc, głźdkością i laty udátny , poftyfza- 
wfzy o Bźrbarże, że miefzkała w Wilnie, i że 
ią wfzyftkieh, uftá pofpolicie chwaliły, nay- 
przód wzbudzony iawa, potym uięty Wey- 
zrzehiem, kochać fe w niey począł , i usil- 
nie pragnąć. Lecz gdy wftydliwa białogło- 
wá, przez złe podeyzrzenia Rawy fwoley 
narufzyć nie chciała; dał fię Król uiąć mi- 
"łości, 4 zwyeiężonym będąc, fam fig do- 

-prow lnie poddał i pokryiomu przed  Oy- 
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cem zá żonę ią poiął. Ten Królewfki uczy- 
nek, póki tylko żył Qyciec; nayprzód utd e 
iono, A potym tak mocno zámilezono , że fig 
mało co ludzie tey fprawki dorozumieć mo= 
gli, póki oczywiście nie poznali rámoty. Sko- 
ro Qyciee umarł, Król Barbarę w obce zá 
Zonę ogłafza, do Królewfkiego przy wízy- 
ftkich przyimuie małżeńftwa, i prawego fozá 
towárzyfzka czyni. Co mu zá nagáne ft4- 
helo, iż pofpolicie tego nie chwalili ludzie, 4- 
by Królowie żony, za wiafng fwoią chucią, 
nie zapowfzechną poimowáli powagą. Byto 
iednák wielu przychylnieyfzych Królowi ktô- 
rzy Samfoná, Dawida i Sálomortá przykł4- 
dy, Królewfki ogradzali uczynek, których 
były zwolowály Niewiáfty, i pod moc pod- 
"biły. 

Lecz ùá tym mieyfeu iakoby rozpędzo- 
ne w biegu tamuię pióro; áni dáley życiate* 
go Króla rozftrząfać nie będę. Co mi zá- 
ifte wzorem Kronikarzów welu; których nam 
po fobie, ućzynie wolno; którzy; o żywych 
Krôlách, albo nie pifali, albo lák nayfzczu- 
pley pifali, zeby im fię śbo nie lizaki beze- 
cnie, Abo nie fprzeciwilicięfzko. „Którzy bę- 
dąc wyniesieni przez władzą i fzczęście, wię” 
kizychby fe iefzcze nád ludzką doftoyność 
od Dzieiopisów nápieráli pochwał, iakiiu byť 
ná Káliftená Alexander Mäcedo. Zaczym 
tey użyię mierności , iż co fię dobrego, i Co 
złego, w tym wynaydzie Królu, to innym 
"do podáhia ipámieci zoftawię po fobie, tego 
"mi fię przecież opufzczać pie ,zdáje , zkądby 
bę 
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ię pifarzom domyślenia fię o całym lego ży 
<iu (podała fpofobność. Jam poftrzegł , iż 
w tym Królu dwie chwalono pofpolicie cho- 
fy, ádwie wzaiem gánieno przywáry. Po- 
wiadáno bowiem, iż te dwie w tym Królu za- 
ene były i wyborne cnety, Cierpliwość ka 
wierzeniu trudna, å potym Łałkawość ták u. 
Zyťna, że i obelgi i krzywdy. potwarców, ják 
gdyby Królem nie był ponosił i cierpiał, i 
tych; nad któremiby fię mógł był zemścić, 
obrażonym będąc, dobrodzieyftwy bda- 
rzął, śle też przeciwnie tym chotom dwie 
w żywe oczy narażały fię przywáry. Z któ- 
rych pierwfza była bezprzeftanne w jednym 
zdániu trwanie, druga, wigkíze włafney fwo- 
ieyrady, niżeli powfzechney powažánie. Z 
tym wfzyitkim jednak; naftał ten Król po, 
Qycu dobry i łafkawy, gdyby on był dłu” 
żey panował, przy rozumie i wfpźniałości 
fwoley, nie według mniemania zaufzniczków, 
Których Królewikie máig 4ż nadto doftátki, 
sále według roftropności Senatorów rządził 
Króleftwem, inadnoby był Qycowikicy i 
Dziádá fwego doftąpił Rawy, ile: że co- 
dziennie látá, coś potrofze z wrodzonego uy- 
muig nałogu, i Katarzyna „Zona, wtórą Fer- 
dynatidá Córka, lubieżności, zarázie młodzie- 
rzy, do wftydliwey, myśli zabraniałą pray- 
ftępu, o któreyto Zonie, fwoie do pifania 
zoftáwilišmy mieyfce , które żeśmy odi tego 
mieyfcą fufznie odłączylis á ná inne porzą- 
dnie przenieśli, fam przyznafz , gdy do 16 
wefela przyftapiíz, Tomy mimo wízelkley 
prágnie- 
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pragnienia chluby, o zylacym Zygmuncie 
Auglście Królu, po długim námysleniu fie, 
tak pifzemy; abyśmy fię przed nikim nie 
świecili, przed nikim nie przechwaláli, 4 fá- 
mey przyfłużyli fiş potomności. Beda, ro- 
zumiem, inhi, 0 iego pifać śmierci, loftá- 
tka życia lego, to miifię zá żywotą z lūdz- 
kiey ułomności trafić mogło,  dokofiezą, my 
fe fwego przedfigwzięcia trzymaymy. 

Gdy tedy takie życie było Królá, przy: 
zywa gó do siebie z Litwy z Senatorámi 
Mátká , ná fprawienie zá Oych pogrzebu. 
Więc dô Krakową zieždza, okolo dnia pier- 
wfżego Maia, uftroiwfzyfię w żałobę, któremu 
Miafto, w niezmiernym powfzechnym z4lu z 
Senatem zafzedłfzy drogę powitálo go, iako 
Króla, przed Miáftem, á idącegó ná Zamek 
z prośbą 1 Z życzliwym /poprowadziwfzy 
oświądczeńiem , do Oycowfkiezo: zawiodłó 
ciała, które ftałó na Sali, na rofpóftartym 
czarnym całunhie, gdzie Bona Matka 2 trze- 
ma Córkarni i zacnych PAŃ gronem; przy- 
chodzącego óczekiwała Króla. Wkroczywfzy 
Król wprzysioňek, który w Głu świecach wo“ 
fkowych i świetle iaśniał, przyięty był od Má: 
tki i od Sioftr z niewieścim fzlochaniem, Kto: 
rych osierocenie, dziwnie było użalenia godne; 
dla świeżey ná Oyca pamięci, nadto iefzcze : 
iz iednego żywo przytomńegó; 4 dragiego 
trupem leżącegojw oczach widziały Króla; , 
który był ozdobą dla fwoich i fzczegulnym 
kochaniem. Przeto opłakiwały $fnierć Zy? 
gmuntá > pofchodziwfzy fię Zońą i Dzieci, i 
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ci nawet, którzy przy tvm byli, zarówno 
płakali, widząc: iz Bona fłynąca niegdyś fa- 
wą Męża Królowa, ftała przed Synem, po- 
zoftawfzy Wdową ,trzy także Sioftry, iuż ná 
wydaniu będące, poftradawfzy Oveá u nòg 
Braterfkich lezały, poftrolone w żałobę. Wi- 
dząc ná koniec; ze Krôl mlody, 4 iuż ná ten 
czas w nienawiści z przyczyny poftánowienia 
zoftaiący, po wielce fľavnym Qycu i naypo- 
tężnieyfzym náftáie Królu. Ták tedy gdy zá- 
José Matce i Dzieciom pozamykała uftá , Sa- 
muel Maciciowfki Bifkup Krakowfki, oraz 
Kancierz Wielki Koronny, w załobney mowie, 
zwyczávnie, iak w zalu, poiniefzány, Siôftr i 
Mátki imieniem , wińfzuie przybycia Xrôlo- 
wi, i iemu owdowiałosć Matki i Sióttr osie- 
rocenie poleca. Ná tę wielee załofną mo- 
wę, odpowiedział od Krola Mikołay Grá- 
biá Podkanclerzy. rozfzedifzy fię potym, 
że fię iuż nadmierzchało, fmutni, kazdy w 
domu w ten dzień u siebie fpoczywał. 

Po kilku dniach znowu Król przyzwá- 
wfzy Senatorów , czás pogrzebowi náznácza 
i ná dzień Swiętego ]akóba, Karola Cefarzá , 
tudzież Ferdynanda Króla, i Pográniczne Xią- 
żęta na pogrzeb zaprafza, tym czafem; gdy 
fig około pogrzebu krzatála, zdięło fię w. 
wieczor: ná tey famey ulicystuž pod Zamkiem 
leżącey, którą z Swiętego Idziego Kosciołem, 
z wielkim gorzálá niebeśpieczeńftwem Zam- 
ku, á iefzcze prędzey; przysionku, gdzie 
podług zwýczálu, pogrzebne umarłemu Krô- 
lowi śpiewano piosnki, który ták e: 

lifką 
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blifko oghia, ze Król porwawfzy z Dwor./anami 
Oycá, ztąmtąd wyniósł, którego potym , ZÁ 
ugafzeniem pożaru, ná to mieyfce zaniofł, 
Z którego był wzięty. Kiedy iuž cząs nád- 
chodzi ipogrzebu, ziezdzałą Senatorowie, i 
od Cefarzá, tudzież Ferdynanda Krol zefła- 
ni przybywaią Pofłowie. Xiążę także Pru- 
fki 1 Woyciech Margrábia Brandeburfki, o 
którym powiedáno , że fię o iednę, ze trzech 
Sioftrę , miał u Króla ftarać. Zbiegaią fię 
zewfząd ludzie wfzelakiego Stanu i wieku , 
pełne Miafto Xięży rozmáitego gatunku, ká- 
| zdy, by tež ofłatni, zá grzechby to był fobie 
| poczytał, gdyby fię tám był nie ftawił. Pod- 

wieczór naznączonego pogrzebu, prowá- 
dzono Zygmunta ná wielce  wfpaniałym 
trunny, {ziy przed nim závalone pochodnie, 
które w wielkiey liczbie nieśli w kir przy» 
bráni ubodzy. Senatorowie fzli około trun- 
ny w żałobie, niofący Królewfkiego dofto- 
ieńftwa Znaki. Szedł 24 niemi fmutny Syh s 
pomiędzy Cefarzá i Ferdynándá Pofłami, po 
nim Zoná, którą, po právey, Xiążę Prufki » 
polewey ftronie Margrábia, prowádzili. Zá 
temi {zły Córki, tudzież Pán niemiará , po- 
tym Chorągwie. Co wfzyftko Marcin Wol- 
fki fzczerze opifał w Polfkim Dzieiopi- 
śmie: Skoro przyfzii do Košcioľá Swietego 
Stánifláwá , uroczyftym obrządkiem ciąło da 
grobu Senatorowie. z Królem po fznurách 
fpuścili, w Xáplicy złożyli, którą fobie fam 
był Zygmunt fporządził i ów gròb wfpaniae 
łą wyltawił A 
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Názáiutrz z.wielką okazáfošcia fzli do 
Kosciofá wfzyftkich Świetych, S. Fránciízká, 
Szczepaná, Pánny Máryi, i $więtey Troycy , 
gdzie fię zá zmarłego Króla wfzędy Mfze 
S$. odpráwialy, pod czás których, Król i in- 
ni fzli zwýczáynie ná ofiarę z darami. NĄ 
tym mieyfcu. opufzczać nie należy, co, bę” 
— dac zartem popełnione, obrśziło Ducho: 
wnych. Gdy bowiem Woyciech Xiążę Prus 
fki, fam także ofiarował jałmużnę, zá Króla, 
jako fwego Wuia, nie przeto; aby on trzymał, 
iż to co umárfemu pomoże, (dźlekim bo- 
wiem ten Pán od tey wiary zoftawał) ale; as 
by fię Królowi zmarłego Synowi, daiącć= 
mu ná ofiarę przypodobať. Jam Ociefki czło> 


wiek żartobliwy i pociefzny, śmiechem do 


Xiążęcia przychodzi , raz i drugi, przeftrzega3 


áby Xiąże uważał, co czyni? ponieważ Mhi- 
chy pieniądze od Xiążęcia ofiarowane zapież 
Czetowáli, á zapieczętowawfzy do Rzymu ie 
do Papicza chcą pofłać, lákobý oni dowodzić 
chcieli, iż Xiąże Prufki podczas tego Po- 
grzebu był na Czyściec hoyny: | Xiąże to fó- 
bie wziął zá prawdę, co przez żart powie= 
dziano, i odpowiedział: iż więcey tego nie 
uczyni, aby fię Xiążęta Prufcy zdawać mieli; 
dufze w Czyfcu wipomagąć ; 1 wftrzymał fię, 
ahi go przywieść nie można było, aby 
potym co dał ná ofiarę. Trzeciego zaś dnia, 
Po odprawioncy Mfzy Swiętey ná Zamku u S, 
Stanifławś, przez Mikołśia Dzirgowdkiego , 
Arcybifkupą Gnieznieńfkiego, Sámuel Mácie- 
jówiki Bifkup, miał mowę, w ktorey i, do= 
mowe 
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mowe i woienne Zygmunta Króla zabawy, 
krótko przełozył, Ród takżei obyczaie, inie 
bez ofobliwfzego całego Zgromadzenia wzru- 
fzenia; Ww czym iednak to zá przykrą rzecz 
miano, że ią Samuel po polfku odprawił, 
iak gdyby owa mowá do famych tylko Pola- 
kòw, á nie do innych także; którzy na 
nicy byli, należała. Lecz tak fię ná ten czas 
Samuęlowi podobało, ażeby Políkiego u Po- 
laków Króla, Polfkim chwalił ięzykiem. Nie 
zbywało iednakże i na tych, którzyby po- 
grzebowe pochwały dla Zygmuntá pifali, 
połacinie, iakoto: Marcin Kromer, Rodem z 
Biecza i Stanifaw Okfzyc Orzechowfki, któ- 
ry ną pogrzeb lego napilał Mowę. 

~  Oftatnią Król Oycu uczyniwfzy ufłu- 
ge» we Srzode dla Pofòw, Xiążąt i innych 
Panów bankiet. futy fprawił , ná którym bán- 
kiecie, pierwfzy raz na ten czas, jna Króle- 
wikim Stole poiawiło fię mięfo , co fig przed- 
tym nigdy nie trąfiło w Polfzeze. . Obefzło 
to wielu, ile że Polacy, Qyczyftym zwyczá- 
lem, we Srzody nie iadaią mięfa, ná pamiątkę; 
ze Chryftus zá grzechy nafze był od juda- 
1zá w ten dzień záprzedány. Z czego dał 
Król z siebie wymówkę, iż .to juczynił 
przez wzgląd siedzących przy ftole, rodem 
z Niemiec Gosci, u których, iakodni, ták 1 
wfzyftkie równo idą potrawy, i zadna we Srzo 
dę u Niemców, między rybą 4 zwierzyną nie 
zachodzi różnica, do których iednák ták fię 
ftófował zwyczálu, że 1 dla tych ; tktórzy, 
w fen dzień pościć obowiazáni byli, ftoły 
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pozaftawiał rybami, aby fkażdy 'zkądby mu 
fie podobało, pożywał, w ten fpolób oma- 
wiaczow bankietu ufpokoił. 

Rzecz potym miano, względem po- 
wydanią zá mąz SióftrKrólewfkich. z pomię- 
dzy których o iednę, ftárať fię Xiążg Prufki, 
% o drugą, Margrábia Brándeburíki. Około 
którey rzeczy: w Senacie nie wfzyfcy żaledna- 
ko fadzili. * Niektórzy bowiem mniemáli, 
iżby ich można fufznie zá nich wydác, ile źe; 
i ftárálacy fię o ich przyiaźń byli zacni lu- 
dzie, i zpokrewnienie fię zniemi, być miala 
dla Króleftwá zafzczytem. Przeciw któremu 
rozumieniu żwawo náodyrot odezwali fię 
Bifkupi, upieraiąc fię, iż Córki Królewfkie 
nie mogą býdž fprawiedliwie wydane zá 
Wiary Rzymfkiey Odftępców, záczym niech... 
by oni wprzód ná Rzymfką przyjtali Wiarę, 
a potym: iesliby im fię podobálo!, w mad. 
zeńftwo poważyli fię o Królewny. | to zdá- 
nie wygrało: ile; że dotego zinierzały umo- 
wy pewne i przymierza Zygmunta Król, 
w których; to także przepifane było, aby 
ani Zygmunt Oycieč, áni Syn, Królewien za 
mąż, za nikogo nie wydawał, bez porady 
Karola Cefarzá. 

Po odprawionym pogrzebie, Pofłowie i 
inni Xigžetá od Królá hoynie udárowáni, z 
Krákowá popoiezdzali, i nie długo potym, 
Woyciech Xiążę Prufki, poiąłiza Zone Xiążę- 
cia Brunswickiego Córkę , która, gdy i4 z Sa- 
fkiey Ziemi,w Prufsy, dworno do niego pro- 
wádzono, przyjęta. była doftoynie w Pozná- 
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niu od Hrabi Jędrzeia Górki Kafztelina Po“ 
zvańfkiego, oraz Stárofty Wielkopolíkiego> 
å przez trzy dni będąc u niego częftowana 
poPańfku, do Mezá poiechała. Bona tákzé 
Królowa wkrótce ipo pogrzebie Mezá z Krá- 
kowa z Córkami wyiechawfzy, do Warfza= 
wy w. Mazowfze pofpiefzyła, aby owo Woie- 
wodztwo, które iey był Mąż na polag zá- 
pifał, w iak naypredízym pod moc fwoię ode- 
brała czasie. Gdy bowiem márkotni byli 
Polacy, iz ták wielką krainę Bonie pufzczo- 
no w pofagu, o przeniesieniu iey zapilu gdzie” 
indziey częfto z. Królem Zygmuntem mowili 
obawiając fię, aby lakowym przypadkiem , 
Mázowfze od Políkiey nie odpadło, gdyby 
całe w pofagu u Bony zoftawało. Królowa 
tedy Bona pochowawfzy Krôlá + porozumia- 
wizy; iż wiele ná tym zależy , aby ;ezym- 
predzey . obiąc. Mazowfze; zwłafzcza; 20. 
czętto pod czds Pánítw odmiany, Z małych 
bagatel do wielkich przychodzi przypadków, 
nie odłożyła ezáfu:, ale w teftropy Z trzemá 
Górkami do Wárízáwy poiechała corychlcy, 
ażeby w czym, icy zapiťowi nie zafzkodziła 
odwłoka. Ták-wiecz Polacy, czego zá życia 
Zygmunta potężnie zabraniali Bonie, tego iey 
po śmierci iego, bez ciężkości pozwolili: tak 
wiele u Polaków ważyła częścią na Króla 
zinatłego pańięć, w ktorego opatry waniu > 
podczas ehoroby z ofobliwizą Bona popifo- 
" wała fię ufuga i fzczerością, częścią ľamey- 
że Królowy roitropność, z którą, fobie zás 
wfze, w obchodzeniu fig z Foifkiemi Pány 

niezmier: 
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niezmiernie poczynáłá, že iey tego potym, 
pozwolono zoftdiącey Wdowa , czego przed- 
tym na prosby Meęzowfkię uporczywie. prze- 
czono. Z tym wizyftkiin Krol fam miefzkał 
w Krakowie , gdzie względem uftánowienia, 
Rzeczypofpolitey, którą fig mocno byłą za- 
chwiafá , náradzác fie począł. Lecz ponies 
waż w Polízeze około Rzeczypofpolitey,. 
mimo Senatu ji mimo Rycerfkiego Stanu, Król 
nic czynię nie może, dla tego Król Seyin 
walny w Piotrkowie náznáčza , ná dzień Sa 
łukalza, 4 lubo w dzień nąznaczony i Król, 
i inne Króleftwa ftawiwiły fię Stany, poítám, 
remuż przeciagáno ezás, aż do dnia pierwíze- 
go Stycznia naftępuiącego Roku, którego 
Roku z wielkim rzeczy i umyfłów zamie 
fzaniem fpráwá fię toczy44. 
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Koro, Seym złożył Krôl Zygmunt Au- 
gult, Pofowie i liczny Senat, do Piotr- 
kowá zá wyrokiem ziezdzaią, 4 ponie- 
waz to w zwyczay było wefzło, ze Nowych 
Krolów w obec witáno, Janowi: Sierakowa. 
kiemu Pofłowi Woiewodztwą Sieradzkiego 
zdąro urząd powitania Króla , który w Kole 
Pofłów, miał do Krola;mowę, którey tu 
treść połozę, gdyż; zę trochę przydłużfza, 
kłaść mi fię iey tu fowo w owo nie zdálo. 
Zygmunt Auguft niewymufzohym , ale 
wolnyin głofem dla tega, od Polaków obrany 
zá Króla, iż Jagiclonfkie Fokolenie debra Zå- 
i wfze 
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wizę. miało o fobie otuchę, fprawi 

1 woienney fawy, którey trzymaiac fię 
lacy, i plemienia i Pana doświadczywfzy, 
lego 'obie tákze nád innych do rządu nád 
fabą, pośmierci Zygmuatą ©ycá upodobali, 
ażeby do iego rozfądku i woli, wfzech rzer 
Czy, á nayfzczegulniey obrad wróciła fig 
władza, któryby z dzilnych owych Mężów, 
i Mądrych Królów, w tymże famym był 
urodzony Pokoleniu.  Przetoż, do. iego ma 
najeżeć urzędu, ftárác. fig; aby ná fwoiey ná- 
dziei nie ofychali Polacy, czegoby mógł, do: 
kazać fnádno, gdyby tym; lák naypodo- 
bnieyfzym być zechciať, od których. zabrał, 
Początek.  Niechby więc był pamięthym ná 
to i po którychby nattępował, 1 çoby zá PAń- 
ftwo zdane iobie od Przodków odbierał, iak. 
bogáte w doftątki, jak w ludzi, broń i zwy- 
cięttwą mozne? 1 niechby nie rozumiał; iż dla 
czego infzego do ták wielkiey: przyfzia wfpó- 
niałości Polika, tylko; że w niey Królowie ni- 
gdy wigcey nad prawa nie mogli, których, 
takoweby. być powinny rządy, ażeby nie 
mnicy fami byli pofłufznemi prawom , iako ` 
nád, ludzmi panował. Z tą fercá dafkawo- 
ścią, rządy nád Polakami od dawności trzy- 
mali, lak owi Starodawni Królowie, o których 
ltarożytność wfpomina, tak i ci Jagellono= 
wie teráznicysi, którzy wfzyfcy, pokazali 
przykład, dobrze i mądrze rządzenia Króle- 
ftwem. Niechby tedy w ich Król witępował 
fzlády, ieśliby fobie życzył, naypierwizą w 
Kolízeze na fobie piáftowáč ofobę, i nic táko- 
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wego nie popełnić , coby ná niego fainero, áf 
bo ná. Panftwo „+ nie przyftało. Upominał 
także Króla, áby pamiętał , iż nie laktegokol- 
wiek; ale Polfkiego, zolta? Królem Narodu, 
którego ponieważ ieft nieporównana wolność, 
niechzeby. fig. więc © to ftarał, i do tego 
naybardzley przykładał , ażeby: Polakom, 
wolności pod cząs woyny i pokoiu dochował: 
Do czego wytknaž. mu bardzo wiele pofrzad- 
ków. Pokazał bowiem, coby zá mądrością 
Senat , co za powagą Stan Rycerfki , i iąk 
wielkiemi obdárzone bogaćtwy, dnia“ dzisiey 
izego od Polaków odbierał Króleitwo. Nás 
oftatek coby były zá fkarby Królów Polfkich, 
i co zá siły ich ? odkrył, które, nie na pie- 
niądzach , ani na iakowych niepewnych do- 
fiatków dobrach zawifty, źle ná owych nie- 
zmiernych i nicwyrównanych bogactwách, 
toieft: na.wierności i przychylności fwoich , 
któremi: dwiema: (pofobámi utrzymawizy fig 
Królowie Polícy, wfzyftko fobie zawize zá 
xzecz łatwą i przekonaną fadzili:  Aże jw 
krótkich fowách , tę.mowę zdimknę, ku temu 
zimierzáťá. całą, by Król nowy: wiedział, że: 
ieft fuga powfzechney- w Polfzcze wolności, 
anie Pá em. tudzież, aby królował podług 
przepiiu prawa, nie podług fwoiey namię- 
thości chuci,. która, áby wiecey w Polizeze 
nie niogłą nád prawo, ieżeli wfzelkim in- 
mym obowiązkiem, tedy poprzysiężeniemi i 
aernością. Królów Polacy fobie uítánovilii 
gttrzegli.  Wtym rozumieniu ów Pan závári 
*owę , któremu Krôl przez, Samuela Mácie- 
iowikie 
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iowfkiego Bifkupá i Kanclerza, odpowiedział : 
ižlw žádňey rzeczy nie odftąpi od. obyezálow 
i przykládôw Przodków, i owfzem PY 
ftarania, aby fiş w każdym iego Królewfkim 
urzędzie: fprawiedliwość lego) łalkawość i 
fzezerošc ku Rzeczypofpolicie ták wydawa- 
ła, iżby fie nikomu nan #ufznie zalić nie było 
potrzebą... Ta od: Królą Samue|, jako człowiek 
mądry, nader poważnie powiedział. W ten 
fposob powitawfzy. Króla, gdy. on © Rzeczy- 
pofpolitey: namieniac począł i 1 iakimby fpo- 
fobem teraz fobie o niey rądzić życzył, przez 
tegoż. Kanclerza ozniymi +, Połłowie nie po- 
zwaláli ázeby wprzód o'czym innym wzmian= 
kę czynić, pôkiby wprzód o wfzelkim ftiňie 
Królewfkim nie uczyniono wiadomości, 0ď 
któzcga gdyby.Król odftąpił , przedewfzytt= 
klin. zapobieżeć należy, áby tá rzecz nic wy- 
fzła ná. utzczerbek Pánítwá. Fák tedy przy- 
krą owę i niefpodziąną względem Zonyjz za- 
czepkę wtrącili Pofłowie., należałoliby ? tå- 
koweý Niewiafty małzeńftwo uznać zá wazne, 
którąby: Krol bez porady Senatu PO e 
przed.„Stanami poiął. Ani bowiem dopu- 
fzcząć 'mależy,. aby: bez Senatorikiey powagi: 
Królewie poimowali Żony. Jett to rzecz n!e- 
befpieczna Polfzcze, tych miee powinowatych 
i poblifkich, nie którychby oná fobie życzysa, 
lecz. którychby. zá. ozenieniem fig Królów: 
miec, przymufzona była. W tym rozumie- 
niu przywodzono na „pamięć przykłady, Któs 
remi, dowodzono; iz Królewfkie Weiela za 
wdafną chucią fwoią: fporządzone, czelšokrgg: 

wycho- 
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wychodziły Krôleftwu ná zgubę, i: nie mo'e- 
my torownieyfzey do oftátniego mieć upad- 
ku drogi, nád poftanowienia Królów , kie- 
dyby oni mimo powagi, albo z chciwetni. pá- 
nowánia » álbo z. podřemi ludźmi w pówino- 
wactwo. i pokrewieńttwe wchodzili. A prze. 
to z wielką usilnością domágáli fie. Pofťowie , 
aby przez Seym owo fpełuło Matzenítwo, że 
1 Zoná nie była Królowi równą i żądney z fo~ 
ba nie przynosiła korzyści. Polakom zás: tá-. 
kiegoby poftanowienia potrzeba, któreby ich 
w niefzczęściu pieniądzini Zápomoc, i nowym 
zafzczycić mogło pokrewieńitwen, z czego 
wizyftkiego, nic fie- w owym nie znadowało 
Madzenítwie, ile: že białogłowa, lubo prawda 
wyfcko urodzona i wielkiego pokrewieńitwa 
w Litwie, będąc iednák podległą Królowi, 
równego wfpaniąłości Królewfkiey przynieść. 
nie mogła pokrewienftwa. IE PTE 

Domawiało figę o to częftokroć wielu 
imieniein Pofelfkim u Krolá, zták wielkiin 
rzeczy i głosòw zámiefzániem, że pod czas 
mowy Fiotra Boratyńfkiego , Pofła, Rufkiego,. 
do nóg Królewikich rzucili fie Pofiowie , Ló- 
fki iego zebráli, oraz go ná doftoyńość Kró- 
lewfką , tudziez ná całosć Pańftwą profili 1 za=. 
klináli , ażeby tę opuścił Zone, A © inpey 
równey fobie myslia. "Na pokorną prosbe, 
tak fig Król wzrufzył, żei z mieyfca powitał, 
1. zdiąwfzy czapkę, odpowiędział , -iż fabie 
dzień do námyslenia fię obierze. Coon ná 
ten czas (powiadáia) uczynił, nie dla tegoż 
śby nie miał wiedziec, coby od rázu e 
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dział, ale widząc; iż mu fię ták pokarnie 
profzono , że mu áz Pofłowie (czego zá ludz- 
kiey pamięci nie widziano w Polfzcze) u nóg 
leżeli, fądził , iż trzeba było raz i drugi po- 
mysleć, iakimby fpofobem, ták pôkornym 
ich prośbom mógł zadość uczynić? Tak te- 
dy nárádziwfzy fie z temi, którym fię w nay- 
więkfzych zwykłbył zwierzść rzecząch, to 
mu fig zdanie lepfzym być zdało, aby po- 
Przyfiężoney, Zonie dochował wiary. ZAczym 
na dzieńt, ndzńaczoney ułatwienia fprawy > 
Senatorowie i Pofłowie przybywają ná Zamek, 
niezmiernie wfzyfcy wyglądali, coby więc 
Król ná owe wielkie, Pofiom odpowiedział 
prosby, który nie przez tłumaczą, iak ZWwy- 
kli Królowie, ale fam, przez fiebie, odpo- 
wiedział : -iz mu nie ieft milfze życie, iaka 

Lecz ponieważ wam, zá 


Rzeczpofpolita: 
moią (rzecze ) przysięgą, Rzeczpofpolita w 
całości ftoi, iąkże taż fama przysięgą, ftałą 
dla was będzie, ieżeli Zonie nie dotrzymam 


wiary. Nie máfz, czegobyście fię frodzie- 
wac mieli, iż wierhym idla was będę Królem, 
ieżeli Mąż Zoňie ftanę fię wiarołomcą. Prze- 
toż iako fobie życzycie, abym wiary przy 
fiega ftwierdzoney dochował , tak nie po- 
dwinniście żądać , abym, tey wiary świątość, 
ktorąm Zonie przed Bogiem póprzyfiągł, 
przez moe i zdradę, miał gwałcić, zwła= 
fzezá gdy P. JEZUS oczywiście mówi, i tk 
napifane czytamy, dopierož otworzywfzy 
kfiążkę przeczytał owe fłowa — Ng m fê 
przyda człowiekowi , chocby Swiat cóży pozulkať z 
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Dujzy zás fwoiey u(zczertek pontdst, A przes 
to ponieważ prawe mam z tą Zohą Małżeń. 
ftwo, zycia: pierwey, niž Zony poftradam. A. 
lezelim co w tym przewinił, žem bez wazey 
porady Zone teraźnieyfzą poiął, to zájfte wå- 
fzą ku mnie przychylnosciąpoprawić, i aby 
fie nie działo nárotym, poradzić fię może. te- 
raz zaś to czyńmy, po cośmy fię tu ziechäli, 
4 tych 'względem Małżeńftwi fporów ponie- 
chaymy, gdyz ia wízyftkie rzeczy mniey po 
Zonie ważę, którey hie opufzcze , póki niea 
tylko tey fukni, w którey teraz chodze, 
ale famego nawet ftárczác! będzie życia. 
Przykra byłą tá Królewfka mowž Sehas 
towi i Pofłom nie miła; że rofpáczy: pežnil, 
wfzyfcy z Padącu poiecháli. Senat pobra- 
wdzie na wzgárde {wey powagi utyfkiwał, że 
Król fam fobie chce porządząć j radzić Pos 
waža fię tedy coraz oto Senat, ftawáia Poffo- 
wie, daią poważne zdánia , zánofza prosby, 
i Xiąże Mikofay Dzirgowfki Arcybifkup Gnie= 
źnienfki, fpytany, z tym fie zdaniem ode- 
zwał: iż mu fig tá odpowiedž Królewfka wol- 
nego bydž godną nie zdiie Króleftwą, iż 
przykład w Polfzcze do náfzládowánia po= 
džie na zgubę godzący, zá którymby Krôlo- 
wie podług włąfnego ducha, fprawy; które- 
by chcieli, ná fiebie brśli., aby ie przez moc 
utrzymali.  Sądził tedy. aby owę Pánig, 
porzucić, ktorą iż pokryiomu przed Rzeczą- 
pofpolitą Zá pokątnym poięto $lubem „ nie 
1mogžá przeto być Królewiką Zoną, A iesliby 
fię co grzechu w porzuceniu owey niewiafty 
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zaciągheło na Króla, to go rozda ha podział, 
aby każdy w Polízeze.do oftátniego mężfzczy- 
zny , poniósł ná fobie grzechu Królewfkiego 
.cząftke, zá Dobro poľpolite. 

Zá tym zdaniem fám jeden z Bilkupow 
pofzedł Jan Dziadufki Bilkup Przemyfki, 
ktory owo Małżeńttwo pokryiomu i pocichu 
zabrane , pokatnym nawet, przez oftatnią ná“ 
zwać ważył fię zniewagę , i dlatego zá nie- 
ważne ie fądził , iz mu fie tak Bofkie iak 
ludzkie fprzeciwiało prawo. Woftątku, by 
tez i ów ślub był ważnym: u Krôlá, poftare- 
muž złomacby go dla Króleftwa należało, 
choć zá famego Euripidefa Rymopifa świa- 
dećtwem. Ponieważ. ieżeli ma być gwał- 
cone prawo, imabyć gwałcone dla Kroleftwá 
w lianych rzeczach pobożności przeftrzegay- 
Frzez te wierfze radził ów Bifkup rôzwod, 
które zdźnie, lubo powiadano, że było 
Eteoklá frogiego okrutnika, rednakowoż go 
ow Bifkup, ile; że do mysli Pofpólftwa wy= 
rzeczęne było , z powfzechtą uzył pochwałą, 
właśnie; iak gdyby kiedy z iakowey przy“ 
czyny, rzecz była godziwa Królom przeftę- 
powác prawo , albo; iakby fię toż famo godzi- 
žo Polfkiemui Chrześciańfkiemu Królów, <o 
bezbožnemu człowiekowi i okrutnikowi Fte- 
oklowi. /Aleć maią to dofiebie pofpolite ro- 
ztuchy, że fię omylnych i bezbożnych zdań, 
byle tylko były zamiefzane w gminie, fna- 
dno zá prawdziwe i pobożne chwytáia. Zá 
tych Bifkupów zdaniem, pofzła część nay- 
więkfza Senatu, 2 których NÁ u 
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byli Piotr Kmita, Krakowfki, Jan Teczýti 
fki, Satidomirfíki, Marcin Zborowfki, Kalifki, 
Mikořay Brudzowfki, Zęczycki, Rafał Ees 
fzczyńiki, Brzefki, Woiewòdówie; tudzież 
Górka Kafztelań Poznániki, oraz Stároftá 
Wielkopoliki. Ci bowiem oprocz innych; 
rzecz do rożwódu przywieść ufiłowali, ztás 
ką zawziętością Umyfłów i rzeczy; ze Jah 
Tęczyńfki dał fię z tým fłyfzeć, iż mu fie 
widzi, żeby chęthiey wolał Solimana Tur 
czyná w Krakowie oglądać, niż tę mieć zá 
Królową w Pólfżcze. Byłto cale teti Pan maz. 
dry, i wielkiey powagi, ale; iakby to mądize 
powiedział , krom mego rozfádku, wfzyftkim 
fprawiedliwie fadzacym zoftawiam ná plácú: 
Z przeciwney ftrony Samuel Macielowfki 
Bilkúp Ktakowiki z mieyfeą fwego powież 
dział. Nie podobami fię poprawdzie úcžy- 
nek Królewfki; z tym wfzyftkim; hie wiem, 
iakby fię mógł ten uczynek odmienić? zwła- 
fzezá 3 ze fi£ Król zá wczynkiem pifze, i wręcz 
wyznaie; iż mä prawe ztą Zoną Małżeńftwo. 
Wiem (rzecze Samuel) żem wfzyftko wihień 
Rzeczy pofpólitey,atoli iednák: więcey, winień 
ieftem Bogú 9 Którego idzie teraz Sakrament. 
Jeżeli bowiem narufza fię przez Małżeńftwe 
Rzeczpofpolita , pomyśleć, rozumiem, trzeba? 
abyśmy bárdziey zá zniefieniem iego nie obrá- 
zili Boga; który Mafzenítwá Królów , z mał- 
żeńftwem pofpolitfzych ludzi czcią iednaką 
porównał, i takie u Królów, iśko ú pofpo- 
litfżych ludzi, cheia mieć zá ważne: A zatym: 
tey ią niegodziwości radzić Królowi nie 22? 
„aby 
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by tę prawą porzucať Zonę, którey, že do- 
zgonną. przed Bogiem poprzyńągł wiarę, de= 
browolnie przyznále. Bifkupem ieftem, po- 
maigo któtemu fig nie godzi grzechów Kró- 
lewíkich ná głowy dzielic, ktoryehby, fie zá- 
wize dopufzczali Królowie, nie bez zguby po- 
wizechney. Dopierôž ; gdy my Bifkupi, dla 
tego na tey záfiadamy radzie, śbyśmy, Wiary 
Swietey w Polfzeze bronili, nie powinnismy 
być, ani Królowi, Ani komu podleyfzemu 
powodem, ażeby część Sakramentów w. Pol- 
fzce, podług upodobania ludu,być miała gwał= 
cona., Záczýmže iuž temu ulegaymy, co fię od- 
mienič nie może, á pobłądzenie Królewfkie, 
którego. nie chwalemy, poprawiaymy, iako 
możemy, wfzyfcy. Ani go zá tak wielkie miey- 
my, śbyśmy rozumieć mieli, że uż po dobru 
i całości Rzeczypofpolitey. Jam nie byť 
przyczyną Królowi, śby fię znią żenił , lecz, 
że ją iuż poiął, niechayże z nią żyie, gdy 
mu fię fpodobała, byleby zarówno fprawie= 
dliwość czynił, 4 mocno bronił Króleftwa 3 
dla mnie zájfte z tą Krółową ten Król doślć 
dobrym będzie. Ták tedy, nie o wiele iná- 
czey poftąpićcby fobie nalezało, fądzę, gdy 
© tym; Królewfkim uczynku rozmawiam; 
iakobym fądził , gdyby mi o wywinioney nie 
ták dawno mówić przyfzło nodze. Rzekł- 
bym ábowicm : nie byłem przyczyną Krô- 
łowi, áby òn z konia miał wywinąć nogę, 
lecz že fig to iuż ftało, fądziłbym goić Krôle- 
wika nogę, 4 nie ucináč iey. Pododnież terat 
© Zenie Królewfkiey mowić będę, iż raž 
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wftąpiwfzy w Małżeńftwo, rozrywać go niż 
należy, tego bowiem broni Wiara i Sakramene 
tów prawo; fzczegulnie nam go umiarkować! 
trzebá , czego, iakiimby można dokazać fpofo= 
bem? pówiem, gdy wtey mierze fpytańy 
będę. Zátym zdaniem pofzli, z przedňiey> 
fzych Panów , Jędrzey Zebrzydowiki, Kuia= 
wfki, Jan Lrohoiowfki, Chefmfki, i Leonard, 
Kamieniecki, Bifkupi; tudzież Jah Tarno» 
wiki, Kafztelań Krakowfki, Pan pierwfzego w 
Polf?cže po Bifkupach zdánia. A kiedy śni 
Król nie opuścił Zoný, áni wiekfzey części 
Senatu w tey mierze nie ufłuchał , doprafzalk 
Króla Pofłówie , aby ię mogli z Senatoratni 
pocichu, zá uftępem Król, rozmówić. Król 
nayprzod odmawiać począł, iz nie mafz przy* 
czyny, €zeniuby fię na tey rozmowie znáydo= 
wåc nie miał + potym dawfzy fię uprosić , Se= 
ratorom uftronią z PoRami pozwolif , ná któe 
rym narzekali ná niefzczęście i ogoľocenie 
Rzeczypofpolitey, że icy tak na radzie Sena“ 
torfkicy i powadze zbywa; iż Król, fám przez 
sisbie, około całego Stanu Królewfkiego, co 
chce ftanówi, iak gdyby álbo fam dla fiebie 
żył, ślbo był Królem iednowładnym w Pol“ 
fzcze, któremu, ponieważ fię nie zaftawiali 
z początku Senatorowie, czynili przeciw po- 
przylięzońey wierności Króleftwa, i prze- 
eiwko owey przysiędzie, do którey, kazdy Z 
nich, ścifłym wielce obowiązany związkiem. 
O tym mówił Jan Sierakowfki, ( o którym 
namienilisny wyżey) ztak wielkim mowy 
beśpieczeńftwem, że fig ztym odezwał: iż 
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tmu fię w tym posiedzeniu, Senatorowie nie 
"gdśią których powaga, nie nie waży U Zrô- 
la. Polacy, 'nie na iednego, i nie ná famego 
'Krofa Rzeczpofpolitą zdáli, lecz i na Senato- 
10w peczciwość, którzy; ponieważ fą towź 
rzyfzami A pomocnikami Rzeczypofpolitey 
Sfpráwowánia, rzecz fię niegodziwa widzi» aby 
Król, :eo, powfzechnie czynił, mimo Senatus 
'Przeto niechby: powiedzieli Senatorowie Pod 
Rom, gdzieby fię 'podziała owa iSenatorfka 
'powaga? „álbo ieżeli iefzcze w całości zoftale» 
"czemuż iey, na dobro Rzeczy pofpolitey, W 
stál wielkim  iey nie używśią niebsípieczen- 
«ftwie ? abyfię z poczatku mógł Krół mowy. 
'aauczyć , <że Król w .Połfzcze:, powinien być 
podległy :prawóm i powadzę Stanów. Senat 
Pofłom dat z fiebie rofprawę » iż nigdy Rze- 
£zypolicie, ani ná radzie., dni ná wierności Je- 
go nie fchodziło. . Ze zás Król względem 
Żony uporczywie trwa w fwoim zdaniu , to 
fię dziele „winą famege Króla, któremu 
"trudno wydrzeć Zong, 4 gdy iuż mfzelkiemą 
fpofoby záchodzono náKrôlá i nie im NIe 20+ 
stálo czynic; okrom próśb: pokornych, tych 
iefzcze użyć :przyobiecał Senat. 

"Ták redy po wielu 4 daremnych prae 
cách i prośbach, : Jędrzeiowi Górce, Kafzteld= 
nowi Poznańfkiemu, zlecono urząd imieniem 
"Senatorów -doprafzania fię Króla, aby fam 
€hętnie i dobrowolnie, to Małżeńftwo złożyły 
é o innym pomyslí który, "po 'przegrodze” 
miu-dni Kilku, w licznym wízech Stanów Zgro 
amądzęniu, godna-owego pofuchánia, miał dg 
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Króli mowę. Wezwał bowiem navprzód BO< 
GA, aby Królewfkie zdania i myśli, do żądz i 
prosb poddanych « fwoich nakłonił , potym 
wiele o wolności Polfkiego Narodu pomowił, 
NĄ kón ec wiełą przykładami dowodził , iák 
wielkicy było záwfže dzilności i przezorności 
Polfkie plemię: w ftrzeżeniu wfpaniałości Paň- 
ftw:: i upominał Króla, aby ná przefzłe pá- 
miętał rzeczy, i nad terażnieyfzemi miał li- 
tosc, oraz chciał wiedzieć o tym, że w odmien 
nych olobach, toż famo w Senacie znayduie 
fig ylemię, którzy do bronienia Rzeczypo* 
ipolitey, toż famo ierce i ochote máig. Ani 
goiefzcze orzecię tik nie przymufza Senat» 
jak niegdyś, Przodkowie nasi przynusii 
byli, do pojęcia teyze famey Zony, Kizimies 
rza, Dziadá iego, Ale fobie z nim unizonością, 
i prosba poftępuią, żebrsą ná oftatek i bfa- 
fdig , áby tik pokoriiemi prośbami i Senatu 
i Polłów , którzy mu u nog lezeli, nie pogar“ 
dzał , i aby tak być uporczywym nie raczył, 
á krótkiego ezafu rofkofzy, nad wiekniity 
nie przekładał zafzczyt. Wie dobrzei pomni 
Senat, lak zwawesni byli záwíze Polacy; zá 
doitvyność iwoiego Páňftwá, ná których, gdy 
Wiidyfiaw Jazełło Pradziad Królewfki; 
przywiley przeciwny chciał włożyć , oni wy* 
doby wfzy fzábel, w Senacie, w oczách go Kró* 
14 posiekali. Tych Przedków przykładów nie 
zazy wáig iefzcze przeciw Królowi, lacz fo- 
bie z pokorą poczynaią i prosba 4 nie grozbą 
narabiaią , aby Król Polfkie plemię z niefawy 
otáť , o którąby go nierówne ożenienie Krò= 
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lewfkie przyprawić mogło.” O tym Górka 
bardzo pięknie i do rzeczy nówił; i byłi mos 
wa iego náder miła, bo wielą bylt rzeczálni 
przyzdebiona s: lecz coczynić miano , CZy- 
niono. O Króls bowiem przeftawał w uporze, 
tak dźlece;'ze gdy Piotr. Kwitą, Woiewor 
dá Krakowfki , Marfzaiek Koronny, Pan nies 
zmierney powagi, z micyfcá także (wego, dor 
brze wsroczył w fpriwę,i powiedział. iż błą= 
dząty Królowie fa podobni: do emiącego fg 
Słońca, iako bowiem Słońce, zacmieniem; 
wizech rzeczy przyrodzenie miefza, ták Król 
fwym błędem pomiefzać może Rzecz pol politą, 
co gdy mówił Kmita „ Król mu przerywa mor 
wę; by mute žpoľá naprzykrzeć przeftať, gdyż 
tak oitrego dłużcy, nie chce „cierpiec karce- 
nia, zá którym okrzyknieniem, i Kmnitá umilk$, 
i inni ucichli; i okrutnym zalem to ofuki ier 
nie nabawiłowizyftkićh, mniemáli bowiein; 
iż gwałt cierpią Senatoríkie giofy, i brál: to 
fobie zá podobieňítwo i naymniey niewol> 
nego Króleftwa, Dla czego Rafał Lefzczyńe 
fki Woiewodá Brzefki, człowiek iefzcze m4d0= 
dy, od którego, niczego więcey tak, naten 
czas, nie wyglądano , iak owego peánego pos 
wagi zdania, które zawierało w fobie poue 
fałe wynurzenie żalu i: fkargę. Utyfkiwał 
zanieyfea (wego nato: iz w wolney Rzeczy» 
poipolitey, Senatorom tamuią mowe, dopie> 
roż znowu; zaenemu Pánu i naypierwfzemu 
Senatorowi zabraniać głofu, rzeczto nowa i 
gále nie nieznośna:  Przepomniałeś bowiem 
(rzecze) podobno, NayiasnieyfzyKrólu! ca 
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záhad ludźmi. panuiefz? nád. Polakájmi mó+- 
wię, ieśli może nie wiefz. Zacnym ludziom: 
przeryvaíz: mowę, właśnie, iakby. nam po>- 
dług upodobania Twego o-Rzeczypofpolicie 
mowić i fprwy: należało kartować. Zá Oye 
ca twego. mielismy. wolne głofy,. abysmy ie: 
tákze i: zá twego- panowania, mieli, Rzezzpo- 
fpolita:. ftarac: fig, będzie.. Obeízťo to cies 
Gkie "žalenie:fig Krôlá, częścią., że: troízke 
było. beśpieczie; częscią: znówu, Ze Krol: 
owyin żaleniem fig tak. młodego człowieka, . 
fądził fię być narufzonym 4 nie wzbudžony me 
Przetoż. natychmiait, począł. fię z.uczynku 
wymawiać: i. odpowiedział: iż. nie: dla tego: 
przerwał. mowę Piotrowi. Kmicic}. Zeby nie: 
«chciał; aby wolne dawano zdánia,.ále,. kiedy 
fię iut tylekroc'oświadczył ,. iż:go przywieść 
do tego nie można ,.śby fię ed tey Zony oder» 
wat, áw inną opafał, coż. to-potym ?: przeci» 
wnie fię nádáremno! kafač i fłowy zaprzątaćy. 
do ktôrychby fię: żaden. fkutek. nie wiązał. 

Z tak wielką, to „powagą. wymówiwfży 
Król; fprawę, którą był:zaczął.; zakończy» 
i ná ten:czas, nie tak fię zatrudniał: fądami i 
Rzecząpofpolitą,.iakomożnemi.kAny, . którzy 
fiş nowemu.okazuiąc. Królowi ,. coby zá mo- 
znewi:byli?. pod: pokrywką Zony, «rzecz do 
bezkrolewia: przywieść usiłowóli, b ten pła-- 
fzezyk: burd ftr oienia: mich, ponieważ.gdyby 
fię było nie tak ftało, nigdyby byłó ta w.ta- 
kiey nienawisci. zoftóląca, Zona , która» ták, 
wielkiey,. na. tym. $eymie . nárobižá WTZAWY; 
w háltepuiacym roku, zá iednoftaynym Íprze- 
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ciwłaiących fig fobie przed tym zezwoléniem, 
nazwiska Królowy: i Krylewfkicy: nie dotta- 
piła: Korony. Co mym wprawdzie, zdaniem 
lepiey było cale tę Zong pominąć, niż” álbo 
poważy wizy, fig o'nię , opufzczać ią potym» 
ślbo.ziey przyczyny, fercá ludzkie do przy- 
fzłych: nawet zapaląc rofterków, którzy ták 
fię nórten czas byli zapalili ghiewemi, že gdy 
by nie Samuela:wiacieiowfkiego, Bifkupa, A nie 
Janá Tarnow fkiego Kafztelana. ( ktorzy fię 
naypierwsi. zá Kròiem uięli) powaga i pienią- 
dze zaftąpiły były, przez owę kłotnią , przy- 
fzioby było do domowey woyny; gdyż iSe- 
natorówie z zagniewanym fercem na Zamek 
przychodzili i pofpolicie Pofłowie, z bezkrô- 
lewiem wyieždzali. 

Król fam zśifte, lubo go poniekąd wiele 
i potálemnych, i: iawnych, z przyczyny Zony 
trapiło” przykrości ,/ ták fię iednak fwego 
przedsięwzięcia trzymał, izby: był. wolał 
prędzey, z Zoną Z polfki uftąpić, niż tam bez 
niey: zoftawać 1 miał. ( powiadano); ná myśli, 
złożywizy: Koronę na Seymie,! do Litwy po” 
jechźć ,. czego żeby był nie czynił, zá usile 
nym Samuelá: Bifkupa i jana Tarnowfkiego > 
Kafztelana, ftaraniem,. cięfzko było u niego 
uprosić, coby fię było: bez oftátniego Pol- 
fkicy upadku beyść nie mogło. Nie mažey tez 
zdała fię dodá pódnięty do tego fporu Krôlo- 
wa Bonás gdy fądząe fię 24 wzgardzoną ; nå- 
fadziła w Senacie: ludzi możaychs którzyby 
owo małżeńftwo, wfzelkiemi, iakien:by ieno 
mogli fpofobaimi, rozerwác i zagrodzie mol 
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śle dawnym przyfťowiem , trudno. co: z mo- 
cnym poradzić, ponieważ Król częścią zno- 
fzeniem ,: ezęscią niezwažániem, częscią dí - 
$kiem, fnádno, potym dokązał, żę huxmem 
oni zawzięci ludzie, owę Panią (niewielu wy- 
iąwfzy | nie długo: potym i Opiekunką Polfki 
názywáli, i Królewfką nánie włozyli Koro- 
nę. tak wielka byłą: u niektórych w tym 
porze. Rzęczypofpolitey pieczá , tak wicikie 
ftóraniej lecz my fię do. założenia wročiny. 
Pofłowie, trwałością Król4 zwyciężeni i ową 
część „Senatu, która zá Pofami z wielką usil- 
nością obitawała, zákrawáli ná sto, ażeby 
Król około Rzeczypofpolitey, niczego iwoią 
nie imogł czynić mocą, żeby ani nie odprá- 
wiał fadow, ani nie podnosił woyny, śle żeby 
Wizy tko. w Rzeczypofpolitey czynił zá po- 
wagą terázniey(zego ziazdu, pôkiby Senat ii 
Stan. Rycerfki o Rzeczypofpolitey nie pomy 
Slid Czego ázeby fłufznie domagać: fię zdali > 
przytáczáli te wárutiki,: pod któremi Ży= 
gmunt Jyciec, Synowi Auguitowi zdáwaí po 
fobie Królettwo, między któremi , ten także 
był przepitany, '4by nie, pierwey; Zygmunt 
Auguit mia? nad Polakami włądzą , hiżby 
wprzód Litwę, Prufsy i Xięftwo Zatorfkie 
do Políki przyłączył, Temu wárunkowi po- 
meważ ieízcze nie uczynił zadofyć Krôl, po~ 
winien według: fwoiey przysięgi, zatrzymać 
fię od wfzelkiego Królewfkiego rządu. ] to zá- 
gádnienie ciežíze daleko było , niz owo o Zo- 
nie, tamto bowiem Królowi Zone , to zás fa« 
ma adbierała Kroleítyo. Miałą zás tá fprawó, 
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tychże famych wSenacie obroficów, którzy ita 
wáli byli przeciw . poftanowieniń Królewfkie- 
mu, na których zdáňie oburzyli fię ei fami, któ 
rzy przeczyli, aby poftónowienie Królewikie 
być miało na przefzkodzie Rzeczypofpolicie. 
Z pomiędzy których naypierwizy Kafztelan, 
Jan Tarnowfki, nayżwawiey há tg fprawę po- 
witał. Dziwna mi (rzekł) iakimby | 1poto- 
bem Zygmunta Augufta Polacy nano wáli 
Krôlem, ieżeli żadney nie ma had Polakami 
wiadzy. . Táklito wzdy, wizyfikim kłocić 
bydzięn?  żetego.; któregośmy za ży” 
wuta Jysá porviehili i. powitali Królem, i 

śmierci tegoż famego, NA 

pofadzili Przedków, ba 1 Zá 

aniem, tusiny fię żefzii, Hłowemż 

ęczą zak tòla mieć cheejny.4by fię z od- 
daleniem iego natobido niefnafek, Ażeby wic- 
lu w Poifzęze, Z? zoftawało Króla» 
aby nam fię wfzyltko, ták pod ezás pokoji, jak 
o. Albowiem; py“ 

faczywizy. Króla, põ- 

Lego nia" Rzeczpo- 

ą zamysłaą fi zać, Co. zaąStah 
jlefiwa? co za kfztadt pokbiu ? co zá tryb 

u nas będzie woyny.? i w Senacie ná iednego 
wárciu trzymóć fie należy, ná woy- 

kogoś jednego, Rucháč potrzeba. Któż uę 
profzę, wyiąwizy Krok, ieden.taki znaydzieś 

ná ktorcgobysmy powadze i usiebie, iin- 
dziey polegali: Zá prawdę, né t dzę, idzie, 

iż ani Senat głowy, áni woyná miec nie będ 

dzie Wodzó, zá czym. coby innego náfšapié 
niigi - 
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miało, lako zámiefzánie wfzyftkiego, prae 
wdziwie, nie rozumiem cále. Frzetôž, ia fa- 
dze,.nieodwďocznie-to porzucić zdanie, i zá- 
dna miarą nie. dopuízezác, Aby Królewika 
władza,. i na chwilkę czafu, fwego: miał 
poprzeftać urzędu. Cofię zás warunków Kró- 
lowl,przepifanyeh tycze, ia je ták t4al.áczyc 
radzę, jako. potrzebá Rzeczypofpelitey, co,. 
ażeby, Król mógł: wypełnić, potrzeba mu ná 
to fpofobnego do wykonania. czafu. Nie 
znagła powitaią Króleftwa, i w iedno nic- 
jako obróciwizy. (ie ciało, wzraftaią, potrze 
bá do tego i czafu,.i r boty, mie imniey pil- 
ney, lák długicy. Trzeba fię pierwey ziachać 
trzeba zázwác. Litwy, zniesc fię z Prufsami, 
Zatorzánow zwabić , dopiero błagac., nápo- 
minác, .1 wfzelkiin fpofobem. do tego namaa. 
wiać, áby zezwolić na.powfzechnę Dobro 
z. Polakaini chcieli, iiednym z nieri tchnąć 
narodem i. prayem. co .4ni ieft rzecz iednega 
"dnia, ani iednego rázu, śni tego nalzego pó- 
siedzenia, takowych zAśrzeczy, prędzey nád 
opowiedzenie, miałby. Król dokázác ? Zaite, 
tym umyfem,. poftánowienia. one od Zy- 
munta Oyca , za wyrokiem Senatu ,. Augus 
Átowi Królowi ( pamiętam ):dźne były». iż; 
gdyby, on nie chciał. tego brac. ná siebie ft4=- 
rania, aby lego, ná czgsci rozebráne Pánítwo, 
jednym niby zoftało ciałem, to. ná ten czas 
dopiero , do niegoby. fobie krzywdę Tościc: 
potrzeba, .Atoli;. kiedy. on z, wielką usilno» 
ścią, tego,. czego czego fię podiął , pilnuic » 
i o czas do tey rzeczy prosi, ktoz tedy ądzicy 
MOIRA 
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może? aby. go pod. warunku pokrywką od 
Rzeczypofpolitey oddalić, i ná czas inny Zá- 
trzymowAć.. left to poniekąd, przyznaję s. w 
zakładach .przępifano ». aby Król, przede- 
wfzyitkim, Pańttwa podpieráť.,. ale to tednák 
ták rozumieć trzeba, aby, mu. do tego pofta- 
żyłą nie. tylko wola, lecz i możność. Wolna 
bowiem ieft. Litwa, máig; fwoie prawa Prufsy; 
„Xięftwo też Zatoríkie fwoim prawem i zwy- 
czaiem zyie: Któreto Narody z Powiatami 
tudzież Zwiefzchnościami, i od nas, i między 
fobą. fig rożnią, i tak poprzysiężonego,. laka 
imy, prawom, fwoim Augufta Króla, máig. 
Nie mozna ich. do tego poniewolnie przymus 


sie, aby złożywizy z fiebie Qyczyfte oby-. 


czáie. i prawa,.do nafzych fię prawa cbycza» 


iow. wprAwiać mieli, dobrocią to u mich i 
prosba ,. á nie poftrachem i grozba wyrabiać 
potrzebą „ktore zasfte rzeczy oczywiście po" 
kazują, iż;aby, Król mogł wypełnić warunki, 
długiego mu. potrzeba. czafu i pracy przy= 
dłuzizey. ieżeli my zás, fkorą fkwapliwością », 
po.iśrolu, uftanowienia wymagać. będziem ,1 
legoz, tym.czaiejn, pókiby ich nie wypełnił, 
oditrychniemy,.w niezmierne. fię fami zamie- 
fzania. pograzemy i Rzeczpofpolitą, wdamy: 
Niech tego: Bóg Naywyżfzy. nie dopufzcza;, 
abym... przez me zdanie Rzeczpofpolitą dosić 
inz dosić zamiefzóną ,. bez Króla 1 bez prawa 
pewnego zoftawiał. Zá tym ia Królem. w. 
kazdym razie poydę ,, któremu Bóg -w rękę 
dał prawa. i berło, aby zá iego rządem, £4- 
łość.] fpokoyność. w Polzcze,w-fwoiey ftanędą,: 
POXLE: 
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porze. Já, Naylaśnieyfzy Królu, znám fie 
być Senatorem twoim, w żadney ci Iúierze 
Rzecząpofpolitą rządzącemu ná mnie fchodzić 
nie będzie , ciebie Głową powfzechney Rady 
i woyhy Wodzem uzniię , w fadzie twoim 
przytomnym będę, ani tu, áni indziey tö- 
bie ná mnie niezeydzie, i toż famo, fadze, ci 
czynić powinni, którzy fobie życzą Rzecz- 
pofpolitą w całości zachować. o zdźnie 
fzezere 1 pożyteczne, poważnie pówiedziane 
było, które, ponieważ w brew: žadániom Po. 
Mów, iw brew póipolitfzym ludziom wyrze- 
czone: było, dia tego nie miłym fig ftałor A 
tolt Piotr Kinita fpytány o zde, dáleFo 
inakfzą miaż mowę; Powie /ziafbowiem, iż miu 
Ge niebešpieczna widzi, aby co, Król czynił, 
przeciw uczynioney przyfiędze. Závzym dô. 
prafzał fię, aby. Król podług fwoley fprá- 
wiedliwości, tych. obowiązków, dotrzymała 
pod któremi. fie Króleftwą, od Polaków dáne- 
go podiat, których, gdyby zaniedbał,. cożby 
więc zá nądzicią zoftážá? gdyby, Królew fka 
watlec. miałą wiar, która aby, trwałą, I itde. 
teczna była, trzeba fię Królowi: oglądać na 
przylięgę „ å według niey jak wedug prá- 
widiá ,, wizelką. pórę Kroleftwá miarkowac.. 
Erocz tegos byťáby to rzecz-złego: przykańdu, 
gdyby. tylko owy I przywodzeniem: trudio- 
scl, przyliegą Królów odbywác fię niiała.. ja 
bowiem wizyftkie Riefzezęscia prędzey prze- 
niofę ná fobie:,. niż. Albo: bezprzy fiężcę , alba 
#rzy woprzyflezce Króla. Polfka,, niefzczęścia,. 
stóreby nanię przyjść mogły, fnadnicy napraa 

wię. 
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wić aoze, nizeli raz utráconey wolności » 
kcóraby fię ná wierności: Królów utrzymywać 
miała, powetowác. Záczy im, zdaie mi fię, aby 
Rzeczpofpolita zapowiadał iądv; tudziez aby 
Król, pokiby obowiązków nie wykonał, do 
niczego-lig, względem Rzeczypofpolitey nie 
wtrącał, A gdyby 0n 74 dołożeniem ftźrania 
i pilności». (pełnić obowiązków nie mógł; po“ 
ftáreinuž, niechby Ge ftarał o Rzeczpofpolitą 
i z wiernością lie fwoią popifował, że fię to nie 
przez niego dzieiesiž fie to nie ziściło, co przy 
rzekł. | To zdanie, ż wielkim wfzyftkiehi Po- 
Row zezwoleniem Piotr Kimiti powiedział. 
Gdy fig tak z fuba úcieráli Panowie, Król fię 
odezwał, 14 mu fię zdanie Jana Tarnow fkie- 
go #ufznym i fprawiediiwym zdaie, podług 
ktorego, kro'ówać, prawą ftanowić i o Rzeczy- 
pofpolirey „mysleć będzie, aby i ná chwilkę 
nie zaftiłoczifu, do zamiefzania i wznawia- 
nia rzeczy; A przeto przez wożnego dzicá 
fądom názhácza, ze zgrzytem Poftów i po- 
więkfzey części oburzeniem fig Senatu, Iták 
w dzień fądów powfzechnych przybywa Król 
i Senát, Mórfzałek także Kmita Królowi przod- 
kuie, záfiadáia, ucifzáią fig ní głos owego 
Mirízaťká Kmity, który, część Oswiadezy- 
wfzy Królowi, o przebaczenie prosił, aby mu 
wolno było, na owych nie być fadách, ná 
ktorych ; że fig rwie Stan Rzeczypofpolitey, 
twierdził. Te powiedziawfzy Lafkę fruścił „i 
pokłoniwfzy fię Królowi, wyfzedł z Sądów, zá 
którym wyfzła część wielka Senatu i Poftawie 
wfzyfcy. Záťofna cále rzecz byłą, iz fig tak 
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rozízed? Senat, že co znacznieysi tego Stańu 
Panowie, od Seymu, porzuciwfży 'Króla, z 
Piotrkowa uiecháli, fmutku i żałości pełni. 
Król rednákowóz jako umysliž, zá pofiuzeniem 
mu do tego wierności i pracy Samuela Ma- 
cieiowikiego, Bilkupä, i Jana Tarnowfkiego 
Rafztelana Krakowfkiego, wielce pracowicie 
i náder ściśle fadý odprawiał, i pilno przes 
ftrzegał, aby iakowa niecnota i fprawa 1 ná 
chwilke, nie uchodziła "bez kary. 

Skoro zá takim roziechániem fię, Ziazd 
w vozfýpke pofzedł, Król iwiadomia Polką 
Szłachtę, 1 wfzyftkim innym, przez lift dos 
nośl, iak fię z nim PoRowie ich niegodziwie 
na Seymie obefzli, którzy podburzéňi od o=- 
wych którymiby fię' z zamiefzania Rzeczy- 
pofpolitey, "co zawiązać mogło, potrzebę fo- 
bie úfoscili , i do tego rzecz przywieść cehcie- 
Hi, aby: żadney Królewfkiey powagi w Pań" 
ftwie nie'znano. W'czym ták fię upźrli; że, 
gdy Królowi *włafse przyznawśią imię, czci 
mu iednak Królewfkiey zabranfaią, która 
fig z poprzysiężenia naybźrdziey wydawać 
powinfá. Przetoż .pohieważ Rzeczpofpolita 
tak ieft zakłócona przez Seym, dosić temu 
zapobiegamy mądrze, aby nie była ogołocona 
z obrony, przeciw. potędze tych ktorzy ię 
nad ubozfzemi brać górę nauczyli, Którzy 
aby fami oddaliwfzy Króla, w Rzeczypoípo- 
htey wfzyftkim władli, to wględęm Zony» 
towzględem Zwierzchności wfzezynali zaczep= 
ki, na czymby czas wycieńczah 1 zabierali. 
Atoliśmy oboie ftatecznie utrzymali, .1 Zo3 
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'ne | Zwierzchnosť , ile; ze oboje fprá- 
"viedliwie do. fumnienia Krôlewfkiego na- 
leży, co ábysfie dobrze i fzczęsliwie powio- 
ało, wfżyfcy fobie tego życzyć i żądać po- 
winni. Napominał tedy wfzech Stanów. lus 
dzi, 4 ofobliwie Rycerítwo Polfkie, aby iedno 
#chneli i dobrze trzymali, 'po Ípráwiedli- 
wości i łafkawości iego, „12 nie dopuści, 
aby wiakowey rzeczy na poczciwości i po- 
«vinności jego fchodzič miało. Tá treśći 
wyrśżenie liftu owego było, który Król cale 
vdatnemi flowy 1 zdaniami zápilany, po Po- 
viatách rozefiať, aby fie z fpráwy i Z przy- 
czyny fwoiey przed wfzyftkiemi wywiódź. 
Jtóż Scym tegoroczni ten otrzymał koniec; 
którego eśła owa robota pretka i przytrudną 
nic nie zawiera w ifobie, króm okropney , pá- 
nmiątki zamiefzaney Rzeczypofpolitey, | 
Za tym Seymu rozruchem naftąpiło pá“ 
śniętne owo Studentów Krakowfkich porabá- 
nie, około dnia pierwfzego Czerwca,które, 76, 
fię ná całą rozfławiło Pólfkę, powiem o nim 
porządkiem, jako fię, ( powiadano) ftážo. Albo 
wiem, gdy pod wieczór trefunkiem prowa 
dzono komuś nierządnicę, od Juliany nie, 
proftey rofpuftnicy mimo owego domu, który 
w Krakowie do Wfzyftkich Swiętych nalezy; 
Sżkolna młodzierz, zowego  pobudynku 
fzkoty, ktora o profzonym chlebie żywności 
fzukáť. zwykła, poczęła fię z tego urągźć 1 
owę niewftydnicę nagabować. Niewítýdnicá 
obrufzywfzy fię ná lzenie i potwarze, zvša> 
fzczá; że iey toczeíto owi Studenci wyrzą- 
dzáli, 
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cali, ufkárzáč fię miała przed Rużącemi Je” 
drzeia Czarnkowfkiego, który że był Probo- 
fzczem owego, domku miał podle niego mie- 
frkánie. Słudzy iego wzrufzenifię ná zale bezče 
chicy, pory vája fig do broni, "4 bezbronnych 
Studentów ná frzód fzkoły uciekaiących dogo- 
niwfzy, ` iednych *zabiiaią, drugich poránio- 
nych prawie beż dufzy zoftawuią. Nazaiutrz 
rano, gdy fię to rozgłosiło, zbiegają fię do dom 
ku, przybywaią ze Szkoł i z Xlnfses wfzytcy 
Studenci, uczynek niegodziwy obwołuią, 1 
wfzyfcy fię do Króla obcez ná Zamek garną, i 
już nie fužacych ; Ale fainego Czárnkowfkiego 
winnym zaboýftwá czynią. Wfzczyna fie ná 
Zamku chśłagjako bywa w ciżbie, i na mieyfce 
j naKróla nieprzyftoyny, gdyż fobie był każdy 
przewodnikiem iięzyka Panem “Tych wrząs 
fkiem przerażeni , Mikołay Grábia fodkán= 
cierzy i Stanifław Mócieiowfki, Brat Samuela, 
wychodzą na przeciwko z fali, zgiełk czyniąe 
cych Studentów tłumią, i Farcą, © powin- 
ność napominaią , Aby raczyli pouinie że fig 
Król u siebie zhayduie, od którego: ieżeliby 
czego ządźli, lepieyby Z ufzóanówaniem 1 
fkromnością prosili. ac zbitemi Z przedíig» 
wzięcia Studenci, wr: do zabitych,podniofł 
{zy ich z ziemie , na rái ioná biorą i przed 
fąd zanofzą , otwiadcząią zaboyftwo i przež 
wożnego zwyczávnie obwofula zá iprawcę za= 
boyftwa, famegoz Jędrzeja Czárnkov fkiego: 
Pełno tego było po cąłym Mieście z załofnym. 
nárzekániem. Ná oftátek pod wieczor zámor» 
dowánysh grzebią i záraz po pogrzebię da 

domu 
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domu Miołaia Szątkowikiego , Seniora , ude* 
rzaią, nilegdią prosba i pogrozkámi, áby z Kol 
legami zechciał owę fpriwę ná fiebie przyjąć 
j nie dopufzczał; aby ták fzkaradne zaboye 
ftvo uysć miśło beż kary. jeft tuż Sędzia 
zbródzen, Krôl, Samuel wtąż Bifkup, fzkoły 
obrońca pod bokiem; niechby fig tylko smiae 
ło, uięli, a BOG lam pľázem tego nie pusc 
zabovitwá , iesliby zás ociagác (ie, mieli, 4lbo 
ną łafkę Czaáťnkowfkiégo 1pufzczác, radzić 0 
fobie będą i z krakowa. poidą nauki i fźkoły 
porzúciwfzy. Senior iprawę przed Kol: 
legi zanosi, o poradę prosi; coby fobie inia? 
poczęc£ lecż gdy oni w odwłókę pufzerála5 
Kroliawnym preypozwaniem Studentów ná 
Zailek przywołuie , i inówić im przed fota 
pozwala,  Skarżą tię polednemú wfzyfcy, lak 
negodziwym (poiobem, przed dniem trzeciin; 
zbyci 1 do Królń przypafzczońemi nie byli 
Dopieróz proizą, 1 żebrzą, aby Król podług 
fprawiedliwości fwoiey; zá prawem wolnosci 
izkolnego bešpieczeň: vá uiąć fię raczył. Był. 
przy tym Czárnkowíki , który fię bardzo fpra- 
wiał Królowi i świadków na to „przywodził , 
iz go nie było w domu pod ten czás, kiedy fię 
to zabayltwo ftało, że wieczerzał gdzičin- 
dzięy u pewnego Xiyd/a, żelię nic nie ftało 
ziego wiałomością -i rožkázem: Był to teh 
Czarnkowfki W zacnym Urodzony domu i po: 
krewicňítwá wielkiego, łAfkawy przyty ni 
madry, tudzież wielką: z Bifkupem Sanmelem 
. przylażmą [polony, 4 w pięć lat potyin zoftał 
Bifkupeim Poznańfkii, Fen tedy, gdy mą 
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dokuczáľo podeyzrzenie, 1 w nienawiści po- 
fpolitey u Xiežy zoftáwat, prosił Króla aby 
mu Król wyrozumiecielów do tey fprawy ni- 
zhaczył, i fprawę zá pównym doniesieniem 
rozfadziť.. Dał odpowiedź Studentom Król, iz 
mu fię poftępek ich nie podoba, że go; ufzá + 
nowania zapomniśwfzy z tákim ayrzáfkiem ná- 
fzli, u którego by tež naypodleyfzym ludziom 
nie trudno oprzyftęp. Żkąd pofzło, ze ich 
nie przyjęto i nie przypufzczońno. "Teraz dode 
piero wiem i uznaię práve i Aby bćz kary 
nie była, wielce o tym mysle. Ale ponieważ 
Jędrzey Gzarnkowfki zoftate w zgromadzeniu 
Xigży, do fadu Królewfkiego nie należy. 
Dlaczego całe tey fprawy roztrząśnienie zle- 
cam przytommnemu tu teraz Samuelowi Bi- 
fkupowi, do którego žwierzchnošci Jedrzeý 
Czárnkowíki należy. Przyimule Samuel ro- 
zeznanie tey fpráwy, fľawáč Studentom rozká- 
zuie. Przybywálg z Seniorem Kolledzy, ze 
Studentów zaś żaden: którzy liftownie nie” 
sbytnosci fwoiey przyczynę dáig, Z tym 
wizyftkim.; powiadano, że dla tego nie przy“ 
fzli, że in fię przylazny winowaycy Sędzia 
nie podobał. Samuel jako człowiek ftate- 
czny i cierpliwy, eświadczył fię , że to dá- 
ruje nierofiropney Młodzi , iż fię ná czás ná- 
znaczony nie ftawiła. Atym czafem uznawców. 
Apráwy na Jędrzeja Czárnkowfkiego názná- 
cza i prawnie fobie we wfzyftkim poftępuie. 
Rozftrząfaią fprawę, we wfzelkie rzeczy 
<arcyscisle wglądaią, świadków i fędziów ftá- 
widą, tudziez mieyfce i czas z pofzlákámi zga- 
czają, Prezydent także z mieyfkim urzędem, 
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*zaboycy fzukája 1 do przyfięgi świadków przy 
fiaglaią, zgółń nie, coby do iak nayściśley= 
'fzego roftrząsnienia należało, nieopufzczono. 
*Co:doniosifzy fię "do Samuela, pewność mu ná 
ffumnieniu uczyniło, iż. jędrzey Czśrnkowfki 
zoitawał bez winy, fzczegulnie fłużący iega 
„po owymze rozftrząśnieniu winnemi fię zná- 
Jeżli. Zá którym 'doniesieniem zaboyców od 
„Krčlá połapano, i pod ftraż oddano, aby zá 
pewnym ôfkárzenie m kare zá zaboyftwo od- 
"niesli. Poftáremnuz Studenci, ponieważ razwim- 
nym zaboyftwA Czárnkowfkiero ogłosili, ná 
-opatznym wyrozumieniu przeftaiąc, owych 
«więzionych od Króla winowąć  nie-chcieli., 
ze im. fie po ich woli nie działo, do opu- 
fzezenia Mia't4, Akddeinii i Szkół wízyícy 
'fig na jedno zmawiaią. Był to wielki ten 
rozruch i nierówna Czarnkowfkiemu człowie. 
( kowi maiętnemiu zoówyin uboftwem utarezká, 
żlm bśrdzicy on bowiem celował , 'urodze« 
vniem, bogáčtwy i dobrym zachowaniem, tym 
mu więkfżą dopiekała nienawiść , Studentom 
“Z 4$; ową politowánhie fprźwowałanędza. Gdy 
"tedy w'wielkiey nienawiści zoftał nietylko Je 
ddrzey Czarhkowiki , ale nawet Samuel -Bifkup 
1 gdy Studenci už: opufzczźli Miafto, Janowi 
_ Farnowfkiemu, Kafztelanowi Krakowfkiemu, 
«ktory ná to fzczęście bawił we wsi poblifkiey, 
zdaje 'Król urząd ufpokoienią „rozruchów, 
1 zatrzymania Studentów, ktorzy fię iuż z 
Miaftá zabierali uiechac. "Zwołuią studene 
"tów, do Kościoła Swiętego Pránciízká, zawy 
"rokiem, itawaią z Seniorem.i Kollegami Wízy» 
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fey- Zaczyna Jan Tacnowfki powazhĄą mowę; 
ktorą ich namawiał, aby uporu poprzeftal , 
tudzież ich upominał, aby w takowe nie wcho- 
dzili rády, któremiby fię Wfpániafose Króle: 
w fka obrázié mogła. Nie będzie płażem pu* 
ficzone zabovítvo, siedzą zaboycy, tylko 
fobie prawnie począć i ufpoko c fig, aotofię 
ftaráć , dla czegoście tu od Rodziców do Krá- 
kowá przyfláni. już tę hakłaniać zdiwał 
młodych umyfty Tarnowfki, że do ich upo» 
mnienia pochwałę Z naganą roftropnie po“ 
mięfzał. Lecz fkoro Samuel po mowie Tar- 
nowvfkiego nóltąpiwizy rozwodzić fię w ino= 
wie z zaboyftwem począł , dodał im żalu, iż 
jak opárze ji z Kościoła pierzchneli „i do dos 
mu! pofzkolnemu pokrzykuac, wyjazd názá 
jutr” fobie už zyłis Bardzo tedy rano, lak ieno 
świr ftawalą > wipólnie fie. ż fobą umawialą 1 
w drogę „potuig. Miefźczan nawet, gdzie 
ktory miał zniiomych i przyiaznych fobie 
odwiedzają, z płaczem, witają i wraz Żć= 
gnśią, na oftatek w. vielkiey gron.adzie 
wychodzą zá Miafto , owę uroczyftą piosnkę 
zdspiewawizy =, 14že1£ ná colu świat = Pel- 
ne bsło Miafto narzekania i płaczu; uczciwi 
nawet Miefzczanie; białogłowy i ludzie przy* 
ftóyni, po przyiaźni i zachowaniu, ubozfzym 
ná drovę dawali, których z tłomoczkami tor- 
bani i owenii garczkanii; z któremi poży- 
wienia zebráli, pełno idących po drogach ná- 


patzyć fię było. Dawnieysi fię zbywála > że 

fe nic żałośnieyfzego zA ludzkiey pamięci nie 

trafiło; W Polízeze. Ucichły fzkoły, w żalu 
zoftą- 
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zoftály Kols; ria, umiłkły Swiątnice, i wfzyr 
ftkie Mia i tróny trapy fię Maich odey seje, 
i iednego dem pôdúbnňo Z owegó mno! twa 
nie zóftało, cobyálbo w Kościele Kapianowa 
dd M zy pofťažyť, AB; O w Akademii 1 w SZKo- 
łach píd Náuczycielejm czego Rucha "Wym 
fzedłicy więc z GRE przyśzli do Swięte= 
go Floryana, którego Kościoł na Kleparzu 
Roi, gdzie ETR T Mfzy'S. z wielka, 
gorącość 4, | ów rytm przespjewawizy = Duch 
ypełmi, okrąg ziemi = ztarntąd wy= 
"W początku podrozy padłfzy ki zyżem 
na ziemię, owo także iednoi taynemi Wy>- 
krzykneli głofy = Skrujz Panie potęg? nie- 
przytaciok Kościoła tw bo = potym z pláczemi 
Z OCZOw zniknąwfzy, bráv wizy fi; w drogę y 
każdyw fwoię pofżet M ftronę 1 Oyczýfte odwie 
dził. prog i. Częsć takze do Nieni lic, część w 
Pruffy i do Czech piściwfzy fiż ha Li iterfką 
wiarę przyttali, i błędy iey Ww róciw izy fię zne 
wddóPólfki utwierdziłi. ' Było bowiem wie- 
lu po mię dzy niemi dobrze uczonych, t wt ná 
ukach Wycwiczonych. sk Nie miiei przykre 


> Tókoswego początku zúplemienia fig Kdcerzóm 
żaden więcey Z prawomiernych. Dzielopisotwi niť pu/że 
Ksiądz Kwiatkiewicz, Soc: Jesus w Dzieiach b „Jmoich 
rocznych» pod rokiem 1552: Jkładay go ná Pojfka 
Mľodž uczącą fig w ydęgch: Krásvacha lecz „nie na 
Studentów. Páweť: Piafeci 4 Bi Rup Przemy [At w Kro. 
nice Jipoicy na kárcie 43+ 1 42. ná ludzi z Niemiec Yo- 
dem na Dworze Zygmunta Augufta zofłaiących. Sam 
Orzechowfki, nie pifze tego zá prmuą rzeczy úle tylko, 
iak fłyfzaż: przyzudiąc JE do cudzej, 0, podobnie: i-k 
Hartknoch w Księdze I. o R zeczýp: w Rozdz: 20. ná 
kárcie 90. Stániftaw námwet Sarnicki, ktory Żył zá 
czásty Zygmuntć Augufta, nic nie w/pomina 0 tyme 
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to było widowifko Królowi, ktoremunie fzczę 

ście nadało, patrzyć. ná tak wielką klęfkę „4 

ná táka,íprofnosť: Zá czym uiezdzalących uż 

z-gościeńca, dáwfzy rozkaz, niektórych znich 

popomrácať, jlecz nie wielu . zá dzień;powro-.. 
cono; -inki wfzyfcy. z wielkim fercem, Wiro- 

fpoczętą. fzli: drogę, .owo.krwi niewinney. 
przelanie, ná Bofka. fpufzezálac. pomíťy, ps- 
wni będąc, iż. owa zá ząboyftwot zemitą ni- 

gdy,w Polízeze nie. minie... Jákoz.1a£O.pá- 

miętąm, powiadają, iz liç Zádna fpráwa 2076: - 
śliwie i dobrze po.owym zaboyftwie.nie udá» 

Já. ,ize ma kiedyś zá tozaboyftwo odpowie=. 
dzieć Polfka ; mądrzy. ludzierokuią, ktrych 

wrozke, Jiak uftawiczne. niefzczęścia , „które 

ponosiemy. dowodzić: mogą. tryb. rzeczy. po-.. 
każe. Atoli gdy i Studenci. popochodzili, 4, 
owi, którzy będąc zápozwáni. #áneli byli, 

fpufzczeni Z prawá do fwych:Bráci wrócili, 
polápánych,. takze zá zaboyttwo „Król wypa*- 
puścić, 1 wolno im iść: kazał. Tu opufzezać 

nie nalezy, iako ná fchyłku drugiego roku już, 
kończącego fię dał fię widzieć. gniew.i kara 

Bofka.  fegma bowiem Strelimufsy: Córkź. 
(ponieważ nierządnica owáj z którey dáfki tos 
pofzło zaboyitwo,. takie: miała: Imię) 

Matkę zá namową . niecnoty zabiła, z4t03; 
że iey. Mátká umiezgów vátrzyč zábran alá s, 
i ták gdy ią przekonano 0:zaboyftwo: Mátki, 

zafzytą w fkorę, zwycząynie; tak matkoboy-- 
eyna na łeb wrzucono do Wify , „pfotnicę 

także udarifżzy znhiey pasów, . w teyze famey: 
1266: utopiono. Ták to Bog ze zbrodniówy, 

tym 
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tym okrutnieyfzey wyjmaga kary; im bár- 
dziey ná nieh patrzą przez fzęary ludzie- 
I ten ci pożytek z- czytania dzieiopifmá by € 
fak tia wiekízy «powinien, abysmy, Z. prze” 
miany czásôvw, rozlieznosci złego i nieftátku p 
rzeczy, poznawali gniew inšciwey Boga ręki 
tudzież, Abyśiny upomnieni ftrzee fię i popełe 
nione opłakiwać grzechy umieli, ponieważ 
BOG. ieft, Sędzią, za świadectwem. FV - 
mia. Zatym zaboyftwem ; tuż záraz nditą* 
piłodpogorzelifko' Zamku, którego połowa ku 
południówi gorzała, tym zakte zajęcie m w 
niebeśpieczenftwie byž.cály Zamek z Koscio- 
łem Świętego. Stánifáwá, białą bláchą po- 
krytym, przy patrzącyin ná to Królu, 30 krú- 
tnie z Zona fwoią Barbarą, W duchu, od bo* 
fažni drżącym , lecz zá zbiegnieniem fię C= 
dzwiernych, i obecnością Krolá, która do 
tym pry dfzego'naglił4 raunku, ugafzono płor 
imien, i Zbroňšono Zamek. Nie pociefznym 
fię to zdawało być przytzłychrzeczy znakiem 
widząc zwłąlzeza ludzie, że fię ciągną zá | 2 
ba niefzczęścia, + iedne- po drugich náttala 1 
ro (ną , gdyż i przefzłoroczni požar, |: Seymi 
zamiefzanie, i Studentów pobicie dawały znać; 
jé i tym nawet Zamkowym przypadkiem 
BOG nas napomina : Núž znowu po tylu nice 
fzzęśliwych razach, | odobne naftąpiwtzy rzęs 
czy,domyślenia fię podawały pochop, izo z tyla 
przypadków oczywiíte Gę sło dla Polki 
niefzczęście. Tegoż famego bowiem rokib 
Tåtárzy, ná oftátku Września, Rus nájezdzála> 
rozbiiaią, i wfzyftko mieczem i ogniem pur 
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ftofzą, å gdy Rzeczpolpolita w ów rok bez 
obrony byłą, iż Ani zołdu, ani wyprawy ná 
woynę, podczas Seymu, dla Rzeczypofpol tey 
hie obmyślono, mie było zadnego. rátunku 
przeciw owemu wtargnieniu, ná pogotowiu 
będącego. Nie zefzło przecie na odwaznych 
Mezách, którzyby z ochoty gariztkę wvyfka 
zebrawfzy, Pararfkiey urywáli i záitepowáli 
zgrai. Z pomiędzy których; Wodzámi byli 
Bernard Przetwicki , jan Hęrbuft, Alexander 
i Prokop Sieniawiki, Brócią, Lecz gdy ci, 
ani potęgą , áni woyfkien ,; nieprzyiaciołom 
równi. nie byli, oitać ię nie mogli. Azatym 
"Tatarzy; gdy: lim, nie zaliępowano. Orýželn, 
Peredu.irek Zamek oblegála , w. który fię byg 
WisniowieckizZoną , i z infzym pofpolitym 
tłumem, umykálgc, (chował. Broniło z pu 
czącku: cozywo, ale gdy obleżeni nadziei po- 
ratowania nie mieli, Wiśniowiecki zwatpi- 
wfzy o fobie, poddác fig obiecuie, 4 gdy mu 
wyniść kazano , na przeciw nini wychodzi, i 
fiebie i fwoię Zone obiadowaną złotem, cicąc 
lm fię przypodobać; zchwytany, Tatárom od 
dzie, ktôrego.oni, zaraz lak fię poddił w 
káydány okuli; Zone záš. na lubieżnosć fobie 
zóftáwili. "A tym czalem, kiedy fig Wisnio- 
wiecki poddaie, pozoftali, ze wfzyftkich ftron 
Zamek zamykaią, i fzturmowánie potężnie 
Wytrzymuia. Ale Tatarzy porozuniawfzy 
Z poimanego Wiśniowieckiego, że w'edłym ob> 
fzernym Zamku, mało fię twierdz i fábych 
znayduie, nadzicią zdobyczy uwiedzieni rwáli 
sig ná Zamek, á gdy go dobyć nie mogli; 
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Romy i fucnego chróitu podłożywfzy Zamek 
podpaliią , i wielką część zdobyczy, która po 
pogorzelifku pozoitała, otrzyiiuią. Zezego 
wzbilitfię w nadzieię fpuitofzenia i fplądro- 
wania eałey Rust. 1 zápewneby byli dokas 
zali tego, gdyby był. Jan Farnowfki 4 uzte- 
lan Krąkowfki, ze Staroitwa fwego Sandomir: 
fkiego, z4 powzięciem wiadomości O wtic- 
guenia nieprzyiacielfkim, w te itropy'woy kå 
nie zebrał, z zaciągujonych przyjaciół 1 0bo- 
więznych twoich, 1 gdyby z tą siłą do Tarno- 
polą miaiteczka fwego. nie przybył, ktory, 
przybyciem i pogłofką (woia rofpuitnego nice 
rlacielá z wygraną odegna, i dáley inu lig 
Ani tez Piotr Kmita 
który ná ten czas, 
takze fzczęściem, w fwoliu Przemyfkim Sta- 
roitwie przebywał, od Rzeczypoipolitey 
ftronił. Copiedzey bowiem i on zebrawizy 
rotę, z Przeinyślą, chcąc przybyć na poiiós, 
puścił fig był zá. Janem Tarnowfkim, lecz 
gdy lie w Wilnie dowiedział, że nieprzyia- 
ciele odpydzeni, ták do. dom. z łupeh po- 
powrácali, ze umykánie jich podobne do'u- 
cieczki było , #ufzna miał przyczynę zatrzy” 
mác fię. 1 tik Rus w owym rokuod ki, fki 
1 fpriftofzenia przez Jana Tarnowfkiego wy- 
báwiona zoltáfá, ktory acz był iędziwy i 
láty obciążony, nic fobie iednak dla pzętize- 
go pośpiechu nie folgował, aby ni8% miał 
dniem, inocą dążąc, w niebeśpieczeńitwie za» 
ftálgcey rátowác. Rzeczypof„olitey. 


(9) tym 
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O- tym niefzczysciu pofłyfzawfzy PStan 
Ryceríki, ubolewał ná to i mocno fię zalit, 
ze Wiśniowieckiego poimáno.i. Peredmirek 
fpalono ,iod zdobyczy odpadniono , tudzież 
ufkarzáli (ie poczęści ludzie wobec, iż żadne- 
go nie, było Rządu, nicfę pewnego, ani fwo- 
im trybem bie działo , ze Rzeczpofpolitą bez 
obrony na rozfzarpanie i z-ziemią zrównanie 
wydano. Dla których przyczyn doprafzano 
fię o Zgromadzenie i Seym, przez któryby 
Rzeczpofpolita kiedyžtedyz do fwobodniey- 
fzey wróciła fię pory, którą i zewnątrz : nie> 
przyláciele trapią, i u fiebie bez wfzelkich 
praw żyic, Gdy bowiem Pofłowie ná nie- 
dawnym Sęymie, iakom wyżcy pokazał, ani 
względem żony, áni względem fprawiędliwo- 
ści, nic nie jnogli wfkórąć, z tym fig oświad- 
czeniem roziacliali, iż fobie zyczą zeby ant 
Arol, ani Sędziowie iego po Powiatach nie 
iądzili, zkąd pofzło ze! Sędziów, gdy iuż 
pozafiądali, Szlachta z Sęfkicgo mieyfca ru- 
1zyia. Jakoż Stánifaw Mateufz Stadnicki ze 
Zmigrodá ,. w nadzieię owego odpifanią fi w 
Miafteczku Lelowieuezynionego, gdy nań Sę- 
dzia z Woiewodztwa Krákowfíkiego. Piotr z 
Piotrkowielębrńfki zafiadł, ową prawną złożył 
fie dowi uchroną, že iefzcze Królew fkicy 
powagi Stan Rycerfki nie potwierdził, Keno 
bylo gekowych odpisów, po Polfzcze, gdy 
mieyfcami po Pówiatach Sędziów nie dopu- 
tzczano W fądzie, pod którym płafzczykiem 
wielu zoftawało winnemi zničwagi Daftoreň- 
awá Królewfkiego, 4 naypierwcy famže Stá- 
dnięki 
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dnieki, ktory przecież,. zá cbrona Mareiná 
Zborow fkiego Woiewody Kálifkiego Swiekrą 
fwego, uwolnionym zoftał. Gdy fię tedy tak 
záchvidlá Rzeczpofpolita, wfzyfcy Seymu żą* 
dáli, ale Król nie chciał: Ani Ziazdu czynic; 
áhi Seyinu kiida iz ná nim Rady Krôle-: 
wikie podług upodobania, w-zórt fobie obrá-: 
cáli, i Seym za iedno mieyfce wi lawifká mieli, 
ná ktorym [ie chežpic i okazywić zvykli byli, 
ztych przyczyń Krôl odpowiedział, iż áni 
Złazdu , ám Séyľnu nie pozwoli. A gdy fig w 
niezmiernych Rzeczypofpolitey niebeśpieczeń 
ftwach Król opufzezać począł, Mikołay Dzier= 
gowfki Arcybifkup Gniežnieníki naypierwfzy 
vú Króleltwie Xiążę przyieżdza do Krakowa » 
przychodzi do, Krosá, przeftezega inápominá» 
zeby Ziazd złożył I Seym odprawił: Jezeiti 
fię zás ociągść. będzie, albo za ianyin poyść! 
zechcc zdániem, 01 maná myśli, ftinae: zát 
Rzeczapoibolita , któremu Król grubo yfe 
odpowiedział ,,iż.nie dopuści tego,. aby ba zi 
woli iego miał fig Seym odprawiać. Arcy- 
bifkup poftrzegiizy, iz. uporczywiey Krok, 
w. fwoim uwziął fię zdaniu, z Krakowa pois- 
chał, áni seymi, iako. fig- dał. ftyfzeć podi 
imięniem fwoim nie odprawił , ezy ná Króle+ 
wfką oglądaiącfię łafkę , czyli óbawiałąc fie 
zawichrzenia. Krôleftwá , kroreby było zápe- 
wne naltąpiło , gdyby 0n był cokolwiek bez: 
pozwolenia Króla okoła Rzćczypofpolitey: 
chciał co poczynać. Te-były początki pá 
nowónia Zygmunta Augufta, 
KRO- 


37 KACZE: 
KRONIKA TRZECIA. 


| HRzefszoroczni rozruch oftrzegał Królń, 
r*aby czs Scymu odwłoczył, ile że fig 
-6. obawiał; aby fię podobne kłótnie, na 
drugim Seymie nie wfzezely, jakie były ná 
pierwfzym. {Tym zaś ktorzy fig Seymu do- 
pominali , odpowiadał, iż ne chciał Ziazdów 
ná fzyderftwo fkładac,ną którychbyniektórzy 
ludzie fławę' fobie u ludzi z niefzczęściem 
cgólnym: jednáč. zwykli byli. } Trwał tedy 
w fwoim uporze Król i pizywięśc fie dał» 
aby Seym zapowiedział. -< Atoli Jan “Tarnos 
wfki kafztelan Krakowfki, któremu Król we. 
wfzyftkim , pod ten czás wiarę dáwal, wi 
dząc upadiiącą Rzeczpofpolitą, narabiał w 
tyin, powiadają, Z Królem, i rąd ał mu, zeby 
tyle: fobie nie pozwałał, 4 taiemnych krzywd 
iwcich, nádiawne Króleftwą dolegliwości nie 
przekładał. Zdáje lig ten Krol być bláhégo 
i fábego umyfłu,, któryby fie daf przezwym 
ciężyć krzywdžie Loney z powizechną chciał 
ścigńć fzkodą., sJezeliby z4ś, co, Z owego 
wolnego poczynánia fobie, przykrości „ Krôl 
ni fobie uczuł ,. ciefzyćby go to powinno, 
częścią z miłości Oyczyzny,, częścią z do- 
ftoieńftwa, wolnego Narodu, nád którym w 

Polfzcze pinuie, 4 ná pótym, mogdby fig 
fpodziewść , iż wfzyftko dla niego ípokoy- 
nieyfze będzie, gdy ubaczą Polacy, iz nie 
tylko mądrego lecz i cierpliwego mála Kro- 
W, któryby i co pożytecznego obimyslať , i 
«i przeciwnego, cierpliwie znosić unid, 

$ dego 


ORZECEOWSKIECO 53 
Tego nåder łarodnego upomnienia fpofobu zń> 
zywízy Tarnow fki odwiodł oduporu Króla, 1 
wymogł na nim 3 že Śro! będąc młodym, nie 
pomału fię zimiękczył, i.za poradą Tárno: 
wfkiego, ná dzien czwarty Maia czas Seymu 
zapowiedział , który zwyczáýnie Powiatowe 
Seymiki poprzedziły, ha których zwyczay 
icit, że Szlachta Polfka, i Pofťów na Seym 
obiera , i žadánia podále: Odpráwižy fig tedy 
Seymiki daleko infzym trybem, niz w prze- 
gołym roku, nie bowiem z zśaniefzaniem Po~ 
fłowie na nim nie czynili, i owfzem owa Zona 
dla ktoreý dawnieyfze záwichr enia były, 
w ortatnie po wfzyttkich Seymikách zápo- 
innienie pôfziá. Treść owych uchwał Po- 
wiatowych býlá, aby wfzyftkie prawa Król 
wykonał, których więkfza część, przez Zá- 
daw nione żłe uzywanie, Z ufzczerbkiem po- 
wfzechnym zárzucona bydá. Z temi zlecenia- 
mi fobie, Pofłówie do Piotrkowa ziezdzála, 
a w dzien pierwizy „ Seymu Król przez Sa- 
inuelń Kańclerza, zWwyczaynie przekłada, 
© jak wislkim niebeśpieczeńftwie zottaie Kró: 
leftwo Polfkie, ponieważ co infzego na Sey= 
mie robić figę zwykło, nieto; czego Rzecz 
pofpolita potrzebuie, napomina tedy á nawet 
prosi, aby fię wfzyfcy równo do Rzeczypoz 
fpolitey przyłożyli, którą dla domowego nie* 
pokoiu bez obrony zoftawiać, iakoby rzecz 
fzkódliwa była? sSwicžo pom siona na Rusi 
klęfka nauczyć może. Król jeft tego umy fiu; 
iż w żadnym rázie nie odftąpi Rzeczypofpo> 
litcy, ná ktora ieno tylko ftronę Senat go 
pociągnie. Według tegokrólewikiego zamy 8i 
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fu nrofzono Sematórów o zdanie , z których 
naypietwfzyMikołay Dzierpowfki Arcybifkup 
z zdaniem fięfwoim od tegoż -przedfięwzię» 
cia odpifał, á do owego pifma urázy fkce 
czył, którym iakośmy -w wyżfzey Kronice 
pokazáli, Król fię przed wfzyftkiemi oczy- 
fzczał z Seymowego rozruchu, którego pilina 
bodziec, 2e fig zdawał powagi Senatoríkiey 
tykáč, Arcybiskup: z mieyfca Twego -fpytany, 
cdpowiedział: iż mu fię ten poftępek w 
Rzeczypofpolitey nie podoba , Ktory okrom 
łafzezerbku o iawną nawet nieławę pízyprá- 
"wia Krulettwo. Mała fię być na tym widzia* 
do „iz. ná przefzlym Seymie nayannieyfzey 
rzeczy względem Rzeczypofpolitey nic ura- 
dzono, Ażby fię jefzeze littem Królew fkim Se= 
nżt'w niefławę podał, który iż poťácinie 
nópifany był , obeych nawet ludzi., domowey 
niezgody wiadomemi uczynił. Napominał tè- 
«dy Króla, aby tśkowych pilm na potym po- 
przeftał , 4 innym potrzebnieyfzym pifmem, 
„pierwfzego piinra. furowość ułagodził, czym- 
-by figi przyiaża roziątrzona uleczydá w de. 
mu, 1 indziey Polfkiemu uwłaczać imieniu 
zadňey nie było przyczyny. Pofzło za nim 
z Seňatu wielu, á naypierwey Jędrzey Górka 
-Kaiztelan Poznáňíki, który bez ogródki, w 
głosie fwoim ná Samuela powitał, takoby ni- 
by ziero warfztatu owe pifm4 wyfzły, Z któ- 
«rych “oczywiscie fkwapliwość -iego do zá- 
*wziętości poznać fię dała. Na które obwi- 
nienie, krótko Samuel odpowiedział, ktore- 
gotezi Król fam.podpórł, á fiebie fa n:ga 
fprawcą 
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rawcą plímá wyznawfizy, z potwarzy Samti- 
člá otarł, i ná fiebie zlał winę, co ták pra“ 
wdziwą rzeczą być miało, że iey fóbieinnym 
liftem, bynsymniey poprawiać nie myslił. 
an także Tarnow [ki w fwoim odezwániu fię, 
wdzięczność zá to oświadczył Królowi że nie 
innym lekarftwem,iak owym pifmemprzefzłe- 
go Seymu raczył leczyć rány, którego pifm4 
treść i ofnowa byłą, zepokoy i fpokóyność '0- 
biecuie wfzytkim pod Krolewfkie panowanie 
i władzą podpadającym, które to pifiná, fądził, 
iż być powinny miane zá dowod dobroci 1 
łafkawosci Krolewfkiey. Zátym, że nie tylko 
owego Króla nie należało było winić, ale 
owizem chwalić, który owe Rzeczypofpoli- 
itey fzkody. nie mocą Królewfką, lecz łagodną 
mową chciał ucálié. Ták tedy będąc wfparty 
i obroniony Samuel , owych pifm nienświeśći 
ufzedł, które, bez wątpienia zá fprawą Króla, 
“on fam był. popifał, czego dowodem bytá 
"fama mow4, wálny bowiem był ten Pan do 
„pióra, i miał wyśmienitą do łachtfkich mów 
'4atwość. 
„ Uprzátňawfzy ów żarzut pifmś., wrzucili 
kość potym Pofłowie, względem owychże fa. 
"mych wypełnienia warunków, o których też 
"ná przefzłym Seymie rzecz niidnQ, - aby fię 
'Król tym czafem od fądów zatrzymał , póki 
"by ich nie wypełnił. Którym Króli odpo- 
wiedział; iż mu fię nie koniecznie rzecz po- 
*trzebńa zdaje, aby dla owych warunków 
>fprawiedliwość uftawać miałń, zwłafzcza 
sy tók wielkich krzywdách ludzi, przetóż ze- 
"chce 
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chce ž urzędu fwego odnofzące fig dDoftoienz 
ftwa {wego rozfadzác fprawy, z tým wfzy- 
ftkim iednak ; znosić fię będzie z Senatem 
względem wykonania warunków. | Pofłowie, 
widząc ; ze ich domagania fię, ani ná tera- 
znieyfzym, ani pa przelzľym Seyinie, nie 
nie mogą wfkórać u Króla, tudziez mniema- 
iącz iz figę to przeż niedozór i niedbál. 
two Seltatu dziele , chcieli fię o te krzywdę; 
wyłączywfzy Królą Senatorów popytać. Król 
zrazu ná fkrytą nie zezwalał rozmowę , lecz 
fkoro potyin bardziey nálegáli Pofłowie, u= 
tąpiwfzy z Izby, łatwości pomówienia Z Ses 
natem, po zwolid. Podczas którego oni przeż 
i o ZWoiewodztwá Chełin 
fkiego PofA , zalili fię „iż Senatorowie, ile od 
powinni ści uftąpiki, tyle też poftradali powa* 
gi: Niechby figę obeýzrzeli Fan owie, ná Pán- 
itwa fgsiedzkie, które w krótkim czásie, za nad 
wierulzon ąSenato! fką powagą upadły, których 
Królowie, gdy mino Senatu W wła 
dli, Rzeczpofpolitą trapi Wielka to ieit 
i niebešpiec 14 rzecz; jednému ypa owi, 
wiela powierzyć zdrowie, wtąż znówi; ie- 
dnego w Rzeczypofpolitey cierpiec, króryby 
fam ieden, AGERI, mô,4, niž wfzyfcy. Rzecz 
to izit ludźi nie mys ślących o €Ałości po- 
wfzechney. ponieważ z tey przyczyny Nie 
mhnożyłoby fię Okrutników , którzy Rzecz- 
pofpolitą fwoim być nazywaią łupem, czego 
wieleby lẹ wziąsć mogło przykładów choć 
z pobl: fkiego fąfiedz twa; w którym, gdy 
Królowie krom Senatorfkiey powagi pôkäzy- 
wali fię 
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wali fię. być ftáránemi o Rzeczpofpolitą ; 
7 w elkich poczynili małe. O czym ponie- 
waż, wie i pimięta Przeświętny Senat, czyni 
niepomiarkowanie ; iż fig nie zśftawia Krôz 
lowi podług upodobania królować ehcącemu. 
„jakoż jak zapamiętać možem, przykłady 
powzżiąść fię mogą, iak ieden człowiek; który 
rząd nad innemi trzyma, ftaie fię drúgich nież 
przyjacielem wolności. Tak fie to między” 
ludzmi zepfówańym pržyrodzeniém dzieie , 
że ten; przy którym moc wfzyftka zoftaie 
czaiem w Rzeczypófgolitey chce feý prowa* 
dzić, ani na rówhey nie chce przeftać czaftce. 
Co ieżeli ták ieft ? niechby fię z foba Sena- 
torowie uięli z4 ręce, i Senatorfką powagę 
utrzymowali w całości przeciw potędze Kró- 
lewfkiey, którą gdyby tylko raz; Król zsies 
bie zrzucił, nigdyby pôtym by też i Senať 
zechciał nie doczekali tego , aby miał w moż 
cy .Senatorfkiey zoftawać. W ten fpošôb moz 
wi, Mikołay . Siennicki, Którego mowa, 
fpodobała fię bardzo, bo fię do rżćczy ; ftó- 
fowała, dópieróż bardziey Czefkie i Niemieca 
kie przykłady, które Pofelfkie wytkneły 
mowy, naftrafżyły Senat. Zączym za pož 
wfzechnym Senatu zdaniem, dahó odpós 
wiedž Pofłom: Zyczy fobie Senat; aieby w 
Kazdey mierże nie fchódziło na nim Rzeczy: 
pofpolitcy, otó iedno pržeciež  doprafża 
fię Pofów, aby Królowi nie zabraniali fas 
dzić, ani zowemi przepifińemi dawno uz 
ftanowkami, nie wyieždzali przeciw niemu; 
ani fadom iegó przefzkadzali. Będzie czas in< 
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ny do wypełnienia ob owiązkow fpofobniey- 
fzy, teraz zaś nieffufzna fig zdaje wtak 
wielkich krżywdąch, ktorymby nog? Krol 
fądząc poradzić, ladzi zobrony obierać. To 
od Senatu odpowiedział Piotr Kmita Woie- 
woda Krakowíki, tenże fam; Który na prze* 
fzłyim Seymie przeciw fądom Królewfkim 
mader oftro bił,żei Połowię;za iego duchem 
odpifawfzy fię, nic nie fprawiwfży; roziechali 
fie zScymui dla teyże, famey przyczyny 
Króleítw o 'Polfkie, nało fię od Bezkrólewia 
rożniło. Dla czego wfzyfcy, ktorzy przy tym 
byli, ízemrálii cilkali fię na ów uczynek, 
iż ów fam Piotr Kmita, w prętce fię odmie- 
nił, że tez famę rzeczina Seyinie bardzo ftre- 
czył, ktorą na przeíziym, Z iak nay wigkfzym 
ufiłowaniem rozradzať. | J zapewngc (gdyż 
tego zaimilczeć nie potrzeba J wiele z dawnego 
o iobie rozumienia, tą odmiennością zdánia 
utracił, co poznać można było, iż on to dla tego 
uczynił, aby fig znowu wkradł u Króla w łafkę, 
ktory, gdy oczywiście o niego, iż przedtyim 
bił na Zone, nie ftał,i dla tey przyczyny w 
łafce jego podupadł, zdanie raczey odmie- 
nić, niž powagę utracić Ktita fobie obrał, 
ktorey mu juz na ten czas Za porożnieniem 
fig z Królem mało co zoftawało. Przetož a- 
żeby odzyfkał powagę, przez ktorąby mogł 
nád ubožízemi dworować, wfzelkim fpofo- 
ivben, na tym Seymie Krolowi fię lizał iie- 
mu nadfkakiwał. {Poft rzeglízy Poflovie, iż 
ieduvitay nym zezwoleniem Senat Sadow Kroe 
lowi pozwaia, znieważonemi Üz być, przez 
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Jana Sierakowfkiego ufkaržaig, 1 nadaremnie 
toż famo w Senacie powtarzaią. Naoftatek 
gdy fami fzczegulnie zoftali bylii nie "wfká- 
rac nie*mogli, przeftali fię profic, i nie wiele 
fię potym mową Królowi około fądów na- 
przykrzali. 

Po pozwoleniu, za powagą Senatu 
Królowi fadôw, Pofowie na nowe fprawę 
wzniecili, nowego roftrząfnienia godną, 
Rzecz bowiem mieli o wykonaniu praw, ktô- 
rey ržeczy nazwifko, poniewaz nie mniey wat- 
pliwe iak zdrądliwe było, rozni rożny wy- 
konywania wyinyslali fpofób. jednym fię bo- 
wiem podobało wykonanie famych praw od 
Jana, Woyciecha i Alexandra Królów ufta- 
nowionych, drudzy zas fądzili, iż wfzyftkie 
ogólnie być wykonane powinny. Z niezmier. 
ną fprzeczką Pofów i Senatu ucierano fię, 
któryby ztych był lepfzy wykonywania 
fpotób? Gdyż tozapewne kazdy fądził, co po 
fwoiey widział być ftronie. Ci bowieia kto” 
rzy zaczęli wykonywania fpofób od Jana, 
Woyciechą i Alexandra praw, (powiadaią J iz 
ná to na fam przod wzgląd mieli, żeby Samuela 
Bifkupa z Pieczętarftwa, Jaha zaś Tarno- 
wfkiego, z Sandomirfkiego Staroftwa wyfa- 
dzili, z tey przyczyny; iż tym dwiema, wielka 
u Krola fafka i wielka powaga, wielitą pofpo- 
licie nienawiść fprawowała. A tak; ponieważ 
prawo, w Polfzcze, za owych Królów fťanefo 
byťojabyKanclerz Keronny z pomiędzy wyż 
fzych nie zoftawał Bifkupow,fądzili Poiłowie, 
iż fię Samuelowi nie należało z Bifkupftwem 
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Krakowikim oraz trzymać Jahclerftwi, 
przeciw ówetmu prawu. Które prawo, zdami 
fię, iż fię na zadnym nie zafadza gsumcie, bo 
iežclié Pieczetarfki „urząd naypoważnieyfzy 
jeft w Fańftwie, rozumiem, iż potrzeba do nież 
go nie tylko sodirości; ale tez:i mienia, kto> 
rym będąc wfparty; do tak wielkiego urzędu 
ftałby fie zgodnieyfzym. Nie bo wiem inize* 
go; nie jeft Podkancierítwo, tylko ftraż Rze- 
ezypofpolitey, albo Szkoła nie iaka- dowcipu 
i hauki do ktorey fprawowania; wielu pór 
trzeba: Kahelerzowi pofiłków,nie tylko, rozu- 
mu, ale też i majątku, aby fobie do tak wiel= 
kiego urzędu, iak naywięcey zdolnych ludzi 
uymuiąc ich łafkawością i datkiem mogł cho» 
vať. Boć w fżezuyłym obeyściu, jako 0 przy* 
iążń fkąpo; tak izdolność fprawowania uš 
rzędu ftaie fig przyfłabfza: A gdy tylo na 
Kanclerzu zależy; fiufznie w Niemczech, nay“ 
haypierwizy do naywyžízey rady Arcybi- 
fkúp Moguńcki, Rzymfkiego Panft wa zoitaie 
Kanclerzem; toż famo dziele fię wRzymie, tot 
we Francyii Anglii; tudzież w infzych dobrze 
fię "rządzących Rzeczachpofpolitych. Za 
pamięci nawet nafzey w Polízeze w brew te" 
mu prawu, Kanclerzami było wielu nade r 
zacnych Panów, iakoto: Piotr T omicki, i 
Jan Choynicki, którzy na Bifkupftwie Kra- 
kowfkim zoftaiąc, z wielkim Króla zafzczy* 
tem i z wielkim Pańftwa pożytkiem Pieczę- 
tarftwo trzymali, czego jednak w nich ludzie 
nie mieli fobie za przykre. |Na ten czas bo- 
wiem Rzeszypofpolitey prawa, nie prawom 
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Rzecznofpolita fuzyła, lecz teraz dziele fig 
opacznie,pdy wnieprzerwanym Pańftwa poko- 
iu, przedłużeniu odpoczynku, burzliwe ząwi* 
chrzenia, Lięzyczne fpory, iak na urząd fig ZE 
lą, ca lie, widzicmy: Samiuślowi trafiło, w Kto: 
rym, ply fię wfzyftko znajdowało na wybor, 

rzecięz tylo w pokoji wymogła zazdrość, i 
niektórzy ladzie, woleliby byli, żeby fiz był 
do iakiego niezgrabnego i podłego człowiek 
ów nayzachicyfzy doitał urząd, niž przenieść 
ňa fobie, żę po ow wiélki człowiek i do wfzya 
ftkiego wyfmienity na? fobie pia towal) Za- 
czym gdy Samuel z ôzeňienia fiy Królewfkie= 
go, za ktorym na przefzłym był obitawať 
Ssyinie,. miał wielką / hiendwiść, i ludzie nie 
zyczyli fobie, by tak wiele ważył, Owym pra= 
wem względein Kanelerítwa imniey potrze- 
bnym, i tak wielą przykłady poniechany m, od 
Kanclerftwa go odfądzie chcieli. 

Podobne złych lúdzi niefiafki na Janie Tar+ 
nowikim, wtenżefam Seyin, widzieć flę dały, 
Który gdy wielką woyną Wołofzanow ufinie* 
czył 1 Moalkwę o wielkie Klęfki i fzkody przy” 
prawił, Zysmant Król w nagrodę wygrancy 
tudziez, w zidatek dobroczynności fwoieyy 
Starottwo ma Sandomirfkie w dożywócie pu- 
aci£, co lubo fię ftało przeciw owemu prawu, 
Ktore oftrzega, aby wo Saroftwo od wizel- 
kiego obówiązku wolne z woli Królewfkicy o- 
trzymówane było, poffaremuż; że jan "Fate 
now kki od wielkich nieprzylacioł i nader niebe. 
fpiecznych woien, wielekrcé razy Oycżyzńę 
wybawił, zdaje fię iz za famym Oyczyz ny zes 
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zezwoleniem mógł fprawiedliwie i fumiehi- 
nie przeciw ko prawu, owo'trzymaćStaroltwo, 
ażeby ów Pan iedyna nadzicia w zwątpionych 
Kroleftwa czafach, za tym przywileiein i Oy- 
cowiznę fwoię uciemieżoną tudzież uftawi. 
eznemi woynami zubożoną pokrzepił, i fzko= 
dy iey ponagradzał 4 tym famym;iak ocho- 
tnieyfzym, tak też uczynił fe moznieyfzym 
do ponofzenia niebefpieczeńftw za Oyczyzne. 
Atoli zazdrość nie ma na to oczu, co dobrego 
ifprawiedliwego, która gły Janowi Tarnow 
fkiemu z przyczyny owego Staroftwa dopie- 
kać bardziey poczęła, Tarnowfki będąc nie 
tak nad innemi, ako fam nad fob4 zwycięzcą, 
niby ów drugi Epaminondas Tebaníki krótko 
przed Krolem w kole wyłożył fwoie przeciw 
Rzeczypofpolitey zafłagi, dla ktorych mu 
owo Staroftwo od Króla Zyginunta nadane 
było,ieślizaś co wtym przewinił, od Kary 
furowego prawa nieodchodzi, iednakże dopra- 
fzafię Jego Krolewfkiey Mci, Senatu i Rycer- 
fkicgo Stanu, aby tak wykroczenie, iak zaffu- 
gi, wfpolnie z fobą porownac raczyli, z kadby 
wiedzieć można, więceyli złego w otrzymaniu 
Sandomirfkiego Staro itwa? niz dobrego; zwy- 
ciężywfzy nieprzyiacioł tylo, z owego Sta- 
roftwa dla Oyczyzny przyhiof? Tak tedy 
"Tarnowíki podobniutynki do owego Epaimi- 
nondy Tebańfkiego, którego przykładu był 
na] ten czas użył, dowodził,iż nic przeciwko 
prawu nie wykroczył, Z tym wfzyftkim; zeby 
fię w czym nie zdał fprzeciwiać prawu, záozyť 
Staroftwo, Które,bez wątpienia, za zupełną 
Krola wolą, mógłby był trzymać, które w 
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drugirok potym, Janowi Synowi powracaią< 
cema z Niemiec od Ferdynanda Króla wol- 
nym wypufzczono głofem, aby część przy- 
naleza „Oycu, Synowi (ię przynaymniey Z. 
drobroczynności Krolewfkiey doftała, w ten 
fpofob nienawisc powfzechha ed Jana Tarno- 
wfkiego ufpokoiona zoftała. Wcale pamiçci go 
dny dla wielkich Panów przykład, aby z po- 
gardy raczey, niż z dobiiania fię godności w 
Rzecz ypofpolit y zafzczytać fię ftarali. S4- 
m 1el takže Bifkup bronił Pieczętarftwa przy” 
wileiem; Którym mu Król Zygmunt przez 

Seym, Kanclerítwa ż Bifkupftwem Kras 
kowfkim pozwolił. i 
Gdy Samuel Bifkup i Jan Tarnowfki Ka“ 
fztelan zadofić uczynili prawu, i pokazali; 
iz nienawisé nic im wypiec niemoże, do wy” 
Konania na początku praw, zwielką ufilnością 
przyftąpić chcieli. Zá ich powagą pofzédi- 
izy Krol przeciwney Stronie odpowiedział, 
że gdy obuia? Króleftwo nie. przyfiągi ná 
te; lub na owe prawa, lecz ogólnie na wizy- 
ftkie, podług którey przyfięgi, iż zechce wy- 
konywać prawa, oświadczył. Pofzło to pono- 
fie bardzo owey ftronie, ktora niby w fidło 
złowić fobie wykonanie chciała, iż, aby Król 
wykonania poprzeftał,, wielu fobie tego zy+* 
czylo. Znaydowa?o fig bowiem nie malo SE* 
natorów i Poftów, którzy pod dawne podpa“ 
dali prawa, Które gdyby był Król wykonał; 
mufieliby byli, przeświadczeni prawem, prży= 
płacić, fkoroby ofzpoceni zoftali, taką boj 
wiem. karę przepifdią prawa dla tych, ga 
y 
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bynaSeymie,co przeciw prawom otrzymawfzy 
opowiedzeni będąc, zaraz złożyć nie chcieli. 
Wfizakże albowiem ftare owe i przedawne 
prawa, gdyby Krol w Polfzcze wykolać ze- 
chciał, całeby Kroleítwo koniecznie zgrun- 
tu przewrocić potrzeba, bo idko innych wie- 
kow, inne fa Zwyczaie, tak prawa innych cza- 
fow, inne (ie być zdala, áiako zwykliśmy 
fię smiac z dzieci, gdy Oycowfkie obuwie 
na fwoie przyzuwaią nogi, tak fľufznie smiać 

„ fię z tych potrzeba, ktorzy ftarožytne pra 

| wa do nafzego ftofuig czaľu, ktore, częścią 

| długie uzywanie pobija, częścią iakowa  Rze- 
czypołpolitey pora w niepożytęczne obraca. 
Wprawdzieć Jan Tęczyńfki Woiewoda San- 
dominiki, Pan ž przy rodzenia przebiegły y ro- 
ftropny, bił na to wykonanie okrutnie zwąwo, 
który w krześle dla fędziwości przynieliony 
ná zamek, gdy wtey iničrže, na naitępuią- 
cym Seymie mowic takže poczęto, to procz 
innych rzeczy, miął powiedzieć: Otom luż ic= 
dną nogą w grobie, weźcie mnie poki żyię y 
zywo pochowaycie, iężeli wy tego wykona- 
nia, ktoreseie fobie ułożyli, początku iakiego, 
przed końcem tego Stymu doydziecie. Albož 
bie wiefż, Nayiątnieyfzy Panie! iż dawne pra- 
wa zobyczaiąmi precz pofzły dawnemi, á 
bowe. zwyczale nowemi prawy rżądzić lig 
maig? Chcemy wykonywać dawne pra- 
wa? -chcieymyżtez bynaymniey od dawney 
nie odbiegać. kary, ktorą prawa wkładalą na 
tych, ktorzy przeciy nim wykroczyli. Ale 
ponieważ wielu nas, za takową Rzeczypofpoli= 
ć tey 
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tey wolą, wiele przez zadawniony Zwyczay, 
ktoremu uftępuie prawo, przeciwko «prawu. 
otrzymało, iuż nie zoftaie więcey wątpliwi- 
ści prívesy ny. Wierzę la temu, iż znuvaž 
być kiedyś; ten w Polízeze czas, kiedy 0w9 
dawne prawo o Zwierzchnościąch 1 maietno. 
ściach Królewfkich w Fańttwie pożyteczne 
było, lecz przypadki nadefzłe, ktore w Rze. 
czypofpolitcy nie mało <dokązować zwykły, 
nieznącznie owo prawo zniofły, á inne przez 
zwyczaje uftanowiły, tudziez uchwaliży; 
iz, ani by to, byc miane nie powinno zą zdrą- 
de, gdybym ia, lubikto infzy w iąkowym Wo- 
| iewodztwie;” w ktorym! obywatelęza nie ies 
ftem, Zwierzchność przeciw prawu trzylmał, 
lub gdybym Królewízezyzny od.dawnych 
Królów! Frzodkom mojm. ząpifane dzierzył, 
dobrym fumnieniem iza dwoie pieniądze. 
A przeto gdy zawzdy.czafowi uftępuie pra- 
wo,i zwyczay prąwo zatracą, moie | zdanie, 
abys fię do lana Woyciechaz i .Alexandrą 
Stryiow iwoich ftofowaf, iodich praw wy- 
konywanią początek zabieraj. Temi flowy 
Pan byftrego rozumu. wykonywanie | wW. po- 
wizecligosci praw rozradzał, 4 do praw. od 
Jana Woyciecha i Alexandra, naprawach- u= 
fianowioriych piiat fię, ta mowaiegobyła o- 
ftatnia, bo gdy na Seymie, iakom powiedział, 
nafiępuiącego roku, toż famo, będąc blifkim 
smierci, powtorzył, w klika dnipo tym z 
fwiatem fię pozegnał. Tak owo wykonanie 
praw, którego fię z początku domagali wizy- 
icy, pod wątpienicm zawiefzone  zoiiało, 
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że któreyby fię można chwycić ftronył nie 
wiedziano. Poffovie po prawdzie. więcey 
fobie przez niei- Rycerfkiemu  ftanowi, 
niż Senatorom, mieć oftrzeżono keżeli, ze 
fię obawiali; aby przez owo praw przypro- 
wadzenie do fkutku,na niepewienftwie ich do- 
bra niezoftawały. A ponieważ, iak mnie fig 
coś widzi, nie tak powfzechnego, iak fzcze- 
gulnego dobra, owym ucieraniem fig mię- 
dzy febą fzukano, dla tego to wykonanie na 
tym ftaneło, iak uciął: ani, w Ktoraby ftro- 
ne“ uderzyć miáno, nie znależiono, tak dalece; 
je mądry Jana  Tęczyńfkiego wyrok. fam 
czas uiścił, a względem wykonania i wzglęe 
dem! inńych potrzeb tak natenczas, natym 
Seytnie, wyrabiano, że wiele pozaczynano, 
ánie nie fkończono, gdy fprzeczania fig przy: 
czyny w namiętnościach ofób utaione, por 
fpolitg korzyść od walney obrady odięży) Po: 
między fporów wielkich walne zatargi wefzła 
rzecz poniekąd do opowiedzenia nala, lecz 
raki; która potym za ufadzeniem fię ftron, 
na wielką wylała fprawe, z wielkim ufzczerb” 
kiem” i fzkadą powizechną. | Gdy albowiem 
z przyczyny kaęerftwa w niezmierney nie+ 
nawiści zoftawał Stan Duchowny, na tym 
znowu Seyinie ów nagły nienawisci płon ień 
wybuclinął. Bo: gdy ani. z rzędy niektoe. 
fych Kfięży, ani potęgi wfzyftkich ścierpieć 
łudzie pofpolicie hić mogli; od:dawnego cz4* 
fu zdarzenia fie fobie. fpofobności ,fzukali, 
przez którąby i mocowego ftanu oftabić i 
do dawnego życia trybu naprowądzić m.» 

gii 
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gli, czego, gdy za fprzeciwianiem "fig temu 
Zygmunta Króla, który owemu Stanowi ofo- 
bliwie ulegał, iz przyczyny bogactw mocno 
w niegO Mhfał, udzie wykonać nie mogli, do- 
piero zaZygmunta Augufta Króla zdarzoną 
fobie łatwość uderzenia na ów ftan upatrzy- 
lij Do czego dał wielki pochop Jan jelito: 
Dziaduíki Bifkup Przemyfki, ktory będące 
chciwym chwały, 4 nie mogąc donicy przy- 
isć innemi fztukami, tę fobie powziął do za~ 
fzczytu drogę, aby z Luterfkiey fprawy iak 
u proftych Xięży, tak u Papieża uróf. Za 
tym on zaifte u fiebie ułożeniem, wielu uezo- 
nych ludzi w Bifkupftwie obwinił, niektorych 
z Kapľanítwa wyzul, á niektórych wyklął; 
Z pomiędzy ktorych Stanifawa Orzecho- 
wikiego rodem z Rufi, za naygorfzego fobie 
poftawił, którego uciemiezał iz Bilkupítva 
Przemyfkiego wyzrzucił. 

j Był to ten Orzechowfki od młodo - 
došči wnauce poznawania rzeczy ludz kich 
ý Kofkich wielce zatopiony; Wiary także nie 
obłudney, ale prawdziwey y nie narufzoney 
potaiemhiey iawnie przeftrzegał i nauczał. 
Czego Jan Dziądufki niemogąc zcierpieť, cze: 
ftokroc na Orzechnwfkiego krzywo patrzył, 
i ottrým fię itawiał. Orzechowfki tedy i Bi- 
kupa, i bezzeńftwo Kfiędzem będąc, fprzy- 
krzywfzy fobie, zanamową przylaciół, po- 
rzutiwfzy Kapłanftwo, w ktorym wiele! lat 
przy Kościele Przemyfkim trawił, umysliť fig 
żenić, aby, pózbawiwfzy fię natrętnego czło- 
wiska towarzyftwa, czyfto żył w małżenikim 
l ftanie 
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itanie. -Z czym on fięnie tait, tak dalece; ža 
w Wiśnie pod czas Soboru fpytany, od Bie 
fkupa, chciałliby poiąć zong? odpowiedział: 
iz ią nienaydłuzey poymie, Za tąwspowie- 
dzia, tak fie Bifkup gniewem rozpaliť, ze ofta- 
tnig chłoftą przez fuge lądowego na owym 
Soborze, W recz Orzecho »fktemu zagroził, 
gdyby on żonę przeciwko zakazaniu, miał fię 
ważyć poiąc. Orzechowiki, życząe Ooczywi- 
ście fobie zá zony ode Dworu, Piotra Kmity 
Zofii Strąfza Córki, á Bifkupa dlatego fame- 
go, mocno na fiebie „urażonego malac, fpra- 
wę tę na Seym walny. zanofi, i w zbie Pofel- 
fkięy zakaz  Bifkupi czyta, oraz. zebrze, 
aby /owe fprawe przyjąć na fiebie raczyli P. - 
fowie, i niedopufzczali Bifkupom, na dobra 
s życie ludzkie, tak okrutneni frożyć fig 
iątwami. Poftowie równie tak z krzywdą O- 
rzechowfkiego,lak z niebefpieczefftwem wizy» 
fi kicli,<fprawt: ná, fiebie biorą, idą do Kró- 
l, domawiaią fię i profzą wfzyfcy, (aby 
Król: Bilkuponu w Polizcze, Krolewikiey 10-. 
bie władzy nie pozwalał przywłafzcząć, 2: 
famemu ieno wolno Królowi przeświadczo- 
nych o: wielkie- bezprawia, wywoływać z, 
ziemi, i dobra ich na fkarb odbierac. Nad 
to ieżeliby Krol, tak wielkicy  Bilkupow 
potędze zapobieżec.nie chciął, kazde mu z Ry: 
ceritwa Polfkiego przeciw Bifkupow file 
nie, zeydzie, To mowili do Krola, w liczaym 
zgromadzeniu Pofowie, z ktorych znącznizy* 
fi byli, Piotr. Boratynfki, Mikołay krzycką 
i Jan Sierakowfki, na ktorych fka:ęę i enie 


iz 
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fię zamikli Biikapi, z podziwienia, podo“ 
bno, tak befpiecznego ofkarżenia. Na ten cz4% 
bowiemzzjopiera Pofowie Polfcy ófimielilt 
figę przeciwko fťanowi , Duchownemu 
befpiecznie iiawnie odzywać, czego przed: 
tym nigdy w Polfzcze nie bywało. Profili 
także Króla, aby Orzechow fkiego, fwoię 
fprawę z žálem opowiadaiącego; raczył Mu 
chać, co z ciężkością, iż fię temu fprzeci* 
wiali Bifkupi, u Króla uprofzono, . ktoremu 
gdy pozwolono mowić, lak za Małzeńftwem 
mowić począł, za wyfuchaniem y łafkawo-= 
ścią Króla, dobrze by był wygrał; lecz lak 
do owčy części przyftąpił, wktoréy mu o 
bezzeńitwie potrzeba było mówić, Bifkupi 
porwawiży fię, wypadaią z krzefeł, mowę 
mu przerywaią, i żeby go Król nie fłuchał; 
profzą. Zdawała fię rzecz niegodziwa, W 
wolnym króleftwie, głos tamować bez wiel- 
kicy uczciwości, Króla ibeż względu na 
wolność, przeto wfżyfcy, którzy przy tym 
byli, fzemrali, tak dalece; że do dawncy 
nienawiści, więcey zaiątrzenia, zá owym 
przerwaniein mowy; ftanowi Duchowne nu 
przybyło. Gdy tedy pzerwali mowę Bi- 
fkupi, i Orzechowfkienu mówie zabronili, 
Krol zdał fięna Radę i zuchwalenia Rady, 
przez Piotra kinitę ogłafza, aby Orzechos 
wiki tak fprawę fwoię opowiadał, zeby ani 
fľówkiem Bifkupów nie urażił: Ufiadł na ko- 
{zu Orzechowfki, przyfzedł bowiem goto" 
wy, lecz za przerwaniem mowy» nie nie 
miógi, z gotowego powiedzieć, á tak zamilkł 

i nie 
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i niewiedział, co począć. Ale gdy blifko fto- 
iący przyiąciele, poczęli go pobudzać aby 
przytżedł do fiebie, ani w tak wielkim zgro- 
madzeniu tak fię zapamiętywać TACZył, on 
nabrawizy za tipomnieniem ducha, na nowe 
mowić zaczał, wte ftropy wyciął mowę, w 
ktorey,. krotko życie i zabawy, ktoremi fię 
w fwoim zaprzątał życiu przełożył, tych 
wfzyftka rzecz była na tyin, iak pod dobrym 
krolem, on też dobrym Obywatelem zoitą- 
wał, iż fuíznie nie powinien go był Bifkup 
ową klątwą fromotna ochydzac. Profil wię: 
Króla aby on fwoim wyrokiem znieść ra- 
czył òw zakaz Bifkupi. Lecz krol zrozfąd- 
ku Senatu, tymcząfem owego zakazu rož- 
trząśnienie odwlokł, gdyż infze takze fpra- 
wy,ktorc przeciw Bifkupom zarzucano, TOz- 


trząfał. Za tym Bifkupi, obawialąc fię; że- 
by fię za zniefieniem przez Króla zakazu, jch, 


nie zminieyfzyła powaga Orzechowikiego 
do rozmowy zazwali i onemuż w fześć ofob 
na pałac Arcybifkupa Gnieznieńfkiego przyjść 
pozwolili. Atoli gdy mu gatunku Ofób nie 
przepifali, Orzechowfki wíparty Jędrzeia 
Górki pawagą iłafką, przybrał fobie za to- 
warzyfzow bardzo zacnych ludzi, iako to: 
Mikołaia - Radziwiłła, Wileńfkiego, Marcina 
-Zborowikiego, Kalifkiego, Mikołaja Brudzo- 
wikiego, łęczyckiego, Rafała Lefzczyńikiego, 
Brzefkiego, Woiewodów; i famego Jedrze- 
ja Górkę, z którym pofzło dwoch. Synow, 
Łukafź i. Jedrzey, ci w. lużnych ludzi ubio- 


rze, iáko im podízepniono, na pokoje Arcy- 
bifka 
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bifkusie wraz z Orzechowfkiin na rozmowę 
przylzli. Rzecz była podziwienia godna, i 
tik zaqzni ludzie, z Orzechowikiezo przy - 
czyny, podłych ludzi poltaé na fiebie wzięli, 
tak wielką mu fafké unader godnych ludzi 
zadiwniona na ftan Dachowny ziednała za- 
wzietošé. Tym czafem tamteyfzy Arcybi- 
fkup z Bifkupami i zlicznym Xigzy | rożnego 
rodzaiu gminem, zgromadzili fie byli, nie o 
przybyciu owych Panów nie zbieliwfzy; ale 
tylko .fam*go Orzechowfkiago z rownelni 
fobie przyiść imaiącego czekaiąc, ktorego, gdy 
nad fpodziewanie przychodzącego z wielce 
'zącnemi Pany, Bifkupi obaczyli, zdumia- 
wížy fig nad niefpodzianym trefunkiem i za- 
ledwie wzdy wydobywfzy głofu, przemo- 
wili: iż nie chcą nic w owym gminie z O. 
rzechowfkim o rzeczach do Duchownych na- 
leżących mowić. Ten Górka iáko był w wiel- 
kiey fkromności Pan arcyżwawy, coż tedy 
( rzecze) zawadza? czeinubyście przy nas 
nic czynić niechcieli, ktorych fześciu tylko 
iakoście rofkazali, z Orzechow fkim przycho- 
dzących widzicie. Dopieróż Arcybifkup, nie 
takim (rzecze / rozkazałem, iakimże Z45.210- 
wu? (rzecze Gorka) Alboż wam fię nie 
zdaieiny zdolni, abysmy za przyiacielem 
ftangč mogli? izaliž Wam będzie wolno by- 
wać ha hafzych forawách? a Nam na Wa- 
fzych nie? To gdy fię działo, zbiegali fię po- 
fpolicie ludzie y gwałtem fig na pokoie ci- 
fneli, żeim Odzwierni poradzić nie mogli, 
którego zaifte czafu dziwnym fię pokazał Jan 
Dziadufki, ktory poufałości pełny» fprzecza= 
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izcêmu fię Górce powiedział owo Pawtad: Goz 
gne ufzanosvania Mułzeńfiwo u wzy kich, u Du- 
cfownych miey [ca nie znayduie. Lecz gdy Bifku- 
pi do niezego przyftąpić z Orzethówfkim 
niechcieli, przychodzący mocno fig Urazi- 
wfzy bez wfzelkiego pożegnania odiezdzaia 
i przed wfzyftkiemi (ie žala, iz niegodziwie 
byli od Bifkupów przyjęci. Pofowie tę Bifku> 
pów wólą zrozumiawfzy, przednieyfzych 0- 
fob dwanaście ż koła {wego do Arcybifkupa 
wyfyłają żoznaymienieim; iz na, fzlachcie 
Folíkicy Orzechowfkiemu przeciw Bifkupów 
file nie zbedzie, aui tego fcierpią, aby w Pol: 
fzczę Bifkupi, życia y dobrego mienia być 
sticli, Panami. Wielkie to zamiefzanie było, 
że z bagatelney fprzeczki, wielka fprawa uro> 
fl, z wielkimnie tylko Wiary, ale tez i Rze* 
czypofpolitey ufzezerbkicm, iako fię da wi- 
dzieć. Na koniec Jan Tarnow iki Kafzte' an, 
poftrzegłfzy, iż uftawicznie wftawiaią fie do 
króla zá Orzechowfkim Pofłowie, tak według 
fwego zwyczalu; jak po przyiažni, którą 
miał bardzó wielką z Bifkupem Samuelem, 
z ramienia Królewfkiego przywołuie fprawę 
do fiebie i przybrawfzy Piotra kimitę Wole. 
wodę, odftrychnąwfzy mnoftwo, ù Samuela, 
na Pałacu między Orzechowfkim a Janem 
Biłkupem; pod takowym zakładem pokoy za“ 
wiera,aby Orzechowfki nie wprzód poymo- 
mował Zone, nižliby Oyciec Święty na Jey 
poięcie pozwolił, i tak fię roziachali Z zu- 
pełnym oboiey ftrony pogodzeniem. Atoli 


Bifkupi; aby nadzieję Zony zgruntu . Orze> 
i chow 
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chowfkiemu cdieli, profili Piotra Kmity, aby 
Paňný od Dworu Zony fwoley zamaz Orže- 
chowfkiemu nie dawał, co fię też tak ftało. 
Na tey=nadziei ofchnąwfzy Orzechovíki, 
gdzie indziey myśl i miłość fwolę obrocił, 
co mu fe nad fpodziewanie fzczęsliwie udało. 
„Albowiem gdy fię lędrzey Gorka i Marcin 
Zborowíki Woiewoda na to ufadzili,aby O» 
srzechowiki fwoiego, co zapoczął, dopiął, pil- 
no z atiem Chełnifkim Wôjewodžtwa Krá- 
kowľkiego uczciwym i zacnym Szlachcicem 
liftownie narobili, aby owenmu  Orzecho- 
'wfkiemu Corke fwoię iedynaczkę Magdalenę; 
dał za Zone. co tez i otrzymał, ale ze to da 
naftępującego należy roku,wnaftępuiącym téz 
wywiedzie fię roku. 

_ Krol rofpuściwfzy Ziazd zadhey rze* 
zy nieuftanowiwfzy, z Piotrkowa jadąc; 
droge do Żony obrociť, ža ktotyin dla przý> 
fłużenia fię pusciło fie wielu Seňatorow, ž 
ktorych pierwizy był Piotr Kmita Woie- 
woda Krakowki, gdzie fkoro zaiachali, Bar: 
bara Zona przeciw Krolowi z ochota wycho- 
dzi, przybycia mú w Kościele; S. Stanifława 
wińfzuie, daleko wefelfza, niż przed tym: 
ze mu ina Seymie wízyftko fzezesliwie po- 
fzło 1że przed fobą z Xrolem obáczyľa owych 
ktorzy mu (je przedtym naybardziey fprze> 
ciwiali. Onęż wzaiem Krol, iak može nays 
uezciwiey, wita, po him; część Jey oddaią Bis 
(kupi, dopieroż Piotr Kmita, foie ku nicy 
wyraza. chęci, i włafkę fię Jey iw opiekę 
wprafza, toż famo czynią i drudzy. Wdzig: 
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.czno i miłobyło patrzec na to oświadczenie 
K rolowi, gdy uyzrzał Zone tworé w tak wiel. 
kiey uczciwości u tych, ktorzy iev k przed 
tym i za Zone nie mieli. /Taž fama Wizyftkich 
Senatorów ftrona, ktora w niepewnym fzczę- 
ściu, okrutnie fię brzydziła Barbarą w po- 
myślnym iey powodzeniu pochwałami ią 
wiedy wynofiga. Owych nawet, ktorych, ze 
w icy pokrewieńftwie byli, jako iakiey zarazy 
unikaho, ha teh czasna mieyfcu Opieku- 
now. miano, že nizfzym od fiebie wyzfi za 
rowno przyiaciožmi byli. Tyle 40 mogy Aro: 
leufkie doffatki, 1Ž atwo odmienioią “ludzi, że 
rozeznoć trudno, ty viż, Jami byli. | Dópieroż Bo- 
na krolowa, kKtoraiey fobie nigdy nie życzy- 
ła, rzecz dziwna» obaczywfzy, iz juž za do. 
zwoleniem_ wfzyftkich  ubefpieczone było 
poftanovichie Synowfkie, fama także z Wart- 
fzavy do Krakowa wyfafa na powiťanie Sy- 
nowy iza Synową ią uznała, przychylność 
jey Macierzyník4 obiecuiąc, przy tym ftara. 
nie i miłość, tudzież to wizyftko, co tylka 
dzieciom Rodzice ofwiadczać zwykli. W ten 
fpofob naprawiło fię owcy Pani fzczęście 4 
nie tylko iey famey, ale nawet i całemu 
Dontowi, naypierwey, Zaś Mikołałowi Radzi- 
wiłłowi, Bratu iey Stryieczneniu, który; że 
go owego Małżeńitwa być rozumiano Swa- 
tem, w Nieznierney u Polakow nienawiści zo- 
ftawał, lecz gdy owa burža przef dr, wtak wiel 
i potym ow Pan był w Polfzcze poważa- 
riu, ze wielu z przednich Panow ża Opieku- 
na go fobie przybierali, niektorzy nawet tak 
mu 
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muufugowali, że go na konia wfiadalącego 
podfadzali, iako #udzy Pana, Przeto, gdy czas 
wfzyftek ovey nienawiści przefzedi, á Barbarą 
w wiy łafce u Krola, y w wielkim ufzano- 
waniu u wfzyftkich była, iż przez nie łatwo 
było o przyfiep w mowieniu io łafkę Krola, 
każdy za fobą z fwoiemi do niey ubiczaś fię u- 
fiugami. Piotr zaifte Kmita zWifnicza z Zona 
na powitanie Krolay Barbary do Niepoło- 
minic przyjachał. gdzie fię fdowami Krol zaba- 
wiał. Mije było Krolowi przybycie Kmity, 
tym poniekąd milfze, im bližíza , Krolow 
Barbarze Zona jego była, pod czasiednakio- 
wego zawichrzonego czatu według woli Mę- 
4a,2 fercein od nicy oddalonym byłą. Trzy 
albowiem Corki fwoie, zacny Pan, Kola z 
Dalkowa, Woiewoda Rufki oraz Hetman ko- 
ronny, za Mąż powydawał. jednę zá Radzi: 
wiłła,ktorak rolową Barbarę, drugą za Herbul 
ta Dobromilfkiego, ktora Qyca Barbary także 
Herbultowny, Zony Kmitowey, ztąd Kmito. 
wa Zona byta Brata Ciotecznego Krolowy 
Corkg. Trzecią za Sieniawfkiego, Ktora tego; 
ktory teraz zyie, Wojewodę Rufkiego uro- 
dziła. Więc łafkawie przyięty od Krola Kmi- 
ta, zapralza Krola do Wifnicza i profi aby z 
Zona przybył. Umawia fig Krol, i przybycie 
fwole na dzień S. Bartłowsielą obiecuie. Na 
umowiony tedy dzień Krol z Zoną do Wi- 
fnicza . przyjezdza, był wraz znim Mikołay 
Radziwiłł Krolowy[iako fię powiedziało |Brat 
Cioteezny.Ktorego to wfpominaią czafu ze fo- 
bie po paniku począł Kmita: Bo gdy przez całe 
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trzy dni hoynieKróla u fiebie czeftowa? i gdy 
go wfpanialey zZoną iRadziwitłem udarował, 
nadto iefzcze z ludzi Krolewfkich zaden pra. 
wie odniego bez podarunku nie Wyfzedł, 
ktorą zaifte fzczodrotą, wfzyftkie dawne u- 
razy zatrzeć ufiłował, i aby iefzcze lepicy 
pokazał i oświadczył Królowi fwoie przeciw 
niemu pofzanowanie, wizyftkiego co naftro- 
nę Krola yku cžci Zony Jego należało, nie 
żałował. Ale gdy Krol, niczego tak bardzo 
nie żądał, iako, aby kiedyż tedyż w koro- 
nie mogł obaczyč Zonę, do tego mu Kmita 
mocno chęci i ftarania przykładał, a gdy 
nie fmiał Seymu naowo Koronowahie fkťa- 
dać, infzy ipofob wynalazł. Zwyczay ieít 
w Polfzcze że Xiązęta należący do Polfki, na 
nowe, znowym Królem czynią prżytnierza, 
i wierność fwoię ztwierdzaią przyfięgą, i pod 
pewnemi wymowami rząd obcymuią. Z po- 
między ktorych, owe fą fzczegulnieylze: aby 
tychże famych za nieprzyiacioł i przyiacioł 
z Krolem Polfkim trzymali, tudzież aby fię 
i fami znali do tego, iż pod bokiem Krola Pol- 
fkiego miefzkaig, 1 pod opieką tudziez obroną 
Rzeczy pofpolitey prawem przymierza żofta- 
waią, ktoreg:: prawa gdy od śmierci Zygmun 
ta, ani Pomorfcy, ani Rulcy Xiążętaod Au- 
gufta Krolą nie byli powzięli, tego pochopu 
uchwyciwfzy fię Krol, haznaczą dzień na ponos 
wienie przymierza, aby przyzwawfzy Wielko- 
radzcow, nietylko przymierza zawarł, ale- 
tez y Zone przy ich oczach ukoronował. Na- 
ten dzień częsć wielka Wielkoradzcow zia“ 

; cha 
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chała, niektorzy iednak przeczuw(zy; iz coin 
nego czynią, 2 co innego knuig, wymysliwfzy 
fobie przyczynę,nie przybyli, anifięznaydować 
na owym koronowaniu chcieli, aby fię przy 
fwoim utrzymali. Kiedy juž czas Koronowa- 
nia ułożono, i żadna wtey mierze uchwała 
Wielkorady nie zafzła, Jan Tęczyńfki Wo- 
jewoda Sandomirfki i Jedrzey Gorka Kafzte- 
lan Poznanfki, wieczni tey Pani nieprzyl4- 
ciele, nie ziechali, z Xiažat zaś hołduiących 
nikogo nie było, gdyż przez Pofťov den 
naznaczony: obchodzili. J. tak. tedy w dzien 
dziewiąty Grudnia bez wfzelkiego wyroku 
i uchwały walney, Zone Krolewfką w Krako- 
wie, w kościele. $. Stani tawa w licznym Wiel- 
koradcow zgromadzeniu Mikofay Arcybiíkup 
ukoronował. W ten fpofob. ow Arcybifk up; 
ktory na. przefzłorocznym Seymie Barbarę 
w. fwoim głofie oddalał, i grzechy Jey, BTO" 
reby byžy przez rozwod zaciągnione, MA 
głowy dzielił, wtym roku tež famę; nie tyl- 
ko Zona krolewfką mianował, ale nawet na 
Krolową Polfką namaścił, ukoronował, 1 0 
glofiť. Tym torem do nazwifka Krolowy 1 
do Polfkiey Korony przyfzła Barbara, ktora, 
lubo. iuž naten czas na fiłach upadať», Ra" 
bosé jednak ciała, pociechą tak wielkley 
Doitoyności krzepiľa,| mawiać także ZVY 
kła była, że onicnie ftała, byle tylko ie- 
dnym dniem więcey po K yronowaniu „zy A; 
ktora. icy mowa. znakiem była smierci,. 411 
Gg zawiodła! W fžofty bowiem po UKOTOJO" 
waniu miefiąc, na cięfzką chorobę, >, 
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hazywaią Rakiem umarła. Po tym dniu nae 
zaiutrz Krol do miafta ziachał í na Stolicy 
przed? atufzem zwyczaienKrolewftjpzafiadł 
tudzież przymierza z Xiącąt Pofami uczy- 
niž, w ocząch. przypatruiącey fię Krolowy, 
zPałąca na pzeciwko Zamku ftoiącego, 
Jordana z Zakliczyna Spytka © Podíkarbie- 
go Koronnego, zkąd na Miafto fpoyrzenie 
z gory ną doł łatwe. Gdy fig to w Krakowie 
dzieie, Krol przypozywa »Mikołaia Olegni- 
ckiego Pana w Polfzcze urodzonego o błąd 
Zwinglianíki, iż nieopłakaną w Rzeczpoľpo- 
litą, wprowadził wiarę. Był on urodzony w 
pokoleniu Sienniekich, zkąd wielu fawngeh 
ludzi znaydowało fig w Polfzcze „z pomiędzy 
ktorych Zbigniew ;Bifkup' Krakowfki oraz 
Rzymfki Kardynał (że innych pominę) za 
pamięci Oycow nafzych wyfzedł był, czło» 
wiek byftrego dowcipu, i wielkiey nauki, 
w bronieniu zaś pofpolitego dobra, tak wiel- 
kiey odwagi, że Kazimierzowi Krolowi tegoż 
fąmego Augufta Dziadowi, cos nowego na 
zgubę Rzeczypofpolitey knuiącemu, nic lak 
Wielkoradca, ale jak Qyciee Kroleftwa dał 
odpor. Ktorego ow uczynek nad inne być 
godnym painięci twierdzą. Gdy bowiem Ka- 
zimierz/ przez woyny zubożony z Swiąthicy 
S. Stanifawa fkarb kościelny chciał zabrać i 
iuż fię zbliżał do Zakryftyi, Zbigniew wdzia+ 
wfzy Rokietę i ubior kapłańfki z Zakryftył 
przeciw Niemu wychodzi, i wpadającezo 
zatrzymuie. Dokądze fię to žapedzať z Krolu! 
Swigceli naczynia zabierać idziela? nie dopu- 

jzczę 
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fzczę. Bo ieżeli ty dla tego chcefz Bolea- 
wein zofłać, otóż ia tobie ftawam Stanifia= 
wem, lecz od naczynia fię vtrzy may: Temi 
Bowy zorz przedligwziecia OW Bilkip mo- 
cno: rozgniewansgo Krola i od pieniędzy 0- 
weyże Świątnicy odwrocił. Wiele powyda* 
wali otym Mężu do zbudowania przykia 
dow, nietylko Polfcy, Jecz iRzymfcy Pila- 
rze, Ten tedy Zbigniew był owego Mmikołaia 
Pradziąd, zoftawił potomkom pokolenie; 
jak w dobre obfituiące przykłady, tak Tor 
wnie w doftatki kwitnące, w ktorym urodzie 
wiy fig Mikołayi pięknie wychowawizy, na 
niczym mu do rodowitego zafzczytu nie 
fchodziło. Ale ponieważ on miał także ocho- 
tę do nauki, podoftawfzy Nalczycielow, 
wpadł był w błąd Zwioglianiki,śt arego błędu 
te fą uitawy: że w ofierze mízy, S. nie ciak) 
i krew Zbawiciela Chryftufa, ale chleb.i wino 
fzczerę zoftale, ze nie malz żadnego kapłań= 
ftwa, żeMsza ieft bałwochwał itwem, že obrzą- 
dek Chrztu obcydzie fig bez wody, [miechu 
godney, nuż z poftow. Zakonnych i Świętych: 
nie mniey, bezbožnie, jak. głupie fzydzili, 1 
zinnych rzeczy, tym podobnych. Do. tako* 
wych. niegodziwych uitaw Mikołay Olefni- 
eki pod. Nauczycielami Zwinglianami (ktoniť 
fię był. Gdy albowiem Francifzek Stankať 
rodem Włoch na złość robić począł, Kazany. 
o.tę naukę na Lipowiec, gdzie fig na Xięzy: 
znayduie więzienie, od Sámuela Bifkupa 
więziony zoftawał, ztamtąd zas wydobywizy 
fig po powrożie, od Stanifawá Ra 
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Podkomorzego Ľeczyckiepo, tudzież 04 Jg- 
drzeia Trycefkiego- Młodziana zacnie uro» 
dzonego, z obronną ręką pod Zamkiem przy 
ięty był, do Miko£gia O lefnickiego do Fiń- 
czową fprowadzony, gdzie obaczywfzy fie 
z biedy począł błąd Zwingliufzą wizczynać, 
i oto fię ftarac, aby odwiodł Oleśnicki 


a W 


z Kosciołow wyrzucąć, za źwyczaynąWiecze- 
rżą Paníka, cudzoziemíka itanowić, mas 
bozenítwa ktore Zakonnicy wowego Mia* 
fta Kościele w ftaroświeckiey odprawalí 
Wierzę.z gruntu nifzczyć każe. Był to ten. 
Koscioł z przyłączonym Zakonnikow mie- 
fzkaniem z fzczodrobiiwości Zbigniewa, o 
ktorym namienilišmy wyżey, kofztownie 
wyttawiony + hoynie opatrzony, ktory, Stan. 
kar ulifowat zgwałcić, ktorego radą gdy lig 
Olesnickiemu być niebefpieczną zdała, by 
czego ni roftropnie nic uczynił, wzywa przy« 
iacioś 1 rady zaliaga, ňa kťorcy po. rozmai- 
tych zdaniąch, owo fie na kaniec utrzyma- 
ło, aby obrazy z innym fprzętem nienarufzo= 
ne w Kościele zoftały,ąby Zakonnicy po- 
dł1g dawnego ułożenia, nąbożeńftwa odpra- 
wiali, ponieważ nicby fig ztego odimienić 
mogło było bez kary, Kroł fię w poblifku 
znaydował, Bifkupi lefzcze także z Krakow a 
nie wyiąchali, będzię inny czas na odimienie< 
nie, tych rzeczy fpofobnieyfzy. Teraz niechay 
uftanowiona będzie więczerza i niechay fię to 
odprawia na Zamku pokącnie, nie w Kościele 
ia 
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jawnie, ktory w Mieście zoftaie pôd Zam- 
kiem. podług tego zdania pozwalaią Stanka- 
yowi nowey wieczerzy przepifać fpofob iiey 
uzywańia nauczać. Dopiero niecnotliwy: 
cziowiek rownie Bofkiemi, iak ludzkiemi 
pogardzaiąc rzeczaini, począć owych Mio- 
dzicńcow mysli bałamucić, z ktorych wiela 
było możnych ifzląchty, A nowotek pragną 
cych, ktorzy; że nieprzyiażni byli Rzymíkim 
Kapłąnom, za namową Stankara, naZwinglian 
fką wiarę przyftali. Tym spofobem po Chry- 
ftufowey wierze od Polakow przyiętey na to 
micyfce naypierwey Cudzoziemfka Wiara do 
Poliki wefzła, itak fię błąd ten pofpolitym 
ftał, że nie tylko fkrycie pomiędzy fciany i 
pokoiami pokątnemi, dawnemi obrząd: ami 
gardzonosale oczywiście nawet po rynku i Pa= 
dacu w obec nieini potrząfano, ani temu, choć 
zakazy wali Bifkupi, gdy ich powaga od fpra- 
wy Orzechowfkiego, lubo. daleka inakfzey 
pofpolicie drobnićć poczęła, zabronić mo- 
gli, aby fię daley ten błąd nie fzerzył i ferg 
ludzkich nie zaprząta Z wielkun całego 
Pańftwa _ niebefpieczeńftwein. Gdy tedy 
wrodzone owo plemieniu Domu Qlefnickiega 
dobro w Pińczowie Staňkar zarażił, nay- 
przod po cichu fłyfzeć fię dały poęzciwych 
ludzi farkania, potym do poroznienia ftron 
1 do lawncy rzecz przyfzła fkargi. Skarzy 
li ñg na Bifkupow mocno w ielkoradzey 
iz błędami dopuścili zarażać  Kroleftwo; ` 
ktorych powinność była, zabiegać takowemu 
złemu iod niezbožňych wiar lud ofvoba. 
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dzač, Jużbył umarł Samuel, Jan zas! Prze- 
rembfki był na mieyfcu Bifkuvim w Krako- 
wie, ktoremu Areybifkup Gnieznieníki zleca 
urząd, aby Mikołaia Olefnickiegó"ZApozwał 
i dzień fądu narnaczył. Przybywa, ina czas 
zwielką ftawa przyiacioł i fpokrewnionych. 
zgraią, Dworżanie także liczniemu fłużą, na 
ktorego gdy Bifkup. z Duchowieńftwem iako: 
Sędzia zaliadł, i mnoftwu,. ktore przy nim 
było, zfądu uftąpić kazał, po wielu wyrzu- 
onych na oczy zbrodniach, o malo. dotego. 
nie przyfzło, żefię na niego nie targniono.Sko- 
ro fig zaś, iuż Bifkupowi mocnieyfzą: w 0- 
zach. owa uczyniła nieprawość, iak, aby: 
przez niego ufpokoiona być mogła, dał po- 
koy Sądom, i caig z Bifkupami: fprawę do 
Krola adefłał. Skarżą fię przed Krolem. Bi- 
fkupi, iak niegodziwie przyzwoitemi po- 
gardził Sadami, iak fig niefkromnym: przed: 
Sądem. Bifkupim Mikołay Olefnicki ftawi& 
Jędrzey takze: Zebrzydowiki Bifkup Kuiáw- 
fki, okrutnie fig na niegozali, profi i zawię- 
zuie Krola, aby podług wfpaniałości Pań- 
ftwa nie dopufzczał Oyczyftey pobożności 
w fzkaradną zamieniać (ie wiarę. Niechby 
obrocił oczy na Pańftwo Niemieckie, kto- 
re, poki fię tylko Rzymfkiey trzymało, Wia. 
ry poty zadney nie znało domowey: woyny, 
lecz iak takową fkalane zoftało. Wiarą,. dà- 
wng na ftrong odrzuciwfzy, gdy w Niemczech: 
ani pofpołftwo: Kiędza, ani Xiadz Bifkapa 
ani Bifkup Papieża: rofkązowi. być: po. 
fznym nie chciał, £3j tez Cefanfkiego Ph 
iu 
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fiuchać wyroku nie chcieli. Tak to Bog fpo- 
rządził, że Krolewfka władza, od władzy 
Duchowney zawifła, za ktorey zniefieniem 
gveczy i Panttwa utrzymać fię nie mogą,. bo 
dla zuchwalítwa, żaden fię Krola, ani KXiędza 
nie wyftrzega. Zaczym uprafzali Krola: 
aby do fzczętu czymprędzey tę nieprawość 
zgładził, czego, ieżeliby zaniedbał, niechże 
fig bardziey 0 fwoy boi upadek, nie o Bifku- 
pow: Wiara bowiem za obietnicą Bofką w 
kazdym Paúítwa ftanie, przy ludziach do 
zbawienia przeznaczonych nienarufzona zo- 
ftanie, ale Kroleftwa przez zie uroienia raz 
z fiedlifk fwoich wzrufzone, nigdy fig nie da- 
dzą naprawić, ani do dawney przywrocić po- 
ry. Staneża po tronie domawialącego fię Je- 
drzeja Żebrzydowfkiego powaga Bifkupiai 
Wielkoradcow fprzyianie, ktorzy z mowy Je- 
go nad wielkim Pańftwa boleli niefzczęściem* 
Wyliczał bowiem w wielkim  ucifzeniu fig 
Zebrzydowfki wfzyftko, co przeciw Bogu i 
przeciw iego Kapłanom Oleśnicki popełnił, 
jako „fpofob odprawiania Mfzy od Stankara 
priepifany utrzymował, že ani nabożeńftwa 
nie odprawiał, ani fig po Oyczyftemu nie 
modlił. Jako .Swigte naczynia z Kościoła po- 
brał, iak Xięży owego Kościoła ciemiężył, , 
jako na mieyfcu ich nabożniczkow żbiegow, 
zkąd inąd wygnanych przyimował, i jako 
do wzgardy praw i zwierzchności w Pańftwie, 
był dla innych powodem. Słuchał tego 
pełen boiażni Olefnicki, za ktorym miał 
mowę Mikołay Oxa Rey, ile w tak wielkim 
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Qiefnickiego razie dofič, iako fię zdawało, 
do rzeczy. Składał bowiem ten wyftępek 
na Zakonnikow, których niecnotliwego i 
śprofnego życia, gdy ludzie w nfie#tfe. cier- 
piec nie mogli, nie mafz dziwu, chociaż ztam« 
tądufzii, gdzie fie zoftać przed, fwiadkiem 
fumnienią nie'mogli. Kazano  Olefnickiemą 
uftąpić, Król po wfzytkich zdania zaliąga, 
a ponieważ wfzytkim fię prawie iedno bydź 
zdało, na ówę zgadzaią lig karę, którą Jan 
Kal telansťan ftaroświeckiey żwawości, miąła 
był naziączyć, w niey bowiem pokaże fig i 
innych zezwolenie. Sądził. albowiem, iż za, 
biezęć czymprędzey. potrzeba temu tak wiel» 
kięmu zachwalitwu, a naypierwey, przęz po: 
fkro nienie tych ludzi, którzy złym nabożeń- 
ftwem zmamione ferca lak na powrožie prowa 
dzą do wfzelakiego bezecenńftw, Jeft.to rzecz 
złego przykładu, zgromadzenia. pokryiomu 
czynić i íchadzki pokątnie fkładać, tudzież 
nąbywać rzeczy,przeciwBofkieinu i ludzkiemu 
prawu.Co, ażeby fig niebyło działo, Przodko» 
wie (mowi) nafi prawami oftrzegli, ktorzy 
ani feymow,. ani rad. żadnych, ani zgroma» 
deň przypufzczać nie chęieli, bez Królewa. 
kiego wyroku: ile že nie maíz zadnego wya 
fiępku, ktoryby fig w rozwiozdym moiłochu, 
nie zmydowaf.. Widziíz  Nayiąfnieyfzy 
Królu do.czego przychodzi zuchwałosć, inť04 
dzikowie fig fchodżą, o rzeczach cichaczem 
fami przez. fiębie pokrylomu radzą, wiary 
powe wzniecaią, ftare: odrzucaia, i pod uda- 
tnym ipžalzczykieim złey wiary,, prawdzi: 
we 
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wemi Biľkupami gardzą. Jeżeli gna to przez 
fzpary patrzyfz, czekay rownego jak W Niem= 
czech upadku, ktore teraz tych błędów przy- 
)|| płacaią, Ktore, zła Liiterfka Wiara i krwią i 

| woyną obywatelów napełniła. Jak żywo: w 
nieiednakiey Wierze, ftałcy dla fiebie Królo- 
«wie nieznaydą wierności, bo wierności ku 
królom gruntem ieft pobożność ku Bogu» 
która kędy  uftaie, tam też i wier- 
ność dla Królow nie pewna: Obawiaiąc fig te- 
go Oyciec twòy, i fam fię ftarał i ianym zle- 
cał zwierzchnościom, aby obcych fprawo= 
wać obrządkow zabraniali, Swiętafzków i kar 
rerzów do Króleftwa nie dopufzczali, ich 
Xiązek nabywali i palili iwfzelaką czczsnią 
Boza naukę, krom zwyczaynego uzywania 
zarzucali. Przenikał bowiem nayroftropniey- 
fzy Pan, iż nie tak fpofobnego nie maíz da 
rozerwania Rzeczypofpolitey, iako, gdy kę* 
dy nie  Oyczyttym lecz  cudzoziemfkiia 
obrządkiem część Bogu oddaią. Maiz przy= 
kład domowy, któryby Cię napominač poe 
winien, abyś nam Wiary, ktorąśmy ż rąk 
Przodków podaną odebral, wfzelkim fpofoe 
ben docliowywał. A ieśliby fig należli tacy, 
ktorzyby od niey oditępowali, i fenadzki na 


obce nabożenftwa czynili, maíz na nich prae 
wa, któremi kacerze karani bywaią, iich bľe- 
‘dy; któremi fig imię Bofkie kali, zemftę od- 
'nofzą, Temi przycifniy i powfciągniy = zu- 
chwalítwo, inie dozwalay mu, aby fil nabic- 
rać iniało; i Tobie i Pańftwu twemu fzko- 
dliw; ch. Tož famo zdanie, lakom iuż powiea 
/ dział» 
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dział, byłoPiotra Kmity, Woiewody ii nnych, 
Leczgdy zbyt było oftre, naypierwfi Wiel. 
koradcy przeciw Mikołaiowi Olefnickienu 
dawali zdania, Walenty Dembinfkigekéufztelan 
Biecki, łafkawy iroftropny Pan, wiedząc iak 
prawa, które Tarnowfki o kacerzach przywo- 
dził, wielcebyły żwawe, fądził, aby to Król 
darował dla tak zacnego Jmienia, wyba- 
czył błądowi, a miał politowanie nad mło- 
dym wiekiem, a nie prawem, lecz zwykłą ła- 
fkawoscią 2 Olefnickim fobie poftępować 
raczył; tudzież aby znakomitcpo Sienni- 
ckich Pokolenia w ochydę nie podawał. i aby 
mu w Polizcze za pierwizą razą przez owe 
prawa hańby nieczynił. Tak ów kafztelan 
mnieyfzy, turowe Jana Tarnowfkiego zdanie 
ułagodzii, Król frzedniego chwycił fię zda. 
nia, które przez Jana Tarnowfkiego ogłofił. 
"Ten przywołąwizy Mikołala Oleínickiego 
bynayiiniey po fobie nie pokązuiąc łafkae 
wości, pocznie „mu przekładać, na co zafťu- 
żył, i iakicyby był godzien kary? gdyby 
Król na łafkawość fwoię pamiętać nie raczył, 
Nuz do tey furowości przyłącza prawa prze- 
ciw którym pokawił, które otworzyw(zy 
Xięgę przeczytał: 4 luboby na iepo zbrodnią 
mależało baczyc, przecięż teraz Król ną 
dafkawość fwoię pomnieć raczy; na potym; 
aby fię ftrzegł narążenia fig, aby Franci- 
dzka Stankara odfiebie'oddalił, Boga chwa- 
did Oyczyftym trybem, nabożeńftw, cudzo- 
ziemíkich poprzeftał, Zakonnikom i nabo- 
ženítwu Jeh nie przefzkadzał, i aby tego pod 
za 
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zakładem tyfiaca czerwonych złotych: do- 
trzymał. Dodał potym więcey o Kacerzach, 
Król, nakazał bowiem, aby, ieżeliby łakowi 
męfzczy zni? albo które niewiafty, wiakowym 
związku poftrzeżone były, aby ich , podług 
przepifu praw, powiatowi Urzędnicy karáli. 
Jakoż Mikołay Olefnicki natychmiaft, jak 
mu rofkazano,Stankaraod fiebie wyprawił,któ 
ry wziąwfzy nogi za pas, do Krolewca ufzedł, 
gdzie że fię wielu znaydowało rozfiewaczów 
błędow, którzy fię żadną miarą w wierze nie 
zgadzali, å po między niemi Jedrzey Ozyan- 
der fwey Obrońca wiary, zawziął fię był;z 
przyczyny rozney wiary; ną Erancifzka Stan- 
kara, będąc przeiłrzeżony od Xiążęcia Zo- 
ny, ztamtąd umknął, dla tego, 2e Xjężna 
Ozyandrowa i Zona Stankara trzymały fie 
kacerftwa. Przeto, gdy Ozyander ftał Stanka- 
rowi na zdradzie, fam ficbie ratował przez 
ucieczkę: Z tym wfzytkim iednak; powypę- 
dzeniu: z Pińczowa Stankara, naftąpili na ie- 
go mieyfce, włoczęgi, za ktorych ftaraniem 
ów błąd przez Stankara wprowadzony co- 
raz daley fię fzerząc, po wielu zacnych 
rozmnożył fię; Domach. Z pomiędzy nich 
znacznieyfzym był Krowicki, który przez 
wiele lat, zawiadywał dobrami Piotra Kmi. 
ty Woiewody, ten Kiędzem bgdąc, gdy w 
Bifkapftwie - Przemyfkim Kościołem Wi- 
fkin: porządzał, w tenże fam czas, kiedy fię 
to w Krakowie działo, we wfi Zurowicach 
u Stanifława Orzechowfkiego ożenił fię z 
Magdalena Stanifawa Pobiedzyńikiego Core 
kup 
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kg, dla czego od Jana Dziadufkiepo Bikara 
wygnany do Pińczowa uciekł, a będąc obie- 
żyfwiatem i wygnańcem, odftąpiwfzy wias 
ry, którą trzymał w Wisnie tinifftećżku Ru- 
ftim do Zwinglianów przyfławfzy Sakra» 
mentarzow błędu, według uftawy Stankara» 
w Pińczowie nauczał, 1) nigdy) owo nafienie 
Zwingliańikie w Polfżcze nie zaginie. Gdy 
bowiem Papież, czym innym zabawny, 4 
Bifkupi ftraciwfzy nie jako powagę: nie za- 
ftępuią błędom, nie mafz, czegoby fię fpo- 
dziewác anożna;ze w inakfzym bydzie Pol- 
fka ftanie, tylko. w takim; wiakim teraz 
zoftaie Niemiecka Ziemią. | 

. Alećmy wtym dzielów przeciągu 
gapominamy niby, ofmierci Samuela Bifkupa 
Męża godnego pamięci, a poniewaz dzieje 
1afzepo wieku różnego gatunku zbieramy, 
wrcćmy fię do owego Pana, który w wfzel. 
kim iwiekfzym imňieyfzym Urzędzie ftas 
rač może za przykład. Aby więc mąż pae 
mięci godny nie był wyłączony od części 
naizego dzieiopifma, któtko fobie przy- 
wiedźmy na pamięć iego Rod iżycie. Ten 
więc urodził fię w pokoleniu Ciołków z Doe 
mu zaś Macielowfkich, w Woiewodztwie 
Łubelfkim, z Oyca Bernardż, który to Oye 
ciec (powiádaia ) iż w tęnoc, w którą Zona 
ziegła, nie znayduiąc fig w domu miał być 
napomniony, we fniejtdby owo dziecie. któ- 
re porodziła Zona, Samuelem nazwał, Wy= 
biwfży fig ze nu Oyciec, i wfpomniawfzy 
obie o Zonie zoftaiącey w ciąży iblifkity 

po 
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połogu, czymprędzey do niey pofył4 z ob- 
wiefzczeniem; aby, ieżeliby powiła Syna, 
dáda u Imię Samuel, Zona wraz powiia Sy- 
na, fuchá od mezá pofłańca, i z Jego rofka- 
2u Syna, Samuelem mianuie Tom la onim 
od Qycź Bernarda, któregom w Sędziwości 
zaznad, kilka rázy ftyfzał, jakoż; widzę, iz do 
tego z ducha Prorockiego imienia, życie tega 
Fana ftofiuiefię we wfzyftkim, który fkora 
z dziecięcia za pilnością Qyca Bernarda wy- 
<wiczony dorofľ, udał fię do Piotra Tomice 
kiego Bifkupá Krakowikiepo, u ktorego zo- 
ftalac. gdy wielką codziennie po fobie obie- 
cywał nadzieję, i znacznie rówienników fwo- 
ich przepifował, był pofany do Padwy; 
w którym mieście pod Romulufem Amu- 
zeufem, krafomowftwa pilnował i pod inne- 
| mi Nauczycielani Filozefii fuchał, pod 

, któremi wyuczywfzy fię, do Polfki pow rocił, 
i zá dotuízeniem owego Tomickiego uiął fig 
Dworu i u Zy gimunta Króla, według 2Wyczá- 
iu w Polfzcze» zoftawaf Sekretarzem Wielkim 
Koronnym. A gdy zádney takowey rzeczy 
u Zygmunta niebyło, któreyby on iwoią pg- 
wagą utrzyinąć i radą nakierować nie mógł, 
nayprzod Uczynił go Król Kościoła Kráko- 
wfkiego Dziekanem, potym Bifkupem Chełm- 
dkim. A gdy poiłępował w lata Abiegłość 
iego w wyrabianiu wielkich rzeczy fynela, 
czynił go Król Podkanderzym Ko ronnym, 
ktorego Urżędu nazwiko rożniące fie Roa 
wem, rzeczą tama w Polizcze iedno ieft z Kan. 
eleritwem. Który pa Urząd podług okazalo» 
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ści Królewfkiey, i podług godności krolefiwa 
fprawowawfzy, godnym więkfzych dofíto- 
jeňftw był uznany od królź. Pak tegy z Bi- 
fkupftwa Chełmfkiego, zoftaje Biikypem Přo- 
ekin, 4 do tego przyddie mù- Zygmunt Kan- 
clerftwo przeciw prawu. zá iednoftaynyim 
wfzyftkich Stanów zezwoleniem, zkąd po 
śmierci Piotra Gamratá, od owegot Króla 
Bifkupem  krakowfkim uczyniony  zoftał 
Witapiwfzy tedy ná tak wielką doftoyność 
Samuel, ták fię fprawował; ze Swigtobli- 
wością między Bifkupami, doftatkami zaś 
"niedzy Kanelerzami celował. Zycie albowiem 
jego nadewfzyftko było wftydliwe, fpokoyne 
i witrzemiceżliwe do tego iefzcze przydawały 
niu ozdoby piękne i kfztadtne obyczaje, w któ- 
rych, żadnego w mowie náprzykrzeniá, žá- 
dney zapalczywości, žadney nie było frogo- 
ści, przy. tým cierpliwie. znofił obelgi, wy- 
trzymowżł á nie mścił. fig zawziętości, którą 
odebrawizy, choc mu doymowała, tak w fobie 
ukrywał, ze z teini, którzy go obrażili byli, 
łafkawie, iakgdyby odnich obrażony nie 
był, rozmawiał, á podczas im dobrodziey- 
{iwa iwiadczył* Ta dobrocii dowcipu fpra- 
wnosć, iezeli po inne czafy częftokroć, tedy 
náybardzicy «na ten czas, w owcy zawzie- 
tosci na poftanowienie Królewfkie w oczach 
itanęfa, gdy rozumiano, iż przyczyną lega 
był: Samuel, co jednakowož za świadectwem 
faniego Króla, inaczey fię | miado. Przeta 
„gdy go niewinnie złośliwi ludzie; dla owey 
rzeczy owy i pilinami fzarpáli, á on wice 
wie 
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wiedział, którzy? nigdy jednak ná żadnego 
znich ztey przyczyny żawziętości nie miał; 
fak ten Pan -wizvitkie pofpolitey zarázy 
przygody zwyciężał, cierpliwością i fkro- 
1 nošcia Unofił. To było iego włafne å owó 
pofpolitego dobrá. W mowach powážnym, 
w fądach 4afkawym, w cudzych wyftepkach 
wyrozumienym byż, ludzi Luterfkiego zwięe 
zku bardziey uftrafzał grozba, «aniżeli tra- 
pił karániem, zkąd nie którzy twierdzili, 
ze niedowiarftwo Lutra w fwcim Bifkupftwie 
przechowywał, «czego iednak nie było, ani 
tego kiedy dowieść bydo można, bo mu fig 
nic ztego wfzyitkiego nie podobało, codale- 
ko od prawowierney odchodzi wiary, zgołź 
byd to ten Pan na Bifkupftwie fwjatobliwy 4 
pamięci. godny: Na Kanclerítwie takze tak fig 
Fopiiował, iżnie wiem, miafali kiedy kogo 
dawnieyizego, rownego jemu, na tym urzę- 
| dzie Polka, czy iego fumnienie, czy roftro 

pnosc, czy wymowę uważyć zechce. które- 
| ani pofrzodkami; tak wiele dókazował, iż niex 
którzy zwykli byli mawiać: gdyby w zgro- 
Mädlzeniu Bogów choša? mowe od Pi [zá Mer k 
ruufz, niednjzym  ksztatółm, i nic infžym mo- 
siżby zezykiej, tylko Samuela Mócieiowjkiego, 
Był bowiem zoblieza i rufzeniá i zwfzelkie- 
go ułożenia w wymowie gładki imiły. Le. 
pizegó cale od Krolów Tłumacza nigdy- 
bys nie żądał, gdybyś iego pofľuchaž. Za. 
prawdę w pifmach iinowach łacińfkich tak 
Wygórowai , że Hieronim Giuncy Kardynał 
|Seneńfki, człowiek pieknego dowcipu iroz- 
G2 dad 
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sądku, który ná ten czas w Rzymie prze» 
łożonym (jak zowią Jfieczęci zoftawaił, go- 
dną twierdził wiarą, iż zkad mad wi y mk piękne 
budi nie mogą dò Rzyms przyfytane, takie przye 
fime bywaig od Polfkiego Króla „ktore bez 
wątpienia tenże fam kanclerz pifował. Nie 
wázytbym figtego kłaść opifuiąc dzieje» 
gdybym był tego od niego, w któregom do- 
mu zoftawał w.Rzymie, na fwe ufzy-niety- 
fzał. Ž tym wfzyitkim iednak' choć ták 
bardzo Stanem i urzędem celował, nie wy- 
nofił fie,ani owego doftątku na wyrządze- , 
nie złości nie używał, i u Zygmunta iu Au- 
ulta królow w naypierwfzy położony będąe 
powadze i fáfce, tak dalece: izby był łatwo 
mógł za o wym wyniofłości pochopem brać 
fobie przed innemi pierw fzeńftwo, od tego ie- 
dnak ták dźlece ftronił, że wfzelaką iwoią 
u Dworu łafką z innemi ` fig  dzie- 
li? tegoż ftanu Panami, których wfzyftkich 
do zgody žáchecáž. Zpomiędzy ktorych 
droch wielkiey powagi  Panow' Jana 
"Tarnow fkiego Kafztelana i Piotra kmitę 
Wojewodę Krakow fkiego, w głownych na ten 
czas jtroniących od ficbie nienawiści ż wiel- | 
ką ufilnością do przyžážni przywodził, na 
co ubolewał, że fię zrak wielką Rzeczypo- 
ipolitey fzkodą między iobą kłócili; którzy 
z tyia ufzanowaniem przeciw niemu trze- 
ciemu byli, że, ząiego  rozfądkiem <za- 
czętey odftępowali nienawiści, i z (obą fig 
nie raz iednali. jeżeli mu zas kiedy do por 
godzenia fg Z fobą przytrudnieyfi byli, Sa> 
myel 
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mie] api do tey, aňi do owcy, przychylaląe 
fie ftrony w mierze fig trzymai, bez nara- 
żenia fię oboiey ftronie. To coby zae było” 
łatwo rbzeźha ten, który fądzić potrafi, lak 
wielkiey toieft mądrości między takowe- 
mi fię mieścić, 4 záchowánia i przylażni u 0- 
budwuch nie ftracié, którzy,iak gdyby w 
potyczce, nieprzyjacielfkim w Rzeczypofpa” 
litey potykaią fię orężem. A przeto; że Sage 
muel uoboiey ftrony bardzo wzietym byť, 
ulegaige i dogadzaiąc, dopiął tego, że owych 
dwóch Panów ztego fwiata zchodząc, mocno 
fobie przyjazneni i sciśle zfobą żylącemt " 
zoftawił. Tą tedy cnót fáwa do wiary nie« 
paiobną, fynac Samuel i infię fwoie z prze> 
eudownych pochwał, godhe podziwienia mac 
iac, tegóz roku w Piotrkowie na Seymie za- 
chorował, á gdy ztamitąd faby. do Krakowa 
powrócił, z choroby, w puchlinę w padłfzy; 
gdy mu nic nie niogli poradzić Lekarze, 
Sakramenta naboznie i prawowiesnie przy” 
iąwizy, umárž roku Chryftufowego tylią- 
enego pięcfetnego pięćdziefiątego» wieku 
fwego pięcdziefiątege drugiego; pochowany 
w Krakowie w tey kaplicy, ktorą fobie fam 
w Kościele S, Stániffawá zá żywota obrał, 
iktórcy przyiaciel iego Jedrzey Przefia* 
wiki Kanonik Krakowfki dokończył. lak 
tedy Samuel Mácieiowíki życia dokonał; 
któremu ażćbysiny podobnych Bifkupów f 
Kauclerzow mieli, wcale fobie pówianismy 
zyczyć. Po nim na Bifkupítwo poftąpił Je- 
aiżcy Radwan Zebrzydowíki, na Kanelér. 

uwa 
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ftwo zaś: Jan Jattrzebiec. Ociefki. Urodził 
fię ten Owiefki w domu Szlacheckim i nie. 
znacznym, i między pofpólftwegą naret nie 
bardzo znalomym, zubogiego Ovca, ktore- 
ma, gdy na świętnośei Kodu. brakowalo, na 
cnocie całąfwoję załozył nadzieję, w kcórey 
k mocno poítapiť, że doftolenftwem fwoiin,. 
ielu w Polfzcze Urodzenie przycmił. Albo- 
k był wielkiego. dowcipu. i ták wielkiey 
wymowy; czy to faciň(kiey, czy polfkicy po- 
trzeba było mowy, iż naycel ueyfze Pofel- 
itwa, Tureckie, Wiofkie i Niemieckie, z zale- 
eeniem rozumu iwymowy SPA awiał. Tén 
(ikon powiedział / z małych urodzenia i 
izczęscia. pofzedłfzy początków, w domu iewi 
czeniu Krzyfztofa Szydł Howfkiego Katztelana 
Krakow fkiego, ofobliwfzego Pana, tak przy- 
fzedl do fwoley pory itak fię udał, i2 zadncy 
nie było ludzkiego urzędu cząftki, wktóte yby 
Innych nie przepiiał. Albowiem był mię 
dzy n RP RON olnym, między fg: iziwemi 
powáznymy iędzy pifmiennemi uczonym; 
między Wymownemi WI WE udędzy: 
żartobliwemi uciefznym, naoftatek między 
wieyfkiemi prof Ra iż fpofobnoscią obro- 
tu, owego Greckiego Alcybiádefá, po wię- 
kfzey życia części, w Polfzeze nam po fobie 
udawał. Ten tedy do wfzelkiey życia pory 
fpofobnym, nayprzod u Zygmunta Qyc po- 
tym uSyna lego Augulia, tak w Qyczy. 
znie iak u poitronnych, z wielu: rozumu 
dowodow doświadczony będąc, po smierci 
Samuela, ną tegorocznim Seymie na Kan- 
eleritwo poftąpił. Janowi Przerembíkiemu 
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Probofzczowi Krakowfkiemu, Podkancler- 
ftwa uítapiwízy, dobrému takze człowiekowi 
uczonemu iobrotnemu, zebys go mogł był 
uznść ža Ueznia, Samuela. Jak ta zarówna 
na Fieczętarftwie pará, zmarłego Samuelá 
ulżywała żałości, gdy baczyli ludzie, ze 
dwiema wielkiey przezornóści Mezom 
ów Pieczętarftwa Urząd po Saniuclu 


był od: Króla ziecony. 
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CZWARTA. 


Do Czytelnika. 


Zytelniku, wielką cześć tey czwarteu Kro- 

niki Orzechowki firawi? na przywodzenin 
no pamięć, fwotch, tudzież Stoniknw» Stadie 
ckiego, niegdys na Dubiecku Dztedziea, z Fanen 
Dadufkim  Bifkapem Przemeľkim, |porów, Że 40 
zaś bordzieyby  Rzeczypo politeý [zkodziť, niž 
Czytelnika obasnić mogło, umuslnie teezgré o- 
puscilismu, Pomewóż bowiem to unas naywię- 
kfze Jiaranie, aby w Rzetzvpo[poľiteu, naymiley- 
fzeu 0 vczyznie nafsty obywatele dobrze i [zczę- 
śliwie o żyli, o Rzeczpo/golitą wiak nayľepfzey 
strzysr wali porze, co być niemože bez zgody 
wjzufikich Stanow, Przytnczać przykłady: kto- 
ruc by niejpokogni ludzie zażywać mogli, ofz- 
dziliimy ża rzecz nie po nafzeu woli, i przeciw- 
ko pofpolitemu dobru, Zaden bowiem na Swis- 
cie Narbd nie trzyma fie tak tego, co od Przode 
kow [it0ich byč. czynionego, czy źle, czu dobrze 
znpamiętał, tako ten nefe Navod. S nejjo- 
dziewamy jic, abrémy co przeciw Orzechowjnie. 
mu wykroczyli, ponieważ iz pifm iego poż: iey- 
[zych, niż. te Kroniki, wiemy, 1 z fpdziwych Į- 
dzi wwielkiey powadze tprzęiaźni zofiatze, 
cych, iż mu tego żal było, że do takich przyfzedł 
$łotni* Skoro przeżył Zonc, dia którey te ga mas 
A s chy 
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chy. czynił, nie tylko że fig [zezerze do Kęgriota. 
Bzumikiego Katolickiego nowroci?,. przeciw kt- 
pemu nigdy oczywiście nie fzedł, ale nawet 
chciaż mowr Zigdzem zofteč. © czym gdy [iz nae 
radzaią, sinieré rum cza jem owego wielkiego czło- 
wieko zobierń, kiórału go tyle nie pôtká?a, gouby 
mu uło owa siew.zejną lubieżńość 116 fekodzi= 
ła. Zaprowię potrzebne tef Rzeczypojpolizey teu 
zwody rozeznanie,  gduty ig bez wji rgtu przytoczyć 

można było, aleć my tą el gdzie insdziey przeto 
ženy. Mnieyf z tedy gotowe Przvimty,, ale 
galeko poźytecznieyjzą dla Ezte 
ezyz0/polidcy. 


10 RARO N OLEKS 

ae w tym roku z przyczyny Wiary 
zamiefzania było, na iedno złożylismy 
mieyfce, teraz, o innych tego “roku rzęcząch 
mowie będziem iy Porz miem, pofi edzy kto- 
remi nay pierwfza ieft smierć Krolow y Barba- 
rv, która wkrotce po koronowaniu fwoim po“ 
cząwfzy cho rowąć, z dłu, gieżo dręczenia cho- 
roby, którą nazywaią ra p pępka aż pofa- 
Ino {oho zkancerowaną będąc, ze ledwo doży- 
dą: do ofmego dnia Maia, wktóry dzień. S. Stani 
fawaut olákóv swięcą, ktorego zailte czafii, 
wielita pilnosc Zygujúnta wdochowaniu wiary 
módieńfkiey była: Gdy bowiem Zone zare- 

źliwa dręczyją choroba, 1 wielká jey część 
nagniža, on wnocy iwednie przeciw. owey 
wielkicy i cięfzkiey chorobie nigdy nie prze- 
ftął dob: ego. męża fprawowác urzędu,4 gdy 
iey fię cknęło na owym imieyfcu, kázať, Krol 
"powoz dgeroki zrobić, ná którymby. megí 
chorą dô Niepołomic zawieść, ktory gdy 
fig w "bramach mieyfkich żmieseić nie mogł, 
umystií ie. kazáč rozburżyć, i ták by był. u- 
czynił, gdyby. go by s zamyśleiącego ©. tym, 
śmierć Zony nie uprzedziła, ktora,gdy cięfzką 
choroba, złożona, iuż poczę dá cachnącć, á 
wfzyfcy oprocz: Króla mierzili fię chorą, 
w zámku. Krakowfkim, wielkością. choreby 
šcisniona,, w fimo. południe: umarła, o. którą 
z raž famą przychylnością ftarał figę Król 
po smierci, zláka, ią Zá: żywota: fzánowaf. 
Chować fię iey. "w Krakowie niepodobało, 
ehoc; wielu. takie zdanie. było, ztey przy- 


ezymy; iz umieraiac pogrzeb fobie a? 
a 


(I EE W i iog 

je, bądź. dlá tego; ze ni iektórzy za 
pobożność maig w omy chować fig 
ziemi, bądz faoftatek dla tego; że pogrze” 
Punie chciala: mieć: w Polizcze hieprzyiazney 
fubie. "Krol podig tego, iako go profita, dnia 
dwudziefte; SEO Maia, w v póśrzod, miş- 
dzy Piot ą iSpytkiem Woiewe= 
dami, fam vrá. ią wieczoremiszj: k naywiękfzą 
okazałością, z Krakowa do Wilna wywiozł 
i rożnym 1troiein umarłą przyo dobił. Ta- 
kie zus ufzanowanie: ciafa w podrožy było» 
ac Król nigdzie od trunny nie odit apii, i tuż 
zawfze: za nią tachá, fmu'ny 4 jeze- 
l: doiákiey wsi,ałbo n iafta dolez dzał, zko- 
nia zlládať, I w zalu. fzedł za ciáfeim piefzo, 
4 odtey pofuzi nie odwodziła 

fota. Na koniec z hiezimierną, żałością z wiel- 


kin. dworem poboznie ipo Č 'hrześciańfku do. 


Litwy ciało przy wiozł, 1 w Wilnie w Ko- 
sdelit S.. Staniffawa,w oyczyftym g grobie: Zo- 
nę puehował. Znakomitym jelt dla Krolow 
dowodem. ta Pani, i lák im przyjtot zalmmár 
he rzeczy, wieczne podeymowac zmart Wie 
nia. Z iak wielką bowiem ufilnością Król tę 
Zýmowál. tiong, pokazado 1 wyżey;. po- 
taren uż; Z tak wiel kim dobiianiem fię rzecz 
nab zip a dzień mužiedén wydarł wiele: ta- 
šieniá kłótni zostawiwfzy w Polízeze. 

W tenze fam rok Eliáfz wyżfzych Wołoch 
jak ie fteraz zowią / Woilew Od, Syn Elo- 
tra, od C PARA oditapił Wiary, 4 da 
do Machometa: bezboznego przykaž. Ten 
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Bie beľpieczeňítwa nie czuiąc, iż “wielu # 
przednieyfzych Wołofzanów pomordował, 
wielu powyganiał, i ták fię dufz umarłych, 
iako. też odsrażania żywych € okrutnie 
Cbzwiał. A gdygo ftrach dręezył, udrie, 
že go Soliman Turecki Okrutnik, do fiebie 
przyzwał, nikemu fię, coby miał na mys!! 
lie zwierzaigc, zżgrabiwizy wfzyftkie pó 
Qycu pozoftałe fkarby, pod pokrywką pode 
ległości do Konftantynopola, do Okrutnika 
ziczdza,.Wołofz Stefanowi. ;Britu młod- 
fzcinu zoftawiwfzy. Był przyięty mile 
od Solimána Eliafz, á gdy przybycia fwo- 
iwaiego przyczyny, które był na początku 
utaił, odkrył, uciefzył fię Soliman z iego 
przybycia, że przed owym dniem tak wic.- 
Kiego iimnieniá żadnego nie było Xiążęcia, któ- 
ryby chętnie Chryitufa odítapiť, i dobrowol- 
nie Machometowi iinię fwoie zápifať. Tak te- 
dy roľkazuie go policznym Dworze obwo- 
dzić, iprzed wfzytkienii na wyfzydzenie 
Chryftufa, wytykąć, naoftatek,z, przylionku 
Okrutnika, między dwiema Bafzami, kto- 
rży obok niego fzli, wychodzi, i wposrzod 
dziedzińca, przy niczmierney radósci |ż0ł- 
nierftwa, Wyprzyfiega fię Chryftuiowego J= 
mienia, 4 Machometankie ná liebie bic» 
rze, izá Eliáfzá, Miehometem go przy WY- 
krzyknieniu. zołnierfkiim witáig. Aby fię zas 
niezdawał Turkom oboiętney i nie pewncy 
wiary, ni krzyż drewniany, pod noži pod- 
rzucony, po trzy razy płunął, i tyleż razy 
madcpnąwizy,; nogą go od ficbie, iak gdyby 

prze 


BRZECHOWSKIEGCO [106 
przeklęty odepchnať. Powiadaią że po wy” 
rzeczenia fig Chryítufa, do pomiefzkaniz 
pofzssłizy © duchu fię trapił, i rzewliwie 
ma uftroniu płakał. Co żeuczynił, mocno te=- 
mu wierzę, bo iakże on wták fzkarádnym 
grzechu mogł zapomnieć 0.owčy Wierze, 
o ktorey wiedział, iż była oyczyfta. Dopie- 
roz niefpokoyne fumnienie jakiemiž wzdy 
bodźcami nie przefzywało” człowieka bez- 
bożnego mysli“ ktora, tak wielką zašlepiona 
zbrodnią, gdy na vízelkie aakamiała po- 
budki, oślep go, chać fie nawet opierał, ni 
wfzelkie pędziła fzaleńftwo. Aze fig Eli- 
afz famo cncae Solimanowi- poddaj, przeto 
Suchimate Urząd, w nagrodę  oditą” 
pienia Wiáry otrzymół, która to godność 
aby mu była fprawiedliwie fłużyć morda 
żebrawfzy, z Tatarfkich zołnierzy woyfko; 
zbiegłego za | przewodnika podoftaw fzy, 
(ktory lig zwał Mormurá) przez niezwyczáy- 
ne drogi fzpiegom zdimydliwizy oczy; Bra- 
«ław opafať. Znaydowali fig w tym mic. 
scie árcy-odwažni dawni żołnierze, którzy 
nieprzyiaciela w przód zoczywizy, niż zafty” 
fzawizy, w.reku maiąc, potrwożeni porwali 
fẹ do broni, i wypadalących tłumem Tå- 
tarów między wałem wftrzymuią, w ofta- 
tku wielu ha placu z obu ftrón położy= 
wfzy trupem, jáko nie wielu od wielu, tak 
miegotowi od potowych zwyciężeni będą6; 
eo do iednego wfzyfcy pobiei zoftali, imie 
{to zaś Tatarzy z kretelem fpalii. Szpe* 
tny przykład fromoty nalzcy, wielką bu: 
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wiem klęfke przez ofpalítwo nabe w tym 
roku roniufła Polfka, nie tak miafta; kto- 
re luż był Zygmunt Augilta. odnowił, ia- 
ko żołnierzy, którym nie łatwd Rzeczpa, 
ipolita, w pretece mieć będzie równych. Byli 
bowiem owi Rycerze odważni, A w fztuce 
woieaney i w wielkich zwycięftwach Tatar- 
skich fławni, ktorych za tak doświadczonych 
w fztucć woienney miano, że každemu Z nich 
calego, woyfka, w naywiękfzych potyczkach 
mogibyś był befpiecznie powierzyć. Tata- 
rzy odebrali miafto i zotrzyraney  ucie- 
lzyli fię wygrany. Ruś albowiem bez:obro- 
ny zoftawała, Król fig też w Litwie nie anay- 
dował, któryby przytomnym bydąć, prze- 
ciw owemu nagłemu wtarpnieniu niogł 
był naratunek przybyć i gdyby fię był: na 
comyfń  przyfzłych rzeczy, Pan mądry, 
Spytek z Zakliczyna Jordan, Podfkárbi ko- 
ropny, za potuchą Jana, Tarnowíkiego Ka- 
iztelana, pieniędzy ná. wayfko nie zapozy- 
czyjś, 4 ztego, żołdu, woyfka z nątrafiających 
fig żodnierzy nie zaciągnął, Datarzy zwycię- 
fiwenibędąc zachęceni, tylo dwoieby byli 
narobili fzkody, idáley fie iefzcze zapuści- 
mdzy, tež fameby byli znowu ponowili. Ten 
początek odftępitwa od Wiary Eliafz wbłąd 
Máchomeraníki wpadfzy ra niefczęście na- 
{ze uczynił, co mujednak nie długo ucho. 
dzido bez kary, bo gdy.: Soliman pofirsesť, 
iż podeyzrzana lego była przeciw Machome- 
towi. wiara, w krótce, tak go ze Swiata w 
Carogrodzie fprzątniono, Ze ani PEŁ 
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ani umarłego, nie zostało znaku. Tym fpo- 
fobeń wtym roku, Políka ucisniona była, 
tak wewnątrzygńk zewnątrz. Do tego nie- 
fzczęścia przymiefza fe takze głod niezno- 
śny, który wielu ludzi w Polfzcze i Litwie 
uniorzył, atak wielka była drogość zboża; 
że cwiertnia żyta W Krakowie do trzech 
czerwonych złotych przyfzła. Tegoż 
famego roku jędrzey Gorka Kafztelán Por 
znańfki oraz Starofta Wielkopolíki w miefią- 
cu Pázdzierniku, w Poznaniu umiera, paťnie- 
ci godny, w którym, rozlicznym /przyror 
dzenia darom zaizczyt chwąły wyrownaf. 
Pokolenie iego zdawna Szlachetne było, Z 
Uryela Przodká, który naypierwizy z.0we. 
go Domu, był Bifkupem Poznanfkim, niç- 
dzy zacne policzone Rodzenítwa zwielkim 
fzczęścia powodzeniem wzrofło. Skoro bo- 
wiem Uryel Bilkap Łukałzą Brata, Bika- 
piemi pieniądzmi założył, łatwo żądania 
jego do Wojewodztwa Poznaníkiego dopo- 
mogł. Temu tegoz famego imienia rodzi fig 
Syn, Łukafz, Oýciec Jedrzeia, ktory Oycov- 
fkich doftapiwízy godności, Qyczyftych 
przyczynił fkárbow dziwnym fzczęścia 
iprzyianiem. Poiawízy bowiem z Szamotal- 
fkich Domu zacnego .1 ftarodawnego, Za 
Zong, jedynaczkę, Woiewody Poznańfkiez) 
Corkę, jeden dom ze dwoch uczynił, tudziez 
Szaniotulíkich rodzay w Gorkow plemię ze 
wfzyftkim doitatkiem i nazwifkiem 'przeniof, 
A gdy do fzczęścia przyłożył fwoiego prze- 
any fu; przyipofobiał, dobrego . menia 
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częścią przyftoynyjn o gofpodarftwo ftara- 
niem, częścią ozenieniem dìg’ Syna Jedrze- 
ia, zktórym, Córkę Kurozwęskiego jedyna. 
<zkę, wielkicy Oycowizny Dziedziczkę po- 
ftanowił. Agdy muwięcey żądzy przyby- 
walo mienia, po. smierci Zony uczyniony 
cd Zygmunta Króla Bifkupem. kiiowfkim, 
#ielkiemi pieniądzini i Oycowfkie, i Stryio- 
wfkie, i Synovíkiť ifwoie dawne napet- 
vid fkarby, które po zeyściu z Swiata Jes 
drzejowi Synowi zoltawiť, który ich umie- 
iętnie i (kroinnie zażywaiąc, na wielką wy- 
fzedí folfzcze ozdobę i po Qycu na Ka- 
iztelańftwo Poznańfkie i Wielkopolfkie Sra. 
rofiwo raftąpiwfzy, ow cały bieg Wielko- 
radzki odprawił, bez  Ltórego © żaden 
w Rzeczypofpolitey Mąż, za wielkiego być 
hie powinich miany. Byd Lowiem- nayprród 
Pan mądry, pótym  Oyczyzuę kocha- 
iócy,; tudzież wymowliy, na oftatek bo- 
gźty, dlaczego, wcafym domowym lego i 
urzedovny mzyciu wydawał (ię safzezyt, u- 
czeiwość, fiawa i godność, z telni fię łączyła 
łatwo ludzka życzliwość, nie tylko (kryte. 
mi dobrodzieyftwy, ale nawetiawnemi dat- 
Fami zafkarbiona, do których on rzeczy 
na wfzelkie nawinienie fię zafzczytu fwo 
ich 10bcych ludzi miał wielkie do ficbie 
przywiązanie, ponieważ i uobcych zachowa. 
kiem, 1 u (woich wiele ważył zdaniem, tak 
dalece; iż rozumiano, że on enowych ia- 
Kich zautyśla rzeczach. Wzroftu był frze- 
aniego, urody przyitoyney i, Po i 
w ka 
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w každey wieku porze nadobney; płci białej: 
twarzy wefołey i miley, Oczy miał fiwe, 
w których poftuťfémuž znaydowała fię nie 
jaka Wielkofadzka żywość, głowę golit, 
brodę zapufzczał, którą wiele fiwych zdo- 
biło  włofów, w fikniach i we wfzelakim 
ftroiu pięknie i czyfto fie nofił, że żadnego 
piekrzenia fię w ftroiu, ktore tylko na męe 
faczyznę przyftało, nie ©puścił. Wy: wolo- 
nemi naukami chętnie fię bawił, dowci> 
pnych i"uczonych tudzież woienńych lua 
dzi wfzelkiemi fpotoby przy fobie chował, 
zgoła wipaniałością iokaząłością Wielko; 
radzkiego życia wfzyftkich przewyzízať. 
Umiera, roku, wieku {wego mhiey lub wię. 
cey pięcdziefiątego, wiele po fobie w Pole 
fzcze zoftawiwfzy żalu. Zoitawił trzech Sy- 
nów Łukafza, Jedrzeiá, i Staniffáwá, wfzye 
ftkich w młodym wieku, ktorym godzi fig 
życzyć, ážeby młodości ich, mimo powzięs 
tey o nich nadziej; bogačtw doftątek w czym 
na przefzkodzie niebył. Król na mieyíce 
zmarłego, Czarnkowikiego Kafztelańem Po- 
znuńfkim, Jana zas Košcieleckiego, Staroftą 
Wielkopolíkim poftanowił. m 
Lubo na początku podiętey pracy nie —) 
imiałem przedfięwzięcia cudzych opifować 
dziejów, gdy y na włafne nie ftarczaią fiły; 
pofšaremuž kiedy fię nawiiaią w przeciągu» 
co figtycze Polfki, tego przynaymhicy Opus 
fzczać nie należy, lakowá ieft nędzna I 04 
krutna smierc Jerzego Bifkupa Wárádyi- 
fkiego który.podło urodzony będąc, znaczną 
b H CZĘSE 
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część wieku w Zakonie S. Pawła Paftelnita 
przepędził, z kąd, gdy/go do więkfzych rze- 
czy prowadziło fzczęście, wixftąpiwfzy; na 
Dworże Jana Podfkarbim zoftaląc, nayWie« 
kíze urzędy fprawował, któremu ów Król 
tak wielką dawał we wízyítkim wiarę, że 
umieraiąc i Jzabelle Zone 1 jana Zygmunta 
Syna, w iego zdał i polecił opiekę, o których 
on mia? pilne ftaranie i tego dokazał, że pod 
Soliinana i Ferdynanda zoftaiący bronią 
wielkiey części, w Węgrzech tyle klęfkani 
pofzarpanych iw fiiwec obroconych, Syno- 
wi Jána i Zonie iego dochował, i zdradzcy 
przezwifko dla wierności odniofł, że dwiema 
arcyzawziętym między foba nieprzyjacio- 
dom Solimanowi iFerdynandowi,dotrzyinuigc 
zmarłemu Królowi fłowa, raz fię temu, dru- 
gl raz owemu poddąnym udawał, będąc 
potaiemnie głównym nieprzyiacielem, rozu- 
miciąc iz nie więcey; prócz wiary ku Zo- 
niei Synowi, zmarłego Króla do. niego njena- 
Jleży,ktoremiopickuiąc fię uwodzić obietnica- 
miFerdynanda, aSolimana przez zdrady ofzu 
kiwać, zarzecz fufzna i fprawiedliwą adziť. 
Zkąd do opowiędzenią rżecz dziwna, iaką 
fztuką podług danego Janowi Królowi fo- 
wą obudwuch zázywal, iiak trudności za- 
fpokaiať, raz tey, d.ugi raz owcy trzyinaiąe 
fie trony, ktore to iego do wiary. niepodo- 
bne frantoftwo,. lak fkuteczne było, w ten 
čzas fię naylepicy pokazało, kiedy Fcrdy- 
hand w Mieście Budzie zamkniętą Jzabellę 
zSynem -przez fok w obleżeniu trzymał: 

Gdy 
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Gdy} bowiem Jerzy wraz z niemi zamknię- 
ty, Ferdynandowsgo fzturmowánia wytrzy- 
mac nie wosk” A daremnoby ©6brony Zy> 
ginunta Políkiego Króla Jzabelli Oyca był 
wzywał, uciekł fig do Solimana Turka, ktos 
„yego igodziwemii niegodziwemi, umowami 
do fiebie przeciąga; i wielkiemi obietnicami 
do dania pomocy przywodzi, którego przyda 
ściem uftrafzeni Nien cy od cbleżenia ulę- 
puią i od Budy miafta uchodzą, ża których 
uyseiem wybawił poniakad Jerzy Królową 
i Królewica od fzturniu, a'e Bude z Oftatkiem 
Węgier utracił, Soliman bowiem gdy żadney 
iniey nagrody; procz miafta Budy za Ue 
wolnienie Królowy nie chciał, do. otrzyma: 
nia iey ten fpofób wymyślił. Rdíkazúie fo- 
bie Syná Jana podług zachowania i przyia- 
žni z Qyceis doobozu przywieść; i wraz Z 
nim tamteyfzym Wielkoradcom ftawić fig, 
aby przytomnemu, w wóyfku, które otržy- 
mało wygraną i ie:0 obrohiło, powinízowa- 
li utrzymania fię przy zdrowiu. Matka hle- 
bożątko z płaczu ledwie żywa, długo dąre> 
mnie zbraniaiąc fig Węgrom, iednacże nie- 
użytością. czatu przyinufzona, Okrutnikowi 
Syna niby owieczke wilkowi; p'zez Jerzego 
do obozu pofyła; obawiając fie; aby mu tega 
nie odmowiła, coby on iey w krofce niós 
wy drzeć. jerzy; tudzież inni Wielkoradz+ 
cy, którzy dla młodości dziecięcia, zawiady= 
wali Pańitwem, wielki i pożądany, upomi* 
nek do- Okrutniką przynofzą. i malińkiegó 
Królewica z dona pupi odebrawizy, u 
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ce Solimanowi oddaią, który wyciągnione- 
mi przeciw niemu przytiśżwfzy go do fiebie 
rękami, rofkazawizy wfzyfikis: z pod na- 
miotu uftąpić, z mamką wiele łafkawiey iak 
na Okrutaika przyftałoo rzeczach Królowy 

rozmawiać fię miał. Porozmowie, zoftawi- 

wfzy nad fpodziewanie w całóści dziecię, 
imamkę przez 'pofzińowanie, przełożonemu. 
nad nałożnicami ( ktorego Aga Turty żowią) 
odprowadžič do miafta rofkazuie, przytrzy- 
mawfzy Wielkoradzcow w obóżie, którzy 
(jako ię wyżey pokazało ) pofzli byli z mia- 
ita za Królewicem do obozu, pomiędzy 
których iednego *Walentezo Zurkufa któ- 
ry daleko wizyftkich Węgrów woienną fa- 
wą ichotą przewyżizał;, do Turek zawie= 
żiono, gdzie w kilka lat potym w okowach 
fiedząc, biciem /iak pifzą ) zameczóny zo- 
ftal. Aga iako mu nakazaňo z pułkiem Jane 
tzarow do fmutney i wboiažni zoftaiącey 
Matki zanofi Syna, która go iuż opłakiwa- 
ła, iniezego (ie tak nie (podziaľa, iak aby 
Syn icy od Okrutňika miał wrocič, Ago 
zá iednig drogą, iak fzedł, miaftopod ftraž 
bierze, “á za wielkie dobrodzicyftwo Syna 
Matce żywego oddaie, ale iey ria tych miaft 
ž miafta uftąpić umieniem Solimaha rofka- 
żuie, z przyc yny; zeby go ońa przeciwko 
Ferdynanda file obronić niemogła, Soliman 
zas; 1ako Opiekun fieroty do fwoiego nale- 
żec fądzi urzędu, "ze powinien podług dane- 
go Oycu “Howa, nie tylko Budy Miafta, 
ale i cażych 'Węgier ze wfzyftkim Sierocie 
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dochować, Królowa iako iey rofkazano uíte- 
puie z Budy iię-zie da Lipy. Temi -fztu= 
kami „ów „zdczciwy Opiekun Budę fobie 
przywłafzczył; itakieć. ząwfze maią fzczę: 
Scie zdrady. Któremi bowiem wykrgtami 
Jerzy Bude chciał w całości. utrzymać, tea 
miz famemi iey pozbył. A nie tylko Wę- 
gry, aleinfze takze kraie odziedziczył. Ato= 
li iędnak otrzymąwfzy Bude Soliman, gdy: 
przyfzedł do ofiągnienią. Węgier, iSierocie 
znich uftąpic-nie. chciał, Jerzy. załuiąc u- 
czynku, począł fię kręcić i naradzać, iako= 
by znowu za wypędzeniem Solimana mogł 
Wegry odzyfkač.: Ten tedy udaiefię do Fer- 
dynanda, fafki iotrzymawfzy. odpufzczenie 
zachodzi z. nim w rady, zmawia fię, i dotego 
zmierza, aby, Jzabellą Królowa koróne Pan- 
ttwa Ferdynandowi oddała, z Węgier. z Sy- 
nem wyfzła i ofiądłości. Syna po Qycu po- 
zoftałych które znaczne były, uftąpiła, 4 
zato 1za pofaz fwoy. Xięftwo Opolfkie: od 
Ferdynanda otrzymała, w czym gdyby. fie 
tak z fobą umowili, aby: dawfzy fobie z o- 
buftron . fowo,. Jzabella z Synein z Sie- 
dmiogrodzkiey žiemi do Kofeye. wylachała, 
aby, iako fie uimowił, fowa dotrzymąła. Co: 
i tak. czyni, ponieważ w Kofzycach w.przy- 
tominości. Jerzego i Koronę Janowi Chrzci-. 
cielowi Ferdynandowcgo weyfká Wodza» 
wi oddaję, iż Węgier ;uftępuie, 4 z tanitąq 
do Políki, aby. do; Opola, na czas przyiacha» 
ła, do Zygmunta Au gufta Brata. w drogę Üg 
gotuie., Ale, poftrzegłfzy Jerzy, że ly. tym. 


razie. 
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rażie, hafwoley ofechł nadziei, że ahi Fer- 
dynand przymierza nie dofFzyxmuie, ani woy- 
fka podług obietnicy do Węgiex prze- 
ciw Solimańowi nie pofyła, tudżiez na fwe- 
go Bakże towarzyfza Jana, Chrzciciela Ga- 
ftałda, rownaiącego fię z f bg w woyiku 
krzywo, pątrząc, wraca, fię do wykrętu i 
wfzyftko na wfpik. przewraca, znowu fię u= 
cieka do Solimana. łafki, którego na nowe 
przeciw Ferdynandowi wielkiemi ułudze- 
hiami, i obietnicami, namiwia, rady Ferdy- 
nanda, wyiawia i o, wybaczenie za dawne 
p of. Pofzląkowano nay przod Jerzego zpozha- 
ków a potym z liftu, ktory będąc przeiety, 
dofta? fig do Włocha. wfpołrowarzyfza, ie- 
go, ktory. pod Unitium był w. woyfku ró- 
wney powagi, tniafto to od Biały Juliyfkiey 
w Siedmiogrodzkiey. Ziemi o mile“ zoftaie. 
Włoch, porozumiawfzy. rzecz. imocno ią 
utaiwfzy, daie zńać. Ferdynandowi: iw iak 
wielkim rzecz fię maniebefpicczeńftwie. do- 
nofi. Ferdynand boiąc fię o fiebie d.ie moc 
Janowi: Chrzcicielowi. Jerzego zabic. po ci- 
chu, który. w chytrošci:“ Węgrzynowi. ro-. 
wnym , bedac, trzech Hifzpanów. nayfpofo- 
bnicyfe.do, takiego, uczynku popełnienia 
plemie, ňa zabicie Jerzego potaiemnie prze: 
pufzcza, Którzy pięknie. Jerzego przyvita-, 
wizy, izowym, ufzanowaniem Hifzpanom 
zwykłym, wyprowadziwfzy, na frzod pokoju; 
zabiiaią, potym głowę od karku, odcinaią i 
Ferdynandowi przynofza, kadłub orężem 
poraniony tainže porzueaią i przez kilka dni; 
č j nie 
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nie pochowany zoftawuią. Dwoch Pokoio- 
wych  rwiącye'fię za Panem do broni, 
kaleczge pr_yffzymuią, żołnierzy, aby ia- 
kiego nie uczynili gwałtu, riefpodzianie ob- 
facaią, i przyftawieniem im od Włocha ftra- 
ży, nie dopufzczaią, który, tym. czafem 
pod czas nocy dawfzy hafto ( na iakie fię u- 
umowił ) Kuly wyftrzeloną. z działa, ftał w 
gotowości na pomoc z Pułkami. Takowy. ko` 
niec był owego męża, którego fzczęście z po- 
dłego ftanu do Królew fkiey prawie wyniof- 
izy godności, w tym roku przed narodze- 
niem Pańfkim wielce.cięfzkim fkoďatanego 
przypadkiem, nagle. z naywyżfzezo, czei i 
władzy ftrąciło ftopnia. Powfzyftkie wieki 
dla naywyżfzych. i naynižízych, ludzi mą 
bydz dowodem, iak. fię fama odkrywą.ifama 
fobie fzkodzi. zdrada, ijak fię fama. w fwoie 
wikle iłapie fidła. Z tym człowiekiem zaraz 
upadła. nadzieja. odzyfkanią. Węgier, że po 
wygładzeniu, Przednieyfzych Panów žádne- 
go z imienia i załug nie zoftało męża, tak 
joważnego, zktorymby fię oftatek pofpol-. 
ftwa ds poratunku i nadziei przyfzłego 

czafu, mózł uiąc za ręce. To fie unas 
i w pograniczu w tymże róku działo. J 
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U; fię.czas Seymu przybliżał gdy Król 

ej Okožo dnia p'erwfzegoStycznia,doPiotr- 
kowa z.Wiina, lako był obiecał, przyiechał 
więdząc, fak wieleby fię zamiefzania w Pañ- 
ftwie, pod niebytność iego zaciągnęło. Przey- 
zr.ał więc w duchu coby fię za rozruchy. 
pod. czas, Seysnu wfzęząć miały, zwłalzczą 
2e. wiedział, iż na wízyftkich Seymikach, 
Po, wfzyffkich. Paňítwa Woiewodztwach 
Szlachta. polika wielce przykre popodawa- 
ła zadania. Tak tedy. do Piotrkowa zie- 
zdza, togóż. famego dnia, na €zas nazhaczo- 
ny Wielkorądzcy i Pofľowie zieždzaig, wiel- 
ka ciekawość. była; przy. któreyby, w ro- 
ztargnionym Pańitwię Król chciał zoftać 
ftronie. Chodili wedle fiebie Bifkupi wzglę- 
dem Zwierzchności, Szlachta. względem 
Wolności, do ktoreykolwiekby był Król 
przyftąpił, ftrony, taby. byłą. z ufzczerb- 
kiem  diugiey ftrony, wygrała., Bifkupi w 
pobożność 4 Szlachta dufała w wolaość, z 
ktorych obiedwie. ftrony fądziły, iz fobie 
to maąią oftrzeżono, tak zwyczajem, lak pra». 
wem: Pod czaš. tak gniewem zapalonych, 
ferc, Przeświętnych Stanów Król Seym Za- 
czyna i naboz:ńitwo zwyczaynie zacałosć 
a iednosc Panítwa Bifkupom | zleca, ci Opa- 
towi Witowfkiemu Mfzą S. odprawiać ro- 
fkazui4, ktory w nabitym i pełnym łudzi 

f : ko in AN Ko 
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Kościele, w dień Oszyfzczć ja Nayšvie- 
tfzey MAR*J "anny Mfza przy: Królu od. 
prawił. F.orcgo zaifte czafu pokazało fię, 
jako, by też Nayświętfe rzeczy powfze- 
dnieć zwykły, przez wzgarde famychże lu- 
dzi. Gdy bowiem podług zwyczaiu i pobo- 
żnosci dawney, pfawdziwe i niepokalane 
Chryftufa Ciało pog” czas Mfzy Opat pod- 
nofił, i na podniefieniejevo Król zWielkorad- 
cami i z całym gminem z úfzanowabicm 
na kolana upadł, wielu wżywe oczy odwra- 
cało twarze, nadto Rafał Lefźczyńfki, któ. 
ry na przefzłym. Seymie złożył był Woie- 
wodztwo Brzefkie, przez oftatnią Bofkicy 
talemnicy wzgardę, ftał przed Krolem w 
czapce, co obraziło wielu i žalili fię pofpoli= 
cie ludzie, że w obecności wízyftkich Króle. 
ftwa Stanów, lzy fię igwałci Bofkie |mięe. 
Król wten fpofob zacząwfzy, przez Jana 
Ociefkiego Kanclerza przekłada na Scymie, 
któremi przywiedziony przyczynami, Seym 
naznaczył, wymienia w fąfiedztwie zoftalą= 
cych Tatarow, Turkow i Wołochow, prze- 
ciwko, którym, iak ieft ogołocone z obrony 
Króleftwo, dowodzi, przytaczá także. Bra- 
cław, Krorego z dymem do Nieba pufze?0- 
nego ochydę, z przeprofzeniem, na poroztiie- 
uie Stanów winę domową fkładą. - Na. ko- 
niec to na uwagę breć radzi, czymby prze- 
ciw .file i nieprzyiaciefkim wycieczkom, 
Pańftwa obronić mozna, aby. według tego 
przedfięwzięcia nan,yslali fe Tofloviejo 
wfzyftkin radzili, którzy wziąwizy : cza%: 

LG 
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do uwagi, uftanawiadią, że nie tak o wypę- 
dzeniu nieprzyjacioł poftgapnych, jak a 
ufpokoieniu domowych rozrucdyw mysleć 
należy, przeto wprzod o domowych potrze- 
bach z Królem poczynać, niż o iakich ob- 
cych. A ponieważ odzałożenia Polfki nay- 
cigzíza owa byłą. fprawa, przez którą fię 
przeświętnego Stanu wzrufzała wfpaniałość, 
by tym więkfzą rzecz miała powagę, za ie- 
dnoftayną Pofłow zgodą Rafała Lefczyń- 
fkiego owey fprawy Obrońcą wyfadzaią, 
który że nad innych zwyczay, prawom po- 
fufznym będąc z Wielkorądzkiego Stanu 
do Szlącheckiego powrocił, trzymano 0 nim, 
iż byf cnetliwy, itwierdzono, że był nad 
innych kochaiącym Qyczyznę, i poczeiwym 
cziekiem, który z karty ( iak fig na radzie 
Pofeifkiey  namyślono). za. dozwoleniem 
wfzyttkich, profi i zaklina; Króla, aby pa- 
miętać raczył, iż opiece. iego powierzono 
Krolettwo, którego wolność. gdy od mo- 
znieyfzych Panow gwałt cierpi, powinien 
ala. ucalenia lego wfzyftkich poniechać rze- 
czy. Nie potrzeba fię. Polakom obcey !oba-. 
wiać fiły, lecz w posrzod ieft to złe zawar” 
te, które w famych Rzeczypofpolitey utknę- 
ło wnętrzneściach, ce, gdyby od Króla za- 
niedbane było, fił by nabrało, t wolność po- 
wfzechną zgwałciwfzy, wielu okrutników 
na mieyfcu iednego poftawiłoby Króla. 
Którzy zafadziwízy fię hafmiałości, Kró- 
lewfkąby fobię przywłafzczali władzą. Opu- 
ścic więc nalezy wfzielkie narądzanie fię © 
innych 
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innych rzeczach, a d tego (i; przyłożyć po- 
trzeba, aby z»-owagą domowe bezprawie 
do fzeżętu ako nayprędzey zpładzone zefta- 
ło. A ponieważ wielką fobie w mowie uczy- 
nił powagę i ziednał fobie przez rzecz nad- 
zwyczayną inową pofľuchanie, wiele rze- 
czy odwaznie i dotkliwie, zwielkim mowy 
befpieczeńftwem wynurza: Myśmy Cię Nay- 
jaśnieyfzy Auguście Królu wolnemi glofy 
ža Króla obrali, wfzyftko na twoie zdał- 
śmy fumnienie, cokolwiek Bofkiego i ludz- 
Riego prawa znaydowało fie w Polfzeze 
pod panowanie Twoie i pod rząd Królewfki, 
życie, dobre imię i doftatki, nafże, poddali- 
smy. Tey władzy 'Królewfkiey żadnego z 
ludzi procz. Ciebie mieć nie chcielismy ucze- 
ftnikiem, i d tąd nie chcemy, i tego za two- 
ią pomocą ipowodem dokazemy. Z tą tu nas 
dzielą i ufnością od Braci nafzych wy fani 
przychodziemy, abyś nam władzy Twojey 
Królewfkiey wcałości dochował niepodzie- 
loney znikim, tudsież aby moznieyfzveh 
Panów potęga, Za. powagą Stanów między 
fwoie, przez Ciebie, narymi Sčymie, wpra= 
wiona, granice i pofkromiona zoftałą, któ- 
ra dla, całości i.záchowanm ludzi poftano- 
wiona będąc, w prędce fig na iey zarazę i 
zgubę zamienia, Ta ieft treść pofelftwa na- 
fzego, aby, Ciebie. famego #uchali Polacy, 
a. nikogo więcey, te żądania. naíze wprzod 
uípokoié trzeba, niż fię do którcy inńey Rze- 
czypofpolitey części: pofiagniemy. 

^ O toz famo Tarnowfki, za całością lu 
JĄ du 
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du domawiałfię,nie po ftronie pofpolftwa.Ryq 
to bowiem ezłowiek bardziev rzeczą niž chef 
pieniem fię trzyniaigey za If. „rzadko on 
co dawał na mnoftwo i fprzyianie łudzi i miał 
wzgląd nie na to,co fię podobało ludziom, lecz 
co było pożytecznego ludowi i wolał na ludz- 
kicy fzwankować przyiążni, niž przy do- 
brey o fobie awie, żle ftronę ludu utrzymo- 
Wač, przeto dalekim będąc od wfzelkiey 
niefzczerości i chluby, częftokroć zą do- 
brem ludu przeciw famemu pofpolftwu fa- 
dzią i mowił, wiele tego zeftáje przykładów 
na obiedwie ftrony, lecz dla lepfzey pamię- 
ci na iednym i drugim przeftaniemy. Na 
Wyprawie przeciwko Wołof:anom pode 
Lwowem nie podobnym do wiary buntem 
rzc.z na wićrzch wybuchła przeciw Zy- 
gmuntowi Królowi, tąk dalece; że go Poffo- 
wie, nie ialo Z powagi złożyć chcieli, co, 
widząc być fzkodliwie Pańftwu Tarno- 
wiki, tak fię ucierał, tak fie pofpolftwu od, 
niektorych podburzonemu opierał, iż owego- 
czafu nawałność fam na fobie przeniofł z 
niebefzieczeńftwem wielkim. Gdy fig bo- 
wiem żwawiey tymże Poffom opierał, i ną. 
niefpofobhym do potyczki placu mežnym 
fercemm nie tak Królewfka iak Rzeczypo-. 
fpolitey utrzymował ftronę, o trochę nie. 
zginął, 7a zbiegnieniem fig i rozdrażnieniem 
zgrai żołnierfkiey. Podobny także przykład. 
pokazał cnoty iftateczności na. Zýgmuncie 
„ Kuguście Królu: Gdy mu bowiem mnoftwo.. 
o Zong zagnięwane, wfzelką moc i za 
ró 
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Królewfką odiąć chciało, iako fię wyżey 
pokazało, ów “anach gminu z wielkim na 
fiebie oburúcfffem gniewu, wytrzyma, tie 
tak za Zona, ktorą bez wiedzy iego Król był 
poiął, iako za famym  obftawaląc pan- 
ftwem, ktore upaśćby było mufiafo przez 
domową .woyhę, gdyby on był na ten czas 
nie wftrzymował pofpolftwa, 1za firohą lu~ 
du przeciw upieraiącemu fię przy fwon 
przedfięwzięciu Królówi nie obítawaž. Ta - 
to ten Pan gdy całość pofpolítwa utrzýmo- 
wał, przyjażń fobie pofpolftwa zżycia iu- 
fzezerbkiem tracił, ale gdy znowu wycia- 
gala potrzeba, iedno tchnął zpofpolitwem ina 


nicZyie uważaiąc łatkę, tak bronił ludi, że 


fig na niczyíninízym zňac 


bardziey nie Zda- 
wał iak'na dobru pofpolitwa. Co fię zaraz 
zpierwfzego razu wtey fprawie pokażało, 
ná którey fię lud Polfki z Bifkupami o Wol- 
ność i Wiarę, dwa Rzeczypofpolitey grunta, 
na tym Seymie ucierął, Znaczny dla wiel- 
kich Panów przykład, aby fię nie obłudhą; 
nie przechwalaniem, nie zmyśloną mową 1 
twarzą, ale prawdą, fzczerością, fprawiedli= 
wością, ikorzyścią przed ludem zalečali, 
aby lud częścią rączo fobie poczynalący; 
za dobrem pofpolitym  hamowali, częscią 
boiažliwie odftępuiący, niby przez hąfto; 
do powinności ńawracali, to ieit: aby fię 
pofpolftwo ani nie wybiiało z pofRufzeńftwa- 
przez pychę, áhi tie plegało krzywdzić przeżo 
podłość. 
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Gdy tak oftro i przykro Wielkoradz= 
cy z Pofiami nagabali B fkupów bardzo żało- 
wali, iz na Sady ziachali. Wiezieli bowiem, 
iz inaczey pofzły, niżli fie fpodžiewali. Je- 
den przecięż jan Drohoiowfki Bifkup Ku- 
iawfki fynaf, gdy inni Bifkupi zoftawali 
w ochydzie. On bowiem na Seymie Piotr- 
kowfkiim, o którym mowiło fię przed tym, 
fam ieden z Bifkupów był tego zdania, aby 
fobie łafkawiey poczynać ze Szlachta io- 
wych tak furowych fądów, do których ną 
ten czas przyliępowano, poprzeftač. Dla czę- 
go z wielkim dląniego była pofzanowaniem 
Szląchta i dziękowała fu, iz utrzyn ował 
powagę owego ftahu, z ktorego i fam pocho- 
dził. jnnych Bifkupów pofpolicie ubelgami 
karmiono a tiaypierwey famego Jana Dzia- 
dufkiego Bifkupa Przemyfkiego, któremu 
Jan Tarnowfki ptzychodzącemu na powita- 
nie iego wdoinu fwoim, nie lak Senatorowi i 
przyiacielawi, lecz; jak nieprzyjacielowi i 
człowiekowi podłemu wzgárde uczynił, i pote 
Znie gó przy wfzyftkich złaiał, że w Bifkup- 
ftwie Przemyfkim ludziom wolnym niewos 
Ja, enotliwym potwarz; uczciwym oftatnią 
wyrządzał biedę;'i więcey fobie wtym pozwa- 
lai, niż na rownego zrowneini przyftoi. Bi- 
fkup fłufzną nakarmiony cbelgą, do Miko- 
daia  Dziergowfkiego Arcybiíkupa, profto 
fpiefzy, który fię ha teh czas u (ičbie z Bi- 
škupami zabawiał; żali fię, iak niegodziwie 
od Jana Tarnowfkiego poczęftowanym zoftał, 
i przydałziż te niegodziwości on fam ieden zą 
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wfzyftkich cierpi. Ktoremu otrzafnawfzy fie 
Arcybilkup rzeczr? ty zaś za nas to cier- 
pifz. któryś adm tak wiele złego narobił, 
z kąd że fię pizeciwko nam te wzięły zama- 
chy: 

To gdy fię dziele Stanifaw Orzechowfki 
Rufin dowiedziawfzy. fię, że Jan Bifknp Prze- 
myfki, iawne, za fady w Piotrkowie ponofi 
krzyże, i że z nim wraz inni Bifkupi w wiel- 
kiey zoftawali nienáwis.i, porozumiawfży, 
iż mufie podała fpofobność do dobrego roze 
poczęcia fprawy, nie zafpał tego i tkwią- 
čey przeciw Bifkupom zawziętości na fwo- 
je ocalenie zażywa, w podroż fię do Piótr- 
kowa gotuie, i aby wiedzieli Bifkupi że on 
z odwaznyjm ftrcem i z gotawóścią do To- 
fprawy przybędzie, lift wprzod do Bifkupow 
przefyła, poutále pifany, w ktorym, jak go 
niegodziwie* Bifkup Przemy fki podfzedł, 
fkarży fię i oświadcza, iż od Bifkupów do ich 
przeciwników nie przyftanie, chyba zeby 
był przymufzony. Wtym rozumieniu napi“ 
fany po łacinie ow lift do Piotrkowa prze” 
fyła,, fam fię potym za nim dni kilka prze- 
trzymawfzy .pufzcza, ale gdy wyiazd lego 
wiele rzeczy 'trudziło; i zażfod oną. miał 
przez zafadzki "droge, 14ežy fię z Herbulta- 
mi, których 'hiezawodney fzczerości 1010- 
bliwfzey ku fobie. przychylności w wfzel- 
kich niebefpieczeńftwach doznawał. Byli to 
zas ci, Stanifław Kafztelan; Jan Pedkamo- 
rzy Lwowíki, Walenty takze Kanonik Krá- 
kowíki, tudzież Mikołay Bracia; było znie 

mó 
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mi innych wielu Szlachty, którzy na Seym 
do Piotrkowa jechali. Wtzch obronę prze- 
civ. fkrytey Mifkupa Przemyfkizo zaľadzce 
dufaiąc Orzechowiki, z Janem Stryiecznym 
Bratem przychylnym fobie, obawiaiąc fie 1 
unikaiąc zafadzek, do Piotrkowa iedzie, z 
tym umyfłem; żeby go, a bo B fkupi zofa- 
wienia fadowego otarli, albo żeby oftatni 
wyrok wocząch Króla na Seymie odebrał. 
trzybywfry do Szulelowa poblifkiego Piotr- 
kowu miaiteczka, za radą przyjacioł obra- 
ea drogę do Wolborza ido Jana Drohoio- 
wfkiego Brata Ciotecznego Bifkupa Kuia- 
wfkiego, wybocza, do ktorego; dô Piotrko- 
Wa piize 1 o fwoim przy byciu Úviadomia, pro- 
fi izebrze, „aby podług związku i pokre- 
wieńitwa; zúítaigcego w złym rażie przyiąc 
raczył, a pomocą twoią i radą w tak potrze- 
bnym cezafie ratował. Herbultów także do 
Piotra Kmity Woiewody Krakowfkiego po- 
fyła, ile że za nim byłą Herbultów Sioftra 
i lit do niego prośbą napifany oddaie. Wnet 
fię to rozgłofiło i wieść gruchnęła ze Orze- 
chowfki ziachał i nie małą podnietę do ni- 
ninieyízego zamiefźahia podaic; Irzekdądaią 
tzecz przed Pefłami Piotr Boratynfki, Hie- 
ronim Ofzolińiki, : Jan Pieniążek i Adam Sie- 
mufzowfki, którzy fprawę famo chcąc wznie- 
ciwizy, między Pofami tym bardziey pod- 
palaią, tym ezafem widząc Jan  Drohoio- 
wiki wifkup,'że fig iuż dofic.narobiło licha, 
przyehodzi do Mikołaja /Dziergówfkiego 
Arcybiíkupa iofwiadcza mu, iż za iege rar 
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(kazemi Orzechowfki do Wolborza zboczył, 
tym końcem, abw cżego ha nowe znienacką 
przybywízy: «0 zamiefzania nie przydał. Ar» 
cybifkup pochwaliwfzy Drohoiowfkiego Bi. 
fkupa, radzi aby fię łafkawie u fiebie z O- 
rzechowfkim obehodził, ido Piotrkowa 
przywabił. Otrzymawizy pozwolenie Jam 
Drohoiowfki, Orzechowikiego fprowadza i 
po braterfku przyunuie, ktoremu Arcybi= 
fkup z uchwalenią rady dobrowolnie ube= 
fpieczenie wfżelakie przez- Jana Drohoiow= 
fkiego na piśmie przefyła, przebywania w 
Piotrkowie i wolnego fobie poczynania, pos 
kiby Arcybifkup nie rozporządził inaczey: 
To ubefpicczenie Stanifaw Orzechowfki, 0- 
bawiaiąc fie nayprzod dobrego ofobič “roz 
zumienia ufzczerbku, „potym aby nie poka: 
zał po fobie domyślenia fię iakowey trwogi 
w odebraniu iego, przez Jana Brata Stry- 
ičeznego i przez . jana Piehiążka Areybifku= 
powiodefłał, z tym do niege wikazaniem; 
iż dufaiąc niewinności fwoiey do Piútrko- 
wa ziachał, i nie takowego niepopełńił, dla 
czegoby fię albo  Zwierzchności lekač, al- 
bu ich fądów miał wzdrygać. Owo ubefpie- 
czenie z odpowiedzą w zgromadzeniu Bifkue 
pów Arcybifkupowi oddaią, którego to cz4> 
fu Jedrzey Zebrzydow(ki Bifkup Krakovíki, 
krórego fobie był liftownie Orzechow fki poa 
"fkarbił, fprawę orzęchowfkiego mocno pos 
pierał, i upomniał Bifkupów wielą przyte« 
czonemi przykładami, aby Orzechow fkim 
udaiącym fig „w pokorę nie gardzili, 

1 Przy 
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Przywiodł do tego na pąmięć, iak wieleby 
òn mogł fekodzić Stanowi gdyby fig z ową 
fprawą przeniof do przeciwntjftrony. Na 
którą mowę pobudzili fię Bifkupii tego dnia- 
by był. Zebrzydowfki zakończył, gdyby 
byli nie, którzy z'niżfzego ftopnia Xięza 
mie przefzkodzili robocie, i za niegodziwy 
póftępek przed Arcybifkupem nie ogłofili z 
przyczyny Orzechowfkiego znofić bezżeń- 
ftwo i tak wielkie okno do zuchwalítwa ó- 
twierać, gdzie iaki taki zdeptawfzy przy 
zwoitą władzą, pufzczałby fię na takowe 
życie, na iakiecby zechciał. Takowemi zda- 
niami zabaťamucono i odwieczono mu fpra- 
wę, Orzechowfki widząc, iz fię nic nie od- 
mienia Bifkupa  Przemyfkiego wyrok, ale 
wfzyfcy Xięza na zgubę iego czuwaią, zli- 
cznemi przylacioľy anaypierwey z Janem 
Bifkupem Kuiawfkim. do Jana Ta.nowfkiego 
pzychodži, któremu fprawę i ucifk prze- 
kłada, i zali fię przed nim, iż w Polízeze gor“ 
fzym, idk nocňi złoczyńcy zoftaje, z których 
żaden: hie będąc potępionym nie odnofiłby 
kary; zas nie mogł fobie u Bifkupów upro- 
fió, aby  priewiždziony p awem mogł gi- 
ngc. Nie doprafza fię zadnego zbrodni od» 
pufzézenia ale tylko fprawiedliwć $ci 114du, 
aby; ieieli wczym ‘przez poięcie Zony prze- 
winif, tę wprzy zwoitym fądzie mógł odniesc 
karę, ktorąby nakazały prawa.Profi tędy i za- 
wiezuie Jana Tarnovíkiego, aby:go podług 
fweicy Ípraviedliwošcii dobroci do łafki fwóe 
iey iopieki przyiąwizy, przeciw sob 

k ię 
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fe Bifkupow bronić raczył. Tarnowfki do- 
brey każe mu wydz mysli, i rofpaczać 24- 
brani. i peź„ćgo nadziei od fiebie wypufzcza; 
on fię do wfzczętzy powraca utarczki, któ- 
ry gdy całemi fiiłami na Bifkupow naftepo» 
wać począł, fpytał go w iprzęczce Jędrzey 
Zebrzydow fki Biśkup 4 rakowfki,czymze wię 
(rzecze) Tarnowiki! w + olfzcze będę? iezeli 
Około kacerftwa 'Bifkupem będąc Zaradzać 
nie będę. Woznymli czy Bifkupem? które- 
mu Tarhowfki: przyzwoicieyby zapewne by- 
ło, Jedrzeiu Zebrzydowfki! tobie w Polfzcze 
być Woznym, niz mnie niewolnikiem. Te 
tak wielką w uymowaniu 'fiẹ Jatta 'Tarno- 
w fkiego ufilność yftateczność popierało wielu 
nayftarfzych Wielkoradzców 2 między fit- 
mi Jan Ľatalíki Woiewoda Poznańfki czło* 
wieje fędziwy i wielkiey w Wielkoradzie 
powagi A gdy wiele rzeczy do tego zdania po” 
wiedział, to także z wielką przydał powagą: 
Przyfzedł był f rzecze) podczas Seymu przć- 
fzłego na fkarge do Ciebie Orzechowfki, gdzie 
zaledwie trzy wymowił -Howa umilknzé 
mufiaž, nad co; coz niefzczęśliwfzego nazwać 
fię może? jako gdy twoiemu poddanemu Íprá- 
wy przed tobą Królem w ucifku opowidr 
dzić nie wolno. Nie ieft to Polfkiego ,żwys 
czaiu, Nayidónieyfzy Panie! avi to fą dawne 


fprawowaniá Kroleftwá Polfkiego fpofobý» ` 


ale to fą fztuki Włofkich wykrętów 1 eudzos 
ziemifkiey przewrotności. Krol u Polaków 
dla rowności praw y fądow poftanowiony 
ieft, aby wfzyftk A zarowno #uchál, aza 
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roztrząfnieniem fprawy w przyzwoitym 
Grodzie, albo potępiał €lko uwolniał. A 
gdy rowno z nami pod iednylis prawem i 
pod iednym zoftaią Królem: wtym fobie 
iednak przywłafzczaią więcey, że nad ro- 
wnemi panować i rząd nad nami obuiąć pra- 
gna. Co ponieważ wolność iiedność Krô- 
leftwa zhofi, mafz temu zabiegać, abys iakie- 
go uczeftnika prawa Twego Królewfkiego 
nie doftał i władzy twoiey Krolewikiey z 
kim infzym nie podzielał, abyfmy tobie 
Rządzcy wfzyfcy zarowno podlegali, którzy 
nie tylko-granicami, ale nawet temiž fame- 
mi prawy, w Poltzcze okryśleni ieftesiny. 
Widząc Bifkupi że im do żywego doy- 
muie w danie fig w to co  naycelnieyízych 
Panów rożnych zafiągali do utrzymania po- 
wagi fwoiey, która przez owo .porožnienie 
bardzo drobniała. Tak tedy trofkliwości i 
bolažni pełni, ani utrzymania, ani utrace- 
nia zwierzhnońci fpofobu nie mieli, w któ- 
fey ich bojažni Jędrzey Zebrzydowfki Bi- 
fiku Krakowfki wziął pochop iuż nie do 
napominańia, ale do ftrofowania fmieley Bi- 
fkupów, iż Stanifawa Orzechowfkiego umy- 
sinic? na pomoc przeciwnikom podali, kto- 
ryby przez ucifnienie fwoie był pobudka 
Wielkorądzie i ludowi Políkiernú do uciemie- 
zeńia Bifkupiey godności. Zaczym radził Q- 
rzechówfkiego. iak nayprędzey przyiąć, czego 
iezeliby Uczynić nie chcieli. radziby go potym 
przyięli, po niew czafie. Wielką wagę miała 
Zebrzydowikiego u Bifkupów mowa, Ro fig 
ar 
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bardzo zręcznie ftofowała tudzież użyła 
doczafu. ido rfrczy famey. Ža ktorą gdy 
pofzši. Piorfa Kmity | powaga, pociągnęła 
potym do tego Bifkupow, aby na Orzecho- 
wfkiego łafkawfzemi byli, który częścią wro- 
dzoną łafkawością,częścią profbami przywie= 
dzony r erbultow, których do niego, iako= 
fmy wviey namienili, Orżechowiki pofyłał 
ile powagą fwoią  dokazać, mógł, tyle u 
Ar: ybifkupa,. dawnych zapomniąwfzy uraz 
przykładał ftarania, i prżeftrzegał go, aby 
Orzęchowfkiego |. Zona È Rzeczypofpolitey 
miefzać, i ftanu Duchownego w niebefpieczeń- 
ftwo podawać nie raczył. Przydał: Ze on fam. 
na początku poftrzegł, iakieby miała zamie- 
fzahie fprawič.. Orzechowfkiego. , Zona, dla 
tegofie zafwoiey: zwierzehności*z nim tafka- 
wie. obchodził, ani fobie według, ofkar- 
żenia Bifkupiego poftępował, ani podług Krô- 
lewfkiego wyroku, kary. po Orzechow fkim 
wymagał, częścią, ze. człowieka z przyczyny 
małżeńftwa zabiiać, w ktorymby. żadnego” 
innego nie była wyftępku,. za okrucieńftwo 
fadziť, częścią, żejmiał fobie za ludzką u- 
zynność,zachowaę go przy zdrowiu dla Rze- 
czy ofpolitey. Tož famo więc czynić Arcybi- 
fťupowi radził, mowiąc: že mu fię to przyda, 
tak do rożnych Kościoła ufług, iako: tez do 
ufpokoienia ninieyfzych Krôlefiwa.rozru- 
chow, to za, Orzechowfkim Pan na. utrapice. 
nych łafkawy, ina pokornych m doferhy 
z wielkim dołożeniem fig nowił kmita A 
ponieważ oň na tym Seymie za Fifkupami 

prze 
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Przeciw Kacerzom mocno trzymał, prze- 
to wdanie fię jego za OrzegRowfkim; wiele u 
Bifkupówe ważyło., Tak tedy“ gey i Jęctrzey 
Zebrzydowfki za. Orzechowfkim pracował, 
adotego przyftąpiła powaga Piotra Kmi- 
ty, zdala. na Seymie moc Janowi Drohoio- 
wfkiemu - Bifkupowi przywrocenia Orzecho- 
wfkiego 1 fprowadzeňia nafobor, a lubo on 
po fzukaniu tyle razy przyftępu, za rzekł fię 
więcey nie wracac, do Bifkupów, jednakże 
za namową jana Drohoiowfkicgo Ciote- 
czňego “ Brata, na fowa Arcybifkupa. Gnie- 
znieníkieró powrocił. na dzień tedy nazna- 
czony w licznym zgromadzeniu przybywa 
Orzechowfki. do Bifkupów koła, a otrzyma- 
wfzy. mowienią. pozwolenie, wiele. o fwo, 
im ufzanowaniu przeciw. Rzyn.fkiemu Bi. 
fk upowi pomowiwfzy. wyznanie wiary uczy. 
nit, w.którey,iak pobożnie. ezcił Boga, iz 
jaka wiernością przeciw. Rzymfkiemu Ko-: 
ściołowi. zoftawał, wfzyftko z ofobna okry- 
sli. Gdy z pilnością Orzechowfkiego fiu. 
chano bardzo fię fpodobať, Bifkupom, że w 
tak okropnym zafie i zamiefzaniu Wiary 
przykłaanie fię poddał. pod Bifkupią wła- 
dzą. A gdy on nad fpodziewanie fwoie, wię 
kfzą fobie ziednał uBifkupów łafkę, naiu- 
tro zoftał odłożony. Tym czafem tame- 
czny Arcybifkup na foborże Bifk upów, bie- 
rze naruwagę, Orzechowfkiego winę rowno, 
z Bifkupią karą; z wielu miar zdawałó fię, 
iż kara przechodziła winę. Nadto wyzna-. 
nie. wiary od Orzechowikiego uczynione 

czy 
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czytalą, i pilno ie wízyícy podługruftawy 
kościoła roztrząfalą, nic wnin zdrożner 
go © powłzechney wiary nie znayduią, Za 
far ym nawet Jana Dziaduíkiero . Bifkupa 
Pr emyfkiego fwiadettwem,. którego fpy ta 
Jdczey Zebrzydowfki, coby więc miał za 
przyczynę w fądzie do tak furowčgo Wyz 
roku ? on odpowiedział, iz Zone.  Nicli tuż 
więcey? niewcale, rzecze Bifkup. Dopieroż 
Zebrzydowíki, gdy inni także na tak niego> 
dziwy. pofępek. markotni byli, a wfzakże 
[rzecze ) Zong poiąć Xigdzu ieft prawda 
grzech, ale nie jeft kacerftwo; nici nie Nan 
leżało tąż famą karą Xiędza żonatego kas 
rac, ktorą człowieka kacerza. Na oftatek 
gdy fig zaden .znak iakowego błędu w Orzeł 
chowfkiego wyznaniu nie pokazał, Bifkup= 
z naradzenia fig między fobą Orzechowfkie- 
go uwolnič umyślaią, Oraz mu na zgronar 
dzeniu przez Jędrzeia Zebrzydowfkiego bi- 
fkupá dalkawą odpowiedz daią, który iako nie 
trudno u niego o wymowę było,wyrok oznay” 
miż. wybornemi Rowy, wiele przywodząę 
ná pamięć, co fię za dobre, przymioty, uro- 
dzenia, dowcipu ihauki  w-Orzechowfkim 
znaydowały, które. tak wiele rcybifkup z 
Bifkupami poważał, iz podług fWeiego prawa 
z nim fobie poczynąć nie raczył, V owizem 
zuchwały iego poftępek, - ftarał fie gątrzec, 
iakim: tylko mogł wtym czafie fpofobein. 
Aže zaś naywyżfze rozeznania fpraw tako, 
wych prawo zoftaie w mocy Bifkupa Rzym 
fkiego, nadto, więccy teraz Arcybifkup pov 
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trafić nie może, iąko mu fzczegulnie pozwo- 
lic czafu do wyrobienia Sfobie -u Bifkupa 
Rzymfkiego odpufzezania, co zyczyłby fo- 
bie, aby wykonane było w roku. Sam záš, 
aby rano do Arcybifkupa przyfzedł, maiąc 
na zaiutrz zoftać. rozgrzefzony. Oznaymił tę 
uchwałę Zebrzydowfki powaznie i pięknie z 
wielkim. wymowy zafzczytęm, był przytym 
Jan Dziadufki Bifkup Przemyfki, na którego 
wfzyfcy obrocili oczy; iakąby onto przy- 
iął twarzą, iż w tak łafkawe wyroki furowe 
iego zdania, zamienili Bifkupi« Jak. potym 
Orzechowfki widzi, iż fię z nim nad fpodzie- 
wane Obehodzą, Arcybifkupowi iinnym Bi- 
fkupom iako naywiękfze ezyni i oddaie dzie- 
ki, oraz fię oświadeza, iż dobrodzieyftwa 
Jch w dzigcznym i pamiętnym będzie i przy- 
dożyć do tego obiecuie ftarania, aby oba- 
czyć . mogli, że ie na pewnym złożyli 
micyfeu, a mianowicie za przewinienie fwo- 
ie, ieżli fię iakowego przez ten zs fporu do- 
puścił, Jana Dziadufkiego przeprafza, ktory 
fmutnym będąc, fpuściwfzy głowę, oczy w 
ziemię wlepiwfzy, mię ną pokorná Orze- 
ehowfkiego mowę nie odpowiedział, lecz w 
tymże famym trwał fmutku, czyli dla tego; 
że wolał żal izawziętość milczeniem pokry- 
wać, iak przez mowę nafztych wydawać, 
czyli dla tego; że za tak. wielką w oezach 
wfzyftkich powagi uymą, nie mogł znieść 
ha fobie wftydu. Nazaiutrz rano iak było 
naznaczono z licznemi przyiącioły Orzecho= 
wiki do Areybifkupa przychodzi, i, do nog 
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mu na wzor poddaiących fig w pokorę wpo- 
frzod zgromadzenię upada, którego Arcys 
bifkup tydzawfzy na fiebie Rokietę i ubior 
Kapiańfki rozgrzefza i inne obrządki czyni; 
które do niego naleały. Na koniec iegoż 
famego, już  poiednanego Z Kościołem 
do obiadu wzywa, ihoynie uczęftoe 
wahero od fiebie wypufrcza. Po obiedzie 
Orze howfki — wefod z niefpodzianego 
fwych przygod powodzenia, śby fię nie po- 
kazał niewdzięcznym fwieżego dobrodziey= 
ftwa, profto do doniu Piotra Kmity z Her. 
bult: mi i inneini {wemi przyiacioły dąży, 
kt rego Pan wielkiey grzeczności Kmita Z 

iaJ, któremu Grzecho- 
dziękuie fłowach, iż nie 
takdalece; iz 
oftaremuż 

u, on mu 

rnienia Z 


go żyie łafki, 1 

całe życie fwoie lak 

Piotra Kmitę za zdrowia fwojego Ubrońce. 
Mowił to Orzechowfki w „gromadzeniu nie 
bez wielu łez, którzy przy tym byli i tego 
fľuchali. Godny pamięci przykład dla wizy» 
ftkich niefprawiedliwym fadem obarczo= 
nych ziawił fię w Orzechówfkim, aby Rie 
rozpączali niewinnie potępieni, aby to za” 
wize na pamięci trzymáli i ha pogotowiu 

mieli 
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wieli: nie widzintem fprawiedluwego opuľzezo. 
nego. Nikt za. pamięci ©O0yców i: Dziadów 
nafzych, w więkfzym niebeľpieczegftwie i 
zwatpieniu o życiu niebył, iak Orzechowfki 
w Polfzeze, a iednakowoż tylo niefzczęścią- 
mi umiotany będąc, 2a Bofkim zachowa- 
niem, nad  fpodziewanie  wfzyftkich z 
niezmiernéy burzy naląd fpokoyny na koń- 
cu wyniefiony zoftał, i z wielką. pomyśl- 
nością do dawnego życia przychodził, za- 
fzczytu. Gdy. albowiem Bifkup Przemyfki 
nie tylko z dobri. życia, ale nawet z Xieftwa 
Orzechowikiego wyzuł, iako fię przed tym 
pokazało, Arcybifkup przecięż. trzeciego 
dnia po rozgrzefzeniu, Orzechowikiego do 
Panu przywrocił, na fwoim go. miey- 
fcu między. Xiężini pofądził, i rozkazął mu 
naowey znaydowąć fię radzie, na którey 
wcliodzono w rzecz utrzymowatnia prawą du= 
čhownego, co,im (ię bardziey nad Orze- 
chowikiego zadanie 1 nad mniemanie Bifku- 
pa. wydarzyło, tym. bardzicy wfzyftkich 
być powinno uwagi i pamięci godne. 

Gdy wielką pofpolftwo złością prze” 
ciw Bifkunom pałąło, Mikołay Arcybufkup 
rade fkżada, i w wielkim ucifzeniu fię zam- 
knąwfzy Arcybifkupi pałąć, na uwagę bie. 
sze, coby fię więc mogło Szlachcie ze 
Zwierzchhości uftąpić? którzy ną.to zakra- 
wśli, aby zadnego winowaycy za kacexítwo 
w fądzie Bifkupim nie fadzo10, w ktorym 
ponieważ, graidzie ożycie idobra fawę, 
więcaby ie Królz Wielkoradzcami  fądził, 

we 
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według prav owych, ktore ná gardło Szlą- 
ehciea Polfkiego samemu Królowi w Pol- 
fzeze fądzić każą, które to prawa że. fig 
prawom Bifkupim fprzeciwiaią, nie tylko 
z przegady waniem fig, aleiz wielkim fwarem 
obola ftroua za fwolm prawem mocbY fię i 
długo przy Królu ucierała. Gdy tedy Bi- 
u.i ułożyli fobie. na radzie wfzelkun fpo- 
fobem bronić Zwierzchności, zdaią urząd: Je- 
drzejowi Zebrzydow kiemu Bifkupowi Kra- 
kowfkiemu wyprowadzenia u Krola owcy 
fprawy, który zacncscia i dowcipem celuiąc 
dosć fig być widział zdolnym według ich żą- 
dania do tey fprawy Obrońcą, który za 
pozwoleniem krolewfkim Duchowienftw u 
głofu, nayprzod utyfkiwać pocznie na nic- 
fzczęsliwe czafy, które jak niebefpieczne 
byc iały, bard:o. to dawno przepowiedział 
Paweł, ktore takową mieć miały moe, żę i 
Chryftufowa Wiara przez złość ludzką ucie- 
mieżona być miała, w czym toby nadewfzy > 
ftko zá rzecznayprzykrzeyfzą być powin- 
no, żęprzez famo ludzi obmierzenie, by 
tez nayswietíze rzeczy powfzednieią Oraz, 
na czym gdy całe zawiłło życie, nie maiz 
wątpienia, że.za zniefleniem ich, Świeckie 
także rzeczy nifzczeć i márnie ginąć mufza. 
Nie mafz bowiem zadney: nadziei że fę za 
obaleniem Wiary, iakowe w Polízeze utrzy> 
ma Prawo, bo. za. zniefieniem , obrządków 
Świętych, . Swieckie także rzeczy upádač 
mutzą. Kto bowiem nie zważa na Boga, [wig- 
tych rzeczy Sprawcę. ten nie da nic A 

da 


118 KRONIKI 
dza fwieckich rzeczyKrolą, ani fię zwierzchno 
sci Jego lękać będzie teńpktóry fię Bofką po- 
gardzac nauczył. Jeżeli zaś dla złęch Kz- 
płanów chcielibyśmy porzucać rzeczy Bo- 
fkie, Także fię zoftaią rzeczy fwieckie przed 
złemi Krolmi? kto bowiem Kapfanami po- 
gardza, że fa złemi, ten pogardza Krolini iż 
nie fa dobremi. Nie chciał bowiem Bóg, 
aby zwierzchność mieli Aniołowie, ale lu- 
dzie nad ludzmi, częftokroć wfzelką moc 
złym nad dobremi daiąc. J tać to ieft grze- 
chowa między ludzmi kara, że częftokroć 
niefprawiedliwi nad fprawiedliwemi, nad mo- 
enetni niedojężni, nad fkromnemi bezecni 
gorę biorą. Zaczytn ieżeli ną wyftgpki uwa. 
zac będziefz, ani Xięży, ani Królów zá zdól. 
nych“ ofadziíz, Ktorymbyś zgromadzenia 


mieli 
cafz 
oko: rowni fa wurodzeniu z drugiemi. Je- 
Śli na życie? na tym Krol powinien przeftać, 
ieżeli tylo ezynią, ile ludzie mogą. Jeśli na 
obyczaje? dość fię popifuią z niemi, gdy fi 
w nich nie znayduie zbrodnia, oftatek Za 
pofpolite życie: w nich žnofič potrzeba. Co 
fig zaś tycze nauki, nią nie podług Królów 
inie podług nieświadomego  pofpolftwa 
woli, lecz podług upodobania Kościoła, Bi- 
fkupi fzafowač powinni. Do Bifkupiego to 
rozę 


dzi za naygor(zych w Po 
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rozeznania należy, cofię ma w Kościele zł- 
żywać, a co znowlmearzucać,, A ponieważ nie 
imowy,sale Kroniki pifzemý, W ktore zwie- 
ju rzeczy dziciopifkim trybem małe fię żbie- 
rac zwykły, co z więkfza wprzod prześoż - 
wizy nie odrzeczy będzie położyć oftatek 
owcy mowy, którą ów , Bifkup miał zpa-' 
miarkowanicin i bez. wielkiey urazy. 

Sprawa fię toczy przed tobą Nayia* 
fnieyfzy Krolu! nowym fądem, nowym w 
Prawie potępkiem. My bowiem Bifkupi w 
Sądzie fię twoim rofprawiasiy, którzy Sg- 
dziami innych od Boga poftawieni ` iefte- 
śmy. Ale iakze nas ofkaržaia? fiyfzałeś, że 14- 
dnego w ufkarženiu uezcenia wfpaniał0ści 
twoiey, żadnego ufzanowania doftoieńftwa 
naizego, ludzie twoiemu panowaniu podle- 
gli, i nafzemu powierzeni ftaraniu w (wo- 
iey nie uczynili mówie. Jezeli puścić w Zapo- 
minek chcieli, że ich iefteśmy Bifkupami, a- 
leć przcię Pomniec powinni byli, 2€ twole - 
mi Wielkoradzcami zoftaieiny, którzy Zna” 
cznieyfzą częścią twoiey naywyzízey licze- 
my fię Rady. Lecz kiedy ani tak; iak na Wiel- 
koradaców, ani tak, iak na Bifkūpòw przyftoi, 
z nami fię nie obchodzą, widzifz iak wielką w 
fwey mowie popełnili winę, nayprzod nie- 
fprawiedliwości, że fię rzucili na doftoień- 
ftwo nafze, potym zuchwałości iż obrażili 
Wfpaniałość twoię, gdy nas Bifkupów fwo* 
jeh a twoich Wielkoradzców,iuż obłudnikami, 
juž wilkami; śmieli przy twych ufząch nazy- 
wac. jeżeli 1m to wolno'czynić znami bodas; 

zało 


140 KRONIKI 
załofny to w prawdzie bezkareości przy- 
kład nanas figoprze, 3% nikomu bardziey 
firafznieyfzy, lak tobie, Nafza bowiem fpra- 
wachóc by fie i ham powinkęła nora, ftać 
przez ficbic będ.ie, bo fię zafad a nie na 
żadńey łudżkiey. potędze, ale ra fzezercy 
Boga ' Opatrzności, który Kościoł fwoy z 
cadym lego rządem ną trwałcy Opoce to 
ieft na famym Sobie ugruntował. O fobie 
naywięccy myśleć ci potrzeba, imecno ná 
zas dalízy zabiegać, aby Okazátošť twoia, 
Która na ludzkiey takze zalezy woli, nie by- 
ža zniewążona od tych, którzy ufzanowanie 
przeciw Kościołowi. Bożemu, i przeciwko 
nam Slugom iego w obecności twoiey do- 
fzezetu wyrzucili; Niech ci przykładem bę- 
dzie ną wizelkie takowe przypadki Niemie- 
€kie Pańftwo, w Ktorym nie pierwey wy- 
buchła woyna domowa, nie pierwey rufzać 
ztamtąd iwyganiać poczęto Cefarza, ate 
ifere Niemców; wfzelką ku Bifkupom'u- 
<zeiwość wykorzenil Luter, ża ktorey znie. 
heniem fzerzyło fię daley to'licho, które 
nachylone do zguby wraz zíamym upada 
Cefarzem. Srožíze co ráž przypadki 0 hafze 
obiiaią fig uízy, že w Niemezech,to dôbywa- 
ią Miaft, to urzędowi:€; to domowe na fzaúc 
biorą buntownicy rzeczy, łupią Kościoły, 
zewiząd fię fprzyfięgaią, a nieyfcami rzú- 
"eaią do broni. Zkądze tá w Nieniczech nowa 
rzeczy poftawa? niezkad "inąd, tylko zprzé- 
wrocenia Wiary, i z pogardy Bifkupiey go- 
dhości, 'któradlś zgody i pokoju meday 
"la 
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Judzmi poftanowiona od Boga, którey że iu 
w owym zacnym ła Chrześciańfkim niegdyś 
narod ie, nijakicy niemaíz, iakiegoż przez 
te lata Niemieekie Pańftwo nie doznało z40- 
go, iakichte pofpolitych i wžafnych nie po- 
ftradało dobr, ktoregog. Bofkiega iludzkie- 
go dochowało prawa: iakaż ná koniec pomy- 
ślności fwoich ma lepfzą dia fiebie nádzicie? 


4 


Srafzne to fą rzeczy, 'o ktorych han ieniam 
ale tego famiego, tobie jeżeli nie zabieżyłz, 
fpodzitwac fię trzeba Założono podobnych 
nieizczęsiiwosći grunt w kolfzeze na tym 
Seymie, rozbierz Pofelfkis mówy i roztrzą- 
śniy ie.pilno iakąż wzdy boiażń Boga, albo- 
liiakowy wityd luzdki w nich znaydziefz. 
W4pomiiy fobie także, czego fig pewny nie 
tak dawno /wowił zas o Rafale Lejzczyr/kim) 
podczas Mfzy Świętey dopuścił, kiedy uror 
czyitym obrządkiem Zbawiciela. Chryftufa 
Boga nafzego Cała wyftawiono, itys z u- 
izanowanierm przed nim na kolana upadł, 
on fanrprzez oitatnią imienia Bofkiego znie- 
wagę ftał przed Údtarzem w oczach twór 
ich wczapce. Znieważył onzaiedną rażą 
i Chryftufa Króla Nieba, i Ciebie Króla zle- 
mi, tudziez. Anicfów nie widomie przy Ot- 
tarzu fužacých iludzi owo ciało Święte w 
obec wraz ztobą fzanuiących. .] tec f4 pó- 
czątki w Polizeze niefzczęśliwosci wízela- 
kich, których ieżeli nie uprzątniefz, Kró. ` 
leftwo twoje w niwec fig obroci. Ale w tym 
"mieyfcu ftaie przeciwko nam fodkie fâ- 
mey wolności wfpomnięnie, lak gdyby ona 
wol 
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wolnością była, anie raczey oftatnim zu- 
chwalitwem, w ktorey čadnego pomiarko= ' 
wania nie mafz, która ludzkich za nięnie ma 
fobie rzeczy, a Bofkie przez obmierżenie i 
ochydę obala, w którey fię miefzczą fwary, 
zšorzeczenia, potwąrze, bunty iwoyny do- 
mowe Owa bowiem prawdziwa i dofkona- 
ła Wolność, nie ieft rofpuftna, ani fi oga, ani 
dumna, aleieft fkromna, obyczayna, ici- 
cha, przetoz «nie wolności tacy fzukaią lec: 
fzkodliwey rozpufty. Bo czegož Sobie inne- 
go życzą gdy Bifkupią chcą odiąć władzą, 
tylko aby Rzymfkiego Bifkupai nas od fic- 
bie oddaliwfzy, niemieli nikogo, któryby 
Święrych obrządków bronił, i nie dopu. 
fzczał błędami zarażać fię Kroleftwu. Na- 
oftatek aby, ci którzy fię tego domagaią u 
cigzłiwemi dla innych, dla fiebie zaś iamyc » 
na wfzyitko wolnemi i kwapliwemi byli, aby 
na koniec w Pańitwie twoim Pomnozycieľa 
fwiątobliwości i pokoju żadnego nie było” Je- 
żeli bowiem nasza granicę wyfzlą, ani ty 
fam zaifte "beipiceznie fię tu zoftoifz. Al- 
bowiein ieżeli ftan'ten, który Cię na Króla 
namaścił, i który Cię obrządkiem Królów 
między Króle Chrześciańfkie policzył, fwo- 
ie utraci prawo, nie fpodzieway liç, aby £0 be- 
fpiecznego w Polfzeze "dla ciebie zoitąc mia- 
do. Chcż, aby do twoiego: fądu należało Ka- 
cerftwo, na coż profzę innego godzą? tylko, 
‘abys i od fwoiego Krolewfkiego urzędu od- 
padł, i przy ňaízym fię Bifkupim nie utrzy- 
"mał, Podobný namową owego Zydovíkie- 
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go Króla do zapalenia na ofiarę kadzidła 
przywiedziono, a pszecięż go Bóg fam z be- 
zbożną„odrzuciwizy ofiarą trądem cbfypał. 
Tego Króla przypadku racz fię profismy; 
obawiać, aobawiaigc fię owego Królewfkie- 
go trądu, fąd wzglédzm trądu przy Kapłą 
nachzoftaw, migd:y któremi owym nay- 
wyżfzym. zaftaie Kapłanem Bikúp Rzym= 
fki, którego powagę Bóg pod wieezňa ufta- 
nowił, karą, aby ten, któryby iego nie chciał 
być pofłuszny rządom, bądz ze oh tinzę= 
dnik, bądz že podleyfza „Ofob$, wykletym 
zoftał, za świadectwem famego Moyzefzą 
oludu Bożym z Ktorym ieżeli w Poifzcze 
* podzieloną dzierzyć będziefz zwierzchność, 
izurzędu iego niczego fobie przywłae 
faczaé nie zechcefz, afai fiebie w karbie 
władzy i urzędu twego zachowaíz, fzezę- 
šliwie idobrze panować będziefz, Otym el 
mysleć i to mieć zawfze przed oczyma trzeba» 
z urzędu dostoieńftwa twego Xrôlewfkiego 
i z pobóżności twoiey Chrześciańikiey, Przy- 
dłużiza była Zebrzydowtkiego mowa, tudziez 
wielą dowodami i przykłady nabita, île 
że od niego w zgromadzenia uczonych lu» 
dzi przedtym powiedziana była, miał ią za$ 
po polfku, lecz ponieważ ią dla łacinników 
przysługę czynię, treść iey na łacińiki ig- 
zyk krociutyńkom zebrał. 

Poftrżegłfzy Król, że fig Wielkoradz= 
cy naypierwfzego zdania nie zgadzają w Ra- 
dzie, wielką mu fprawowało trudaość, la“ 
kiby miał ogłofić viní: ponieważ, gdyby 

. 1 
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był niepozwalał, aby Biíkupi o Kacwftvo 
fąd ili, zdawałby fię był ewydzierać Przy- 
wiley nader znakomitemu ftanowi,, tak 
przyfięgą, jak obietnica fwoią zafzłą ftwier- 
- dzony; i ftanowi temu z rofkazu Bofkiego 
nadaiy. Gdyby zaś był dopuścił, aby nav» 
wyzízy © Kacęritwa: fąd przy Biíkupach z2- 
ftał, ponieważ w Kaceritwie wfzeląkie gľo- 
wne miefzeżą fię bezprawia, obawiał (ie, 
aby albo ćzci fwoiey z Bifku sami pofpoł 
nie dzielił, albo Oyczyitým Prawoin iakowe= 
o ubliżenia-fie czyni, które tego chcą, 
aby nikt w Polfzeze oprocz Krola nie fa. 
dził , gdzie idzieo głowę, o maigtnoś i, 10 
dobre imię Rycerftwa Políkiego. Gdy tedy 
w obrania fóbierady mocno fię mięfzał i wa- 
żył, zwłoczył, czas“ i rosmyiła pozwaldł, 
aby iakowym fpofobem Strony do zgody 
dobrowolnie przyiść mogły i dwienia Mie- 
fiącaini prawie fpoczynku poswolił, aby 
przez tę zwłokę porozajenie <ftron zafpo- 
koił, ktory fzakaląc fpofóbu wftrzymo wał 
zezwolenie i z zdaniem fię talł, ftrony hawet 
do zgody z niezmierną ferca powolnością 
zathęcał, lecz gdy bard o i długo uwodząc 
fig z myślami, izwłoc'ąc, ani Bifkupi co Z 
Prawa fwoiego dftąpić Szlachcie, „ani Szla- 
chta Bifkupom nic więcey oprocz Prawa 
-~ nad fobą pozw »lić nie chciała, Xrôl, ledwie 
nierychło pótym, przez Jana Ociefkiego 
Kanclerza obwiefźcza, iż fąd w fprawach 
Kaceritwa do Bifkapów należeć ma, i że mu 
fi to podług: fwiątobliwości i. podług R 
a 
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dawnych Praw Políkich fufzna być izdaie. 
Po ogłofzeniu tego - zdania z ufzanowania 
poniekąd- Króla zamilkli Poffowie, i ci któ- 
rzy z niemi trzymali Wielkoradzcy, ztym 
wfzyftkim jednak, tak wielki zal padł na 
wfzyftkich ferca, że nie inaczey, tylko jak 
zmyci z.poliedzenia wfzyfcy wyiechali, 1 
fkarżyli fig poczęści ludzie, iż Król Bifku- 
pom Políke, na zgubę i rozfzarpanie podał. 
kofowie bowiem wízyícy w obec pofzii 
byli z prosba, aby podług wyroku Krolee 
wdkiego fadôw zaraz zaczyńać nie raezyli, 
lecz aby Pofłom pozwolili ezafu do naradze= 
nia ię „względem ugody. Oto fię z pokorą 
domawiali Pofłowie na Pałacu ArcyBifku “ 
pim -przez Piotra Boratyńdkiego, których 
prośbaini zniewoleni  Bifku si, Rok ieden bez 
używania zwierzchności, aby Za ten czas ni- 
kogo -ze fzlachty mie abwiniono o błąd, do 
naradženia fię czas wolny mieli; aby zniośł- 
izy fię z Pofłimi na walnym Seymie, z 
drugiemi, na uwagę wzięli, iakimby fpo- 
fobem Prawa -Polikie z Bifkupiemi Prawami 
pogodzić možná, aby .bez ubliženia Oyczy= 
ftym Prawom, Polacy Biíkupicy władzy 
półłufznemi być mogli. Co lubo wyrobili, 
daleko iednak z zawziętfzemi, i bardziey zą* 
iątrzonemi fercy roziechali fię z Seyinu , niż 
gdy nań przybyli. Owa zas za dawniona Due 
chownych wzgarda tak fię fzerzyła z žalem,že 
poScymie inauki błędne na od hydzenie, Xigą 


Ka 


146 ORZECHOWSKIEEO 

ży Kacerze rożfiewali, i Bifkupi patrzeć na 
to. przez fzpary mufel  pomiąrkowa- 
wizy; że fię ani nawet wyrokiem róle- 
wfkim, nartfzonemu mnoftwu dość befpie- 
cznie oprzeć nie mogli. Tak tedy, gdy, Po- 
waga Bifkupia do oftatniego w Polfzeze po- 
nizeňia przyfzła. nayprzód dawna pobo- 
żność poczęła fię kazic, a potym pľuč, owa 
uczciwość, przez ktorą Królów nawet fa- 
mych bywaią trwałe miedzmy ludzini fkar- 
by. Na końcu Seymu pieniądze na żołd nazna- 
czono, i nic więcey podezas tego Seyinu 
godnego. pamięci nie zrobiono. 

(W tychze famych czafiech Królowa 
Jzabslla, fpuściwfzy Ferdynandowi podług 
umowy Króleftwo / o czym fię wyzey namie- 
niło )uftąpiła z Węgier, i do Krakowa z jar 
nem Zygmuntem Synem w Miefiącu Sry- 
czniu przyiechała, którą Zyginunt Auguft, 
iako na rodzoną Sioftrę należało, przez ją- 
na Bonera Kafztelana Chełmfkiego oréz Sta- 
roitę Krakowíkieso przyiął iprzez kilka 
dni nader wípania e czę! Ował, i znacznie 
udarował, do którey Król, iak ztamtad da 
Krzepie ku Opolowi pojechała, opuściwfzy 
w Piotrkowie ziazd, ňa oftatki zawitał iu- 
finie. Jey, iz z tyla niebefpieczeńftw do Oy- 
ezyzny . wróciła, zdrowia dobrego powin- 
fzowáž. A gdy iey Opolfkiego Powiatu uro» 
dzay na dochod od Ferdynanda naznaczo- 
ñy nie wyftarczał, ifzczupleyfzym był, 
jak, aby mógł tak wielkiego imienia Krôlo- 
wą, wraz z Synem wyżywić, Król ARCI 
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Sioftry ze fwoley zakładał kiefzeni, i kil- 
ka kluczów, na *potrzebne iey, wyżywienie 
nadať, iako to: Sanok na Rufi, Krzepice w 
Sieradzkim, Bona z teziMatka przydała iey 
„ze fwego Wieiuń, i tym zapodnoženiem 
żywności, efierocenie Córki, i Wnuezka 
żywiła. W niey tedy možna fie było przy” 
patrzyć taknagłey fzczęścia Królowy od- 
mianie, będąc bowiem dana w Małżeńftwo 
Janowi Królowi Węgierfkiemu od Zygmuň- 
ta Oyca, nie długo potym i'Męża, i Pańftwa . 
poftradała 1 do tego uboftwa, przez. umo- 
wy Ferdynanda" Króla tudzież, Jerzego 
Swego Podfk avbiego, przyfzła,. iż gdyby iey 
„ był Król Brat nie podał Reki: będąc z wfzel= 
kiey ogołocona pomocy. na wzor nędznego 
człowieka, i potrzebnegoby była „wyżywie» _ 
nia nie miała. To iey- niefzczęście wprzód 
niż z Krakowa do Męża poiachała „, pofpo- 
licie w duchu przewidzieli ludzie, tak. dałęce; 
że gdy Zygmunta Oyca. wfzyfey, ganili za 
to, 12 w takim wieku, w takiey. urodzie, i 
godności Corke, za niepewnero.Krola-w.mle- , 
pewne wydał, mážženítwo,pewny krotofil- 
nik Polfki, z nieftatku. rozumu będąc Wyu- 
zdány w mowie, który takže. dla ohydy 
życia. nazywał fię Stańczyk  przymawiając 
uczynkowi- Króla, oftrzegał Żygiuuntą, ady 
nižli Córkę do. Węgier wyprawi, fzynko- 
wny iey, wprzod Dom :kazať, wyftawić, w 
ktoryimby za powrotem. wkrotce fzynk pro- 
wadzić mogła. Atoli ten krotofilnika zar- 
cik, był wrożką niefzczęścia; albowiem 
Krol 
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Król Jan, długo iwtwielkich. Ferdynando- 
wey broni zoftając obrotach, nie długo żył 
po owym małzżeńftwie, i Zonę z małym Sy- 
nączkiem zoftawił, bez Pofagu i Pańftwą. 
‘Ta od wfzyfikiego odpadłf'y, udała fię o* 
wego. Rokufdo Polfki, wraz ž Synem godnym 
owego.. politowania Wuiowíkiego u Krô- 
la, oktorym, owey rzeczy pamięci godney 
nie. fadzilišmy "opufzezác.. Gdy  bowiein 
zumowy.iako fię wyżey powiedziało, Krô- 
lowa Korong: Króleftwa . Janowi Chrzaicie- 
Iowi, woyfkowemu. Ferdynanda Wodzowi 
oddawała, i one wywiiafa, Krzyż z wierż- 
cehu Korony. nie wiedzieć iąkim. przypad- 
kiem, gdy tego wfzyfcy nie zważali fpada, i 
tak fię zawierufza iz go fzukaiący wynalesć 
nie mogli, tak tedy. do Ferdynanda przyno- 
fzą Koronę z oderwshym Krzyżem, tego Syn 
maliki  podoftawizy,, gdy z -Gosci 
nikogo nie było, przychodzi z usmiechaniem 
fię do Matki, iczemuby fmutną była” py- 
ta. Któremu rzeeze. Matka: bom i tobie nie- 
bozeciu Królowi, i fobie: fámey ftrapioney 
Matce Węgierfkiey nie dochowźła Koro- 
ny. Ow nato rzecze: ufpokoy fie, profzę, . 
moja Matufiňku/ i poprzeftań płakac, mamy 
bowiem iefzcze i my Korony cząstkę, i w 
tych fowach fchowanego z zazanadrza do- 
bywa Krzyža i przydaie: nie.racz rozpaczać 
Matko, dotego Krzyża inne wfzyttkie po- 
przychadzą cząftki, że ukopo fię ten Krzyz 
znaydowac. będzie, dotego fię zeydą i czę- 
śejdo tego Krzyżą należące, ktore przy nim 
j by 
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były. Ofobliwfza była: w tym Dziecięciu 
do cnoty- fpofdbność, którego gdybyś” 
był etaczył, i z twarzy; i zmowy; iz urody» 
i z fiąpienia, i zinnego wfzelkiego Uło2E= 
nia: fnadno byś powiedział, że to ieft Sym 
Królewiki, wielkie iakieś rzeczy i podziwie- 
nia godne obiecuiący po fobie, iakoż, zdaie 
fie, iżto Dziecię utrzymuie. Bóg ha iako- 
_ wąś.nieichronną potrzebę. Lecz daymy po” 
koy, niech lofy. Królewfkie utalone będą, 
ani na. domy. po rzecząch w wyrokach 
Bofkich ukrytych nie fzperaymy, ani © nich 
fądzmy przed czafem. 

Po Zakończonym Seymie. z wielu . 
przyczyn, Król fobie, umyslił odwiedzic: 
Gdańfk, zktorych owa nayfprawiedliwiza . 
była, że widział, iż owo  Miafto Pańftwa 
Niemieckiego Skarb. iawnie przenamawiał, 
i dawną przypomniawfzy urazę, nie znacznie 
podburzaf. Frzeto temu zapobieżeć umy- 
sli, „aby tak wielkie i tąk bardzo nam przy” 
legie  Miafto, za iakowym podburzeniemy 
nowych rzeczy irządów, nie | nułże, Przye.. 
był także do tepo {por Radzców Z pofpol- 
ftwem, wiedząc tedy, lak wielkie z kłótni 
niefzczęścia wizezynać fię zwykły; tam po. 
fpiefzyć. umyślił. becz gdy. z tamą Dwo- 
rza garfztką, do tak obfzernego iludnego 
Mianta jachac ani to fobie być bespieczno ro“ 
mialani z fwoią być fądził powagą, zażw alz 
fobą  w-podróż eo zacnieyfzych ludzi tw 
wyborną fię jazdę opatrzył. Około dnia fzo- 
ego. Czerwca, zta obronna- Ręką, z Go- 
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ftynia doGdanfka poiechał, które woyfko, lu- 
boby nigdy, być tak zdólrse nie mogło, azeby | 
w niego przeciw. mieyfkiey file možná by- ' 
ło dufac, trzymaiąc jednak, iż wielkie Kró. 
iewfkie Jmig- u fwoich znayduie dla fiebie 
powagę, odważył fię iachac, choć z przy fłab- 
fzą mócą, iwcafym dla fjebie Mieście, być 
beipieczna fądził, jakoż tak fię ftało. Gdy 
fię bowiem zbliżał ku Miattu, wizyftko (ie 
poipôlítwo ną powitanie wyiypało, Mieyfki 
takze, Urząd z pewną. Konnych i piechoty 
liczbą, z wielkim ufzanówaniem J. X. Mci 
zlozywfzy zwyczaiem Poddanych klucze, 
i fiebie famych,-i Miafto pod władzą i dafkę 
Królewką oudai, a przyląwfzy go, -w wiel- 
kiey, uczciwości mieli, porozítawiawízy na- 
przeciw. pofpolitym tłumom ftraże po Mie- 
ście, do których przydano Stanowifka Ná-. 
dworirych, nad temi poftawiono Radžeow, 
ktorzy noche ftraże z afądą koleyno odpra- 
wiali; Zboczył zas Król pominąwfzy Ra- 
tuíz do Domu Jana d Werden, który. na 
ten czas. był nierownie zącnieyfzy i naybo- 
gatfzy między Gdańfzczanami. jednakowoż 
gdy miemaiące pewności trmożyło. fobą 
Miafto, ze i nadawne pomniafo przypadki, 
iz przedświądczenią umyfłu ftrachem zdię- 
te było, Jan Tadrnowfki  Kafztelan, Jana a 
Werden do fiebie doftawfzy z iakoweys zna- 
iemości, przychylnego. fobie, z nim potaie. 
miie mowi, a przezeń wybić z boiazni Mia- 
{to ufiduie, ażeby iakowa, lub przez wieści 
lub przez obietnice, lub przez zmyślonych 

Po. 
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Pofôw nie naitała, chęci odmiana. ' Tak 
tedy wielką ludzkością uiąwizy fobie Czło- 
wieka» przekłada mu na uftroniu iak powol- 
nością obdarzonego imaią Gdańfzczanhie Pol- 
fkiego Króla, w którym ani fig frogość prze- 
„ciw Poddanym, ani marne nie znayduie fo- 
wo. Nuž znowu przydale: iako zawfze Kr9- 
lowie Polfcy Gdanfzezán utrzymowali Mia- 
fto; i wfzelakiemi zdobili zafzczyty, tudzież 
w rowney z Políka mieć chcieli wolności. 
Ztąd polzło, že, za ich wiernością i wfpo» 

łecznością z Folfką, maią w Króleftwe. Pol- 
fkim 1 ayokazalfse i naybogatfze Mialto, 
którego /dofkatki z którymzeby mzdy w 
Niemczech Miaftem porownać chcieli? Ani 
bowiem: kłaść „w porównanie potrzeba 

wolnosci Gdafifitzan z ninieyfzą Kańitwa Nie- 
mieckiego klęfką, avi teraznieyfzey pory Z 
tamtą "należy równać. W tamtym bowiem 
itanie nazywaliby fię poddanemi i iencamu, 

w tym witrnemi, ukochanemi, rOwnością 
Erawa i pofpolnościa dobra z Polakami 244- 
"ezeni, zktóremi do równey Prawa i fwobod 
iedności raz przypufeczeni będąc, nigdyby 
ich Inączey, ieno za Brael i Przylacoť mia- 
no. Co fig Niemcom: inaczey powod:i, ną 
których wfzelkie nayfurowfze katy I more 
deritwa wydaig, gdyby czego na iedno fki- 
nienie albo ná wolą ftarfzych nie uczynili. 
Słufznie więc mogliby fig pofzezycic, iż 

w nader dobrey Rzeczypofpolitey żyłą, w 
którey zoftaiąc nic nie czynią z mufu. Co 
kicdy tak ieft, niechby fig nie trwożyli, i na 

i cu 
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cudze zamy fy, albo na ludzi nie zapatrywali, 
a uporu! poprzefłali, .i forawiedliwości Kró- 
lewikiey . przez zuchwalftwo. raczy, iak 
przez pofłufzeńftwo. doświadczać nie chcieli. 
wielkato moc, wielkie. imie w Mieście i ža 
iiaftem, bronią i prawami, uzbroionego 
Króla: Dopieroż Miafto w. pośrzod poftawio- 
ne, tak pod Królewfkim zoftaje rządem, iż 
fe nigdy przeciw Królewikiey władzy obu- 
rzać nie može. | Przetož Jepieýby odrzu- 
cili nieípokoynych ludzi fprofne i bunto- 
wnicze rady, a.do tego fię krzyłozyli wfzy- 
icy, iakimby fpofobem pód dobrym i fpra. 
wiedliwym Królem, w. wolnym Miescie, 
pokoiu i fpoczynku zażywać mogli, gdyż 
procz tey nie maiz inízey, Krolewfkiego 
do nich przybycia. przyczyny. Od tych do. 
wiedziałem fię. tego, którzy przytomni na 
tey mowie byli. 13 mową upewniony ów 
Radzca, Janowi Tarnowfkiemu dzięki czy- 
ni i przyrzeka, iż to, co od niego ufydzať, in- 
nym chętnie opowie, to zleciwfzy odieždza, 
1 po tey rozmowie miał Król. powolniey= 
íze Miafto. Przedtym albowiem lubo w 0- 
"czy wydawała fię przeciw Królowi życzli= 
wość, poftaremuż krom uczu; wiele codzien- 
nie odni.h do naízych donofzono. zacze- 
pek i zaniachów, z których, z iakimby oni 
iercem byli, možna było poznać, gdy ani 
co dziefigte domoftwo nie było zoftawio- 
ne bez zbroóynego zołnierzą, ani do ich ofa; 
dy. bcfpiecznego nafi. nie mieli przyítepu, 
tak dalece; że gdy trefunkiem Anżelm Go- 

ftom 
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ftomfki nayznacznieyfzy Dworzanin z wie- 
czerry puwracaiát, napadł na ftanowifko 
Niemieckie, utraciwfzy wielu, '. fam zale- 
dwie, nayprzod fię broniąc, potym ucie- 
kaiąc, uniknął, którego to czafu, gdyby był 
Fiort Boratynfki, Przełożonego, nad pułkiem 
Fiotra kanity, który był Marfzałkiem Na- 
dwornym, buńt podnofzącego nie zgromił, 
wieleby była złęgo owanoc narobiła. Fo- 
nieważ Przełozony, nazájutrz za to do 
Króla przywołany i ipytany, iakąby to 
wzdy fmiałością przefełęy nocy uczynił? 
inia4o odpowiedział ; iż nocne hiafta ftrze- 
żenie miał {obie od Urzędu złecóne, ztym 
doktademsaby,ieželiby fam'pedołać nie mogł, 
dał znać po ftanowifkach przez dzwonek 
aby fię Miafto famo na ratunek zbiegło.» 
Co aby fię było nie trafiło, powiedział » 
iż damego naywiękfzego tłumu, który Dwo- 
rzanie wnocy uczynili, chodził do Do- 
mu Fistra Kmity Marfzałka, iiego, przez 
Piotra Boratyńfkicgo wezefnie oftrzegaś > 
aby Dworzśhów. pofkromił , i Mialto 04 
ich zelżywości i napasci obronił , aby obu- 
rzywizy fię Miafto, prawa fwolego Org- 
żen. bronić przyimuízone nie było. Żo0 
wyznawizy pofzedł , i za owę fprawkę - Bie 
odnioft kary, z którego wyznania poznać 
bydo, iż Gdanfzczanie tey byli myśli, że- 
by figbyli orężem bronili, gdyby od Krô- 
la befpiecznemi nie byli. Wiyitko to złe 
Jan Tarnowfki przez rozmowę. obróci? w 
dobre, ityłe dokazał , iż Król arcyfpeľoy- 
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nie fpórki Mieyfkie rozfadzi. Gdy bowiem 
Radzców powaga przeważyła pofpólftwo , 
d Miafto zyczyło fobie, aby zbyteczna U- 
rzędów władza pomnieyfzona była, Urząd 
dobywfzy . Przywileiów-, które żdawien 
przeciw pofpolftwu Radnych powazę wa» 
rowały, fprawę wygrał + Król bowiem , za 
wyrokiem zafzłym, Urzędowi "podług przy” 
wilelów władzą óbiąć kavał, i nowym Prsy- 
wilęjem około teyże famey wdądzy urzędo- 
-wi ottrzegł, z wielkim utvíkiwaniem i 
gniewem. pofpolftwa,  fufznieli czy nie 
fiuiznie? „nie wiem. Król rozfądziwizy 
iprawy, 1 cłą mieyfkie rofporządziwizy , 
tudzićcz wcyzrzawfzy « w Skarbowe dôcho- 
dy, otym także zaradzął, iakimby: fpofo- 
bem Miafto:od Niemieckiego Pańitwai od 
podatku. Cefa: fkiego welne bydz mogło, 
iaby: okrom Polfkiego Króla, niczyiemuin- 
a nemu panowaniu , ani rządowi podległe nie 
było. Tym czafem zaś, gdy Król Gdanfkie 
{prawy układa, niezmierne rozmaitych Na- 
rodów do Miaft: przybyło mnoftwo. Przy 
był także Woyciech Xiążę Prufki, i Miko- 
łay Radziwił Xiążę Ołyki, Woiewodą Wi- 
jenkki, który na Galarach z Janem Tarno- 
wikim Kafzteląna Synem, fzczęśliwie przy- 
płynąd, któremu dobijąsącemu do lądu, dro- 
ge Żafzłą piefzo „rakWielkorada Krolewfka , 
iak i Mieyfki Urząd , a będąc przyjęty arcy- 
wfpaniało , wprowadzono go w Miaito z po- 
wízechnym ofwiądczeniem. Agdy Miafto 
nad morzem lezące , ludzi wfzelakiego ga- 
tun 
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tunku pełneinapchane było, dał fig Król 
poznać na rożnych? widowifkach , na któr 
rych pokazywano  dawrą "owe“ Troian- 
fką gónitwę, którą przed Miaítem od- 
prawował we dwóch fzeregach nader za- 
cnych  Młodziahów, zpomiędzy których 
w iednym, Król fig fam pa ftrelu po koniu i 
mnoftwie ludzi znacznym wydawał, agdy 
fię po trzydzieści. koni z obu ftron z fobą 
ftario, famn Marcina Herbultą Szlachcica 
z Rufi ząprzeciwniką miał, Którego po ca- 
łey uganiał równinie , i wotwarte gracko 
wypędził pola, nie bez Ryceríkiey pochwa- 
ły iwytrzyknienią wylypanego, ginmú, 
ktorčgo zwolna od wierzchu idącego ra 
ukoś widać było po nadgłowami w igrzy- 
ku, i w fzerz fię ukaruige, plac mieyfcu wi- 
„dowfka czynił. Ułożywfzy potrzeby Gdań- 
fzczin, podług mysli upomniał Miefzcza- 
ny, aby fobie wolno z Okazałością iego po- s 
czynaliy idby wolności pomiernie używali » 
aby iey dla fiebłe niebefpieczną, a dla in- 
nych Obywatelów uciążliwą nie uczynili, Z 
tąd zabrawizy fię ną rofporządzenie fpraw 
Litewfkich, poiachał okośo d'ia ośimna- 
ftego Sierpnia, będąc: od Woyciecha Xią- 
żęcia Prufkiego zaprofzony, do Królewca 
z gościńca wyboczył, do którego Miafta vrzy* 
ftępuiąc, gdy mu przed Miattem Xiążę> 
woyfkowym trybem przybycia wińfzować 
począł, przytrafiło fig, że z mozdzierza be- 
czkę fmolnemi fżczepami i fmołą nakładzio- 
ną wyftrzelono, i w:górę Wyrzucollo, na pa“ 
kaza 
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kazanie fztuki, która,  i.fztukę i oczy 
wfzyitkich zawiodłfży, «ni fię ogniem od 
mozdzierza zaiąwizy, rzadkim na dał lecąc 
fpadkiem, co fig tylko trofzkę Król na bok 
úfunať, na zdnierza Królewfkiego padła, 
tak blifko Króla ftoiącego ; że głowa roz- 
trząfnióna na dwoie, Krela mózgiem opry- 
fa, atak dziwnym fzezešciem , Krol nie- 
befnieczenftwa ufzedł. Jten przypadek tak 
wielki poftrach na, Polaków ržucii , že pdý- 
by wielka, Tak ku wfzyftkim ludziom, iako 
fzczegułniey ku Królowi Políktemu owega 
Xiązęcia zyrzliweść , wfzelkich od porozu- 
mienia pofziaków nie odeymowału była, 
możnaby było rozumieć, że co fig rtało 
trefunkiem , uczyniono utnyślnie + O który 
przypadek 'ów Xiaže był okrutnie marko» 
tny , ismiercią fztuk-miftrza błąd, gdyby 
był Xrol temu nie żaftąpił, poprawiać 
chciał. Aby iednók «czego: z owey uciechy 
i powinfzowania nie zdawało fig było nie- 
fzczęście ublizać , ludzkością Króla pokry- 
te zoftąłe, który aby“ pokazał, dak wiel- 
ką we wfzyftkim, przeciwko Xiążęciu miał 
wiarę, Z wielką chęcią do Królewca wiecha- 
wfzy nader hoyną i wielce przyjemną u 
Xiążęcia gościną .przez trzy dni fię cielzył » 
kiedy fię Król w głębfzycn Pruiech 
znaydówał, i nie'był iefzcze z Krolewca 
wyiechał, dano mu znać przeziLift Miko- 
sala Sieniawfkiego  Woiewody. Bełfkiego, 
ktory nad woyfkiem miał władzą , że wizy- 
ftkich -Wołofzanów w poddańitwo i moc 
fwo 
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fwoię odebrał . Ci fię byli z Włochow iz 
Rzymian ząplemi!», ktorzy za Hetmańftwa 
Lucyuka Waleryufza  Flakkufa, opano- 
wawizy  Woďofka zienię, w tych fig tu 
kraiach pożęniwfzy ipoftarzawfzy, tych 
Wałofzanów zoftawili, ktorzy fwoim ięzy- 
kiem Romin ć Romanir, po nafzemu hazy> 
waiąfię Wołochy , od Włochow bo u Polar 
kòw Włojży iedw ieit, co ftaliu Paciuni- 
ków, Ktorých kray Multiatką Ziemią ni- 
by wyžízemi Wołochami pofpo icie zowią + 
Ci przyrodzeniem , obyczala ni i ięvykiem, 
nie wiele fię od kroiu Wďofkiey Ziemi ro- 
nią. Salto ludzie. ogrómai i wielkiey dzjl- 
ność$ iniemafz innego Narodu, któryby 
z woiennym zafzczytem. imęitwem przy- 
fzczupleyíze maiąc granice, tak wiele po- 
blifku nieprzylacioł . miał, zktoremi bez 
przeftanku albo wypowiada woynę, albo 
wypowiedzlaną toczy. Ma od  wfchodu 
Mezy3...88 zachodu Ruś, na Południe Sie- 
dmiogrodzką, a na połnoc Tatarfką Ziemię . 
Tak wielkiey zaś .fą odwagi, że częfto,o 
iednym czafie , z temi wfzyltkiemi Naroda- 
mi, z ktorych fię granicami ztykalą, walkę 
wiodą , i Zwyciężeami zoftala . Stefan albo. 
wiem, który za pamięci Qyców nafzych 
pierwfzeńitwo trzymał w Ziemi Woło- 
fkiey , iednego -= prawie Lata i Bala zeta 
"orka, i Macieią Wegrzyna i Jána Woy- 
ciecha Polaka, wielką woyną zbił , i okru» 
they klęfki zwyciężonych nabawił , Ciie= 

dnak 
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dhak da niezliczonych nieprzyjącioł 1 dla 
fzczupłości granie, nie tak dzilnością, lak 
zdradą, bitwę zwodzą i fztukami narabiaią. 
Zadnego u nich nie mafz zachowania przy- 
fięgi, zadnego obietnic, ani umów dotszy- 
mahia; których oni fpofobów . bardziey na 
pozor , niž naiakówą potrzebę używaią, i 
do tegoż fig fpofobu, kiedy z niemi cialno, u- 
biegaig , aby czas do wycieczki mieli, w 
ktorymby odzdrady zafiągnąć mogli polno- 
cy. Atak; częftokroć doświadczono , iz o~ 
ni dla tego z pogranicznemi zob "pol ie przy” 
mierze i umowę zawieraia, aby zprzyfię” 
zoneini ich przyjaciołim i nieprzyzaciołimi 
byli. [nie tylko oni zobcemi takowego 
zazywaią przewrotu, aie z Domownikami > 
nawet podobnym > przeniewierftweim cho- 
dzą naudry, króre owemu rodzaiowi lu- 
dziieft naywłafciwfze. Nie dochowuią o- 
ni wierności Pahóm, ani Panowie niemi po 
fprawiedliwemu rządzą , wfzyn Eg u nich 
rzeczy fą wątpliwe , nie pewne i podzyrza” 
ne, dla którey przyczyny, za nafzey , wie- 
lu, za Oycow hafzych pamięci, więcey > òw 
narod liczył, ani znofnieyfzych, api lito- 
ściwfzych , nad. ftarodawnych Sycyliyfkich , 
okrutników; u których, nad innych iefk 
naywytwornieyfze okrucieńftwo. Fo mięs 
dzy Ktôremi Szczepan owegó Piotra Syn > 
ktorego Jan Tarnowfki pod Obertynem 
zwyciężył, a Eliafza Brat, który , pokax 
zało fię wyžey „iż byť do Machomieta przy» 
Aał, był ofobliwízym mordercą, który pa 

Bra 
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Brácie otrzymawfzy rządy, wnet fie na 
wfzelki rodzay oktucieńitwa rofpaťa" ; ża” 
dnego *powodu i fpofobnosci do okrucien. 
ftwa nie opufzczaiac , którego w fzczégulno- 
ści frogie wyliczać poftepki, długaby rzecz 
była, niech to dofyć będzię , położyć ie 
w powfzechności: iż tak wielkiey był ten 
Okrutnik frogości, że po iniedzy ukarania 
fpofobami, śmierć, za naylekf'ą poczyto= 
wał karę. Albowiem : że pominę haynie= 
winnieyfzym ludziom , poodcinane ufzy i no* 
fyswyłupione oczy,powyrzynine ięzyki,pood 
mawiane „i popľátane członki, iinneniefły= _ 
chanedijf dłużfzego bolu męki,wymyślił takže 
po między udręczenia gatunkami , ołów wrzą* 
cy , ktoryby w nadítawionewlany ufta, mógł 
dręczyć ludzi, ztak wielką dolegliwością 
wewnątrz uczutą, żeby ani umrzec nie mo- 
gli, chociażby irádzi. A gdy codziennie 
furowości „prżydawał inatężał, izadney 
miary sXTúcieňítwu w mękach nie założył» 
ani czaľu na prožno bez męczenia nie prze- 


pufzcżał , uchodzić poczęli po trochu ludzie -` 


z Wołofkiey Ziemi, i wielu bardzo Wiel- 
koradzkiego Stanu, wymknąwfzy fię przez 
ucieczkę, przyfzło do Polfki, i w Woyfku 
Krolewfkim użyło, których wfzelkim (pom 
fobem ftarał fię odebrac Morderca, aby 
fię ich katufzami nafycił do woli. Wyfła 
no było w ten Rok na odnowienie przymies 
rza od Xróla do Solimana Turka, czło- 
wieka zachégo ¿i rozumnego Walentega 
Dembiňíkiego , Kafztelana Bieckiego , {ens 
Ę lubą 
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Lupo na rozradzało , wielu, umysliť fobie, 
Zwyczaynym Pofľom natzym do Turek go- 
Sciericeim, przez Wołochy iąchać , że i tam- 
tędy krotfzą być wiedział drogę, i mnie= 
mał, iż {amo Pofelfkie znamię czci godne i 
i nienaruízone, uwfzyftkich , zwłafzcza u 
fprzymierzonych, narodów, fwoię także 
powagę iu Mordercy miec będzie. Tego 
fóbie Szczepan, rozumiejąc, iz inu go fzczę- 
ście zdarzy; w podroży zapase 1 zabrać u- 
myślił, i poty go nie puścić, pókiby mu 
Król nie wydał, wlzyftkich co. do iednego 
zbiegów . A że zaś żadnego nięmafz u O- 
krutnika, taiemnie dochowania, tc'iego za- 
myfły rozefzły fię po ludziach , 140 uízu 
famego nawet. dofzły Pofa, który widząe 
takowym czątowaniem bydz fobie zagro- 
dzoną droge, natychmiaft przedfięwzię- 
*cia odftąpił „i do Krakowa w zdrowiu, Pofel* 
` ftwo. na, czas zatrzymawízy. powrocił * 
Szczepan  poftrzegłfzy , iż mu "že nie po- 
fzczęściło , ftrąciwfzy nadzieie, ułożył fobie 
ma koniec po zamordowaniu? oftatka Wiel- 
koradzców, którzy pozoftali byli, porzu- 
ciwfzy . Katolicką Wiarę, przykładem Bra- 
sta fwego , na błąd. Machometaníki zeziro- 
Jic, i Turkóm Wołofką Ziemię pod moc od- 
dac, i na tę bezbóżność ` i utratę zbawienia, 
pewnych z Turek Miftrzów i. dwie Turec- 
kie nałożnice uftawicznie przy fobie trzy- 
mal, przez które- zepfowany 1 odwroco- 
ny od, Chryftufa, z okrucjieńftwa 1 Ignął 
fmadno nę Machometańfką Wiarę - Atoli 
ra Á Wie 
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Wielkoradzcy i inni, porozumiawfzy ra 
domyf ozamyfłach Okrutnika, do Miko» 
łaia Sieniawfkiego nad Woyfkiem na. Rufi 
zwierzchność maiącego , przychodzą , przez 
owych, ktorzy iakośmy wyżey pokazali , 
pouciekali byli : z Wołofkiey Ziemi, a w 
Woyfku fię Królewfkim za iego ftarfzeń- 
fwa dofłużyli, uprafzaią goo ratunek aby 
w hnayprzygodnieyfzym czafie Wołochom _ 
przybyć na pomoc, i bližey. z Woyfkiem 
nad Rzekę Nieftr, króra.. Ruś.. dzieli od ; 
wołofkiey Ziemi, poftąpić raczył, obiecuiącz . 
że zgładziwfzy nie, zadługo Mordercę + „Ca- 
łe Wifóchy przyidą: pod „panowanie iwla- 
dzą  Polfkiego Króla, byleby 'Sieniaw iki, lub , 
wdaniem fię fwoim i Włoyfka, lub. Króle- . 
wikim imieniem , innych Wołofzanow uftra- . 
fzył, aby innego, procz.tego, któregob y 
im Król Polfki dawat, przyląć nie chcieli 
Pana, a Królewikiego. utrzymywali imię í 
powagę” Frof.a i fkamlą, aby ich prosba 
mi nie gardził, iaby.tak. bitnego kralu > 
za który Polacy tak wiele.i cięfzkich fto- 
czyli wojen, nie porzucił, któryby. teraz 
bez odniefienia.. rany , mogł do. Połfkiego 
przywłafzczyć  Panňítwa.. O, iedno tylko, ue 
prafzaią, żeiezeliby. fobie ułozył podług 
dobroci iłafkawości Króla fwego, Woło- 
fzanów. pod fwoię przyjąć. opiekę, aby im 
infzego na. kark nie wfadzał Pana okroin 
owego Piotra. Czefniká. Wołofkiego; ktôre- 
go miał przy fobie w obozie , pokoleniem 
irodem Wołocha. Oto wygtaney Wożo- 

Lz {zy 
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fzy, potaiemnie rzuciwf:y fię donog z wiel- 
kim płaczem na uftromu profili , Sienia> 
wiki „lubo dobrze znał iž do niego zależy , 
wfzyftko podług przepiľu czynić, ize w 
rzeczach wielkiey wagi radzić, Królew= 
fka była. anie iego powinność „ poftaremuż , 
ponieważ, z tak dalcka trudno było przy- 
ftąpić do Króla, obawiaige fię, aby przez 
odwłokę, iakowa u Wołochow woli nie na-, 
ftała odmiana, laby fam fobie zdarnosci 
do d- brego rzeczy fprawunku nie upuścił » 
zwierzywfzy „fię tego na radzie przed | ot- 
miftrzaini pierwízey Č horągwi, uczynić wfzy= 
ftko podług wipaniałosci fwoieg! „Króla; 
coby: tylko:po ich ftronie być mogło, vecu 
ie, fam zaś z owego, mieyfca , króre fiż 
Sarmolince nazywa, w nadzieję fzrzesliwe- 
go powodu, z obozem ruka, inad Nie- 
itrem, na fpofobnym placu „ Oboz rofkła- 
da. Tym 'czafem dowiedziawfzy ` fie od 
fwoich o Sieniawfkiego woli w”*ofzanie , 
ztemi Wołochami,. którzy fię w nafeym 
obozie znaydowali, czas zdtrącenia Morder- 
cy układaią, iiak navíkryčiey na Smierć 
iego godzą 1 oney mu przyfpiefzają , aby fię 
przez iakowe wiefci nie wydały nafztych 
hamowy . takowym zamyfóm pofłużyło 
fzezęście. Okrutnik bowiem , ten fobie do 
zagubienia — Wielkoradzcow  ułożywizy 
fpofob, ażeby zaprofiwfzy ich na bankiet » 
na dzień ofmy Wrzefnia , wfzyfikich poza- 
biiať , oni dzień ubiegaią i zanyfty iego 
uprzedżaią: W hocy albowiem nad „zek "eh 
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famego iednego zaftawfzy Okrutnika, któ- 
ry, iako fię z fwemi miłofnicami dla ro- 
zrywkł woził, tak przy teyże famey rze . 
ce pod. rozbitym namiotem z niemi fpoczy- 
wał, ? Kozakami fiedmnaftą , których dlá 
befpieczeńftwa  fwoiego trzymał. Około 
dnia trzeciego gdy fobie rofkofzniey bujać: 
począł, nagadaia nańi z pociíkami obcez* 
na okrutni*a lecą, który Strażników krzy”. 
ki m wybiwfzy fię ze fnu, natarczywość 
od łuku i ftrzaž Wołofkich zpod namiotu 
mężnie wytrzymał, i tak fię żywo; iak po= 
uciekali »Srražnicy , bronił, iako fig nale” 
žaľo bjunić dzilnemu Rycerzowi w oita- 
tničý: przeciw mnoftwu. życia. nadziet- A 
gdy mu namiot wiele dô życią.ochrony po“ 
1 agat, trzydzieftu naydzilnieyfzych Wo- 
Jochow z koni z fiada, i piefzo namiot TOZrY- | 
waią i Morderce nachodzą; Tenokrutnik gdy 
nańuderzono;załofnym zmiłowania wołaniem 
7 gniew 4 udawfzy fię w prożbę,.Z pokora pro» . 
fil o dirowa ie zycia iczęfto geftó woła- 
iąci przepuścoie przępuśćcie! doruycie winę! przy 
życiu sianie zofiawcie! złoto [obie,ktore Jig ży ko Znay 
onie , zabierzcie! a gdy nic prosba wikorać 
nie mogł, a Wołochy: go na pół umarie- 
god: biląć poczęli, w tych fiowach fkonaż 
to zobięcie do licha! Głowę iego uciętą od 
karku znowu do Kadľuba przyprawiająi 
tak do włafnego grobu fpufzczalą ; gdzie 
ge fpuściwizy , bez wfzelkiey pogr? ebowey 
wfpaniałości, jak na Ukrútnika pr. yliaśo, 
grzebią. Zabiwfży Morderce, r wybawi- 

; wizy 
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wfzy ludzi z tak wielkiego niefzczęścia, trzy- 
fia przednieyfzych Wołofzanów do obozu 
Sieniawfkiego przyfzło, i profili ge, aby 
ich pod fwoię raczył przyiąć opiekę, tu. 
dziez całą Wołofzczyznę pod rząd i wła- 
dzą Krôlewfka poddali, oiedno fię tylko , 
co iprzedtym uczynili byli, doprafzaigc » 
aby im nie kogo innego za Pána wfadził , o- 
procz owego Piotra Czefnika, który fię 
przy nim w Obozie znaydował. Sieniawfki 
widząc, že juž rzecz dokonana do fzczętu , 
aby iąkiego czafu nieftatecznemu Narodo- 
wi, doinakfzego rozmyślania fię pie zofta- 
wił, umyślił žaraz Wołofką Zien.: odee 
brac , która mu fzczęściem prawie zies 
ba, w ręce fig tkała. Tak tedy ftawia w po- 
frzod owego , o którego profili, Piotra, oraz 
go w obecności  naizego woyfka za Xią- 
zęcia Wołofkiego ogłafza, iiemu nay- 
wyžíza władzą nad Wołofzany zdaie. Tee 
go Wołofzy, "tak ci, którzy “p.>ybyli » 
iak owi, którzy w obozie żołnierfką ftužy- 
li, rzuciwízy fie mu do nóg, z niez ier- 
nym wefelem ipłaczem za Panai Xiążę= 
cia Wołofkiego witaią, iiemu fię w łafkę 
pod moc wprafzaią. Był to bowiem za 
famego Sieniawíkiego fwiadećtwem "czlo- 
wiek poczciwy , iprawiedliwy i pobożny > 
tudzież taki, który był zdólnym z nay- 
fzkaradnieyfzeg niewoli, na pożadaną Woło* 
fką ziemię wyprowadzić wolność . Tym cza- 
fem Wielkoradzcy w Wołofkiey Ziemi po- 
zoftali, z których .naypierwfzemi byli Stur 

dza 
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dza Podfkarbi wielki Wołofki , Mogiła Rot 
miftrz konnych, za owemi trzemafet lú- 
dzmi sə którzy naypierwey do Obozu przy= 
byli, fami także badciągli, aby fię nie 
zdawali na oftatku przybyć „na powitanie 
nowego Xigžecia , do Sieniawikiego dążyli s 
io fwoim znać mu dali _przybyciu. Sienia* 
wiki aby podług wipaniałóści fwoiey „ták 
woyfka , iak Krôlá, wfzyftko fpórządził, Pa- 
właSccygniow fkiego znaczney dzilności Mł0* 
dziana z iednym Pułkiem konnych dla Ue 
czczenia naprzeciw nim wyfłał , przyda» 
wfzy mu trzyfta koni Wołochów » którzy 
pouciel fvížy 0d Okruthika, fużbę byli 
wnę/m obuięli wóysku, nad . któreini 
ftarfzym czyni Możócha . naydzilnićyfżega 
z Wotofzanow. Zatym gdy Siirdzy z Mogis 
łą i innych Wožofkich Wielkoradzców przy» 
bycia ù Sieniawfkiego . wyglądaią, Matka za 
bitego Moidercý, ,CZy zaboýftwem. Syna 
zdięta - 202 upodobanie "V, óktucieńftwie 
maiąca, piuie ich i od drogi Odwodzi; a 
na to przenamawia, ażcby pomińąwfzy Pio" 
tra, Zołdę niejakiego za którym była Môrder- 
cy Sioftra,  Xiążęciem wožofkim obrali > 
a owego Piotra, którego im Sieniawfki da- 
wał, nie przyimowáli, co też i czynią, ilea 
że Wołofzanów ferce , do przeniewier= 
ftwa łacno nakłaniać fig zwykło i Zołdę 
Xiążęciem Wołofkim  poftanawialą s w 
wielkie rzecz zafzła Xerowody , których 
ufpokcić nie można było, chyba uwinie> 
niem fig bardzo prędkim + Secygniow fki 
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poftrzegłfzy , iz fię czego innego fpodzie- 
wał, acoinfzego go potkąło, zaftanawia 
fig z M zochem, ani do owych, naprzecjw kto- 
rym był wyfłany, nie . przyitępuie, io- 
wfzem czterech donich zacnych Woło- 
fzanów pofyła dla wywiedzenia fię przy- 
ezyny, zkádby fig wzięła tak nagła chę- 
ci odmiana, Ze wkrótce z gości nieprzy» 
iaciołmi zóftali, abo czemuby w obieraniu 
Xiążęcia, żądaniu raczey iedńey niewiafty 
dali fię powodować fkrycie, a nie iawnie za 
powagą Polfkiego udawali fię Króla, przy- 
daie i więcey , co fię do ufpokoienia ich my- 
sli użyć zdawało. ktorych oni (1,Matki- 
Okrutnika, we wfi rzeezóney Schijs= co 
tylko zoczyli, krzyczeć poczęli, iż do nich 
na fzpiegi przyfzli, chcącym mówić nie po- 
zwalają , i do więzienia wtrącaią. Secygnio- 
wiki, tudzież iów., który z nim był Mo- 
zoch, kiedy widzą, iż ci,których byli po- 
fali, nie powracaią z odpowiedcia., domy- 
dili fię tego, co fię fwięciło, ze Pofłów 
ich połapano izatrzymiano * Ażeby im był 
przez odwłokę czego 'więcey ów przypa- 
dek nie odia, fkoro iuz : dnieć . poczęło 
na wieś i Pałac wyśmienicie i fztucznie 0- 
patrzony, oftątnią fifa. nacieraią.. Które- 
go że fię w nim znayduiący potęznie bro- 
nili; gdy” dobyć „nie można było, Paweł 
Secygniowfki przyległe gumna zapalić ro- 
fkazuie , którym pożarem , : wfzyftkim , któ- 
czy fię wnim znaydowali, nie pochybnie 
śplonąć było potzeba, gdyż o jednyn.ceza- 

fe 
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fie,iod ognia iodfzturmu, bronić fie do- 
ftarczyć nie mogli. Tak tedy fwieżym nie* 
fzczesgiem przyimufzeni będąc, pierwey niż 

łomień miefzkanie ochłonął, na: dwór wy- 
fzli, i fami fiebie wraz zZołdą Secygnio+ 
wfkiemu poddali, których pod ftraž wziąe 
wizy i wkaydany pokuwfzy, do Sieniá- 
wfkiego, ku obozowi zamiaft przylacioł , 
nieprzylaciołmi poprowadził z zwycię- 
ftwe.u . Tym czafem Sieniawiki w oczekiwa- 
niu przybyć maiących  Wołofzanów , bi- 
iąc fię Z myślami , icoby za przygoda Secy- 
gniowikiego zMozochem potkała , o niczym 
nie wisząc, z iotrem obranyim Xiążę - 
eien, za „Dnieftr fię przeprawił. Albo- 
wiem przybrawfzy fobie do rady nayprzód 
mądrego i pobożnego czľowieka Leonarda 
Bifkupa Xámienieckiego , którego, przez 
ten cały czas ftanowifka iletnego , w obo- 
żie przy fobie trzymał, potym Macieia 
Wł: dka-- Podkomorzego Kamienieckiego ; 
którego, za więlce biegłego w fztucze w0- 
jenney miano, tudzież innych Rotmiftrzów; 
przepis układa, podług któregoby Piotr 
Xiąże obrany, z całą Wielkoradą fwoią 
Políkiemu Królowi wierność i przyfięgę wy- 
konat, wprzod niżeliby Xieftwo obuiął, 
którego układy były te: aby pokoiu i wier- 
ności, tudzież  pofłufzeńitwa Polfklemu 
Krolówi dochował, aby tychże famych 
wraz z Królem ża przyiacioł i nieprzyide 
cioł miał, aby ofobą fwoią , ieżeliby cięż= 
fze iakowe przypadły woyny, pofiákani i 

pie 
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pieniądźmi popierał, aby na wfzelką bo» 
„lu. potrzebę , fidm tyfięcy konnych Kró. 
‘Jowi doftawiał, aby zadnych pokątaych i 
"dawnych umów, tudzież przymierz , bez poe 
"rady Króla Polfkiego nie zawierał , aby O- 
| bietnice zdawna przyrzeczone, od Woło- 
"ťkich Xiążąt, za ważne przyznawał , aby za- 
“raz po objęciu rządów » przed Pofiem Kró- 
"Tewfkim, tym końcem wyfadzonym, na 
"toż famo.  poprzyfiągł, do tego iefzeze 
,przydaie zaklęcie nader ciężkie, że ieželie 
*bytey przyfiggi nie dotrzymał, aby przy 
całości i zdrowiu z dziecmi, z Rodzicami 
iz Zońami włafnemi nie zoftáli . Fýtpifany 
Tęen układ Zuíťanowiehiia rady , w obecności 
„woyfia nafzego, Piotrówi 1 innym Wódło= 
t fanom‘ przeczytano z karty, którzy Ípy- 
tani będąc, ieżeliby na te Rowa poprzyfiąc 
"chcieli? odpowiedzieli wfzýfey » iż przyfięe 
"gą, lakož przed wyftawionym uroczyltym 
„obrządziem= krzyżem Swiętym ;*wfżylcy 
'zXiążęciem Piotrem "przyklekála , iwo- 
weż fame fowa przyfięgaią. Tę nayn.niey 
niepodeyzrzańą " poprzyfiągłfzy wierność » 
Piotr Xiążę Siehiawikiego uprafza aby 
40 ,iakó poprzyfiężonego; Polfkiego Króla 
hołdownika, z Políka obroha do Wołofkiey 
Ziemi iak nayprędzey wyprawił , couczy- 
niwízy i Piotraby ' powagę. u wfzyftkich 
Wołufzai òw powiękfzył , i Polfkiegoby tak= 
że Kiólą 'fawe, tym bardziey utwier= 
dził , „to ieft : iz tak wielkie fa iego dofta- 
wj, że nietylko na fwoig porękę hołdo- 
wn 
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wników przyjmować, lecz 'i przyjętych 
bronić może. Sieniawfki Pan wielkiego rūe 
zumu #wielkiey fprawności, aby fię nanim 
we wfzelakiey mierze w tak przygodnych 
rzeczach fchodzić nie zdało, z całego woye 
fka naydowodnieyfzych Rotmiftrzów Z Kon- 
nemi Chorągwiami zbiera, którym nakązUe 
je, ażeby Fiotra zaprówadzili 1 iemu do 
Woľoch na odfiecz fužyli. Byli zaś ci, Stie 
nifaw Tarło, Zamoyfki, Bernard / Pres 
twicki, Mikoľay Sieniawfki Syn „do tych 
przyłącza Antoniego More Hifzpana Z wy» 
bornym piechoty orfzakiem . Z tą obroňa 
Piotr, | *zą otrzymanym pozwoleničifi , 2 %> 
puściwizy fię do Wołoch, obrócił "podróż 
do Sokáwy , kędy fig naygłownieyfza Sťo- 
lica Narodu znayduie. W gościńcu fpotye 
ka fię z Pawłem Secygniowfkim i ż Zołdą 
fwoim przeciwnikiem, tudzież z owemi Ó* 
bywatelami , naprzeciw ktorým. wyfzedł 
był za vofkázem, i których po dobyciú zamku 
poimaných , na iedno 'fzczepulnie wyfzy= 
dzenie ich lofu prowadził, że, których ide 
ko przyiacioł uczciwie z gościny poprówa* 
dzić miał, tych /fromotnie iako nieprzy* 
iacio£ przywióodł, a wtey mierze ż Rycér> 
fka fię f:tukg przed ' Rzecząpofpolitą popi- 
fał. Tych pod: moc oddaie rivtrowi, któe 
rych on udaiących  fię'wpokorę ` podług 
pobożności iłafkawcści iwoicy ; życiem das 
rował. .] tenci poc.ątek, wftąpiwfży da 
Woełofkiey Ziemi, dobroci fwoiey pokazał, 
famiego tylko: Zodde, na o hyde, iż fip piąt 
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na Xieftwo ofzelmowawfry z przeto iż tak 
Szelmów u Wołof anów znaczą, aby fię do 
naysierwfzego u zędu pofiągać nie ważyli. 
To podbicie od Mikołaia Sieniawfkiego do 
Krôtew ca. Królowi doniefione, nie zbyt miłe 
było, gdy fam zfobą rozważać począł., 
fax ná wízelaka fzczęścia odmienność , ów 
haród porywczym zoftawat, który potrze- 
ba przyciśniony. anje żądrą frc.erą chęcią, 
na iego wolą przyftał , tudzież znowu wie- 
dzac , iż ów narod. Turkom hołdował , oba- 
wit bę, aby fá: przyjęciem iego, Ture- 
ckiey lobie. woyny famochcac nie przy- 
ipiefzył , a złotey na Ryby widki nie znftujzczat 
przez ktorą, według przyfłowia, Auguftą 
Cefarza, naganne bywaia małe pożytki, 
ktore zwielkiim niebefsieczenítwem przy- 
eliód?ą. Anie tylko Król fam za tym był 
ziniefzany: pofelitwem , ale niektorzy Wiel- 
koradzkiego ftau, z ktoremi. zgodziło fig 
caie pofpolitwo, nie przywykłe dæ woyny 
d a ałuciezo pokoiu. ] ak tedy fiyfzeć fię dały 
owe głofy : iz mzebą.będsie wydać Tu. kom 
Mikołaia, Sieniawfkiezo, iezeliby co przy= 
krego z lego przyczyny. na Krójeftwo przy- 
padlo, i przywodzono z Rzymfkiey 1taro- 
zytności Spuryuiza Poftumiufza i K. Man- 
€ynufa zaktórych wydaniem, podobne, zu- 
enwalitwo : w Rzymie zafpokoione było. 
Przeciwnie zas iądzili inni, anaypierwey 
Mąż woyną zalecony , Woyciech Xiązę Pru- 
$i ,który uciefzy wízy: fię nowiną, powia- 
dala „iż dodawać Królowi ducha , aby uznał 
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frerescia łafkawość , któreby — mu, 'chocby 
fobie nawet tegó życzył, tak wielkich nie 
fporządziło rzeczy., itak wielkiego pod 
władzą iego nie podbiło narodu, Frórego:» 
Przodkówie ięgo, nigdy podbić orężem nie 
mogli, wynidzieto Polfcze nadobre i na 
obronę, przeciw wizelkiey potędze Turee 
ekiey. Radził tedy Bogu uczynić dzięki, 
który raczey po ráfzey ftronie niž przeci- 
wko nam, tak dzilny z oręża Naród mieć 
zechciał . Przeniewicrzenie także Narodu 
wyn,awiał okrucieńftwen: frogim 1£7kará- 
dnym, „które, gdy z famego przyrodze- 
nia, żadney nie ma wiary , nieniafz dziw Ws 
jeżeli wnim zoftaiący ludzie, wfzeli4 ufil- 
nością do wolności fię biorą, Którey wizy- 
fcy w upragnieniu iefteśmy, ftanem zaś 
miewoli pogardzamy ,:z którey abyśmy u- 
wolnieni zoftali, podeyście i fifa , iedno u 
nas ważą. Będą ( rzecze JWołofsy pod dos 
brym i łafkawym Panem wierneimi i ttate- 
cznemi poddanemi . Na oftatek wflżystkie 
fkarby idoftatki fwcie, na koniec i faine* 
go fiebic na wf'elkie przygody bronienia 1 
utrzymowania Wołofkicy Ziemi Królowi 
ofiarował, byleby tylko Król nie tracił 
ferca, ina pamiątkę itarodawnego Przód- 
ków  fwoich męfiwa baczyć raczył ,a 
Wołofkiey Ziemi od Boga fobie użyczoney , 
lak naypotężniey bronił, i miał nadzieię; 
iż te dobra , tenże fam Bóg , który mu ie 
nadał , w całości zachowa. Tom ia tak po» 
łożył , iakom ftyfzał z powieści Dworfkichy 
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co pofpolieie ztwierdzało żołnierfkie no- 
. świądczenie. Jaq wprawdzie. Tarnowfki, 
który, fie ztym narodem potykał, iotrzy- 
mał. był; wygraną, przyznawał, iż ten 
dar Polfkiemu „Królowi .doftał fię z Bofkie- 
go fporządzenia; Ztym wfzyftkim Miko- 
Jay Sieniawfki i Woyfko iego martwieli od 
żalu , widząc iżich pracą za niewdzięczną 
Král. przyiať > itym bardziey nato boleli, 
im bardziey ich właśni Potwarcy przed | 
"Królem udawali, iak gdyby iakową | 
fzkode albo cozłego uczynili. 
Na koniec powiedano : iż Król 
z Krolewca tym unyfiem dý 
Litwy. poiąchał , iakoby ** 
Wołofkiey Ziemi pod 


iwoią władzę poddas- 
i ney mieć nie chciał. 
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*Zytelniku, gdybyśmy poyść chcieli za porade. 
kiem czáju , ta Kronika, [zofo wprzd , 
fe byta powinna położyć , iey bowiem Dziele poe. 
przedziły zgon Zygmunta. na Lat sedénosciť, 
od którego Orzechow(ki : pierwjzych preč Kro- 
nik zaczął. Edyź to działo fig. w Roku. Chry- 
Jfiufowwn Tufiacnym . Pigefetnym Trzydziefłym 
Siodmym „ Zygmunt zaš., na tamten Świat poa 
ked? Tufizenego pięćfeinego czierdziefiega 6 fine- 
go. Ale że Wydawca , 10 + co Ji, przed zaczęe | 
ciem dzieła kłaść zwykło , przed owemi pig- 
cią pierwfzemi Kronikami położył , a teye 
se ny z obna dojtali ; nie zdało nam fig 
zego ułożenia. miefzać « Naoftatek y 
dobremu wfzędy dobrze , ioko dla 
wne niefie przyfłowie . Zofiaą 
zdrów , zażywny, a bądz 
dobrym w zmiem « 
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| dO Zo AK K òl o Wołofz woynę, 
È vo fkończonym Seymie , trzykrotnym li- 
tu, jak zwyczay bywa, wyrazenieni, wy- 
dať wyrok Polakom, aby nadzień Nawie« 
dzenia Nayfwiętfzey Panny, pod Trębowią 
Miafteczgo 'Rufkie, gotowi “do woyny 
przybyli. Alegdy Pofłowie, którzy dla u- 
włożenia pokoiu od Ferdynanda Rzyinfkiego 
Króla przyfłani byli do Wotefkiego Xią- 
żęcią, Króla dłużey w Krakowie przytrzy- 
mali, Tia na”niączony dzień i mieyfce Z woy= 
qkism przybyć nie mogł. Tak tedy nie 
"dokorczywfy: pokoiu, rofpuściwfzy Pofłów , 
fam w naywiękfze Lipcowe upały „to ieft 
dnia fzôítego Lipca, z Krakowa — wyiacha. 
wiży, do Lwowa poiechał , gdzie wfzyftkie 
zgromadziwfzy woyfka, nie miał nic pil- 
nieyfzego, iako; aby wiak nayprętfzym cza- 
fie ku nieprzyiacielowi  pofpiefzyć mógł . 
Atoli, tym zamyfłomiege wiele znacznych 
i rozmaitych w Rzeczypofpolitey “ rozru- 
chów 'poniięfzało fzyki. Skoro wfzyftko, 
co razgorzey upadać poczęło, że ani fie 
Pan poddanych, ani poddani Pana, pod 
pewnemi prawy i ftałym życzliwości związ- 
kiem. nie trzymali» a Szlachta pomiarko- 
wała, żefię ta rzecz, ani przez Pofelfkie 
zabiegi, ani przez Wielkoradyftaranie, na 
Seymie poprawić nie mogła, iuż nie o pro- 
wadzeniu woyny» lecz o učaleniu Rzeczy- 
pofpolitey brać fig do naradzenia poczęła, 
tak dalece; iż nie pierwey nieprzyiacielo- 
wi zapobiegać chciała, ázby wfzyftko przes 
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ciwko prawu popełnione, do całości powró- 
cone było . Poczęli wfzyfcy na Wielkoradz- 
ców zzrzytać i wfzyfey na nich winę fkła- 
dać, iz przez ich niedbalítwo , do tak wiel- 
kich Rzeczpofpolita ukretów przyfzła, Za- 
lac fig nadto; że im fię zdał przykrym rząd, 
i Krolewfkie nieznofne panowanie Bogiem 
fię iludzmi zaświadcząli , iz fię wprzód na 
woynę nie rufzą, ażby fię dowiedzieli „o co 
fię bić maig. Bez fprawiedliwości, bez pra- 
wą. Nienie waży ;wyc:ay Przodków i fu- 
fznosć , ale wfzyftko moznieyfzych upo- 
d baniu podlega. Nic nie zoftaie, czegoby 
tie fpoaziewač mogli „nic, czegoby więcey > 
utraciwízy wolność, przeciw obceinu nie- 
przyiacielowi bronić mieli. Temii takowe- 
ni zaląmi zapalona i roziątrzoną Szląchta, 
wizelką myśl, iakom powiedział , względem 
toczenia woyny odłożyła na bok, a do O~ 
wey przyftąpiła ftrony , na którey zafadza= 
ło fię „dobra Rzeczypofpolitey ocalenie . 
Przeto pozaocz iw oczy z Królem iz fau:ą 
Wielkorada, z taką uwziętóścią utrzymowała 
powfzechna fprawę , iż zadnego nie pámie- 
tano. w Rzeczypofpolitey czafu, ktorego" 
by fe, zwiekfzym rzecz iaka, zamielza- 
nien diac miała. To wyprowadzaiąc , 
Wielkoradę po za Miafto w pole, to w Mic- 
scie, przyniewalaią, profzą , zaklinąią, w o- 
ftatku odgrazaią, aby upadalącą Rzecz- 
pofpolitą. ratować chcieli, tudziez, mysle- 
li, aby iakowey nie ponit fa izkody. Tak 
tedy , gdy nayroftropnieyfi ludzie wznieci 
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wfzy niechęci w powfzechnym całey Pol. 
fki zgromadzeniu, przez otworzyfte mo- 
wy, tak rzecz rozzarzyli, że fię wydawało, 
iakoby fię dawny tryb bronienia Rzeczy 
pofpolitey wrócił, ha wzór owych ftaro- 
dawnych Greków 1Rzymian.Z dało fię być 
pożyteczną , gdyby wielkich Mežów 
więrność ,roftropnosc , tudzież ofobliwfze 
w bronieniu Rzeczypofpolitey męftwo ,w 
Xiępach zapifane być mogło, aby przez 
zaniedbanie, zarzucone, nie zaginęło. w pa- 

mięci. Dla czego trzymaiące fię ich 

zdania , fzczerze fię wizyfiko opifa- 

do , iako lẹ ea działo. *  - 
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Rady i mowy, pod czas walnego catey 
Polfkš Ziazdu , względem R zerzypo- 


fpolitey pode Lwowem mtane . 


I-rwfy Zinzd Szlachty z Wielkorńdzcomi by? 
pode Lwowem w polu W S. Jerzego, na 
którym, wiele o dobru Rzeczypofpolitcy mowio- 
na į czyniono, sle to przefato z wiatrem nieza- 
pifane 3 niefiyfzanę od nikogo, mue zas rzeczy 
kióre naffąpiły pilnie zopifane fy. Gdy bowiem 
na tym pierwjzym Ziazdzie , wiele żądam Szlu= 
chty,.Wielk' rada do Króla zaniofa , Szla- 
chere zas nie doje fig być na tym zdaťo , co im 
Kajztelan Poznavjki imieniem Krolo odpovte- 
dział „profili Wielkoradzców, aby z Miafta wy- 
misć raczyli w pole, pod wies Boifka, dla noa 
rerad-enia fig o Rzeczypo/politey . Wielkoradw 
toprajżniąceu fie rzeczy |prawiedliwey, Sila- 
chcie nie, odmowiła , t przybycie fwoie nn Czas 
i micyfce naznaczone przychiecała . Dnia dwu- 
dziejłego drugiego Miefigca Sierpnia , iak by- 
ło ułożono, przy ściągnioney w pole cażey Wielko- 
rodzie ,wnader licznym wjżech Stanów zgr0- 
maczeniu, Piotr Zborowjki Kofztelem Matoga 
w/ki „imieniem Szlachty , tak m wić począł: 
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Ubo znam fig dotego , iż pod ten) cig- 

żar od Rycerftwa całego Panftwa na 
mnie włożony „nie zdólny ieftem; atoli 
jednak, gdy mnie do tego halega, ftronić 
przed iego rofkažem , anim mógł, anim 
fobie życzył . Obawiam fię bowiem, abyin, 
jezelibym na żądanie nie chciał iśc po 
iego woli, w nader zawikłaney Rzeczypo- 
fpolitey porze, do podzwignieňia ley nie- 
pokazął fię być nazbyt: opiefzałym . Gdy 
tedy tak wielkiey rzeczy » ani rozumem 0- 
garnąć ani zdolnością podeprzeć nie po- 
dołam , tym famym przynaýmnicy poftep- 
kiem , wierność moie ku, Rzeczypofpoli- 
tey , tudzież winne staranie i ufzanowa= 
nie moie, w zadatek oświadczyć chciałem» 
gdybym to,co mi za iednoftaynym wfzy- 
ftkich zezwoleniem zlecono, przed wami 
przełożył. Częfto tego powas doprafzali- 
smy fig przez Pofłów nafzych, iezeli kje- 
dy; tedy naybardziey na Seymie. fwieżo w 
Krakowie odprawionym , abyście podług 
wafzego w Rzeczypofpolitey doftoienítwa , 
przykładali ftarania , azeby wolność nafzą 
ftwierdzonń prawami, i wfzelkim fprawie- 
dliwym obwárowana fpofobem „nie mogła 
być przeż moč ląkową narufzona izgwaś- 
cona. Czego, żeście. nie wyrobili , Pofłowie 
nafi, wfzelką na was winę, wy przeciwnię > 
na Poftów, fkładacie, gdy ioni twierdzą, 1Z 
dowoli o Rzeczypofpolitey z wami mowic 
niemogą , i że. wy więcey po nich wymaga- 
cie >niz cofobieodnas zlecono mälg, z cze” 

go 
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go iak wielki ufzczerbek ponefi Rzecz- 
pofpolita , przedoczyina mácie. Tak tedy 
już nie”przez Pofłów, iakośmy przedtym o 
wolności i prawach nafzych z wami w rzecz 
w chodzić zwykli byli „ale fami przez fie- 
bie na totu Zešzlišmy fię mieyfce , aby iuż 
ani Wielkorada na Pofów, ani na Wiel- 
korade Pofowie ; fłufznie więcey niemo- 
gli fię żalić: Przeto my fami w fwoiey 
itaieimy fprawie ; którey nie tak dawno, 
przy  liczney Wielkoradzie i ztiacznyim 
wfzech ftanów zgromadzeniu, na Zamku 
przed Nayiafnieyfzym Panem bardzo sli- 
czne załóżyliśrny grunta, w którey mierze, 
to uhds jednak wpodziwieniu zoftáje , iż 
nam Jíme Pan Káfztelán  Pożnańfki, imie- 
niem Króla; nie nawfzyftkie żądania odpo- 
wiedział. Záczým ; ponieważ to do iftoty 
należy Rzeczýpofpolitey ; umyślilismy ies 
fzcze toż famo powtórzyć przed wami; 4- 
byśmy , o by byłóza zdanie wafze w Rze- 
czypofpolitey ? wiedzieć mogli - A fiayprzód 
Gwo ndn fię naýbardžicy Prawom i wolno- 
ści nafzey być potrzebne zdaie. Przyięli- 
śmy woyję,porzuciwfzy włafne o domo- 
wym  gofpodarftwie ftardnie, na obronę 
Rzeczypofpolitey; ftawamy na tym miey- 
feu gotowemi; lecz coby za potrzeba fta- 
wienia fię była; iefzcze pewno nie wiemy. 
To prawda , winno J. K. Mci całe Rycer- 
ftwo ; aby kiedybykolwiek wezwáne było , 
gdy w niebefpieczeńftwie zoftaie Rzeczpo- 
fpolita, nieuchronnie przybyła, i nieprzy= 

ia 


180 ORZECHOWSKIEGO 

iacielfkie od granic Paňítwa płofzyło naia- 
zdy. Tak byc powinno w prawdzie. ale 
gdy w teraznieyfzym czafie nikt fię «w gra~ 
nicach Paňítwa nie rofposciera, zadnego nie- 
przyiaciela nie widac, nalezaśoli wyda- 
wac woynę* ofądzcie. Wiecie zajfte , iż w 
nayzawilízych przygodach *Rzeezypofpoli- 
tey , zawfze Przodl rowie nafi, ten iedyny 
zachowali . fpofob , iz nigdy otworzyście nie 
nie układali woyny „chyba gdyby był pote- 
żnieyfzy  nieprzylaciel iaki, wtargnął do 
Pa itwa, któremu, lezeli fię inaczzy zbro= 
nić nie można, to na ten czas dopiero. w 
to uderzyć trzeba, czego pozwą ala 6 prawo 
i radzi potrzeba,aby woydę za urzędo- 
wnym przylmowač wyrokiem, i poty ią 
toczyć, pokiby nieprzyiaciel w granicach 
Króleftwa przebywał , po rozpłofzeniy zaś 
i a dav nieprzyjaciela, prawo nas 
od toczenia woyny uwa alnia. To iednak w na- 
dzielę łafkii olobliwfzey ku Panu fwoiemu 
przychylności Przodkowie nafi przydać 
raczyli, aby, kiedyby Król za granicą w jy- 
nę prowadz ić alá za odliczeniem na 
kažc dego Z Paneernych po grzywien pięć, 
waynę w obec przyiąć rączył , a tak dopie- 
ro , azebyśiny przeciw nieprzyiacielowi Pań- 
ftwa wraz zfamymże Krolem za granice 
Polfkie „wychodzili: Te fą dwie fufzne 
woyny toczenia przyczyny, bez których 
żadnego innego być nie powinno czafu , 
w któryinby mozria w obec. ftanowić woy- 
nę, albo na pofpolitę wyprąwiać ruízenie « 
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A zatym kiedy: nieprzylácieli w Panítwie 
nie mamy , dni pieniędzy, iak zwyczdy nie 
fig, nie odliczono ; nikt wątpić "nie može ; 
iz woynę uftanowiono bez przyczyny. 
Myśmy tu zwielkim Kofztem i znaczną 
o gofpodarftwa fzkodą poiechąli, a- 
tolibyśmy w ták wielkim "Rzeezypofpoli- 
rapieniu, ufpokoieni nie farkali na to; 

śmy zarówno wfzyfcy te umartwie- 

nia ponofili. Wfzakże pewnym Waiewo> 
dom i Kafztelanoin nie którym i wielom 
żRycerfkiego Stanu; uwolnienie przeciw 
Prawóm daño, gdzie od pofpolitéy na woy* 
nę wyprawy > zaden być nie powinien wol“ 
ny. Ani. ich owo wymowić može, co Jmć 
Pan Kafztelan Poznańfki odpowiedział , iż 
ci tylko za wolnych być powinni mia ; 
którym wolność Krolewfkim Przywileiem 
nadana. My zaś rozumiemy, iż J. K. MC: 
nikomu tego ważnie pozwolić niemoże ; 
kiedy mawet, ani famemu nie być ňa niey 
Królowi, nie dopufzcza prawo, i nie inaczey 
"chorych i ftaryeh uwalnia od woyny, tyl= 
ko, żeby na fwoim inieyfeu innych mieli ; 
którzyby za nieh pofpolitą na woynę wy- 
prawę odprawić mogli. Oczywifta tedy : 
iż nikt nie powinien być wymowny, gdy 
ani Królowi nie znaydować fig ña niey 
nie dopufzcza prawo; ani ehorym i ftąrym 
wolności zewfzyftkim nie pozwala. Prze= 
to, gdy fię iuż pokażuie, że fię ci nie žnaydo- 
wali na niey nád fufzność i prawo, žaž 
dney tak fprawiedliwey mieć nie mogli 

przy 
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przyczyny, ktòraby ich wymowić od woy- 
ny potrafiła. Ze b'wi m Jmei Panu Ka- 
fztelanowi .Poznaníkiemu w domu pozoítać 
kazano , dlatego; aby granic  Wielkopol. 
fkich od Niemiec bronił, nie dofyć ta fus 
fzna i ważna zdaie fię być pozoftania pržy- 
czyna . Bo,iakimze fpofobem fzczupła owa 
żodiierzy garfztka, owego. Polfki bronić 
będzie kraiu? kiedy ciž femi, ktorzy tam 
nięfzkaią, powiadąią : iz będąc przytowne- 
ni w domu, owey Części Folfkiey od Ni: 
n.ieckich naiardow sbronić * nie 1 gą Da 
fę w krótce widzieć zapewne, iż zwyczay 
i irawa Przodków w prowadzeniu t“y woy. 
ny uftasy , i że nic nie uczynicno przyzwoi- 
cie, newe inie zwyczayne wfzyttko. Al~ 
bowiem, dokadesmy my wylachalina woy- 
nę, iedni fię tam iuż dawnona dzieńi czas 
naznaczony znayduią , drudzy ledwie co za 
próg wyrufzyli z domu, my zaś na icho- 
czekuląc przyiście, zwielkasmy die tu 
firat4 1 niewczafem nafzym, tudziefz bržy- 
iąciół rafzych, ktôvychešmy ze zboża i 
zrzeczy do- żywności fuzących  ogoło- 
cili, zafiedzieli . Wine tego zganiaia: na 
Króla, iż on porozfyławizy po Powiatach 
ludzi , wielu od wyiachaniá zatrzymał , na 
co ieit między nami bardzo wielu fwiad- 
ków. Nowym fpofobem i niezvyczayhym 
dziecie fię totrybem , czemu,ieno nie za- 
bičzmy , niemafz , czegobyśimy fię fpodzie- 
wac mogli, iż długo Rzeczpofpolita w ca- 
łości trwać będzie. Cóž bowiem ieft, co- 
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by ią žachowač mogło? ieżeli nienie bẹ- 
dą ważyły Prawa, nic Przodkow u tawy, 
jezeli” woyna bez wfzelkiey oczywiftcy 
potrzeby: wypowiadana będzie - Jedni 7a 
Przywileiami woiennemi, drudzy prze” 
odwłoki pozwolili fobie nie przybyć na 
woyňe , a Rzeczpofpolitą z swoiey ogol- 
coną obrony, nieprzyiacielowi porzucili ; 
„Nato taką rzeczą przyidzie; iz Rzeczybo- 
fpolitey , którey luž ledwie dotrzymuie- 
my teraz, żadiey miec wcale nie bedzie- 
my. Alboż w tym tylko anie w innych 
rzeczajh na wolnolność nafzę gwałt cier- 
piącą Zalič fiş možem? coż owo znaczy ? 
że wielom przez moc, dobra i maiętności od- 
ieto. Zaprawdę ieżeli w Prawie Koron- 
nym žadncy mia ętnościom nafzym nie zo- 
ftawiono nadziei, coż iuż zoftaie? czego- 
byśmy fię więcey fpodziewać mogli. Od. 
rzucaią wyroki, gwałcą Przyvileie ; bez 
iądu "nas potępiaią , z dobr wiaínych wy- 
ganiaią, zafaną Królewfkiego rofkazu mo- 
cą ze yfzylikich wyzuwaią doftatków » Á- 
toli w'tak wielkich krzywdach i w powfze- 

_chnym korony Polfkiey zażaleniu, kogož 
naybardziey rozumieć "možem, na kogo- 
byśmy winę. całą złożyli? oprocz Was; nie 
mamy na kogo. Wasbowiem na tych krze- 
fłąch uczczenią i godności , Za Obrońców 
fwoich pofądziłą Rżeczpofpolitą, Was O- 
piekunami Praw i Pomnożycielami wfpania« 
łości fwoiey mieć ehciała, Dla czego, gdy 
z walzey opieki ogołocona Rzeczpolpolita s 

J a 
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a Wielkoradzka Powaga uciśnioną zoitała, 
na tak wielką przyfeliśmy nędzę: Profie- 
my przeto, abyscie znowu dawną godność 
i Wielkoradzką na fiebie powzięli powagę, 
a doftóleńitwa Rzeczypofpolitey z wolno= 
ścią nafżą bronić racžyli.  Wyrwiycie nas 
z tych fideł , które, nie wiem; co zan'e- 
fzczęście R.zeczypofpolitey , na nas famych 
i ma nafze zaftawia dobytki. Wynależione 
( jako ią zowią ) Metryk?, aby pod tym pozo- 
rem, fprawiedliwiey nas z dobr nafzych w y- 
zuto. ]. K. Mine nie Metryka „ ale Reie- 
ftrami Kaneellaryi, iako fe zwać powinny, 
nazywać ie kąże, my iakim fig ńazywa i- 
mieniem ? nie pytamy, aléšmy ią do tych 
czas wcale być wielce fzkodliwą dożnali . 
Zywym fwiadkiem tego Bolleftr Naľzycki, 
który, aby z Vyczyftych Dobr i Dziadowi. 
zny nie wypadł , w fwoley arcydobrey (pra- 
wie niezmiernie fię leká. Co o Xietliníkim 
mam mowić, io wielu innych £ kterych 
ofiadłość i maiętności ta Metryką podnie- 
pewnością zoftawiła. Aprzeto gdy tak 
wielkiemi trudnościami obfaczoną widzicie 
Rzeczpofpolitą, obaczcie fię wzdy kiedy , 
abyście Oyczyzne z niebefpieczeńitwa te- 
raznieyfzego 1 przyfzłego wybawiii . Już na 
te niefzczęścia , © którychem mowił , nafże 
zapatruią fię wieki , ale też bać fię owych 
przyfzłych , izabiegać im zawczalu, powin- 
niśmy. Naftępcą na Krolewiką godność ma 
być obrany i Koronowany przyfzły Nayia- 
śnieyfzy Pan; w wychowaniu es? kaos 
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fobieniu do przyfzłych Króleftwa rządów + 
wielkiego . ftarania i pilności przył Lyć-po= 
trzeba. Wiele bowiem natym zależy: Z ja 
kimiby on miał w młodym wieku przefta- 
wáé „z czegoby fig fmucií, z czego ciefzył + 
iwiakich kochať fię naukach. Niemajz 
bowiem wątpienia, ze oň. takim w rzadie- 
niu Paňítwa będzie, iakie poprzedzi Wý- 
chowanie. Owizem bogdayby on do tego 
przyfzedł u Qyca czwiczenia, caleby iig 
byť poznał ; w iakieyby mi:ł panow ać Rze- 
czypofpolitey, iakowąby ią wcałości met 
utrzymować bronią, tuby fię oczywiście 1 
iiawsfie przypatrzył tym poddanym, tey 
moey , fwoley Rzeczypofpolitey , € by le- 
pfza rzecz była, niż cofię w Niewiait gro- 
nie i Panien zgrai Krakowfkiemi tancami 1 
pioínkami bawi. Dla czego uprafzamy Was 
wfzyfey , abyście przyłożyli ftarania, aby 
Królewiec JMC w godnych dobrego rÒ- 
la umiciętnościach 1 przyftoynhey naice, 
tak był cwiezony ; aby: fig god 1ymutak 
wielkiego Krôleftwa i fpofobnym być dał 
do naywyžízego rządu . Wiecie, co Za? zie 
przez niegódziwe wychowanie Xiażąt, do 
wielu Rzeczpofpolitych wprowadzono; iak 
wiele pokoleń, iak wiele narodow przez 
zepfowąne obyczaie Panów zaginęło : Je- 
dno z wielu przywiodę poblifkie Węgier- 
fkie Pańitwo , które , przez wychowanie Lu- 
dwika Króla, do fzczętu upadło. Tevń nas 
pomnieni przykłady powinnismy zabiegać » 
aby nam figco podobnego nie traiiio. A; 

kol 


186 ORZECHOWSKIEGO 

toli iuż w młodym wieku zoftaiącega Króla 
w przyftoyne nauki w towarzyftwie z do. 
bremi tak opatrzmy ; aby z potowością do 
Rzeeżypofpolitey przyftąpić. mogł, aby 
ią Oycowiką i Dziadow(ką  porzadzať m3- 
drością, czego ieżeli zaniedbamy ; bać fię 
potrzeba , aby namfię toż fama złe w rze- 
czy famey nie dało weznaki, o którym fa- 
mi od fąfiadów fłylzemy : Zaczym «atemi 
około Rzeczypofpolitey zakrzątkiycie fię 
fiłami; nawfzyftkie iey daycie oka itroay, 
to co nam kilkoletnie nadwerężyło niedbal- 
ftwo; weaľošci ñam przywróccie, a ták 
przýidzie nata ; że obwirowáwfzy i uśrun- 
towawizy dobretmi Prawy Króleftwo, w fpo- 
koyney i w zdiemney z Nayiasnieyfzym Krô- 
lem nafzym zyczliwości żyć będziemy 3i 
iego Náftepcý, godnego Oyca; tak żącne- 
go Syna; godrym tey Rzeczypofpolitey 
Królem fpodziewać fię bedziemy mogli, co 
abyiako nayprędzey wykonane było úpra- 
fzamy : 


Jak Piotr Kafztelan Małogofki zakoń- 
czył mowę , o bok w koło ftoiące 'pospol- 
ftwo wykrzyknieniem zgoda oświadczyło, 
iż tegoż famego ieft około Rzeczypofpo- 
liteý zdania „zá nim naftąpił Xięki, 
1 tak mowić począł : 


lak wielkim niębefpieczeńftwie zoftaie 
Rzeczpofpolita , obfzernie i poważnie 


przełożył, Piotr Zborowíki, w czym fig by- 
nay 
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naymniey! temu dziwować nie trzeba, ie- ` 
żeli nas te niefzczęścia z odmiany Stanu 
R zeczypoftolitey trapią . Albowiem za Oy- 
cow nafzych pamięci, co ia za pofłtużeniem 
mi dłużfzego wieku pamiętać muíze , tego 
wfzyftkiego złego, naj które tiafze zapatru- 
ią fię lata, iuż na ten czas w Rzeczypofpo* 
litey rzucańo nafienia. Cudzoziemíkie wkra- 
dały fię zwyczale, nauka i pierwfzy Izwy= 
czay na obcych zafadzał fię uftawach . Prze- 
to juz-na ten czas zacni owi ludzie, czoła 
Wielkorady, Tarnowfcy , Kmitowie, iin- 
ni z przednieyfzych Domow , obawiali : fig 
niefzczęścia Rzeczypofpolitey . Tò wizy- 
ftko złe, niby przyfzłą iakową zarazę wie 
dzieli , tudzież ; ażeby nie przypadło, wfzel- 
kiemi zaftępowali fiłami. Co ia dla tego 
przywiodłem na pamięć , abym Was ich przy - 
kladem do bronienia Oyczyzny i wolności 
powízechney » gorowízemi 1 ochotnieyfzemi 
uczynił. Możecie mówię, Przodków Wafzych 

- utrziymac fľawe , ktorą oni wam, iak by 
jaka nayznakomitfzą Cnoty fwoiey Oycovi 
zne zoitawili. Tę oni bowiem za ofobliwfzą 
poczytowali chwałę , ażeby w wolney umie- 

' rali Oyczyznie , isby wam 14 jak nayozdoe 
bnieyfzą we wízyftko, zoftawili. Nic was 

to zaifte nie tknęło , lecz uwiodłizy fię łą: 

kou ftwem izbytšie m, które zawfże naywie- 

klze burzyć z wykły Paňítwa , opušciliscie 

Rzeczpofpolitą;tudzież zoftawiliście ią zWiel- 

koradzkiey ogołoconą opieki „ieżeli tego nie 

poprawicie ,icżeli wfzyftkich myśli waízych 
ku 


IRS ORZECFEOWSKIEGO 

ku Rzeczypofpolitey nie obrócicie 3. bać fię 
nam zapewne prtrzęba , abyśmy my fami, 
utrąciwizy ią,długo w całosci ftac mogli. 
Pr setoż i rzuciwf y domowe ftavania, obroć- 
cie oczy na Rzeczpofpolita, we wfzyftkie 
ley weyztzylcie częśći, nie obączycie w 
niey nie zdrowego, powfzechne dobro 
zpwąłcone, domowe wydarte znaleziecie . 
Wyście radzić temu złemu powinni, wy 
nam na oftatek fprawiedliwość , Prawa i 
Wolność koniecznie przywróccie , iTę fo- 
bie fawę za Baywiękfzą mieycie, którą z 
ocaloney Kzeczypofpolitey mieć będziecie. 


Po kfótkiey Xiefkiego mowie Wa- 
lenty Debinfki z mieyfca wftał , i 
w ten ipofób głos zabrał. 


Uboci, ktorzy przedemną mówili, tako 

iftocie Rzeczypofpolitey powiedzieli ,že 
ich mowa wfzyttkie wytkneła blizny, a 
lakoby w to potrafić można, pokazała , poíta- 
Temuż Przeświętny Stan Rycerfki życzył fa= 
bie, aby toż iamo przezemnie powtorzo- 
ne było, aby toż famo, o co was przed- 
tym po tyle razy w zgromadzeniach i na 
Seymach przez Pofow wręcz uprafzał , te- 
raz fam fobie, będąc tu przytomnym , u 
was wyjednał. Przyrzekališcie iw Oczy i 
krem Oczu, iż nigdy Rzeczypofpolitey ną 
wafzey nie zeydzie obronie , iefzczeiednak 
żadnego nie maíz uczynku P dk 
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by waswyświadczyć mógł „iż prośby na- 
fze iakąkolwiek u was znayduig uwagę, i 
owfzem;iak gdyby 0 wfzyftkim nie wie: 
dzący , w głes- daliście fię ztym Ryfzeć , iz 
nie nie widzicie , coby w Rzeczypofpolicie 
godne być miało poprawy. Do czegoby to 
zmierzało ? iefzcze cale nie wiemy , ehyba to, 
czemu przeczyć nie mozna, zeście Rzecz- 
pofpolitą zarzucili „ bo gdyby nie tak było + 
jnaczeybyscie 0. Rzeczypofpolitey fadzili . 
U Wastylko famych niewiadome fa nafze 
niefzezescia , u Wastylko famych w Pol- 
izeze, biegaią po niechwieiąch ufzy 3 czyliź * 

nozeďemovic ? zešcie nieffyfzeli, i nie wiecie 
_ tym, iż zacnemu i znakomitemu Stanu Wa- 
fzego Patiu,Stanifawowi Odrowążowi Woie- 
wodzie Podolíkiemu, w oczach wafzych i 
za walzym zdaniem dobra wydarto . Któ- 
ryż Naród, który kray tak daleko odległy? 
do któregoby , uczynku tego nie dofzła po 
głofka., któryby na ten uczynek nie farkał, 
któryby nie ubolewał nad tym, za powíze- 
chnym. litości wzrufzeniem, wafze iednak 
ufzy dolegliwości nafzych nie poymuią > 
Wyście fig ze wfzyftkich, wynaleźli fami, któ- 
rzy mniemácie, iż żądnego w Rzeezypoipe- 
litey nie należy poprawiac bezprawia . Na 
to fie zanofi, że władzą Prawą Dobra io- 
beyścia ňafze, za mile, eniem i fpiknieniem fię 
wafzym potrąciemy. Ani tego nie mozna 
mowić, iż ię Woiewoda - Podolfki z dobr i 
doftatków wyzuł przez popełnienie prze- 
ciw powadze Królewfkiey NPS 
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bowiem wykroczył , mogłby był odsieść 
fprawiedliwą i należytą za Króla karę, lecz 
nie tym f ofobem, którym — powízechna 
jeit zgwałcona Wolność. Tak bowiem iego 
prawo z baf*ym fpoione ieft, iż iedno bez 
drugiego aniftać , aniupaść nie może , któ- 
rey rzeczy, gdybyście Wy byli Wielkoradz- 
kg ząpobiegli powagą, nigdysimy byli na takie 
utrapienie nie prZyízli. Ale to niefzczęście od . 
waś zaniedbane nieznacznie fię fzerząc całą 
zagarnęło Rzeczpofpolitą, poprzewracafo 
Prawą, Przywileje porwało, Lityníkich ze 
wizyftkich dobr wyzuło » Kazanowíkich bez 
fądu wypofarzyło, pomiiam innych, któ- 
rym zgubąi pewnym grozi wygnaniem . 
Powiedzcie mi, ieżeli n.ožecie, iz w cało- 
ści zoftaie Rzeczpofpolita,iże niczego w 
niey nie potrzeba poprawiać, coż? albož fię 
wam i ta droga nie zdaje być dofič do zgu- 
by fpofobna? Wiecie że Król jć wiele 
d br nafkupował , co za Przełozonych ? co 
za Rzemieślników w tych Miaftach i Mia- 
fteczkach podoftanych poofadzał ? ludzi czę- ` 
ścią obcych częścią nam nieznaiomych, czę* 
ścią do trzymaria owych urzędów, nie zdól- 
nych, którzy wowyim, kraiu itylo ofiadłości 
nie maią , ileby ftopą zaftąpić u ogli.Czym fię 
dziele; iż do wyr/ąd enia nam krzywdy ła- 
twieyfzemi fię ftaią.Coż bowiem zrobifz tenu 
który procz tego, zć nie ma Zadney ofiądłości, 
nic fię twoich pozwow, nie Prawa Koronnego 
nie boi, zapozwany , wfzelką fprawę do Krô- 
la.odfyła, atak, gdy fie wda powaga J. K. 
Mci, wielu traci ochotę z nadzieją wygra- 
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ney docierania iprawy ; â i w naylepfzey 
fwoiey fprawie.fądu odítavié mufzą  Wiel- 
ce to nadrze poftanowili Przodkowie, azm: 
by ni t z Xigžecego rodu niczego w Fol- 
fkim nie pofiadał Króoleftwie. Obawiali fię 
bowiem, aby moc Xiąząt nie uciesnifa wol- 
ności nafzey . Fatrzcież naiakie fig tonics 
befpieczeńitwa podaiemy , gdy 0d zdania da- 
wnych odchodziemy . Przodkowie nafi, aby 
tym wolnieyfzetmi byli, Książąt W Ki0ie- 
ftwie cierpiec nie mogli ,.a my cudzoziem: 
ców inieznaiomych na Urzędach cierpiec 
mamy 3. Oni Wielkorade i Króla Prawom 
mieć podległego chcieli, my tych nowo- 
„ tnych ludzi i Urzędników nicyfkich wol- 
nemi być od Prawa iżyć bez prawa» na fo- 
bie przeniefiemy ? Nikogo oni» tylko ofia- 
ałęgo ftawiać na urzędach chcieli, my Z€% 
brak: m iobcym rządu po Miaitach i Po* 
wiatach nafzych powierzamy - Alec w tym 
dobr Królewfkich okupie nie tylko te 
k..ywdy , którem przytoczył » ponoličmy > 
ale jak naywiekf/4 fzkodę Rzeczpofpolita 
ponofi. J- K. Mę pozakupowaź dobra 1- 
1 leniem tych, którzy takowe rzeczy WIAZ 
znami czynię byli powinni, ale nic z lego 
w tym czafie nie widziciny + Nie maiz bo. 
wiem natey wyprawie nikogo , któryby <A 
imię J- X. Mci , za okupione dobra na tę 
wcybę poiachał, O toż, przykład. innýcť 
dobr Królewfkich pofiądaczów zazwany th 
pozoftaťo bardzo wielu w domach , ny BIG" 
izczęsiiwi, Dom, Zony i Dzieci nafze porzu” 
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ciyfzy, grunta za broń poartowawfzy , tusmy: 
fie wybrali. Oni zaten czas fiedząc w Do- 
inu, fwoiego dobrą patrząc, pieniądze zbie- 
raią, tym pewnie umyfem; aby nas 7e 
wfzyftkiego nawoynie wyzutych, zubożo- 
nych i nedznych do Dom powracaiących do 
fiebie przyieli , ato, co pozoftanie z woy- 
ny, przez wykręt wydarli, to czyli ieft 
fprawiedliwa 1 czy Rufzna ? fadzcie. Przetóż 
kiedy widzicie, co poprawić i co wrocić 
macie, przyimiycie wzdy kiedy na fiebie 
fprawę Rzeczypofpolitey, władzy, Praw; 
Sądów, Powagi brońcie, Urzędnicy po Mia- 
ftach i Powiatach , aby godni ienotliwi byli, 
ftaraycie fię, nasi nafze włości pod Wiel- 
koradzką przyimiycie Opiekę, Nie dopu- 
fzczaycie abyśmy komu innemu użyć mic- 
li, chyba tylko prawom, którym być po- 
fłufznemi cheemy i powinniśmy - 


Skoro Dembińfki fkończył , Jan 
Sierakowfki tak zaczął . ` 


AO: wfzyftko , co o Rzeczypo 
CX fpolirey przybależało mowić, ci, któ 
rzy przedemną głos zabrali, wręcz i Otwar- 
cie wyłozyli, iednakowoż poniewaz każde - 
go znas w Rzeczypofpolitey wiadome byc 
powinno zdanie, i ia także w tym kole ru- 
fzyłem € z mieyfca , abym i to, co 0 Rzeczy- 
pofpolitey fądzę, i to, co mi nakazano > Wy- 
nurzyť. Po wfzyftkie przefzłe pofiedzenia, 
o 
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o tośmy fię was iedno doprafzali, aby , le- 
żeli coprzeciw Prawoin popeľnionepo zofta- 
iesto za ftaraniem wafrym do zupełney 
pory przyprowadzone było. Lecz jakim że to 
{tanie tie rofobem? kiedy widziemy, iz w fa- 
mym obrad nieýícu, na famym Dw rze, ktô- 
ry za twierdzą Praw.ipr ybytek wolno- 
ści, Przodkowie nafi mieć chcieli , powfze- 
chne gwałt cierpi prawo. Od kogo? ieželi 
pytacie ? od was , którzyście walney Obra: 


dy fprawcami , i Obrońeami Qyczyzny „być 


powinni byli Wam aby fię co z wolności 
nafzey "nie uięło, aby fig co przeciw Pra- 
wom nie drdažo , zabiegać fufzna była. A 
teraz inato nie ftac, abyście cudzą potęgę 


od Praw nafzych odfadzić mogli, tak dale- 
ce; žeifani w tych far ych rzeczach nte- 
zimiernie wykrączacie. Wiele doftoieńftw , 
Urzędów nie mało, przeciw Prawom trzy” 
n acie, Jakoż invych śmiałości ukròcicie ? 
gdy fobą faminie umiecie porządzać » iako 
iorym być pofufznemi Právom rofkazy- 
wać będziecie ? gdy wy fami prawne zaka 
zyiwarunki za nie macie. Dla was famych 
nayprzód to łrawo przepiízcie , podług 
którego „ chcecie, aby inni żyli. Powiada- 
cie , iz zła rzecz Prawom nie być pofłufznym, 
a za fiufzność być rozumiecie, 17 kazda mo- 
wa, gdy do fkutku nis przyjdzie, na niczym 
fpełznie . Zeżwalacie, iz poprawic należy w 
czym pobľadzono, weale do rzeczy: lecz 
potrzeba, abyście fie wprzód poprawili faz 
mi . Sądzicie, aby nam dobrá odięte powro- 
* Nz co 
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eone były, a któreście wy Oyczyznie od- 
ieli nie wraeacie . Woiewodztwa ,: Kafztela- 
nie ,Staroftwa , Pieczetarítwa , Zwierzehno- 
ści, Prawa, Maiętności, wfzyfiko to ieft 
włafność Rzeczypofpolitey , ktore wy prze- 
ciw  fufzności trzymacie. Przetoz 1eželi 
Rzeczpofpolitą w całosci mieć chcecie, 
wroccież iey to koniecznie , coście iey prze- 
ciw prawom odięli,czego iezeli nie uczy- 
nicie „nie mafz nic takowego, czymbyście 
Rzeczpofpolitą poprawić mogli: Zaczym 
profiemy Was i zaklinamy , abyście tey po- 
wfzechney nafzey Oyczyzny nie obierali z 
ozdob wfafnych , te urzędy , które wam w 
zafługi data , trzymaycie , ieżeli wam zaś za 
nieftufznym wdaniem fię czyim, lub złafki 
co dano, to iey dobrowolnie wróccie , ani 
jey przymufzaycie , aby fię do oftatniego o= 
wego udawała fpofobu , który iey Przod- 
kowie nafi na kartach w zapifach pieczęcia- 
mi {wemi ftwierdzony , zoftawili , 1 nazwa” 
li go Qyczyftym ięzykiem Kapłurek ; co oni 
rożumiem dlą tego wymyślili, aby fię nikt | 
tak opiefzały itak rozny od owych w Rze- 
ezypoípolitey nie znaydował , któryby fig» | 
za owym przymierzem, gdyby fię kłótnia 
w Rzeczypofpolitey wfzczęła, do Obronienia | 
wfpolney nie zabierał wolności „ale my U 
fiebie zniewoleni ieftesmy , iż nic takowego | 
nie, mafz ,czegobyście nam doprafzaiącym 
fię fprawiedliwości i fłufzności, zaprzeczyć 
mogli. Teraz tedy iuż przyftąpmy do Rze- 
czypofpolitey» ażeby Ożywiona i pokrze= 

pio 
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piona, fiły fwoic , tudzićż ozdoby dobr i go- 
dności fwojey odzyfkać mogła , ale wy za- 
czniycie,iakom powiedział, i to, co nie fpra- 
wiedliwie pofiadacie , oney oddaycie , tym 
fpofobem naylepicy Rzeczypofpolitey do-. 
radzicie. Skończyłem - 


PoMowie wzwyż położoney, Pat- 
dniczewfki tak zaczął. 


JÚ nie przez Pofłów , ale fa" i przez fiebie , 
wfzyfcy iednoftaynemi głofy uprafzamy 
was, abyscie nam , iakowe ieft zdanie wa- 
fze o Rzeczypofpolitey ? otworzyć raczyli - 
Podobali fig wam Rzeczypofpolitey pora? 
którą w oczaczh wafzych ftawioną i prze- 
łożoną widzicie. Zaifte gdybyśmy wiedzie- 
li,iż tey iefteście mysli, ufpokoieni zte- 
go ześzlibyśmy placu , anibyśmy Žadňego w 
rozmaitych zdaniach prosbom nafzym 
nie fadzili mieyfca. Czemuż fię między f0- 
ba rożniemy? albo czemu „wte ftropy iy 
wizy fięwfzyfcy , ztych ząkrętów i niebe- 
fpieczeńftw Rzeczyvofpolitey nie uwalnia- 
iny“ Niechay wam ftanie na pamięc Przod- 
ków wafzych fawa, którzy te, tak wiel- 
kiemi poczynili rzeczy - Tym iedynie po- 
ftępkiem, to ieft zgodą nafzą „którą oni wam 
gruntowną zoftawili; jeżeli tego: potrzeba 
_ będzie , tego wfzyftkiego, cośmy potraeili » 
powetuiemy fnadno . Tak tedy, ieżeli So 
złego miłość włafnego dobra narobila , 1uZ 
że 
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że ią wtym porzućimv czafie, a za»omnia- 
wfzy o wfzyftkim, około famey. fie tylko Rze- | 
czypofpolitey teraz zakrzątniymy : JK. Mei 
iednoftaynvm uprafzaymy głofem, aby || 
chęci hafzych poparł i dopełnił , ję d | 
pofpolitą podług Praw rządził , Praw i wol- 

ności nafzey przeftrzegał i dochował , tym 
fpofobem i nam, i Rzeczypofpolitey dofyć u- 
czynione od was zdawać fię będzie. Skoň- | 
czyłem . 


Mowa Gomolińfkiego Piferza 
Sieradzkiego. a 


Eżeliście o fzkodach i niefzczęśeiąch Rze- 
czypofpolitey, nie wiedziéli, iezeliście o 
„nich powątpiewali przedrým, teraz wízel- 
„kie wątpienie zniefione i wyłufzczone wfzy- 
ftko przed.fobą: widzicie. [uz was nic nie | 
potrafi wymowić , ani znaydziecie , na kogo- || 
byscie winę złożyć qnieli. Cokolwiek, bo- 
wiem z Wolności nafzey uięto, tegośniy wam 
„nader oczywiftemi przyczynami , i Swiad- ||, 
kami dowiódli, laby wam nie zbywało na | 
„fiłąch w bronieniu Rzeczypofpolitey , my fię 
„tu znayduiciny , wizelkiego ftarania zabie- | 
gu 1 pilności do podzwighiénia Rzeczypefpo- 
litey nie załuiemy. Czegoż więc nie doftaje? 
tego pewnie „abyście wziąwizy” na fiebic 
Wielkoradzką powagę, wraż tie z nami do 
Rzeezypofpolitey przyłożyli, 12 tým ię a- 
świadczyli, iż tego oczywiście fzukacie. 
i Te 
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Teraz zaś prośmy J: K. Mei; iemu fwobody, 
Prawa, Przywileje nafze ôkážmy ; aby zo- 
baczył , lak wielkie tego wfzyftkiego ftąło= 
fie pomnieyfzenie, iaby nam to , co ádejeto 
wolności nafzey; powrôkie raczył, co on 
bezciežkošci uczyni. Goz bowiem nad tęgó 
Króla powolnieyfzego ? co falkawfízego? co 


Áwigroblivízego było ż Atoli, abyśmy fna- 


dniey dofzli końca ,obierzeie wy fobia kil: 
ku z Wielkoradzkiego ftanu, my wzaiem 
toż famo uczyniemy , aby fię wiele Ofob nie 
naprzykrzało Królowi, przez tych nie wie- 
lu ze wfzyftkich Stanow wyfadzonych, krzy> 
wdę aafzę J-K. Mci przełozemy , bo nie- 
mafz przyczyny , coby fię do przyfzłych 
Seymow odkładać miało . Na coż fie bowiem 
otoprzez Pofłow'nafzych ftarać mamy? gdy 
tego. fami dopiąć wyśmienicie możemy , lub; 
czemu mą być milfze Pofłowi memu rzeczy 
moich ftaranie? niz mnie famemu . A przeto, 
naypięrwey odbadzmy, co nas wfzyftkieh 
tycze , ato „co fzkodzi dobru Rzeczypofpo- 
litey , uprzątniymy . Uftanówcie wige nay= 
przód uficbie Rzeezpofpolitą , to zrobiwfzy ; 
prowadzcie nas, naiakiego chcecienieprzy* 
iaciela,a tak dopiero obaczyeie , iz Ocaliz 
wizy u fiebie Wolność , tekopie , tą 
broń , znaydą dla fiebie ludzi . 


A 


Yak 
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Jak Eomolwlki krótko zakończył Mow , Taa 
jeycki Pan podefz'y oreyrozumnu i Wymowny » 
wwielkim ucifzeniu fiz w,zyfikich , tak caczął . 


Dvbv Rzeczpofpolita trówić mosła, tegon 

by do was użyła głofu, któregosmy my 

w wyżfzych mowach użyli, lecz gdy tera “ 
nie može, my iey myśl i zdanie przed wa- 
mi przełozylismy . Zebrawfzy bowiem wfry- 
ftkie Powiaty, toz famo u wfyftkich o 
Rzeczvp fpolit: y naležlišmy zdanie. Ani mo» 
wić niemożna, by tonie mijało być wfzy- 
ftkich zdanie. Stóią w około nas zewiząd, 
jako widzicię , fuchaia wfzyftkiego 9 co na- 
fremu od nich zlecono fumnieniu , Atoli ie- 
dnak w tym zamiefzaniu wfzyftkiego, ta nas 
rzecz naynie'n)śnicyfza potkała, iż o ie- 
dnym i tymże famym czafie, na te zawikľa- 
nia na trafił w podefzłym wieku Naiasniey- 
fzy Pan, nie da mu odpocząć nieprzyjaciel, 
i Rzeczpofpolita . Ten fię poniekąd woyny , 
a ta Praw po nim dopomina, którym: czyn- 
nościom , tak między fobą rožnymi niby fię 
z foba, zabopolnie biigcym w iednym za: 
dość uczynić czalie , arcytrudna ieft . Ježe- 
li bowiem- na wiek  podefzły uważany , 
zbroynego nieprzyiąciela bač nam fię pos 
trzeba, ieżeli na nieprzyjaciela idziemy , 
Rzeczpofpolitą opufzcząny. W którey to 
mierze , lubo przytrudno poftanowić , co- 
by fobie obrać , w tym nam przecięż wyba- 
czyć raczą > gdy nadewfzyftko miłość Oy: 
czyzny prześozemy . Uzna iemy, iż SP 
ze 
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zeliywošci, z dawnieyfzey klęfki Saftadóv 1 
przyiacioł nafzychPokucian powziętey, cier- 
pieć nie trzeba. Wielce nas to obchodzi, iż 
„hołdownik nafz ftargawfzy podległości pę- 
ta, do bezbożney p:zeciw nam porwał fię 
broni, aeożałosśnieyfza; fłyfzec bowiem 
nieprzyjaciel będzie oniezgodach nafzych , 
i porozumie, że nie dla woiowanią Król z 
Krakowa wyiachał. Bocoż za piechota: co 
za rota żołnierzy? coza broń? coza działa 
za wyieżdzaiącym | popochodziły Królem? 
Przytym, Woiewodom i wielu Kafztelanom 
w Domu pozoftać kazał, dia tego, aby 01 
Niemiec granie Políkich ftrzegli . Jeżeli te- 
dy owi fędziwi ludzie na. ftraży poftaw'e= 
ni, dofié warowni fa, 4 poniewaz wiemy „iż 
Wołoch część woyfka fwego do Węzier po- 
faľ, nie widziemy przyczyny ; czemuby 
Rzeczpofpolita befpiecznicyfza być. miałą 
od Niemiec „niž od Węgier. Lecz, pozwol- 
my nato, iż ówkray Políki potrzebował 
obrony , to zapewne za włalnym Króla być 
było powinno itaraniem. Na to bowiem fą 
Królewfzczyzny nadane od Rzeczypofpoli- 
tey , ażeby z nich Król przez urzędniki fwo- 
ie, Políkie ubefpieczał kraie. Lecz ażebym 
powrócił do fwego, iakiego nabędzie nie- 
przyiaciel ferca ? gdy od fzpiegów, których 
fię tu moc niezmierna znayduie , powezmie 
ięzyka, že Króltak na tę woynę wyiachał , 
iż mu fię w tym czafie niczego obawiać: nie 
potrzeba . Wiakim ueisnieniu zoftaie Rzecz- 
pofpolita? widzicie, ztąd nieprzyjaciele, 

ztąd 
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stąd Qyczyzna nafzey wygląda pomocy, 
tám bronią, żołnierzem i woyfkiém poezy- 
nač trzeba, tu Prawąmi wolnością i Sądami 
Rzeczpefpolita ` ubefpieczyć przychodzi. 
Gdy tedy oboygu razem podołać nie może- 
my; zaczniymy od tego, bez qzego anize- 
wnątrz, aniwewnątz , nie być dobrego nie 
moze. Ržeczpofpolita podupadłą podzwi. 
gniymy , a podzwignawízy „siąk naylepíze. 
ini ľa Frawy iuftawami irzodków ugrun- 
tuymy , a dopiero za nię broni, ma- 
jętności , zycia ná oftatek (wego; ie i bę« 
dzie potrzeba; nieprzy iacielowi inad taw- 
my : Bo ezegoź fobie życzą, ta broń, to 
Rycerftwo, które oczytma: wid icie , tylko, 
ark nieprzyiaciela Rzeczyvofpolitey nie 
| pufzczali. Zaczym  ftaraycie fie wprzod i 
wyróbcie; aby to było ; czym fię bronić po- 
trzeba; boieželi zadnego beipieczeńitwa u 
fiebie mieć nie będziemy, wizyftkie nafze 
sforcowania fię na obeyeh;, za. m po- 
azytać trzeba : 


Mowa Marcina Zborowíkiego 
Cześnika Krakowikiego. 


p to ieft i wfzędy rozniefiona Rze- 
czypoíplitey fkarga, że w niey tak wfzy- 

ftko odmienno, iz fię tak zdaie; że žadnym 
* przepifem , zadnemi nie jeft, okryślona pra- 

l wy. jeżeli bowiem pilniey w nie. weyzrzy- 
BL cie, znaydziecie ią obečmi zamieízang, ra. 
| a 


KRONIKI 201 
dami, nic w niey nie władną prawa; ale üg 
tak wfzyftko odmieniło , ze prawych urzę* 
dów „, Woiewodów ; Kafztelanów Staroftoý 
nie mamy, ale ich tylko przymufzeni gier“ 
piemy., których. nam los 1 fzeż;ście nada- 
ło. Fak tedy za wprowadzeniem tego zwy+ 
czalu, na tey powfzechney Wyprawie; 
Woyfka nafze, bez Wodra,bez Rotmiftrza 
zofťai4,, a ielzcze nas poniekąd ftrofuia , ZE 
w tych ucifkach Rzeezypofpolitay , po znie- 
fieniu i zgruntu wywróceniu Praw, bez bo: 
iążni życi wolnym tehnač, duchem mo/e- 
my, Lecz, którzy to mowią , niech wynidą 
na freodek, w frawa nafze weyzrzą , niech 
nam pokażą, czego. fię niefufznie , czegó 
przeciwko Prawu. doprafzamy . Zadnego ná> 
fzego w Rzeczypofpolitey nigdy nie było 
fowa,, któreby zfamych; Praw nalzych nie 
pochodziło zrzodeł. Ażeby .Rzeczypofpoli: 
tey Prawa, które zgwałcone fa, przywroco- 
no, Urzędy przeciw, Prawóm hada je , po- 
oddawano , oto my profięmy, tego fig po 
was ipo Królu, Zisk naywiękizą prosbą 
domagamy . jeżeli to iuż recz zła, to i 
zła.rzecz być mufi, żyć w Rzeczypólpo- 
litey. To to fzewcom Rzemieślnikom inay- 
podleyfzym ludziom zażywać (wobodý wol- 
no; będzię , a temu Ryeerftwu , ktore left 
twierdzą i gruntem, Krôleftwa Políkiego , 
Praw fwojeh w całości utrzyniować nie wol- 

„no? famili, my tylko w R.zeczypofpolitcy 
niewolnikami będziemy? fami bez-Praw A 
wolności zoftawać, będziem? Któryzż kiedy 

su " 
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eudzoziemioe w Oyczyznie fwoiey, tak 
wžgirdzonym był, któryby w Polfzcze pier- 
wfzego hie otrzy ał mieyfca , któryby fig w 
Tolizcze na żwierzchności i dobrą ducho- 
wnenie wdarł ? Przodkowie nam nafi Wo- 
jewodztwa, Kafztelanie , Staroftwa , na 
mieyfcu dziedzictwa zoftawili , iednakowoż 
znich wypędzeni od Włochów , wyrzuceni 
cd Niemców , wmałyim Oycžyžny nafzey 
Fawaąłku, bez fprawiedliwosci, bez Praw i 
fwobod , ofiedlismy , iza podleyfzych od cu- 
dzoziemeów  poczytani iefteśmy . Zadne 
ich nad tyin politowariie nie wzrufza,że w 
wolney Oyczyznić cudzoziemcom pódlegać 
mufierńiy. Ze ich nad nas przenofzą, że oni 
wolność i Prawa obaliwfzy , w powfzechnych 
Rzeczypolpolitey kłopotach „gorę  bio- 
rą; famiśimy lobie męftwem Przodków na- 
bytą Rzeczpofpolitą utracili , czego ieżeli 
nie odzyfkamy , żadną miarą Rzeczpofpo- 
lita dłago trwać nie może , bo ieželi: jakim- 
kolwiek fpofobeim pobłądzono , fnadnofię to 
iefzcze; bylebyście ehcieli, poprawić mo- 
że, ale ieželi tozľe zaniedbane , fzerząc fię 
coraz daley , fi? nabierać będzie, nigdy 
nam fzkodzić nie przeftanie . jużeście więc 
fiyfízeli, coby w Rzeczypofpolitey było go- 
dhe poprawy, wytknelisniv i wyłożylismy 
zofobna wfzyftko; takeśmy wam drogę i 
fpofób ku przyprowadzeniu tego do fwoiey 
pory , pokazali, że bylebyście fię tylko ufa- 
dzili, fwobody ; Prawa, Urzędy, wizy» 
ftkie Ozdoby fwoie, Rzeczpofpolitą fná- 
dno odzyfka. Skończyłem. Po 
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pe tych Momach i czynach, zda- 
wał fię,byćczas aby Wiełkorada 
pomyšleé mogła , coby na owe Szla- 
chty źądania odpowiedzieć miafa s 6- 
Ly naradziwfzy fig o tym po cichu w 
Wielkoradzie wobec dana być mo- 
gła Szlachcie odpowiedz » ale S zla- 
chta uroiwfzy fobie „iż przyfzedt 
czas;w któryby dowiedzieć jig mogła» 
coby, każdy  Wielkoradz ca f/adziło 
Kzeczypojpołitey > dopra/za fig, aže“ 
by przy wjzyfkich. > /bytami bedac, 
zdania fwoie dawali . Na to. zdamie 


nayprzól mie pozwolano > bo było » 
iako fig zdawało Wielkoradzie, nie- 
godziwe i mowąglke » ztym wfzy- 
Jikimiednak, gdy całe w koło hoig- 
ce mnofłwo nalegać poczęło, zrzM= 
cenia fig z tego niebyło /pofobu . 
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No Jart Tarnovíki  Kafztelan 
>“ Krakowfki (pytany kędąc, niezmierné 
itaranie i tak wielką Szlachty w Rzeczy- 
po politey zgodę ofobliwfżemi począł wy- 
čhwalač fowy . 'ireść tey mowy była: iż 
nie mafz potemu ` czafu , ażeby. Opuściwfzy 
woyhę , i poniechawfzy. nieprzyjaciela , teraz 
o Yrawach Sadach i domowych fporach , za- 
targi wize/ynać. Sniefznaby to rzecz by» 
ša między Woyfkiem i między bronią, o 
Uftaw ach i podobnych rzeczach rozmawiać, 
dak tedy całą fprawę do przyfzłego poz 
Ciągaul Seymu, awfzyftkien ferca przeciw 
hi przylacielowi kierowąi. Długa to była 
iobfzerną Mowa, ale ią częfto. przerywa: 
no 1tamowano, fufznieli? czy nie fufznie è 
nie wiem. To pewnaleft, że zamięfzanym 
ludzi rozumom radzić co i doradzać, cięfzko . 
Jefzęze niowić nie przeftał, niezmierna 
zaraz powftała burzą. Ledwie co Piotr Kmi- 
ta Kafztelan Krakowfki, ktory w dawaniu 
zdania był w porządku drugi, mowić po- 
czął, tak wielki defzcz lunął , że nam Nie- 
ba,i całego zgromadzenia naízego, przed, 
oczyma. nie widąć było . Gdy fie zamięfza- 
ło zgromadzenie „+ Wielkoradzkie zerwało 
koło, wowey wielce ciemney nocy ,10 
Frut:czney nawałności , łątwoowo złe, dľu- 
go utaione i w fercach ludu. zawarte, na ten. 
«zas wybuchło. Wielu ną koniach w pofrzod, 
wpadio , co przednieyfżych Wielkoradzców 
tízturchano w cifzbie, i tak wielkiego zu- 
chwalftwa cząs dodawął, iz wielu ( ieželi 

wię 
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wiesciom wierzyć mamy ) zyołemi pafa- 
{zami między ciżbą biegało. Niektórzy 
naypietwízych Wielkoradzców , uzbrolwfzy 
fię wyzywali , atoli taż fáma nader froga bu- 
rzą, ktora do zbrodni niektôsyin pomaga- 
ła, Wielkoradzką godność ubefpieczyła : 
Ubrawízy fię Wielkoradzcy , iak fig tylko 
zowey eiiby wyrwali, na konie, których 
kto mógł dopaśc, do Miafta ezymprędzcy 
umkneli. Rzecz cale cudowna i podziwie- 
nia godna,že naznaczyč trudno , wigecyli 
złego lub, dobrego ów czas Rzeczypofpoli- 
tey przyniofi. Nązalitrz Stan Rycerfki , EO 
ftów do Króla ido Wielkorady pofyfa , u” 
prafzaiąc ; aby fig na to famo, pole powroci- 
li,a co wezoray niepogoda przerwała; koń- 
czyć raczyli. Wielkorada, że. wczorayfzę 
zgromadzenie podšyrzane miała, wyniść nie 
chciała, lecz,aby fi nazaiutrz od ftanu Ry- 
ceríkiego Pofowie do Miafta ziachali > u- 
prafzała „czego fig Stan Rycerfki fnadno 
podiął. Dniatedy 24. Sierpnia, zebrawízy: 
fię Wielkorada i Pofłowie do Kościoła 5. 
Franciízka , między filarami , gdzie podwo 
rzec wielki ftudnią otacza; pozafiadali , 
między któremi, naypierwfzy. Piotr Zbo- 
rowíki Kafztelan Ma-fogofki imieniem Ry- 

cerfkiege Stanu tak zaczął. 


Mowa Piotra Zborowikiego. 


Ja kiedy: profiliście Bega , aby fię Czas 
| iakowy zdarzył , w ktorymbyście Wiel- 
| ko 
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koradzka roftropność , powagę i wierność 0- 
kazać mogli, ten wam teraz od Boga po- 
zwolony izdarzony widzicie. Nie błahą al- 
bowien.1 nie podłą iakową rzecz , ale Rzecz- 
pofpolitą i Wolność nafzę powierzyliśmy 
fumrieniu i powad e waízey. To fig wem 
bowiem, tak zacne iuczciwe podało pole, 
na którymbyście Wy, wfzyftkie fiły męftwa 
i brzezórnosci wafzey pokazać mogli* Bo 
któraż inna dobrego Wielkoradzey być mo- 
że pochwała, jako gdyby on w nader zawi- 
Jłanćy Rzeczypofpolitey chwili, Rzeczpo- 
fpolitą wfpierał, bronił, i zachowywół, Icy » 
zę Wy zawfe jeflešcie i byliscie myśli, i 
dawnicyfze i teraznieyfzę wfkazuie nam to 
záton adzenie , ma którym wy rowno íta- 
raigc (e z nami, od Rzeczypofpolitey Praw i 
wolnosci nafzey niebeipieczeńítwo odda- 
lacie. Wdzię zna nam ieft ta w niefzczęściach 
naizych oicbliwizą wafza ku Nam zyczli. 
wość , która to fprawuie ; że w óltatnim 
rzeczy nafzych zwátpieniu , iuż fię, czegoś 
poczynamy  fpodziewać. Pokazaliścię nam. 
bowiem onegday w polu bardzo sliczny pore 
dób , utrzymania Oyczyzny doftoienitwa i 
wolności nafzey. Gdy bowiem bardzo za» 
cny lan, Jan Tarnowfki, ftaranie nafze po- 
chwali i na prośby nafze Kufzne i fprawie- 
dliwe zezwolił , zaden nie powinien wątpić , 
iz toż famo was wízyftkich left w Rzeczy- 
pofpolitey zdanie, a ieśli fię iuz tá wątpli= 
wosć uprzatnie ,i ny fię 2 wami w każdey 
mierze zgadzamy. Gdy bowiem w polu, 

tego 
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tegośiny fię po was domagali ażebyście przy» 
fozyli ftarania „aby fię dał oto wfzyftko - 
uprofić Nayimiłościwfzy Pán, czesosmy fig 
u was po fprawiedliwości i fłufzności dopra- 
fzali , naten czas, Jan/ľarnowíki , tak w 
tey mierze mowił: ze chocby nam wizy- 
ftkiego niemal pozwolono, przeciez do wy- 
kónania tezo, fpofobnego być nie fądził eza- 
fu. Z tymwfzyftkim , ieżeli,zadney 1nney, 
oprócz tey, w takowey mierze nie mafz wars, 
pliwości, pilno wam to roftrząfnąć potrze« 
ba , żebyśmy fię ani my w rzeczy dowadney 
lekkomyślnie nie odpifywali od Was, ani, 
żebyście” wy nie mieli fobie za podłość , w 
głowney fprawię nafzey zgadzać fig z ná- 
mi. Gdybyśmy bowiem rozumieli, że czas 
fprawie nafzey na przefzkodzie ftoi, i gdy- 
byśmy nie widzieli mieyfea -w fzczupłym 
czafie dla żądań nafżych , nicbyśmy nie mo- 
wili, lecz gdy nietakowego nie mafz , cze- 
goby lub po czafu porze, lub. po fpofobności 
mieyfca wyglądac. potrzeba było, czegoby 
nam w ninieyfzsy chwili brakowało ,. niz 
rozumiem., czemubyście. inney zdarności da 
uftanowieniaRzeczypofpolitey fzukać „mieli, 
zwiafzczajžé my ley opufzęzać nie chcemye 
Tak ia bowiem fądzę , ze w fprawie, która fig 
fpiefzno odbyć i prędko zakońcżyć powinna, 
trzy fię koniecznie mufzą: znaydowac rze- 
czy; krotkość, łatwość i czalu pora > Jas 
kieby file, wtey znaydowały potrzebieć 
krotko uważmy . Aże o krotkości: potyna > 
powiem, ktoż „fi znayduje taki? któryby 

o prze 
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przeczył , iż ná przefzłym Stymie wfzyftko 
"tak (prawiono“i pokończono, ze mało co 
. zoftało , coby zoftawiono, i na inny czas 
odłożono było , chybaby tto prze zył, iż 
fię ów Seyinodprawił . Znalezli fie bawi:m 
byli niektorzy, co fię to ważyli twierdzić , 
których rzecz famá ufpokoi . Bo któżby fię 
zhowu zbywał ,iż tego Seymu Sevmem nie- 
potrzeba nazywać , którego Dzieie i Uftawy 
dô fkutku przyfzły . przeto famo, że wiemy, 
iz za wyrokiem Seyr'u przyięto woynę,i 
Probierców pieniędzy obranó 1 wiele innych 
r?eczy za wažhe uznano i potwierdzono , co- 
by fię było nigdy nie utrzymało , gdyby 
był òw Seym niepoprzedził . Ponieważeśmy 
tedy więkfzą część żądań nafzych przez po- 
wagę Seymôw zakończyli , tego, co zoftsie, o- 
male ihie wiele ieft, a bylescie chcieli , do 
wypełnienia bardzo łatwe . Cóż to bowiem 
za trudność , to, cos niefprawiedliwie ode. 
brał powrocić ? a to coś narufrył naprawić . 
Nie potrzeba nato Sądu, ani długiego roz- 
trzáfania , ale týlko lednego fłowa i Króle- 
wfkiego przyzwolenia . J niemafz po co {żu- 
kać innego do rozeznania fprawy czafu , ani 
innego fpofobnieyfzego mieyfca; tu fig znay- 
duie Król ,tu Wielkorada , tu Winowaycy , || 
tu“ Sgdziowie : czym wizyftkim ieżćli po- 
gardzamy , lękać fię trzeba , abyśmy fię nie 
zdali,nie niezręczną chwilą,lecz #ufzna i fpra- 
wiedliw4 fprawą pogardzać , zoftąie tylko 
abyśmy fię na fám czas zapatrywali. Wie 
každy , iż Rzeczpofpolitą, Prawa, Wolność do 
ofta 
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afťaťniero niebefoieczeáitva przywiedaono » 
czyliź nie widzieie? czyż iefżcze nie cżulecię? 
jak wielą i lak wielkiemi niefzczęściąmi opa“ 
fani iefteśmy . Któż howiem ieft taki, któ: 
ryby ' fię maiętności fwoich fmiał nazywać 
Paneln, któryby iakową niewinności fwoley 
miał w prawach obronę. Przewraeonoń 
zniefiano wfzyftko , bez fadu nas karzą, z 
włości nas włafnych wyrzucają, i to, €0 mas 
my, przez poblifkie mięfzkanie J. K. Met 
fzezupleyfza dzierzžemy , i iefzezeż wy fig 
przy tym upierácie , iz w ták wielkich nis- 
fzczęsejąch do ucalenia Rzeczypofpolitsy 
nie mafz po temu czafu ? Zaprawdę, gdyby 
was miłość Oyezyzny liakowe na Rzeczpos 
fpólitą politewanie tknęło, nie pierweyby- 
ście z rąk wypuścili te fprawę , pokibyscié 
wfzyftkieh Rzeczypófpolitey ran nisuleczy= 
li. Atoli ieżeli fie całemi fiłami do Ržeczy- 
pófpolitey przyłożycie , dwóch dni wam na* 
to potrzeba. Jezeli bowiem cokolwiek ie- 
{zeze mafze Prawa wążą, łatwo figę do da- 
whey przywrocą wolności , ż których wfzy= 
ftkich , owonadawfzyftko nayzbawieńniey= 
{ze i z Nieba prawie fpufzęzone Prawo :aby- 
śmy fobie wfzyfty w Rzeęzypofpolitey ró 
wnemi byli, iaby Sąfiedzi nafi i wfpół Oby= 
watele prawa równością znami wraz fpoie- 
ni byli. Z Xiążęcego rodu, niechdy nikt mig- 
dzy nami nie będzie, niechay niczego w 
tey Rzeczypofpolitey nie pofiada. Mądrze 
to Przodkowie nafi przewidzieli, iak zła ieft 
w Rzeczypofpolitey wielość Xiążąt, ale że 

Q2 tą 
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ta ieft naylepfza Rzeczpofpolita , w ktorey , 
pod. jednym. fprawiedliwie i podług uítav 
nafzych rząd trzymaiącym » inni pofłufznemi 
fa, i zarówno między fobą zyią „ W tym te- 
dy uięcia i wftrzemieźliw sel, wteyRzeczy* 
pofpolitey żyć zwykły były Królewfkie Zo- 
my, itym końcem do Poliki- przychodziły , 
nie żeby panowały , lecz aby towarzyfzkami 
łożi Kro'ewfkiego były. Zadney przy nich 
nie było Króleftwa władzy, żadnego nay- 
wyżfzego rządu, a krótko mowiąc, to nay- 
wiekfza u nich była mądrość, aby uążone- 
go: przeciw póddaneniu błagały Króla i do 
politowania go prowadziły , lecz za nafzych 
czafów wfzyftko fig opak dziele. Tylo Kró- 
lowa; waży, ile chce, tylochee, ile, fię iey 
pôdoba > Zadnemi pewnemi granicami mą- 
drość jey. okryślona nie ieft , ale całą za- 
garną wfzy Rzeczpofpolitą , zadnemi krea- 
mi.fwoięy nie okrys!a władzy . Ztąd idzie, 
že igobawiać potrzeba , abysmy nie zadłu- 
go'na mieyfeu. iednego Króla, wielu, nie li- 
czyli Panów, czego abyśmy nie rokowali 
płorinie , ztąd fobie przyfzłe rzeczy whoś- 
ciec. Królowa. cztery. zdamjś ma Gorki» tes 
iako ichigodność niefie, za Królów, lub za 
Xiążąt popochodzą za Mąż, czyż rozumie 
cie iz one tych Dobr , które teraz dziedzi- 
czą.. pośtradaią?. to, wy. tedy odkładać i na 
inny. czas odwlec „fądzicież Oekniycie fig 
przez (Boga żywego lipoprzeftáncie wzdy kie- 
dy haj fzczupłość: rcząfu narzekac. To to do 
rzeczy doniowych 'dofyć czafu mamy „ada 

g ę( ufta 
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ufahowienia Rzeczypofpolitey , do oddale- 
pia niewoli , żadney mieć nie będziemy chwi- 
li? Już tedy widzicie , iż do przywrócenia 
wolności i ufianowienia traw, naywiękfzą 
teraz left fpofobność czafu. Tey my fig 
chwyćmy czympredzey , i zazyımy iey, po- 
ki nam p zwalaią. Miłą Qyczyznę mamy, 
brońmy traw , aiezeli fig w nich co zdro- 
žnego znayduie, nie opufzczaymy czafu , ale 
czym prędzey poprawmy , azeby czafu po 
czafie czekaląc , wprzód , nie zaginęłą Rzecz=' 
pofpolita , niz dla niey lekatítwo fporządzie- 
my. “a 


MOWA TASZYCKIEGO 


Koro mowić przefłał Piotr Zebrzydowiki „na 

Miwe iego zdowała [u być oburzona Wielko- 
rado, tak bowiem do wtenu mowił, že Mowa iego 
o wi elefi z porą zgadzoła czofu.Ponim nafkąpi 
Tajzyckijedziwy U złowiek, kióry ala ofobnmjzey 
vojívopnosc1 ,  džiež dia wielkiey bardzo Ww Wiť- 
iw rzeczach biegłości , wielką miał w. mowie- 
niu powagę tw radzenia dztlność * Ten tak zos 
czat mowić e 


O: zaniefzezesciá ucifkaią Rzeczpofpoli- 

„ tą? mogliście iaśnie z riotra Zborew- 
fkiego zrozumieć , i zapewne iezeli upadaią- 
cym iako nayprędzey nie zabieženiy Prá- 
wom, zadney mité Rzeczypofpolitey, nie bę- 
dziemy . Któż bowiem nie wie? że rrawo 
left dufzą Rzeczypofpólitey , za którey od- 

ię 
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jęciem, Rzeczpofrolitá być w całości nie 
może. Nim bowiem żyie, nim fie rządzi, 
od niepo wfzyfikie pochodzą zdania. Dla te- 
go poftanowiono Króliw , wybrano Wiel- 
koradzców , wyfadzono Sędziów. którzy- 
by przeftrzegali, ażeby w Rzeczypofpo- 
litey upądały Prawa , nie fiabiały , i od ni- 
kogo gwałccne nie były. Albowiem Praw 
Cbrońcani fą Królowie, Vraw Strozami 
Wieikoradzcy , Praw Namieftnikami Sedzio- 
wie, aim więkfzaieft Rzeczypofpolitey fpra- 
wa, tym więcey potrzebuie Dezorców . Za- 
dnego nigdy, powfzyftkie wieki, tak, mą- 
drego nie było, aby fam jeden wyflárezyč 
mogl w Rzeczypofpolitey „aby nią bez po- 
mocy inych dobrze reądzic potrafił. Bo. 
któżby taki; widząc Rzeczpofpolitą przez 
różne zamiefzániá fkołataną , ioktutnemi 
wielkich zatrudnień na bezdno zapędzoną fa- 
lami, fadzic mógł, że iey, bez przyłożenia 
rozumu i przezorności, bronić , i bes pomo- 
ty innych nią rządzić można. Z teyci przy- 
czyny mądrzy ludzie „jednemu prawda w 
Rzeczypofpolitey pozwalają 1ządzić, ale 
wielom ratowac Rzeczpofpolitą, którym 
my w ftrzeżeniu Rzeczypofpolitey być po- 
winniśmy podobni . Widzicie, co za potrze- 
by, co za rozmaite itrudne przypadki, 
mnożą fię w Rzeczypofpolitey , tak dalece? 
żefam dziwnie mądry Król, tak wielki cię- 
żar ledwie przeledwie znieść može. Cze- 
gośmy fig tedy od Was w przeízlych Mo- 
wash doprafzali , o toz; famo i teraz umy- 

śli 
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śliliśmy profić, aby J. X. Mc takową Wiel- 
koradę miał , ktoraby mogła Rzecząpofpo= 
litą rządzie. W co on łatwo. potrafi, icżeii na 
Scymie Zdôlnych dobierać będzie do Wiel- 
korady ludzi, i takowym porozdaie Urzę- 
dy, którychby dowcdna przezorność icno- 
ta zacnych ludzi świadećitwem ftwierdzo- 
nabyła. Ale gdy zadnego nie znaydniemiy 
Króleftwa, Ktoreby fię obeízľo bez powfze- 
chnege fterania, zdałcby mi fię, aby z ft10- 
ny Rzeczypofpolitey trzech Wielkoradžeów i 
trzech z Stanu Rycerfki ego obrać, którzy- 
by  Rzeczpofpolitą fzczerością , wierno- 
ścią , Foftropnošcia , czułością , uftawieznie 
podpierać mogli, ipod tak wielki ciężar 
zdolnemi i fpofobnemi byli. Którzyby do 
codziennych Kiôlewfkich Ród'zuftanow ic- 
nia i zezwolenia Wielkorady zažywani by- 
wali, ktòrychby powinność była przy bo- 
ku Królewfkim znaydówać fię zawize, Z tā- 
kowych miał by Król, i wyšinienitych traw 
natzych Stióżow, ifpefebnych do rządu 
Rzeczypofpolitcy pomocnikôw i wfpółtowa* - 
rzyizôw . Zich wiadomością rządzonoby 
Rzeczapofpolita , iiehbyśmy zá dozorców 
Praw , ich zá Opiskunow fwobod, ich za 
Obreńców nafzey f,rawiedliwości j ftufzno=; 
ści mieli. Aieżeli pilnemi w Rzeczypofpor 
litey będą, uftaną trofki i fkargi, i wizyftkie 
naize włości z boiaźni wybawią, tak dale- 
ce: že tak w pofpolitych, iak domowych po* 
trzebach , Rzeczpofpolita 1ch wfparta pomo- 
cą, władzą , tudziez wolnosc. iwoię i Za: 

izczyt 
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fzczyt fnadho utrzymać može Zaczymiże pro- 
fiemy i upominamy , abyście myśli wafze 
na Rzeczpofpolitą obrócili, oney famty fluż= 
ciew tym czófie , prawa ičy ze wfzech miar 
obwaruycie, prawyłm Wielkoradzcom i zdol- 
nym ie powierzcie Urzędom , co gdy uczy= 
nicie, w całości i wewfzyftko kwitnącą 
Rzeczpofpolitą: dochowacie , co, aby fię iak 
nayprędzey ziściło, uprafzamy. Skonczyłem. 


FT At mwt Zafzycki , i nikogo nie było , kto- 

by fiz nim nie zgadzał , tak dalece ;że to- 
świeyfze do: mówienia pole Marcinowi Ztoro- 
ujkiemu po fobie zofiawił, którytak po mm 
mowił . 


"A wiadomy, wpodziwieniu zoftaie, czymby 


fię działo; iż ta Rzeczpófpolita , która o 
nie dawnym czafie, w iak naylepfzym kwitnę- 
faftanie , teraz zdrobniała cała: takowy , 
byleby jeno treść i przyczynę tego zmiar- 
kowal, całą koniecznie winę na Was złożyć 
mufi. Jeżeli bowiem na mieyfte Gbrad 
fpoyzrzy, Woiewodami, Kafztelan ami , Mar- 
fzatkami, napełnioną Wielkoradę obaczy. 
Ufłyfzy że wy o woynie, wy © pokoiu radzi- 
cie, wy ftanowicie zwierzchności., wy fza- 
fuiecie prawami a krótko mowiąc ; nic fig 
bez powagi wafzey nie układa w Rzeczypo- 
fpolitey inie ftanowi. Dla tego, jeżeli w 
czym w Rzeczypofpolitey pobłądzono , na 


mikogo procz was narzekać nie będzie . X tóż 
bo 


J Ezeli może kto, praw i zwyczaiu naízego . 
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bowiem ieft, któryby wiedząc, iż was ze 
wfzyftkich na to zebrano Powiatów , ázeby- 
ście *Rzeczpofpolitą ftaraniem i radą wafzą 
wifpomagali, wolnemi was fądził od winy > 
obaczywf?y co w Rzeczypofpolitey zWá- 
tlonego . Zaden bowiein uczynek, ani ufta- 
wabez woli i wiedzy wafzey nie powinna 
ftanąć, tak dalece , że, gdybyście poftrze- 
gli iż fię co, kiedy, przeciw prawom dzie” 
je, tegobyście wfzelkiemi brónić powin: 
ni flami. Ten to ieft bowiem Urząd, i Wiel- 
koradzcy powinność , wiedzieć o Rzeczy- 
pofpolitey , Praw bronić, fłufzność Uutrzy- 
mować , wolnóść powfzechną, aby fig nie 
zachwiała , i nie upadła popierać > i mech 
procz tego pilnować . Wiele bowiemi zata- 
dzek na prawa , wiele na wolność zaftawia- 
ią! fide? , tak dalece ; ze fprawiedliwie vý 
tylko fami z dobrego rzadu Rzeczypofpol- 
tey „pochwałę, å gdyby fię coinaczcy ftażo , 
naganę odnieść byście powihni > ai cząftki 
tey winy przypifować J.K. Mci nie może” 
cie. Znamy my Rady Królewikiey tryb „ła- 
fkawość i fprawiedliwość dobrego Fana ieft 
ram wiadoma. Niczego on bez: woli , ni- 
czego bez porady wafzey nič ftanowi, ta 
dalece ; że gdy co około Rzeczypofpolitey 
do Wielkorady należy, dawnym zwyczą” 
iem pozwala wam mieyfca do otworzenia 
zdania , a z tąd zebrawfzy wfzyftkich was 
głofy „fam na oftatku za którym idzie , i któ- 
ry Odrzuca, okazuie . Ztąd oczywifta ieft : 
ze Nayjasnicyfzy 8161 naywyżfzą iwoię po= 

wą 
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ç do wafzych ftófuie głcfiw . Ponieważ , 
gdyby nie tak było, na próżnoby fię zdań 
wafrych domagił , gdyby z tym umyfiem na 
radę przychcdz ł.ż+by fie zwatni wž dney rze 
cyz niezgodził Przetcż na to nam pozwolić 
muficie , że ,ieżeli co. komu odięto, odięto 
dla tego ;boście wy tego chcieli , ażeby mu 
odigto . Czemuż co zgwałcono ? boście wy 
dopuścili „czemu Prawa u; adły? boście wy 
ich nie ratowali , czemu teraz niewolnikami 
jefteśmy? boście nas być wolnemi nie chcieli. 
Zrad iuż, (iako widziemy ) owe naíze po- 
chodzą uciíki. Nic w nafzey Wielkoradzie nie 
ważą prosby „Pofłamni nafzemi w Wielkora- 
dzie gardzą, łamią fię uftawy Seymówe , co 
chcecie, pezwalacie nam; czego cheecie , 
przeezycie. Jakich i iak wiele uftaw na prze- 
ztym ułożono Sęymie ? cóż pokazać može- 
cie, oprócz nie których bagatelnych „ktô- 
re iwcy odebrały fkutek Jedne z wielu przy- 
toczę. Poflanowiono, aby urzędów i dobr 
Duchownych nikoniu przeciw Prawu nie 
dawac , ta uftawa cóż za moc? coż za fku- 
tek wiata? zachowąnoli ią przynaymniey 
przez Rok? lak żywo, ani przez ieden Mie- 
figc. to. przynaymniey przez trzy dni, i to 
bynaymniey. Ledwie co nali za Kraków 
uítapili nogą, gdy naywyżfze urzędy, nay- 
znażomitfze Duchowne włości. wbrew u- 
fiawom i Prawcm nadano i ziecono . Zamil- 
čzmy tym czafem o Urzędach, cbaczn y, 
którym co naylepíze po owym Seynie obie- 
cano Bifkupitwa ? zafłużonemuli lakiemu w 

Rze 
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Rzeczypofpolitey ? 4 bo z urodzenia , albo 
z umičietnošsci znacznemu ? jako. żywo , AlE 
Trebacze Surmácze Cymbaliftowie rozdra- 
pali dziedzictwo Oycowizny nafzey , ufta- 
wy narotowe zgwałeili. My fponiewiereni 
i wzgardzeni ludzie , fami fwoie zachowuie- 
my. uchwały , wy: mowię w gios, tych wfzy- 
ftxich niefzczęśliwości iefteście przyczyną » 
bo gdybyście wy cheieli byli, zoftałyby 
były  nienaruízone Scymowe Obrady „1 
nie mogła być żadna tak wielka potęga > któ- 
reybyście wy byli przez Wielkoradzką po- 
wagę dać odporu niemogli byli. Nadto. 
jefzełe, upieraciefię, że de poznania nie- 
fzezęśliwości nafzych czas teraznieyfzy ma- 
4y.lecz dłużfzego potrzeba,cóż to ieft za czas? 
co za poznaňie takie? alboż nie wfzyftko, tak 
jąfne i oczywifte iefi? iż go nie tylko oczyma 
uyzrzeč, ale rękami nawet domacać fię mo- 
sna. Któż bowiem nie wie? iż poodeymowa* 
rowiele, zgwałcono nie mało, poodmie- 
miano wfzyfiko. Wy do przywroceniń tego 
być nie fądzicie czafu , lecz nám Za Pra- 
wo Lifty, za Wolność obietnice nie wie- 
dzieć iakie, pokazuiecie . Ale coż tu po Li- 
fiach, eo po obietnicach, w rzeczy tak o€zy- 
wiftey itak dawney . Rzeczy bowiem no~ 
wotne Przywileiu Królewfkiego potrzebu- 
14, aby trwałe były , te zas wyroki, fą to 
dawne i od Przodków. nafzych uftanowione » 
a žadney inney nie potrzebuią rzeczy > tyl- 
ko,abyśmy tak w Rzeczy pefpolitey żyli + 
jak fiarodawne nakazuią Prawa, Zen Bo 
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bowiem ich nakaz : uby ieden był Król, aby 
prawe zoftawały urzędy, aby fprawiedli- 
wie fadziči kazdemu co jeft jego włafne- 
go, oddawać , eżebyśmy wolner i byli , A nie 
fluzyli nikcnn. Zaczym nie o Lifty Was, 
ale à wolność nafzę według I raw przepifania 
profiemy. Ząco tego, ccście nam dzi“ 
fay wrócić powinni, winnym od wąs cze- 
kac many czafie? kiedy ieft czas zawfze, 
w którym nam wolhemi w Rzeczypofpoli- 
tey byc przynależy . Taką nam tedy teraz 
ćddaycie Rzeespofpolitą, lakąseie na poczci- 
wosé i Opiekę wafzę odebrali. Wyście bo- 
wiem iako iną4drzeTafzycki powiedział, Stro- 
zami wolho$ci nafzey , ale ieżeli i nam i Rze- 
czy; ofpolitey zadość uczynić chciecie, wroc- 
cie mam to, Gośce niecbale utracili. 


= Du fe Mirin Ztorcwfkt odtył, całe w oko- 
ło Jfoiące | nefiwo drgrajzoto ję Wielkorady, 
cżeby kadu, co kto rozumiał , Wwtocz 1 ÓSZYWY 
ście wyiowił Toktedu Jon. Tarnowfki lubo nie- 
projzeny. ocpuwieczioł „iż nie innego nie roz 
mie wzętęcem Kztozypojpohiev , tylko to: , co W 
poľu io Driù onegeor zem wyrożił /Przetóż nie 
bylo: przyczyny, ali czegchy po uwa vazy 0 tym 
Jomum mowić mitt? Wyjzt jcy tecy na Piotro Kmi- 
te Woiewovę  Kyakcufatego otvorili oczy , któ- 
ru z wielką wlzujskich ciekawością i pilnym 
Pidhctiem, tak fobie począł . 
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Mowa Piotra Kmity Woiewody 
Krakowfkiego. 


GZ mt fię było onesday w polu 9 
Rzeczypó politey mówić godziło , nie 
wytrzymbyin był azebyście 'prźez te 
dwa dni molego względem Rzeczypofpo+ 
litey czekać mieli głofu. Boktóryż mógł 
być fpofobnieyfzy czas do okazania Wiel- 
koradzkiego ftarinia , láko dw. w którybym, 
co ieft za myśl mola i zdanie ku Rzeczyp '= 
fpolitey ? w ufzach catey Polki « mogł był 
oświądczyć. Atoli kofyść tey fławy , nie: 
litościwa czafu wydarła nam burza, która 
nas nie w owym zgromadzeniu ludzi, ate w 
tey cieśnisie , po między temi ftapami, w 
rzeczach naywiękizey Wagi, dawać teraz 
przymufiła zdanie. Wczym., to mnie prze- 
cięż ciefzy, ze lubo nie iefteśmy tą famą 
otoczeni licznością, toz, tamo iednak © 
Rzeczpofpolitą ftaranie wafze w Was wízy- 
ftkich widziemy. Przetoż do dobtey przy- 
chodzę ńadziei , iż ták dzifiay o Rzeczypo- 
fpolitey radzić będziemy, jakby nam za 
jedną razą , i pokoy, i zgodę, ipewną z hié- 
przyjaciela wygraną przynieść miałą. Dwie 
bowiem iefzcze tego nafzego fporu być u- 
ważam Części , z których , lak ia rozumiem, 

gdy ra wiele pozwolić nieco zaś opuścić 

mozna; niť znayduię przyczyny > dlaczego- 

byśmy nie ubľagáne poróżnienia nafze być 

rózumieli. Albowiem » ponieważ jedna fpo» 

$ru nafzego część z zawziytosci «Dobra 94“ 

de 
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debrane zdnie fig pochodzić, a druga żądą 
tego, aby przefzłe Ssymowe Dziele za po- 
wagą Wielkorady i Połów uítanowione , po- 
twierdzone były, obojey rzeczy , gdyście 
mi mowić pozwolili zadość uszynić sú taj 
rač fię będę. Oezym tak mówic będę, aby 
wam dofiateeznie wiadomo było, fáxiebym 
wydał zdanie o wolności i maietnosciach 
wafzysh, takie zapewne, iakie życzyłbym 
fobie, abyście, Wy dawali o mnie. O t:y tu 
bowiem Wolności, o tych Prawach mowa, 
za. któremi, myśmy takze do tezo przy fzli, 
iz. mowić możemy , žé w tey Rzeczypofp = 
litey. coś fwoiego mamy: Na tę zarówność 
władzy, którey wy bronicie , bić nię bę- 
dziemy, ponieważ bez niey , nicbysmy mieć 
befpiecznego nie mogli . Albowiem, aczWiel- 
korądzką. powagą wyží: emi, wolnością ie- 
dnak pofpol ną, wam rowneimi ieitesmy , ies 
dnemi bowiem Prawy, iednym miłości 
zwiąfkiem wfzyfcy fpoieni zoftaiemy? Zas 
czym przeftańcie być tego zdania, iz co in- 
fzego ieft wafze dobro,eo inízego miebe- 
fpieczeńftwo wafze , nie tacowego nie za 
co ftanowiemy nawas,coby na nasfamych 
nie fpływało. Wy (nád boleć , my, aby 
nam podobna nie dokuezała boleści dotkli- 
wość , mufiemy przeftrzegać. Aprzetoż , gdy 
nam ieft tak pofpolne wizyftko, przyftąp- 
my do Rzeczypofpolitey i każdąiey część 
przeyzrzyimy | oczyma . aiszeli na którey 
fzwankule + ninieyfze iey >, ieśli mozemy; 
wiąwfzy lig wfzyfcy, przynicśmy, lekár kę” 
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W czym iednak tego umiakowania przyťo- 
zyć raczeie, ażebyśiny ( co radzi Mędrzeę) 
fpofobili fię do ezafu,a Temu we wizy- 
ftkim powodować fie chcieli, bez Którego 
nie w Rzeczypofnolitey nie wzrufzonego , 
nie uradzić trwałego, lub poftąnowić nie 
można. Za tym iežšli fię udamy, łatwo fig 
tych porožnieň umyfłów uchroniemy, po- 
niewaź ito bardzo fie do rzeczy fzykuie, 
iż wiele zoftaie fpofobów , də powrocenia do 
dawney przyjażni. Jeżeli bowiem po fumien- 
nemu z nami rzecz zważyć zechcecie, bez 
wątpienia znaydziecie, iz wiele ieft rzeczy; 
któreby ferca wafze ukoic , i wam, a co wię- 
Kía i nám, zadofyć uczynicby mogły, Któż 
fię bowiem znayduie taki? któryby tądził » 
że fię niefprawiedliwie przy tym upierącie 
iż na wychowaniu Nayiaśnieyfzego Króle= 
wiea , Rzeczypofpolitey zawifło dobro. Od 
niego bowiem Rzeczpofpolitai cała náťza za- 
wiśnie wola, ztad nafze czerpać będziemy 
Prawą, ztąd poydą Sądy, w tych fig zawie- 
ra zrzodłach fprawiedtiwościtreść , i tafka- 
wość i dobroč. Im tedy więkfza ieft Króle= 
wfkiey łafkawości wydatność, tym pilniey 
nam fię ftarać trzeba, aby młody Nayia- 
śnieyfzy Pan lak naylepfzemi naukamit u- 
mieiętnością Królewfką , z dziecińftwa za- 
prawiony , pokązał fig być godnym OQyca 
wielce mądrego Synem ,i dorządu naywyz= 
fżego zdolnym. Gdy bowiem młodzi, wy* 
biwfzy fię Z bolažnii karności, w fwawolą 
zabrną, nie zaraz poprzeftaią wykraczać, 
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Mamy, nader mądrego i wielce roftropnego 
Oyca Syna, ten po dniach ipo nocach o 
niczym ihnym taknie myśli, iako , aby po- 
fobie takiego mógł.zoftawić Syna, którym 
by Przodków fwoich wyrównywał, cnocie, 
Dla tego nikt nie powinien wątpić, iż J.K.M. 
tak ieit pilnym w wychowaniu Syza, aby 
ta nadziela, którą on,d9, wierzenia trudną 
wfzyftkim o fobie fprawuie , nie OmyliZa. 
Któż, tak nie rozumným, będzieć któryby 
fig ważył przeczyć, iz. fię fufznych „doma- 
gacie rzeczy, gdy Metrykg, iako ją zowią, 
nie zarzurać zgoła, ale tylko zatamować 
radzicie, aby owey powagi, ktôradla w lzy: 
ftkich luż być poczęła, ftrafzną , więcey nie 
miała, i aby komu w iakowey rzeczy „nie u- 
czyniła fzkódy iufzczerbku, ale aby tylko 
była u J.K. Mel zamialt mieyfcowego Re. 
jeftru. Lecz wy więkfzą nie iako rzecz upa- 
truiąc rozumem , tak, Krolewfkiego, dofto. 
jeńftwa zacność umyslilišcie przyozdobić 
i wípomoc ,żeście mu do rady Wielkoradę 
przyzwoicie obratą przydac raczyli,. „jakoz 
dobrze panować , fprawiedliwie Rzecząpo: 
fpolitą rządzić. Prawą ftanowič , fiufzność 
utrzymować , rzecz cięfzka i naytudńiey= 
fza ze wfzyftkieh. Przetóż wynaleziono na 
to Wielkoradę , aby w.ponofzeniu nayprzy- 
krzeyízych ciężarów Rzeczypofpolitey , 
miał ich Król za Towarzyfzów i pomocni- 
kow chwalebney pracy, Jakichby tedy Wiels 
kotadzcow Rzeczpofpolita miała ? wielena 


tym naležy. Kogo. bowiem na Pokoie wpro» 
wa 
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wadzić , kogo pierwfzym do wa'hey rady 
tczynić zechcefz , tego cifię życiu wprzo 
przypatrzyć trzeba. Bo czyż ty mówić Bo” 
żefz? izten Rzeczpofęolitą fprawowac zdo- 
le, który rządzić fanym fob4 nie umie. 
Dia tejo , żeby w zadnych nie wycwicze- 
ninaukach , zadnego w rzeczach nie malący 
dcświedezenia., ani: proftacy i nieucy do tey 
Rzeczypofpolitey nie mieli przyftępu » pos 
żyteczna fig zdaie „aby , iako fię doprafza- 
cie, urzędy na Seymiach tylko rozdawano: 
. Na ten czas bowiem dobroczynność Krô- 
lew fka ożyciu i obyczaiach , tego, którego 
wybrac zechce,. uwiadomiona będąc, inas 
dniey urzędy zdawać i nie na darmo dobro= 
dzieyftwa fwcie świadczyć może. Tym 
bowiem fpofobem do tego, Przy! 
dzie, že dobrzy ludzie, należytemi i win= 
nemi będą «bdarzeni doftoieńftwy » a nice 
godni, nie będą fig ważyć fztucznie ha do- 
ftojenftwá. wdzierać, Ani też tego 0drzu= 
cać nie iądzę, lecz czymprędzey przyjąć » 
iż j.K. Mei nigdzie femego zoftawić. Nie: 
chcecie,ale mu trzech Wielkoradzców.» trzech 
zRycerfkiego Stanu, przydaiecie > aby ci > 
nigdy od iego rie odchodzili boku. Dawne 
to bowiemm iotarte przyfowie: gdzie wiele 
rad, tan fię wiele znayduie dobra. FrzetóZ 
tym fpofobem dobrze złożywizy Seym, 
ktòz przeczyć będzie, tak być ułożoną 
Rzeczpofrolita , ześniy tych rzeczy z powa* 
gą iwzaiemną, przychylnością fuiznie 
. ratować powibni Ani fig temu przefzka- 
g dza» 
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dzą, co do urzędu Królewíkiego należy , 
6 toż famo podług fwoiey wielkiey itkwią- 
cey przeciw Rzeczypofpolitey - łakawości 
ftarać fię będzie, żeby (ie nie nosť nikt 
ta niego fkarżyc. Nadto; z tey nas uwalnia 
trwogi Nayiaśnieyfzy Krôl,, myśleć otym, | 
. będzie, aby ztey przyczyny lak iego Rzecz- 
pofpolita nie odniofá ufzczerbku. Już zai- 
fte widzicie , iż zadnych nie n afz przyczyn, 
czemubyśmy od zgody ftronili, gdy nam 
wfzyftkiego , do czego czas fiuży J. K. Mc 
Ťaíkawie. pozwala. Fonieważ i to, co fig na 
przefzľym Seynie z wyroku Wielkorady i 
Pofłów nąfzych ułożyło, na wafíze“ podaie 
wolą. Ta odpowiedz, ięft dla nas Króle- 
wfkićy, fzezodrobliwości  dowodem , wraz 
z oświadczeniem życzliwey chęci, przetoż 
iako widzicie ułożenia przefzie; ha to wam 
wfzyftko pozwolono , iaby to dla nas be- 
fpiecznicyfze było, będziemy toinieć Kró- 
lewfkim przywilejem  ftwierdzone: Albo- 
wiemi w tym fie Wam mocno przeciwię, 
gdy ufiebie macie, iż wam tego przywi- 
Jeiu nic trzeba, na cobym i fam zeżwolił, gdy- 
by nam to Nayiaśnieyfzy Król mógł żyć w 
zdrowiu na wieki, owo zapewne iego wiel- 
kimby i mocny m dla nas przywileiem było. 
Krolewfkie bowiem fowo nie umie fie cofac. 
Atoliim niepewnieyfze ieft wfzeląkie życie > 
tym bardzicy, poki możemy, powinnismy 
fobie życzyć, aby wielce łafkawa dobroczyn 
ność &rólewíka wieczyfta nam była. Za 


czym 
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czym tego potrzeba, fądzę , aby tym fpo- 
iobem i dla nas wfzyftko befpiecznieyíze 
było „iłafkawość tak dobrego Pana. wieku- 
ifta iaśniasa pamiątką - Dla czego poprze- 
ftaníny duż kiedy narzekać, gdyż co do 
wolności nafzey należeć, może, wfzyftko= 
śmy. ułafkawego uprofili Fana , wfzyftkie- 
go nam pozwolił, co tylko pozwolone 
być mogło, tak dalece > ie gdybyśmy €z6- 
go w tym czafie wyrobić nie mogli, tote 
juž nie Królewikiey woli ale nie užytemu 
czafówi przypifowač. nałeży. Któż bowiem 
tak niecnotlivy ieft ? żeby. miał przeczyć; 
iz Dobra przeciw Mufzności iiprawiedliwo* 
ści odebrane, być powinny wrócone » UZNA”. 
jemy, i przyftalemy na to, iż tak być powin= 
no. Ale tu zz chodzi: owo trudnej cięzkie za- 
gadnienie , fufznieli czy nie fufznie wydar=, 
temi nazwac fię mogą? co przed Sedziamis 
Frawami i oczywiftemi dowodami wyžu- 
feczong , na co długiego czafu , niepomię= 
fzancgo ifpokoynego potrzeba umy fu: mule 
czą towiem Prawa pod tropią. Więc gdy Das 
Rzeczpofpolita dokąd ihąd wzywa; czyń=. 
myż; to teraz, po cośiny fig tu ziachali . 
Nieprzyiaciel tuż , Ruś gore , Rzeczpofpoli- 
za bez obrony , bez woyfką zoitale, ktorġ- 
jako nayprędzey ratowač. potrzeba . Blboz' 
nie fłyfżeliście łkania wfpołbraci 1 Przy- 
jacioł nafzych , którzy. opuśeiwizy Zony 1 
Dzieci, wypędzeni z Oycyzny inayniefzcze- 
śliwfi ze wfzyftkich będąc, z prosba do was: 
qyciągaią ręce, od was fie dopolninaią ŻORy. 

Ť 7 a „ZIS: 
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Dzieci, i Oyczyzny, na was wołalą, żeście 
ich życia, ich wolności Obsońcy , nie fpra- 
wiediiwaieft , ażeby oni, przez niezgody 
nafze tak niefzczęśliwemi i nedznemi byli. 
Niech fię im godzi wafzym orężem, kiedy 
Zon,kiedy Dzieci wfkrzefić nie mogą, przy- 
naymniey zagricbaną w popiele dzwighąć 
Qyczyznę , a gdy na niç zoftaiącą w całości 
patrzeć n e można, to przynaymnniey na fpa- 
lona, icokolwiek fię. iefzcze kurzącą. To 
wam czynić należy, to fobie u was wyie- 
dnać Bracia nafi pofpólni powinni. Befpie- 
cznie na nieprzyiaciela poydziemy , 2 ieze- 
li będziemy fię zgadzać , iużeśmy wygrali. 
Tym fpofobem z zwycieftwem, i Przylacio- 
dom wrociemy Oyczyznę i Rzeczpofpolitą 
obroniemy , pomfzczemy fię nad nieprzyia- 
cielem, tẹ na oftatek Oyczyznę uczyniemy 
nówą, inowemi napełniouą zwycięttwy, 
zkąd fawę i wiekuifty zafzczyt Oyczyznie 
iKrólowi fprawiemy. Skończyłem. 

Po fkończeniu głofu Woiewody Kra- 
kowfkiego, nikogo nie było, któryby nie 
za wyborną Mowę iego przyznał, przeto 
zwielkim wfzyftkich fuchano iey ucifze- 
niem fię, itaćto była haypierwfza , która 
urażone Stanu Rycerfkiego ferca ubłagała, 
itylo dokazala, iż na naftępuiących zia- 
zdach fnadhieyfze do poiednania i pówol. 
nieyfze do użycia ich były ferca. Nic bo- 
wiem takowego nie maiz, coby zacnych w 
Rzeczypofpolitey ludzi z pofpólftwem po- 
iednac Mogło, iako uniżoności ku do 

9 
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d fiebie i zarówne po fobie pokazanie Jalki» 

o wy je. Gdy bos 
Szlachty 

w mowieniu fkromno* 

zy, tak powfzechną 

S i Stanovi Wielkos 

ifwoiey fprawił wiarę 

dy wfżyftikim > 2€ 

wWielkoradzców po“ 

wieczora prze” 


ciągnęła , 

daniach , któr 

fzono , całą fprawę D 

Sierpnia odłożono» Z 

do Kościoła S. Francifzk 

koradę; w owym Kościele ; p 
o wfżech Stanów zgromadzenia » drugi 
za nafżych czafów, tak zaczyna Neilor- 


Mowa Tafzyckiego Sędziego 


. . Krakowikiego: 


GZ nas było» pofpiefzywt”y fie na 
dniu onegdayfzym > nagle nie żąfkoczy* 
ło Słońce, nicby am było / iak trzy= 
mam) nie zoftało) Albowiem takeśmy by= 
li wtę fpraw wkroczyli, že DAM fię iuż 
dobrze zdawał pokazywać fpofob , do od- 


zyfkania dawney wolności, Gdy bowiern 

w obec żądania nafze przeczytano „w wieś 

lu rzeczách zgodziliście fię z nami, a to, 

co dokładnicyfzego potrzebowało róftrząy 
ka vv snie 
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śnienia „umyśliliście na czas fpofobnisyfzy 
odłożyć. Ale ponieważ my mniemamy, iż 
Zadney rzeczy tak zawiłey , tak trudney 
nie maíz , któraby chcącemu być nieprzeby- 
tą mogła, profiemy, abyście nie opufecz i 
li czafu, lecz abyście zaraz wfzyftkim prze- 
łożonym żądaniom nafzym zadofić Rzeczy- 
pofpolitey uczynili. W czym tak wam (ię 
powolnemi i pofłufznemi ftaniemy , że w 
kazdey mierze zwłafzczą fprawiedliwey, 
z wami fię zgodziemy , i krótko wfzyitko zo- 
fobna przełożę , w czymeśmy fię z wami nie 
zdawali zgadzać. A naybardziey nayzba- 
wiennieyfzego owego R.zeczypofpolitey o 
hadawaniu Urzędów wyfłuchaymy prawą. 
To Prawo, przez zepfowany czafów na- 
fzych zwyczay zgruntu zniefiono, które 
my na Seymie przywracamy , tak, żeby ni- 
komu na-potym niczego więcey przeciw 
Prawóm bie dąwać, a któremuby nadane 
było, ze wfzyftkim znieść. Zaezym ieżeli 
chcecie; aby inne Seymy powagę miały , 
ktokolwiek co. przeciw tey uítawie trzy” 
mał , niechayže dobrowolnie odda, do 
czego go przyciíka Prawo. Z tym wfzy- 
ftkim > abyście zrozumieli, że miłością Rze- 
czypofpolitey, a nieiakową ciekawością u= 
wiedzeni; przy tey upieramy fię fprawie , 
na Seym to odłozyć pozwolemy , na którym; 
co fię godzi; uznano będzie , ato fię ufta- 
nowi, czego prawo i fiufzność wymaga. 
) Wczym,oto was profiemy , aby nie ina- 
czey, tylko tak, iak prawo opiewa, prawą 
rozu 
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rozumienie brano. Proftotę bu + spf ko haig 


prawa» bo prawa nafzę mówią - Wani 0» 
twarcie , na tym powfzechny u! wyrozumie- 


niu przeftają > wymyslnych fzyderftw ,głe” 
bokich tłumaczów » i krytych wyrażeń U: 
myślnie fię ftrzegą > m bowiem więkfza ieft 
łębokość , tym mnieyfza ieft prawda. Prze- 
toz fuchaymy ich w tym pofpolitym rozu- 
mieniu mowiących » A naylepfzemi ich tľu- 
maczami zoftaniemy » jeżeli tak, lak one 
przykazuią> żyć będziemy: Niech tedy tak 
rozumiane będą © Urzędach Prawa; iak fo- 
wai praw proftota wyciąga. Atoli iuz przy* 
ftąpnry do tegos co niezmiernie ucifka Rzecz* 
pofpolitą. Uftanowiono eło nowe , bez wfzel- 
kiey urzędowiey powagi, bez wfzelkiega 
urzęda roku , atym fpofobem da 
iz żadnego. -zgoła poły- 
olitey nie wyniknie, A 
kać chcemy ; wfzyftkie 
wnieyfzym domowym 
ni z tychobrywek ua" 
zbiiali yślali papierów; p9- 
poftanawiali , tak dalece ; iz żadne= 
go nie mafz * go kupieć któ- 
reby ich fideł ufzło. Od cebuli, rzepy s» ` 
ęfi, Kur > płacą podatek ; wfzyfcy U nich. 
podatkowni zoftaią > sci 
óbcinaią fwoich Safia 
nie przepufzezaią nikomu. 
wiem Pifarftwach , króre pofpolftwo konio- 
rami zowie, naywięcey ubogich takom- 
ców; marnotrawców „Glo wybiera, którzy 
prze% 
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przez zbłyteczne zdzierftwo, w krotkim 
czafie , do tak wielkich przyfzlí maiętności , 
Że ich prędko zžebrakow bogączami, , z pa- 
kiaku w fzarłat uftroioneni zoba zvfz Cio- 
bładowani zdobyczą i łupem, faro bankie- 
tuią, piią, nierządu patrzą,i ażeby im 
dochodów  ftarczało, z navnieípsawiedli- 
wfzych nawet niektórych rzeczy , cła fia- 
kom powiedział ) wybieraią , któremi nie- 
przyftoynościanii wzburzona Rzeczpofpo- 
litą chce fię od takich uwolnić pudatków. 
Jeżeli bowiem cła ftanowić fię zwyj ły dla 
powfzechnego pozytku, fłufznie też , ieże- 
li mu f kodą, zniefione bywaią. Ale po- 
nieważ dia ofobliwfzey J.K. Mci ku nam 
- łafkawości, owo nafze polranowanie ku nie- 
1111 przez wizelkie 1pofoby być oswiadczo. 
ne powinno „tego mu cła dopufzezamy , a- 
by poki żyć będzie icġo zażywał, tak po- 
ftaremuž ; aby i miarę wybierania cełł cel. 
nikóm przepifać i wytknac od iakich ma być 
płacone rzeczy. Potym ażeby to , co kto 
na domową fprowądzi potrzebę , wolne by» 
ło. Sprawiediiwa rzecz „aby nam to pozwo- 
löne było, nam mowię, którzy orężem, 
dzilnoscią, radą, utrzymuiemy  zafzczyt 
idobro Rzec ypofpolitey. Wid icie, iako 
wtym, wczym mozemy, fnadnęmi i pos 
wolneini ieftesmy, gdysiny tak wiele ną 
wafzę uczynili wolą, Wy.wzaiem, (fpra- 
wiedliwa ieft) azebyšcie fię na nafze nas 
kłoniii prosby. Wielom dobra, bez.zapo« 
Zwania > bez Sądu, bez prawą poodbiera- 
: no, 
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no, ta boiažň całą zmisízaťa Rzeezpof»)- 
litą, tego fig boig, i na to drza wf:yfey. 
Jedno, mamy Prawo, iednę wolność , ieden 
naizey przyiażni związek, O to mnisyfza : 
zktórey fig pocznie rozrywać ftrony , po- 
nieważ zkądkolwiek fig rozerwie , oftatek 
rozerwać fię mufi. Więc tego nie trzeba Ode 
włóczyć , ale fię zawinąć należy, aby ro- 
fprofzoną w iedno zebrać Wolność. Czyż 
nie czujecie praw nafzych całości? którey 
przeftrzepać i dziwić fig trzeba. Tych fobie 
bowiem inne życzą narody , tym fig podda* 
ią, wrich żyć ządaią, ` Mazowfze Woie= 
wodstwo nafze , które fię do nas nowym 
przyiażni przyłączyło prawem, o pozwole» 
nie nas profi, aby mogło za łalką wafzą + 
Políkiemi Prawy, fwoicy bronić wolności; 
i żebyście mu to u Nayiaśnieyfzego Króla. 
wymobili ,uprafza. Zaczym któż tey nayo0= 
zdobnieyfzey Rzeczypofpolitey, nayzba- 
wieńnieyfzych Praw nie bronić wízelkim 
fpofobem fądzić bedzie, na które obce pię* 
knie patrzą narody, praghą Przyiąciele » 
chwytaig fie wfzyfcy. Nie chcieycie profzę 
cierpicé ,aby przez zdzierítwa waíze i krzys 
wdy kalac fẹ miała, (fak ničnaruízona 
Rzeczpofpolita , iiey tak znakomite u wfzy4 
ftkich Narodów imie, tak wielką fzkarad4 
mazať fię miało. Staraýciez fię tedy, aby 
ta pogłofka, która fig krzewi, przytłu= 
miona była, i aby za granice Políkie fie 
wybiegła, pomyślcie . Bo ieżeli tego zanies 
dbacie, ufłytzą pograniczni igezenia nafzeg 

ŚM Rza 7 
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Rzeczypofpolitey , i łzy nafze za famô prze- 
Biią  fię morze. Skonczyłen. 


Mowa Piotra Zborowfkie go 


Js wielkich doznalemy przykrości; z tey 
) fprawy Rzeczypofpolitey , wie z was ka= 
zdy, rozumiem , i wcale my, którzyśmy 
na tey „fprawie za zezwoleniem wfzyftkich 
zafiadali, O nic fię bardziey nie ftarámy , 
iako, abyście fie z Rycerfkim Stanem po. 
iednac mogli,iabyśmy zgładziwfzy wfzyd 
ftkie porożnienia, w zgodzie i wzaiemney 
żyli przyiazni, atey przyłożyli oftróžno- 
ści, abyscié fie i wy, za załługi wafze przy 
ftopniach doftoieńftwa i godności wafzeý 
utrzymali, i my , Wolność nafzę iako náy- 
łatwiey odzyfkać mogli. Lecz gdy fię do 
tego wfzelkiemi fiły przykładamy, i poda- 
iemy fię w podeyrzenić žaniechaney fprawy, 
že wielu uwiedzionych względem, albo:uro- 
dzenia albo zyfku, fądziłoo nas, żeśmy 
oziębło pilnowali fciągaiącey fię do dobra 
powfzechnegó fprawy. Winowali nas o nie- 
roftropność nafzę; żeśmy zezwolili na to, 
abyście przyłożywfzy fię, fprawy przecią- 
gali dłużey , o woyńienic nie myśleli, łza- 
mi fięi prosbami nie wzrufzali , a krótko mó- 
wiąc :- mňiemali > żeśmy fie z wami namowi- 
li, których my ferca, lubo fnocho oburzo- 
he takesmy unofili, aby ná poczciwość 
nafzę , którey oni W nayciežízych zatargach 


doświadczają i doznaią > Wízyftko zdali; a 
Ę te 
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temu, co wy powiadacie wierzyć raczył. A 
tak tylesmy wyrhogli» ze cła, J. K. Mei i 
wam na zwierzchności poftawiónym, W ten 
zaifte fpofób , w który mowił Tafzycki + 
pozwolili. Czyńcie tedy, aby iakiego o fu“ 
mnieniu i pilnogci wafzey mieć podeyrze+ 
nia nie mogli, czego w tel ipofób doftą- 
piemy , ieżeli fobie to, na co z tak wielrą 
pracowaliśmy ufilnością , wyrobiemy. Frócz 
tego , ażeby dłużey úmyfty nafze zawie- 
{zone nie były  iuż Ram dzifiay przyczynę 
pokażcie , po cośmy fie tu požieždzali. Juz 
tu bowiem trwać dłużey nie możemy; łzy 
nas tu Braci i Przyiacioł nafzych wypycha 
ją ztąd, który cheśmy ze zboż wynifzczyli. 
A przeto uezyńimy juž koniec tym fpórkom 


nafzym » a odzyfkawfzy wolność,  hićna* 
rufzonemi Prawy ugruntowawfzy Rzecz 
poipolitą, © nieprzyiacielu i 0 woy 


nie myślmy» Skończyłem. 


ać. 
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G? lež Ť afzyčki 1 Ztorowki pokończyli fwo- 
„7 18, ucichło tak makiem zajú?, potym gdy 
teden na: drugiego [posladať prezał , noradza- 
19 fie międźu Joby Wselkorcozey , coby na te žge 
danio Szlochiy odpowiedzieć , mogli; nie mies 
b. Atbowiem nie byli iejzcze u fiebie pewnemi , 
czyliby F- Ko Me ztchuiał , oby muw ten [poz 
Job pozwolono cło „i czyby do tego, oto fiz Szlas 
thia. doprajzało , abu. iey zoroz oddane tyło y 
byłą zupełnie gotown Krolewjka Wola. Dla czew 
go pewnych Wielkoroczców do Krolo, który 
Je ma ten czas na Zamku, któren mur Miey/k 
cpufwie, znasdował , pofytaig, aty. powiedzieć 
väczut , toby Wieikovaab na to odpowiedzieć 
mióta. Migdzy niemi naspierwjzy but Spytek 
Fordin Podkovbi Koronny. Tum cznjem niż .0- 
mi powrócili, Wielkorada z Rycerfkim Stanem 
w Kosciele $więtego Eravcijzka z pilnoscią cze+ 
kała , gdzie potym po niedługiey chwili wracoią 
Wielkoradzcy , 1 zwielky ciekawością, odpos 
wiedz -twkową przez Spytka oznnymuią. 


Odpowiedz F.K. Mcina Zq- 
dania -Poftów 


Z nie mafz nikogo ahi być powinien s 
któryby. wiekfzym Obrońcą Praw, i 
pilnieyfzym był wolności. powfzechney ftró= 
Żem, iak J.K: Me, łatwo ztąd zrozumieją 
wfzycy „że J- K.Me nie przeczy tego Szla- 


ze Szlą* 


shgie +. 9 czym na dniu onegdayfzym 
RAA chtą 
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chtą i Wielkoradą rozmawiał, i aby to wdzie- 
cznym przyjęli fercem > J.K. Mc tego fobie 
życzy: Jednak co fię tycze:ceti » nie zdaie 
mu fię być fprawiedliwa „aby mu być odięte 
miały, zwłafzcza; żeby tego wielą Wielko- 


radzcami Swiadkami mógł dowieść, ze ma 
uftąpili vízyfcy i pozwolili. Zaczym 
K Metepo, €O komu raz da > nis 
a hie odbiera, fufzna ieft; ażeby- 
on także,to, €7¢g0 mu Rzeczpofpolita POZWO» 
lija pofiadat. Markotno to jednak Królewi, ze 
mu fię bez przyczyny w niepczyzwojtym cza” 
fie tak bardzo naprzykrzaią. Odobrach zaś po- 
odbieranych » odpowiedział: iż ię w tym cza* 
fie rofprawię nie mozna , ztym wizyftkim5, 
przyrzeka : że fpofobnieyfzego. Rzeczypo- 
fpolitey czafu naftapi wízyltko > Co fufznošé 
i fprawiedliwość każe. Co fię zaś tycze zapi- 
{ania Dziciów + Metryky Paz 
żywaią, tak fięz „K. „aby terze- 
czy, Rtóre fie wnic ią warownemi 
były „ ale, aby żadnych napotym Urzedo> 
wnych Dzieiów. i uftaw w nię nie wpiiować. 
ta była treść © Królewfkiey- 


lita gniewem > że iuż me Jzemrałaa ale 

przediym, leng ujzezypiiwym krzykiem fevoig po~ 

kozywnła urazę > że sch oczywiscie podchodzon0s 

že fiowo Krôlewfkie znofiło wolność. Gdy bo- 

wiem onegday przycbiecała Wielkorada , Že ža 

Metryka, kiorey JE prawie obonwiai wjzujcy » 
KAM 


T 0. Szlachta ufujzawfzy, wnet fie tak: zapo- 
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żadhey, miet nie tezie wagi , ferie co wufeło 
dwa chi > wj fikię Wielkovady obietnice, Jowo 
Krolewfkie znio/? F tak to cate ggromodzenie 
Cbefztos że. pofpolicie PO runkach, ún- 2> 
vie Pemë, tofierocehie Reg 
walis iźnie fintego z Wielk 
Nic pewnego w Bzeczupo (poli 
jzufikie Mosętnogci tej, 
Ye Iletrykg podpadaią, Z 
Wztnieni , g ktorych, prosby i 
rady ułagodziły było, tych 
wu dź tak Potym zoieiy 
morze., ža nowemi 
Wtotremi , tak | 

„S akane,  vojivognoscia, 
znewy fie oburzyžu. Bzecz tedy do wielkie | przys 
grewadziw(zy. kłótni, Żaliła fe, niezmiernie 


Szlochie przez Tajzyckiego „ že z nich. oczywi- 


ście_Jzydzą , poň ieważ nic z I. telkor ndy pewne. 
go ufłotowić mie Mogę, gdy to, eg urodzili, nie. 
giôžnvm 3, K. Me uczyni Mowili że tares 
mnie lktadaig Seymy, dasemme, Mielkóra dy 
Weuwni;, że KĘ nadarmo WZ giędeg Rzeczypo. 


„Jpoltżey clo Maclkorady zgtsfzatą, že fobie. życzą 


> 


aby tuż raczył Król uwiodomić Szlachte, czegoby, 
Jie około Bzeczypojp( lteu [rod iewené n ogli, rdla 
takieyży Przyczyny Zijem Krolewfkim na tę 
RE Zažujani. byli; Mielkcrndz i nienia 
sti zofłaięc', Prosto, sdy inaczeg nie inogła, Jerca 
Szlachty Barata fie nakłonić , aby czego imaczey, 
niżby potrzebą tutos po £rolewfkiey nie rozumie- 
fi tafknwosei s upra|zołą. Okiecoli JE Wielkoe 
radzcy  wfzufty byde [pravy o „0 
WE goń 
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troňcomi u Z rola „ byle tylko so intra. poczeka: 
11, obu roz dn iwfzy [g otym na radzie z Kroz 
tem > , Łojkowney» niž. teroz Rycerfiwu odpowiesz 
dzieć mogl. A przeto zouiejne [zu JE zyj cu, 
na noujej Nadziei ji Wielkeradę; rojpujzezono 3 
zimnica de smy f roziachali : Nazaiutrz rano Zem 
szk, fig do Kościoła Swietego Branci(zk0> Wiele 
roda do potudnia prówie na Szlachóć czekać: 
mujiaża » gdzie fkoro pozofadali > Kaojztelan, 


Krakuyjki żak mowić. począł. 00 Szlachty . 


Mowa Jana T arpowfkiego Ka» 
„ fztelana Krakow fkiego. 


po: cały teh czas, jak tylko. o tey, rz$- 
czy mowić fie poczęło » Wielkoradzcy 
wfzelkiemi u J.K.Mci ftarali fig fiłaimi > aby 
prośby 1 zadania wafze mieyfee u J.K. Mei. 
znaleść mogły. Wezora mocnościefię zali- 
li, Ze Wielkorada. opiefzaley» wafzey U KTÓ-, 
la popiera fprawy » my, cale nie tylko odte-, 
go podeyrzenia. lecz iod ktoregokolwiek 
infz ego» wolnemi być uwas chcemy , Ani 
fię bowiem kto w tym ftanie tak, niecnotli- 
wy znaleść może, któryby dobro pofpoli- 
te pod iakowym pozorem i kfztałtem, 
chciał na. gorfze przerobić, zwłafzcza; Z ©. 
tak fa wfzyftkie opifane Prawa > ze im nikt, 
ani przez zarzut ani prze” fztuke zaízko- 
dzić nie potrafi. Dla tego to wfzyftko » CZE: 
goście fię na przefzłych. Seymach u j.K.Mcei 
doprafzali, iczego wam J-K- Me zaprzex 


A czył, 
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czył, to wf-yftko teraz potwierdza, za 
powfzechną wafzą zgodą ina prosby wafze. 
A zeście zaś. mowe rzeczy wnieśli > które 
dłużfzego. czafu i dokładnieyfzego rozwa 
żenia potrzebuia , nie maf> dziwu, że nas 
tak wielką nabawiają trofkliwością , iż fię 
fnadro ufpokoić nie možem. Albowiem, 
fprawy , które wieczyfte być maią , grun- 
towne mieć. powinny początki , w których 
ułożeniu , jezeli rozmaite 13 ludzi mysli i 
zdanią., bynaymniey , rozumiem, nienale. 
żyfię dziwić, gdyz o rzeczach wielkich , 
aoftbliwie nowych, wolne dla ludzi być 
powinny mniemania, abyśmy i o tym“, co 
fig w rozebraniu na uwagę biorze , dobrze 
i fumiennie Zaradzali » 1 po wielu. wydanych 
zdaniach, do owego naybardziey przyftą- 
pili, które nam fię jedno z wielu i pra- 
wdziwíze i befpiecznieyfze być zdaie. O to, 
was. tedy profiemy , abyście o nas, czego 
inaczcy „jak wafza ku Bam przychylności 
uiezrrierhe przywiązanie niefie >. podeyZrze., ` 
nia nie mieli, ale abyście tak . rozužnieli o 
ras, jako należy o tych „którzy i o doftoy- 
Kosci Rzeczypoipolitey > lodobra Wafzym » 
xadzić chcą jak naylepiey , ileże ta rzecz 
ieft dla nas wipólrą: z wami , w którey my 
bez wielkiego niefzczéšcia nafzego, zadn 3 
miarą wyk:aczač nie możemy. Co fię zas 
tycze zadań wafzych , za, uchwaleniem z fo- 
ba Wielkorady., one tak potwierdza , aby 
to nawet, ezego nie dokończono na Sey- 
mie, tu fwóy odebrało fkutek. Frôcz tego, 
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fa tež niektóre rzeczy, które lubo w Pra- 
wach opifane nie fa. że iednak należą do 
zaizczytu Rzeczypoípolitey , tych J.K. Me 
nie fądzi odrzucać , ale lak  nayprędzey 
przypuścić : iakoto: czwiczenie Nayiasniey- 
fzego Królewica , bochociaż J. K. Me fadzi, 
że takie daie Synowi fwemu wychowanie , 
aby fięzdało być Królewica godne, z tym 
wfzyttkim ; ieżeli iefzeze co do poprawy za- 
ftaie , to fobie zafiąsnąwfzy rady » oswiad- 
czyć profi, trofkliwość zas wafzą i tak 
chwalebna przeciw niemu życzliwość J.X.Mci 
nader „miłą ieft . Co fię zaś ściąga do granic 
i doinnych tym podobnych rzeczy , w któ- 
rych Szlachta mrofzcza fobie, że jey fig 
krzywdą dzieje, lubo j. K. Mc nie życzył 
fobie, aby fię to działo, ieżeli iednak co 
uczyniono i popełniono, to J. X. Me po- 
prawič żechce. Cozaś należy do cła, © €0- 
śmy fie iuż częftokroć ucieráli, cośmy z 
J. KG Mci zrozumieli, to krótko opowiem: 
Ma to u fiebie J. K. Mc, iż wfzyftkie cła Je- 
go , wfzyftkie nawet dochody , fa to Rze- 
cz ypofpolitey: ponieważ w Królu iako w 
głowie Rzeczypofpolitey, fuíznie fię zawie- 
raią, apotym: kiedy to raz J.K. Mciieft 
od wfzyftkich nadane i pozwolone, odbie- 
rać ie bez przyczyny , nie zdaie fie być fłu» 
fzna. Ponieważ , že to nadano J. K.Mci ztąd 
miarkować možna: gdy bowiem J. X Me 
złożywizy w Piotrkowie Seym całą Wiela 
korade do przyfięgi przycifnął, aby dobro- 
wolnie wyznała, lako pamięta , żeg tocłą 
g nig 
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nie profił , zeznali to fumiennie poprzyfiągł= 
fzy, ze tak left. Bo iz dotey rzeczy Zadie- 
go znaku, zadnego nawet nie powziął li. 
ftu , tẹ przywiódł przyczynę. Gdybym 
/ miał ( rzecze) na to zafiagac liftu, należa- 
łobygo ;: albo moią , albo ich ftwierdzić pie» 
Czę ja 9 iezeli moią: mogłby był być do po- 
deyzrzenia pochop, że Lift nie z woli Wiel- 
korady , ani Szląchty, ale moim zapieczę- 
towano znakiem, prócz tego, byłaby to 
rzecz złego przykładu , gdyby fobie co Król 
za fwoią przywłafzczał pieczęcią. Jch zaś 
pieczęci nie potrzeba było: gdyz fię tonie 
działo zwyczaynym trybem. Wolał tedy 
na przyfiędze  Wielkóradzkiey yprzefiać, 
iak  poczciwość — wafze , przez : pie- 
częci, na wątpliwość podawac, i zły w 
Rzeczpofpolitą wprowadzać zwyczay. Nad- 
to]. K. Me tak rozumie , ze wielom cła 
wiecznemi czafy ponadawał , a raz nadanych 
higdy nie odbiera, czemuż. więc, coście 
raz nadali iużyczyli Rzeczypofpolitey eð- 
rać cheecie. Nie? jeft tu mowa o bydle , 
ktore każdy w domu chowa i podatek od 
ołów „który Powoło|zczyzną zowią | K.Mc 
być wolnym dopufzcza , bo, że fię wfzyftkie 
Szlacheckie kupna uwalniaia od cła , to to juž 
niedo Rzeczypofpolitey , lecz do włafnych 
każdego zdaie fię rależeć wygod. Nie wizy- 
ty fię bowiem Kupiećtwem bawią, dobrem 
«a5 pofpolitym, to fię być rozumie, co-fię 
do wízyftkich pozytku ściąga, natym tedy 
abyśmy pízeftali, J. K. Mc uprafza. Wzglę= 

dem 
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dem zaś Metryki tak j. K. Mc odpowiada z 
zeley,, Przodkowie iego, Qyeowie , Bracia 
używali, w którą wiele rzeczy, nie tylka 
co do niektorych Ofób , dle co fię ściązała 
do Rzeczypofpolitey zapifowali. Wiele tam 
fpraw Xigttwa Prufkiego, wiele Mazowie« 
ckiego opifano , co gdyby fię znofić miało, 
mogdoby to rázem z niemi upaść. Lecz gdy 
fig Rzeczpofpolita fzczegulnie na zárowno- 
ści Prawa utrzymuje, radzić potrzebą , aby 
to iednym pomogło, a nie fzkodziľo 
drugim. Z owey zaś prôžney boiažni ofwo- 
badzá was wfzyftkich , ile že, w rozeznąniu 
Dobr Królewfkich mają idkąs moc znas 
ki, zktórych Królewíkie włości poznać 
można , iako, to fą woieńney wyprawy cie- 
rzeczy, którć pokazuią, 
Więc ftarać (ie 
kodziłą , a wfzye 


była. Przetoż 


žary i wieleinnych 
że to fą Królewfzczyzny . 
potrzebą ; aby nikomu nie fz 
ftkim zarówno pożyteczna 


J: X. Me co do włafnych Dóbr każdego na- 


leży, iey zażywąć niechee, ale 
niey pokazywać będą dobra 
ludzi , czyli fą dziedziezne? i 
fano w prawach. .Jdk wiel 
ka ważyć miała? albo, coby iey należała 
przyznać, to fie na przýfzlym , za powíze- 
chną Wielkorady i Pofłów zgodą , uftanowi 
Scymie , i ażeby komu "nie fzkodzilá , na 
wfzyftkie dafig oko ftrony . Jeżeli tak ura- 
dzą ,abyiey co przyznać, fłufzna, aby iey 
zażywać, aieżeli nie ? toią eale odrzucić 
byle powfzechne wízyftkich na to zafzłą 


zda 


fię tylko z 
poipolitych 
ako ieft opi- 
eby zaś ta Metry» 
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zdanie. Uwo zaś, © coscie u>rafzali, RY 
tym fpofobem, AA eście profili , gra- 
nice poróbic , [. K. Mc odpowiedział : że 
lubo Ärólewfkie potwierdzenie nie moze 
być nie A ale owfzem potrze- 
bne p jednakowoż, gdy, fię tak podoba , prze- 
czyć temu niechce, ina wolą to każdego 
zdaie, aby . zażywał potwierdzenia, albo 
nie zażywał, iak zechce. J toć to ieft, cośmy 
przez fiebie, dla was u]. K. Mci wyrobi- 
117 o innych zaś rzeczach, jako to: Krzy- 
wdąch nie których Ofob, do tych dokła- 
dnieyfzego roftrząśnienia potrzeba. Sądzi 
ie tedy J. K. Mc do przyfzłego odłożyć Sey- 
mu, aofobliwie względem Odrowaža , któ- 
remu, przyobiecał , na Seymie W alnym roz- 
fądzenie fprawy, a P. Odrowąż odpowie- 
dział : iz- na tym przeftaie . Co fię zaś po nas 
doprať/acie , abysmy wam pokazali, dla 
czegośmy fię tu zgromadzili, nie widzę 
przy czyny » czermubyście figo to pytać mie- 
li, boo tym. iuż od dwóch lat wiecie , že ro- 
zerwano kray, popuftofzono grunta, przez 
nieprzyiącielfkie: wpadnienie. Ma Nieprzy- 
iaciel wiadomość od Szpiegów , Ze mu fig 
od nas niczego wtym czafie obawiać nie 
trzeba , nad którym ażeby fię možna było 
zemścić , Seym przefzły naznaczony był, 
na którym, fzczegulniey © obronie prze- 
ciw napaści Nieprzylacielfkiey myślona , na 
oftatek i woynę uradzono. Zaczym profie- 
my wąs, bądzcie pamiętni na fawe iza- 
fzęzyt, który nam: Przodkowie Ro ee 
h 
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li Zatrzyimy ten zakaf , przez dawnieyfzy 
przyiagioł nifzych ucifk , imieniu náfzemu 
uczyniony. Bać fię potrzebą , aby, ieżeli 
krzywd nafzych w tym czafie ścisąć nie bg- 
dziemy „inni do wyrzadzania nam krzy- 
wdy ochotnieyfzemi fię nie ftali. Czyliž was 
nie porufza itoł że tu zwielkim uciem ie- 
rzeniem prôžniujemy , Dobra ich wycien- 
camy, Domy niizczemy, ipo nieprzyia- 
cielfku Braci iPrzyiacioł nafzych obiera- 
my. Wfzakże podobno przyięliby chętniey 
i to utrapienie, gdyby fię tym fpofobem: u- 
caleniw ich co poradzić mogło, gdyby oba= 
czyli „iż znieprzyiaciela ich, i nafzego , na- 
leżytą odnofiemy karę. W tey tedy mie- 
rze owcy przyťožcie pilności 1, pomiárko- 
wania, aby ftarfi roftropnością fwoią o 
Rzeczypofpolitey zaradzali, a młodfi ža 
ich chodzili zdaniem, atak fię ziści, że fię 
u ficb.ę Rzeczpofpolita dobrze uftanowi , 
a indżiey , od nieprzyiacioł zamachu potę= 
znie „albo przynaymniey iakokolwiek, brô- 
nic fie będzie. Skończyłem . 

Lubo zas. Kafztelan Krakowfki, ta- 
kcwą Mowy łagodnością furowość ohe- 
„gd yfzey cdpowiedzi Królewfkiey ftarat fi 
ukcić, 1 fpókoynieyfze w fobie umy fy: Sela. 
chty uczynie , poftąremuż kiedy Krol, cla 
nie pufzezał, Metryki nie zrzucił, dobr 
odietych zaraz odde; nie chciał"; poża” 
bierane wielom máis gtnóści ;. fzkodl lwy 1 
niezwy czayrym trzyniał, prawem; nie finá- 
czno to ponofiła Szląchta.. A gdy cieśniną 
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Kościoła, wfzyftkiey obiąć nie mogła Szla- 
chty , tak tedy, ażeby lepicy fłyfzeć mogli 
Mowy, w polu pod S. Jerzym o Rzeczy- 
pofpolitey uftanowili rądzić , aby tyn: be. 
ipieczniey i fnadhity wizyfcy względem | 
Rzeczypofpolitey zdania dawać i rozma- 
wiac mogli, dla czego nączas naznaczony, 
mieyfce do Seymu założyli, na którymby 
fig fami z fobą,bez Wielkorady , coby w 
rzeczy, famey czynić mieli, befpiecznie na- 
radzili. W dzień tedy przedoftatni Sierpnia 
zieżdzaią fię w pole , mieyíca owe, ktore | 
fig tam okolicznie znayduią, niezmiernym 
ludzi napełniaią fię tłumem , zatym , gdy 
fię tak wielkie zgromadziło mnoftwo , aby 
wygodniey rzecz odprawić mogli, całą 
Rzeczpofpolitą na Powiaty rozebrano, i 
wybrano z každziutynkiego Powiatu, lu- 
dzi radą i powagą celuiących , którzyby w 
Xoscicle S. Jerzego , wyłączywizy | pofpol- 
ftwo, ofobno na owym uftronių, około 
Rzeczypofpolitey narądzać fię mogli, a co- 
by tylko urądzili, kazdemu Powiatowi do- 
pofili , aby tak przynaymniey ich wftawy 
ważnemi były, gdyby fię lud wto wdał. 
Działo fię to przez dwa dni z niezmierną 
fprzeczką, różne zdania , rózne, bronienia 
Rzeczypofpolitey wynaydowano ipofoby . 
O którym czalie, owa piękna i włafna Fola- 
kom wydała flęlepiey pochwała : iż żadney 
tak wielkiey krzywdy, żadnego nie mafz 
tak wielkiego zalu , któryby tego świą- 
tobliwego Narodu |, ferca „, od , fwoiego 

mógł 
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mógł oddalić Pasa Albowiem, fakieyby 
byli powolności umyfu, iakieyby byli 
fzezerości w powfzechnym fmutku i pofpol'- 
tym wfzyitkich ięczeniu; łatwo ich po- 
pokazuje uchwała , z którą fig w dzień oftą- 
tpi Miefiąca Sierpnia profto z pola nadol- 
ny zamek pofzedłfzy, Królowi oświadczyli, 
którą dla tego po ftaroswiecku fowo w fowo 
k adę, zby fię Mowa i Cnota tego Swiąto- 
bliwego Narodu z (woyfkiego igzyka lepiey 
poznać izrozumieć mogła, atoli iuż tey u- 
chwały pofuchaymy. 


Uchwała Rycerftwa przez uro- 
dzonego Marcina: Branickiego: 


Fifarza Ziemi Lwowfkiey. 


Ayiašnityfzy Miłościwy . Królu? około 
LN tych artykułów, o któreśmy fię nie 
zgodzili z Pany Jch Mościami , tak na Sey- 
mie, jako itu, októre W.-K. Mci, iako to 
Pana nafzero. Miłościwego pokornie pro~ 
ficmy , mieliśmy iuž dose ftanowienia i de- 
klaracyi z Pany Jeh. Mošciami. Nie infzego 
te ftanowienia i deklaracye nie przynofzą, 
iedno fzkody , a obciążliwości więcey przy“ 
množenia. Na ten Artykuł około tego cła 
nowego nad Prawa a wolności; my iako wier= 
ni Poddahi W. K. Mei. to też.abyśmy,mo- 
gli misć rychłą exekucyą prawom nafzyim 
iwolnościom 1 Przywileiom, z których u- 
kroeiło to cło, pozwolilišiny byli W.Z£. Mei 

do 
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do żywota to mieć , fyfzelismy odpowiedź 
a W.K.Mci,' a zwłafzcza od Jmci Pana Kra- 
kowikiego, iż ie W. K. Me raczy mie. prze- 
ciw Frawóm, a wolnośc'om: nafżym uftawione, 
W. K. Mc przecie niechce na tym przeftač. 
Albowiem ibez nas ibez Poffów nafzych u- 
ftawiono jeft, co fię ukazuie ftatutem „tam 
ftoi o tym cle nowym, iż jedno przez W.K.Mc 
isprzez Radę uftawione, tego odpieramy 
StątutemKróla Alexandra f.p. Brata W.K.Mci 
Cap. XV. A gdyż to przez W. K. Me, i przez 
Radę tylko, abez nasi pofłów nafzych u- 
ftawiono ; a myśmy na to nie zezwolili , 
nie powinniśmy go też dać, ani ma być 
znaś, ani z poddanych nafzych brano , a 
kto ie uftawił, uftawił ie na poddane 
fwoie , a nie na nas i poddane nafze , iako fię 
to okazało z Statutu tego, iż tylke «przez 
W. K. Mc a przez Rade W. K. Mci, tež- 
by nie miało być brane, tylko ód Podda- 
ných W. X. Mcii od Rad, iakož też, to na 
tym Seymie blifko przedtym ftafo fig, iż 
W.K. Me z Radami raczyli uftawić ifu- 
chwalić na poddane fwe, które też tylko 
Poddani W. X. Mci, a Poddani Rad Jch 
Mości daią , a my niepowinniśmy dawać , 
iedno według Praw, Przywilejów i 
Wolności nafzych, A ten Statut mowy de 
iransgrejsoribus frogia oftry, który ieft 
przez W. K.Mc a przez Pany [ch Meiufta- 
wiony > bez nas abez Pofłów 'nafzych , aby 


był 
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byľ fkażon , na który: ftatut iny fami fiebie 
ifwych poddanych nie chcemy wdawać „iako 
ktory „la nas,aprzez nas, uftawiony ieft. 
Ştemco fiş tycze Metryki, iakośmy W. 
K. Mciprofili, Pana nafzego Miłościwego » 
aby cutentice nie była iako i pierwcy » ant 
oną żaden dowod był czynion z ftrony 
W. X. Mcina dobra nafze, ani Lifty ku 
fzkodzie czyiey nie były wydawane. Co 
nam W.K. Mc przez Pana Poznańfkiego 
juž toobiecać raczył , iż tak, lakošimy Za- 
dali, Metrykę tę W.K, Mc non autentic am 
juz zoftawił, zacośmy W. K. Mci dzięko- 
wali. “Ďu zafig odpowiedzi nam dane, Wy- 
rczumielismy, iż tę rzecz o Metrykę do Scy= 
nu W.K.Mc oddalić raczył. Co fię nam- 
zóa rzecz być obciążliwa powolnym Pod- 
danym W. K. Mci zeby tuta rzecz końca 
wziąść nie miała, amoże iefzcze wziąść; 
iakoż iuż była wzięła, pierwey fowem > 
a Mośgiwym Wyrokiem W. K. Mci. Albo- 
wiem , gdzieby ta Metzyka nučentiea mia- 
ła być, byłaby ku obciążliwości Praw 1 
Przywilejów naťzych i wolności nafzych , 
nie profiemy , aby ią W. K.Mc raczył fka- 
żić ,gdyćieit W. K Me potrzebna ku TZE- 
czom Prufkim i Mazowieckim i ku Sum- 
mom Królewfkim , äle, izby iey W. X. Me 
używać nie raczył, tak, iako Oyciec i Bra" 
cia ifan W. X. Mc przedtym raczyli» A- 
bowiem Lifty iednym wydawaią., a drugim 
nic, iako fię niędźzy nami ozwaąło ich kil- 
ka. A co fiętycze Digmiiates &9 oficia Fegm 

pro 
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profilišmy. „aby już były dane według Praw 
ą wolności nafzych ra walnym Seyinie , a 
coby. kto nad Prawo i nad Przywileié trzy- 
mať, aby. puścił na teh Artykuł Panom 
jeaMościom, Radom Brasi nafzey Star- 
fzey, nad Prawaa Przywileje nafze pozwo. 
"lismy byli , doftoyności , Urzędów , któ. 
re ;rzeciw Prawu dzierią, trzymać do ży- 
wota jch Moóści, albo do podwyżfzenią 
wyżfzego , tošmy byli uczynili, ieśli žeby 
Prawa a wolności nafzę wtym, w czym fię 
przeciwko im ukróciłoa ublizyło , exekucyą 
wzięły, aby Jeh Mość Panowie tym, chus 
tniey a chciwiey przyczyniali fię kuW.K.Mci 
o cxekucyą Praw ną.zych i fwoich, A iż nie 
znamy. ani widziemy Przyczyny , Jeh Mo- 
mościów , ato iż Prawa. naize exekucyi 
nie maig. A przeto, gdy fię nie fiałą 6x0 
kucya“ v rzeczach i iako Prawai Przywi- 
leie hafze obmawiają.tedy i tey tež nie odíte- 
puiemy. ten Co fie tycze też przéciwka 
temu Przywileiowi Władyfława Jagieła . 
Quod nemí Ducym, gó ex genere Ducati, dea 
Jocndenti Cafira €F Civitates p o tempore EF 
uderum nn confersmys Królowa jey Me ra-, 
czy wykupowąć dobra W. K. M. Zamki, 
Miafta, atrzymaéby miałą Jey, K. M. acz- 
kolwiek nie ną wieczność s ale dò żywota ia- 
Fosmy ftyfzeli, a wf akoż to właśnię prze- 
ciw Prawom a Przywileiom hafzym , iżby 
cy K. M. miała trzymać do żywota, abo" 
wiem nie bez przyczyny ten Artykuł przez 
Przodki nąfze u Przodków W. K. M. ieit 
wy 
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wyfużon. A fnadz wielcy ludzie Pantie Ofo- 
by , Kiązęta, mueli fg byli bard 
k zyć Przodkom nafzym, w fąfi 
bie równym, afhadz z krzywdą 
z wielkim: żalem, zobcjążiiwością opnscie 
dobra , a poniechać muficii.: Jeden dia przy- 
iażni, drugi dla niedofiarku , trzeci dla 
wftydu, albo iż fię ryfkać nie fpodzievať. 
A tak profim pokornemi prośbami, tak 
jakossny profili, aby Jey K. M. imienia ža- 
dnezo wykupować nie raczyła, a coby Ta: 
czyła wykupić, aby to fpufzezono ku ręce 
W. K McibyśoaW. X. M. ono dzierzeć ra- 
czył, iStaroftę iwego ofizdłego , iako it- 
dzie mieć. Abowiem za żywota jey £. Me 
mo;łyby fię wielkie trudności działać Ko- 
ronie , go fi; każdy fnadnie domyślec moze 
per olientionem Suri: alicuj s perjome 
|. Nay'aśnieyfzy Miłościwy Królu, 
ieft infzych wiele Artykułów z Przywiiey* 
iri,,które potrzebują exekucyi, ktoresmy 
dawali na Seymie , i tuiuž nie mały €745 » 
itko nic infzego nie czyniemy iedno pl- 
fzemy , amażemy, a z powagą fię fobie de- 
klaruiemy. Nagľupízy albo namłodfzy. by 
iedno mowie umiał, nauczyłby fięitego> CZE” 
gonam rozumieć nie chcą, nie chcemy fig 
wdawać w Traktaty a w odpowiedz dalfząby 
iefzcze nam každa rzecz #ufízna odpowiedź 
mieć mogła. Jedno tylko my wierni poddani 
W. X. Mei pokornie profiemy „zeby Prawa 
i Przywileię nafze i wolności wfzyftkie wcał0=> 
sci nam zachowane a dzierzane byi Al- 
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bowiem wielkie krzywdy, gwałty nam 
fie dzieią, przez to Wwykrocenie Prawa, przez 
Starofty, Gelniki, iinne urzędniki W.K.Mci 
i Fanów Rad Wi. K. Ma » Ukązuiemy i pro- 
fieny ; aby fprawiedliwo:ć fię ftała , a da- 
ley, zeby fig to nam nie działo. A tak pro- 
fiemy W. K. Mci aby W. K. Mc raczył nas 
od tych krzywd i ucifków bronić, a nam 
tego nie dopuścił czynić nad Prawą i wolno- 
ści  nafze. Bo Prawą nafze obmawiaią , że 
takowym , ktorzy przeciwko. Prawom na. 
fzym co dzierža i czynią , nie powinnismy 
pofufeeńftwa. Có fię tycze rufzenia pofpo» 
litego , które W. K. Mc raczył czynić „a my 
iako wierni Poddani W. K. Mci peffufzni, 
uczyniliśmy W. X. Mci iako. Panu nafzemu 
Miłościweinu ; którego Panem nafzym wy- 
znawamy być, przeto profičiny, aby W. 
K. Me raczył nam obrnaymić, a powie- 
dzieć, ieżli W.K. Me Iná nieprzyjacioły w 
ziemi, a raczyfzii ciągnąć, myśmy da- 
wno gotowi , i chcemy ciągnąć z W, K „Mcia 
a pieniądze nam dać w Mieściech głownych 
Powiatnych , czegóW. K. Me nie raczył 
uczynić, a wfzźkoż My , iako powol- 
ni, ztego fię wymawizć hje chcemy , radzi 
chcemy. z W. K.M. ciągnąć ieźli nam tu 
W.K M. pienią.lze rączy dac , według 1rzy- 
wiielów nafzych. Przeto W. X. M. profie- 
my , aby nas dzierżeć daley nie raczył, a 
czynić to, co W. K. M. raczy. Albowiem 
nie powinniśmy leżeć wedle Praw a Przy- 
wilelów nafzych , zatakiemi utratami nafze- 

mi 
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mi „itych, na których leżemy gruntach, i 
profiemy W. K. M. aby iuz tym zeczon 
W. K-M. czynić konice raczył. Albowiem 
my iuż amplius żadnych ziazdów czynie 
nie będziemy iniechcemy , aprzy Prawiech 
i Przyvileiach nafzych ftač chcemy, w ni- 

czym ich nie odítepowac. 


Pe osužadezeniu tey uchważy Królowi, nie zida- 
ło fig być do rzeczy » aby bez rozmys/onia 
Rycerjeniu odpówie dzieć , przeto odpowiedź outo- 
żono: Tuk tedy około Dnia fidnego tę |prawz 
w Wielkoradzie rozbierano , na kowec Za przy- 
zwdniem pojpólfitwa , przy fiedzącym Krolu nas 
Jehodach , pokżórych fi: do owego Zamku Poko- 
iku wchodzi, Kajztelan Krakowjki imie- 
niem S. K. Me tak zaczął. 


Mowa Kafztelana Krakowfkiego. 


Tesmafz tu nikogo, rozumiem, któryby 

fobie bez przyczyny, rzecz tyle razy 
roftrząśnioną powtarzać i ponawiac życzył, 
co nie dia infzcy przyczyny J: K. Mc. czy= 
ni, tylko fzczegulnie; aby wfzelkiego nie 
dobrze fprawowaney Rzeczypofpolitey po- 
deyzrzenia uniknął. ] otočtoiedno naybar- 
dziey fię zawíze J. X. Mc ftarął , aby w 
ftrzeżeniu ipomnozeniu Rzeczypofpolitey, 
od żądnego ztych , którzy panowali przed- 
nim , pofziednieyfzym nie zoftał . Wielą bo- 
wiem woiehnemi , tudzież domowemi za» 
fzezytami tak wfpierał Rzeczpofpolitą, 
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że w zadney potrzebie , bądź u fiebie, bad: 
indziey, na Krôlewíkiey mądrości i piln>- 
ści bronienia Rzeczypofpolitey, gódney 
tak wielkiego Króla, nie zbywało , co ieże- 
li zwielu innych, tedy naybardzieyz tego 
miarkować można; że go ani choroba, ani 
#abość zatamować nie mogła, azeby kie- 
dy na iego ftaraniu i pieczy około Rzeczy- 
pofpolitey brakować miało, lecz na łózku 
choroba złożony odprawował Sądy, tak 
dalece: że zadney w Rzeczypofpolitey nie 
było chwili, gdzieby można było, Krôle- 
wikiey powinności potrzebować lub żądać, 
Z tym umyfiem, iáko zawfze od początku zo- 
ftawał w Rzeczypofpclitey, tak w tymże 
famym do końca rządu fwego trwać pra. 
gnal, aby fobie poddanych ferca łafkawo- 
scią i powolnością panowania fwego pofkar- 
bił. Cóż bowiem, albo do powagi Króle- 
wfkiey » albo dla poddanych dobra przy. 
zwoitego być moze? iąko łafkawością Xią- 
żęcia, i dobrym zachowaniem fię z poda- 
nemi, zewfząd pofkarbiona życzliwość. W k 
tym zdaniu ze J.K.M, jako po wizyfte- 
wftęcz obrocony czas, tak po ten teražniey 
fzy zoftale, pewna ieft. Ponieważ iako po” 
przefzłe czaty; niektorych Wam J. K. M. 
pozwolił rzeczy , takiteraz ile czafu pora 
i Praw powaga dozwala, Czympredžey wam 
ządofić uczynię pragnie, aby tak każdy 
fnadno zrozumieć mógł, iż J. K. M. Prawa- 
mi rządzi, Rzeczpofpolitą i pokazuie po 
fobie; że ieft Praw Opiekunem i Obrońcą. 
Co 
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Co ażeby u wfzyftkich fawnie być wiądo* 
mo mogło, J.K. M,cobybyły za zadania 
wafze,i co uňiego wyiednano , któtko a0- 
tworzyście wam oznaymić kazał. 


1. Pierwfze żądanie Wafze było, aby po 
śmierciPólfk:egof rôlaBezk dlewie wfzę- 

dy obwiefzczono; zwyczajem Przodków > 
ażeby tym fpofobem , i wfzyfcy fię o 
śmierci Królewfkicy dowiedzieli ; 1ko- 
goby fobie namieyfcu zmarłego pofta- 
wić ehcieli, myśleli, To, ponieważ .da 
Rzeczypofpolitey i do cąłego Vaňítwa za» 
fzczytu nalezy, |. A. Mepotwierdzič raczył. 

3. Nadto , fkarzylišcie fię, že Was niezwy- 
czaynemi podatkami. po wílách i po Mia- 
fteezkach uciążaią , a zatym dano odpo- 
wiedž: iż potrzebą w Przywilčie weyzrzeć, 
którymby fię to godziło, ztym wizy= 
ftkim ; odtego Was] K.Mc uwalnia, po- 
ty, póki nablifkim Seymic, iakby fię to 
dziac miało, nie rozíadza. |. 

3 Było także iowo żądanie, aby pieniędzy 
dłużey bić w Rufkich Kraiach nie pozwa- 
lać, aktóre kedy z pod ítzpla wyfzły „a- 
by dochodzić czego warte J. K. M. iuż 
ich bić zakazał, a owych, które iuž wybi- 
te, ceny dociekać kazał, aby ztąd wice 
dzieć možna, które x4: , a które dobre. 

4. Cozaš do owego należy, żeby nikomu, 
tylko przewiedzionemu prawem, odbie- 
rano dobra , tego gdy fpráwiedliwosc fa-, 
ma i Praw uitanowienie wyciąga , tak 
czynić J, X. M. obiecuie. 
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5, Owozaś, co do wykupna Dobr Króle- 
wikich należy, zdaje fię tak, azeby tyl- 
ko za daniem i odliczeniem pieniędzy , 
Dobr; ufiąpienie czyniono. 
W zględem przypozwań , tak fię być do- 
brze zdaie, J. £. M. aby tam w którym 
fię Powiecie | K. M znaydować będzie, 
fprawiedliwie (zły, byleby od tego ufta- 
nowienia wolne były Seytny. 

. Coście J- K. M.uprafzali, ażcby rzeczy, 
któreby nalezały do Swieckich , które do 
Duchownych wyražnym pifmem i zna- 
kami opifane były : zdaie fk: |. K. M, że 
ta rzecz dokłądnieyfzego ro!irzasniehia 
potrzebuie, zaczym do przyfziego Sey- 
mu odłożyć ią należy. 

- Profiliście takze, aby w nafzych Prawach 
zadnego przeciwienítwa nie było, i lubo 
ta ieft iftota Praw, żeby fie iedno nie 
odftrzelało od drugiego, ztym wfzy- 
ftkim, żeby iakowego w Prawie podey- 
zrzenia nie było, J. K. M. ftarać fię będzie. 
O Opačtwach , ażeby Poifklenu Szla- 
chcicowi, lub Polakowi przyhaymniey, 
gdy Szlachty braknie, nadawane były , 
J- K.M. to potwierdzai popiera. 

10. Pifarze Ziemfcy , aby według tego, ja- 
ko przykazuie Prawo, fami na Sądachi 
fprawach Urzędownych przytomnen.i by- 
li, fprawiedliwa ieft : Namieftników zaś, 
aby poczciwych ludzi, Szlachte ofiadłą , 
mieli, tak fig J: K. Mci, iakoście uprafzali, 
zdaic: 


11. 
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11.Częfto to na Seymie, częfto w Wielko- 
radzie roftrząfano i teraz, wfpomniono, 
że Prałaci i ftann Duchownego ludzie, do 
wypraw woiennych obwiązani fa: ta rzecz 
ażeby ich Praw i Przywilejów nie 
gwaicifa, uwážyc należy; pržetož o tym , 
nic wiedzieć pewnego nie možna ,pôki fię 
warunkow Duchowictiftva, iakiemiby by- 
ły? nie roítrzafňie+-. —. i 

12. Prócz tego; nieRufzna Wam fię zdaie, 

"aby Dobra Swieckie Duchownym ` nas 
dawane były: zaczym J.K. M. w tey mic. 
rze, tak, iako chcecie, poftanowić kazał, 
aby > ieżeliby Duchowny Dobra Swieekie 
trzymał, trybem Swieckich , ` woienne 
podeymował wyprawy ; aieżliby go nie 
było, aby ieutracił. i i 

13. Bractwo, które Ceil ni pofpolicie zos 
wią, fłufzna ieft M414 opuścić, gdyż o 
nich , nie roftrząfnąwey Przywilelów ich, 
nic nie možna ftanowić: 

14. Rozmiar drogi opifanie; aby po Mia- 
ftach i Miafteczkach uczynioho ; rofka- 
zano ; iną Seymie rofkaże fię iefzcze. Q 
poimaniu Szlachciea w Miaiteczku , aby 
jeżeli Staroffa Miefzezanóm nie zezwo- 
li, na Zamku fiedział, i od Mieyfkiego 
był wolny więżienia, tudzież aby tą ka» 
r3 karany był, którą J- K. M. naznaczy. 
Bo co proficie, ze gdyby był więżień za 
niewinnego od Króla uznany, aby Mie- 
fzczanie zuchwalftwa Twego przypiaca- 
li: w tym uważyć trzeba, abyśmy Juna“ 

R kom 
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kom pozwolenia, co im fig tylko czynić 
podoba, nie dali, a tym fpofobe.n ich na 
na wfzelkie nierodziwosci nie u Broili. 
Wziąść tedy na uwagę pałeży „ aby pila- 
cy i nie wffrzemiegliwi ludzie, tym kfztał- 
tem nie ftali fig śmielfzemi, Zaczym na 
„Seymie dłużey o tym naradzic fię trz ba, 
ażeby tarzecz była pożytec na wizy- 
ftkim, a nie fekod iła nikomu. 

16, Co fię zaś s'iąga do Liftu Prufkiego , tu- 
dzież Xieftwa Zatorikiego i Oświecim- 
fkiego, áby Oni równo znani. wolenne 
podeymowali wyprawy s, W tey mierze , 
nic j. K M. poftanowić nie może, poki 
w przod wich nie weyzrzy fprawę, cze- 
muby fobie tę wolność przy wiafzezali. 

18. Względem 'Białogłów tak Szlachcianek 
jako nie Szlachcianek „aby ich po Miafte- 
czkach nie fądzono , ale w nafzym Pra- 
wie, ta fięrzecz podoba. 

19. Aby Wojewodowie fwoiey patrzyli po- 
winności, aby Ur/ędy » tak jako pr 'e- 
pifano» fprawowali > tegoż famego fobie 
j. K. M. zyczy» Aieżeliby nie chcieli, 
to ich przypozwać według tego; €O pod 
uftawą oftrzeżono: 

go. Na Seymie walnym» żeby fię hic nowe- 
go bez powagi Wielyorady i Pofłtów Ziem- 
fkich ftanonowić nie mogło , podoba fię 
3. K: Mai. i k 

21.. Wzglgdem, obierania Podkańclerza 1 
Kanclerza, pa Przylzłym Seymie uftano- 


wić fig ma» 


22" 


KRONIKI 28 

22. Oco zaśproficie, aby podłega urodzé. 
nia ludzi, dô Kościelnych Urzędów i Do: 
ficienftw nie przypufzczać, zezwala 
4 K Me i 

23. Miefzczańom Dobra Żiemfkie pofiagalą- 
cym J.K. M. tak trzymać pozwala, 4- 
by Dziedzice poich śmierci , Dobra owe 
Szlachcie we dwoch latach wyprzedzali, 
czego: iezliby uczynić zaniedbali; aby ie 
utracili : ? 

24. O Mytách > albo cle, dofyć iuż dawnó 
powiedziańo , iakim to fpofobem J. K.M. 
trzyma. Wy na tym powinniście prz = 
ftac ,że bydło i Stada ftaraniem wa* 

- fzym wychowane , od podatku ( który 
powfżechnie Powołofźczyzną zowią) wol- 
ne zoftalą: AE 

8$. Względem Zwierżchiności i Urzędów > 
iakościć profili, tak fię też J. K. M. zdale; 
ażeby podczas walnego Seymu rozdawa- 
ne były, lecz aby, fię to w Stanie Ducho= 
wnym dobrze udać mogło , pomyśleć pos 
"trzeba. Ponieważ po zimarłey iakiey Du: 
chowrieý Ofobie, cztery Miefice ma J- 
K. M. dorozdawania wolne, poktórych 
wyjściu , Papiefka do rozdawania naftępu< 
ie władza: Zaczym obawiać fię trzeba; 
abydla tak długiego cząfu, przez Któm, 
ryby nie było Seymu, Maietnosci obcy m 
ludziom nie były od Papieza nadane. 

26. Obcym i Cudzoziemeom „tak J.K: M. Mia 
fteczkai Zamki, które pofiadaią , trzymać 
pozwala, aby to potym; gdy oni fami wys 

` R2 mr 
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mrą , Cudzoziemcowi żadnemu wolno 
nie było. e 

97. Zydzi po Miaftach Szlacheckich mię- 
fzkaiący, aby Od prawa Woiewodzkiego 
wolnemi byli > i powfzechnego mogli za- 
żywać Prawa, jezeli zechcą. 

ag. © Miedzach Rol, które proftacy grani- 
cami zowią, niechay tak będzie > iąk 
chcecie, potwierdzono , w ten fpofób : a- 
by było na każdego woli, zazywać tego, 
albo mie: i 

29. Względem Metryki, to fig J. K. Mei 
podoba, aby niczylim na potym Dobtom 
Dziedzicznym nie fzkodzifa , i niiakiey w 
rożeznawaniu Królewfzczyzn nie miała 
mocy. Lecz ponieważ znayduie fię wielu, 
którzy ią utrzymać pragną; w tey ro-, 
zmaitešci zdań : coby poftanowić naleža- 
lo? upatrzyć trudno. Zdaie fię tedy być 
pożyteczno, ażeby to do Seymu odłeżyć, ` 
atam, za zezwoleniem wizyltsich uita- 
nowić, cobyiey przydać, a co uiąć por 
trzeba. 

30. Względem Dobr Królowy Jmci „że fię 
wam nie zdaie „ażeby przeciw Przy wile- 
jom i uftawóm nafzyin od J.K. M. trzy- 
mane były, żąda J.K. M, aby te Dobrą 
Królowa Jeymé do żywota fwego trzyma- 
ła, poktórey śmierci, że fię to naząd do 
Rzęczypofpolitey Pańitwa doftanie i wró- 
ci, nikt nie powinien wątpić. Albowiem 
jeżeli to Królovy Jmci nie będzie wolno, 
czyż rozuiniečič być pożyteczney dla 

Rze 
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Rzeczypofpolitey » gdyby za te dobra; 
które ma,dobr fobie raczey we Włofzech, 
niż w Polfzcze nakupiła? fami ofadzcie. 
Gb ażeby komunie fzkodziło , tak J.K. M: 

„ oftrzegł , aby nad temi Dobrami Staro- 
ftowie dobra włafne maiący » zwierz= 
chność mieli. Co: fięzaś tysze Zamków; 

_ które Królowa Jeynic pofiada , nad temi 
fzyftkiemi fą Przełożeni tacy, którzy NA 
wierność J.K. M. poprzyfięgli, i Z ramie- 

nia Jego owe Zaimki trzymają. 
k 31. SprawownoścyKróleftwa,nie będą wię- 

.. cey.fądzić, ale iednak gdy potrzeba bę- 
dzie , fuchać będą. fkarg: Duchowni tak= 
że nie będą. fię wdawać do Swieckich S4- 
dów , chyba żeby. im przyfzło fiprawę ia- 
kiego. Duchownego: fądzić. ; 

gp. O Kortezanach: "Na tych nowey katy 
ftanowić. nie trzeba > ale dawnemi. prawy 
ich zuchwałość powściągnąć. 

gą. Płace , aby krom pozwolenia Wielko- 
ładzców ważnemi były. J: K- M. przy- 
zwoliť., ieżeliby, fię zaś wynaleźli tacy» 
którzyby opak czynili, na tych» ażeby 
prawem Kortyzań kim. mieć. baczność » 
zdale fię być rzecz. bardzo fprawiedliwa* 

34. Przywileje dobr dziedzicznych , každy» 


RETRO 


gdy potrzeba, będzie, pokaże. , co przepi” | 


fano w uftawie. 


35. Krom tego ».0C0 proficie, aby Da Sey- | 


nie w każdy tydzień. dwa dni ieden po 


drugim J, K. M. fobie obrał, w ktorcby ] 
g n 


a 
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nąfprawach i pofpolitfzych Idzi zatargach 
zafiadał , óbiecuie 1. K. M. iż tak "czynić 
będzie. s ż 


J tec to fa któreście podali J. K. M. zada- 
hia, częścią w dawnych przepifane Prawach, 
częścią dowotné , na co wfzyftko, ztaka“ 
powoinością pokazał fig J.K.M. że albo wízy- 


ftko zdał na wolą wafzę „albo mało co fobie 
* zoftawiwfzy , tak to pogodził , że przýwda- 
fzezaial i 
razem pozwolił, aby t 
do fzczętu zniófł , a was 
tą dobroczynnością i 
úlgť za ferca. 


c fobie cząttkę tego, teyže famey 
ym famym, bunty 
fobie” wfzyftkich., 
fafkawošcia Królewfką 
A iezeli kto po. fumiennemu ` 
iądzący. , pokoy powfzechny i miłość kocha- 
iący» rzecz Z fobą pilnicy uważyć zechce, 
znaydzie żapewne, iz niczego |. K. M. nie 
opuscił; co fig tylko być zdawało godne do. 
brego Zróla i łafkawego.. Pana. Wam, wza- 
jem przynależy , tak wielką ky Wam życzli- 
wość , itak miłego Wafzégo Pana kochąć 
ferdecznie. Przywiedzcie fobie na pamięc 
Przodków nafzych pamiątkę; którzy tę wol- 
ność, którą teraz mamy , te prawa, W ktô- 
rych teraz zyielny , Z wfzelaką wiernością, 
przychylnością i fťaraniem „od Xiąząt fwo- 
ich franovali. Swiądczy to Przywiley Lu- 
dwika toieft Lous, w którym tę > którą teraz 
mamy: wolność, Przośkom nafzym nadał : 
Powiada bowiem, iż dla ofobliwížych. 
Przodków nafzych zafiug ku Rzeczypofpa- 


litey iku fobie, na wieczne przymierze 1 
znak 
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znak fzczodrobliwośći Krolewskiey, ku wier- 
nym poddanym,owę im nadał wolność. LECZ 
na coz dawne przypominam rzeczy , za Jy- 
ców. pamięci > Król Jagiełło , Naiaśniey- 
1zego Pana. nafzego Dziad, wic- 
lą udzielonemi Przywiłeiami, ofobliwfzą 
Przodków nafzych ku fobie zaświadczył 
izczerość. Vrzeto, gdy tak wiele chwale- 
bnych mamy przykładów » które nam Przod- 
kowie nafi na pamiątkę zoftawili , nie piç- 
kna nam. fię rzecz powinea zdawać, od ich 
oditępować zwyczaiu, Atoli rzecz pozyte- 
czna i chwalebna » jezeli domowemi upo» 
mnieni przykłady > należytą wiernością i 
n euftanną przychylnością, i fami fiebie do 
Pana, i Pana: do nas pociągniemy: Czego >. 2€ 
zawfze J: K. M. w nader wielkim upragnie- 
niu zoftaie , nikt'nie powinien wątpić. Coż 
on na was poniewolnię wymógł ? co:on fo- 
bie mimo nafzey prosby przywłafzczył ? tak 
przęz cały czas: fwoiego panowania zył, ta- 
kim ię ku wam pókazywał ,,ze raczcy ła: © 
fkawoscią , niż rządem narabiał, $wiadkiem. | 
tego , przed dniem trzecim do WAS; wzglę- 
der, bronienia Rzeczypofpolitey J: K. Mci 
oznaęmienie , nic fobie fam przez fiepie 
czynić, > mimo "woli wafzey nie pozwolił A 
ale recz całą do was odefa? , i was famych 
za uczeftnikôw: i pomocników. do tey rády 
mieć zechciał. Gdy bowiem w tym Roku 8 
czafie poftrzegł, iz za wfpólnym ftaranicm 
wątzym nie może. tak łatwo poratować i 


Rzeczy polpolitey „ infzy koniecznie bronic- 
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nia Rzeczypofpolitey trzeba wynaleść fpo- 
fób Ponieważ nie dokonawfzy rzeczy do da: 
mu popoieźdzać ; patrzcie: jak wielkaby 
to była fromota, iak na Koniec rzecz dla 
was fzkodliwa. Bąć fię bowiem potrzeba , 
aby, gdy na.tey woynie , za nic ważyć bę- 
dziem, inni imienia nafzego nieprzyiaciele, 
śmielfzemi ną nas:nie zoftali. Słyfzeliście 
co iuż naiązdy w górach narobily +: wiele 
wifi. J Panu Stadnickiemu popalono, wiele 
fpuftofzono. Tak tedy fpaliť. Wołoch Po- 
wiat, popuftoszył grunta, Braci i Przyla- 
ciół nafzych , my to fobie za lekce waże: 
my , toż my mile na fercu przeniefiem? ie- 
żeli, że toż famo Prufly , toz fąmo pot ka 
Polfkę , dbać nie będziemy nato, zaifte o- 
bawiac fię trzeba , abyśmy , kiedy tak wfzy- 
fikim pogardzamy, wfzyftkiego oraz nie 
ftracili. Jeżeli bowiem nie zabiegąmy w po- 
czątkąch, iako bronić będziemy potym , 
nierozumiem. Zaczym |. K. M. fwiadczy 
fię Bogiem i ludzmi 1 Wąmi na oftatek fa- 
memi, iż na him w żadney potrzebie Rze- 
czypofpolitey nie fchodziło , ani fehodzić nie 
będzie. Napominą téraz i wfzyitkie nie- 
przyiacioł odkrywa klęfki , których , że nie 
odwracaimy. odfiebie', nie przezen fię dzie- 
ie, iakiemiby fię to ftać mogło pofrzodka- 
mi, pokązuie. Albowiem tkwi nam w pa- 
mieci , že zd woyny Prufkiey, gdy Woyfko 
z Paňítwa iego zebrane dľužey trwac nad 
czas ruczni nie mogło, wiemy, iż przez po- 
datek od nas pozwolony , i wyiednane pic- 

nią 
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niądze, Rzeczpofpolita obroniona zoftała. 
"Teraz także, czegoż więcey czekamy ? te= 
goli? żebyśmy Kray z wfzelkiey ogołocony 

. zoftawili pomocy ? nicli was ięczenia Braci 
nafzych, nic ochyda imienia nie obchodzi? 
nad ktorą wam cale ubolewać należy. Jeże- 
li fie cow was Qyczyftey cnoty i gorliwó- 
ści znayduie. ani tego mowić nie można, ze 
dla niesforności Królewfkiego rządu dou- 
gafzenia pożaru opiefzałemi ieftescie. Je- 
zeli bowiem J: K: M. oto fig zawfze ftarał, a- 
by nikomu na Swiecie nie czynił gwaitu, 2- 
ale tey iedynie zażywał. włądzy, którey mu 
zwyczay Przodków i prawo pozwalało , 24- 
da tego, abyscie wfzyfcy wiedzieli , iin- 
nym, których tu nie mafz, powiedzieli > 
ze tey byłzawfze i być chce myśli+ A ieśli 
fię kto tak nie cnotliwy, tak bezbożny znay- 
duie; któryby fię ważył zamięfzać Rzecz= 
pofpolitą , iferca nafze od tak dobrego od- 
dałać Pana, niech fię poftrzeże, co czyni? Z 
kim zaczyna? niech zważy. Bo czegozby- 
ście nie czynili? ktoby ten cały związek 
iprzyiażń, którą Pan z wami, wy z Panem 
fpoieni iefteście , śmiał zrywać. Otym wam 
myśieć, o to aby fię ftąć mogło, zabiegać 
rzecz fufzna. Wfzelkie bowiem Krôlewfkie 

_dobro, každe złe poddanych , nie jeft rzecz 
mała. Tak bowiem wfzyftko w dobrze uíta- 
nowioncy Rzeczypofpolitey łączy fię i klei, 
że, cokolwiek do iedney przybywa ftrony, 
to fięna drugą zlać koniecznie mufi. Prze- 
ftrzegał onegday J. X. M, iż nieprzyjaciel, 

wzią 


n65 ORZECHOWSKIEGO | 
wziąwfzy na kieł zwygrąhey „i zmocni- 
wfzy fig przeź niezgody nafze , ná całą na- 
ftępuie Ruś, którego ażebyście odbedzili 
oręzem , Braci i przylacioł waízych od fpn- 
ftofzenia i oghia wżdy kiedy wybavili, prze- 
„zorne J-K. M. upomina, czego zádney, nfe 
mafz nadziei, w tych pieniądzać ch po: Miafte- 
ezkach i Miaftach. od j: K. Mci nakazanyc! 
Ten bowiem Zołd wielkiego Woy fka ` Wyży- - 
wić nić nioże , trzy, Tyfiące pięcfet ludzi 
ną obronę Rz zeczypofpolitey zaciązniono, 
na których te pieniądze, „przez dziewiąciu 
Miefigcy przeciąg , fľarczyč nie mogły, talj, 
że aż z iwołego, trzydzieści Tyfigcy tłotych 
JEM. prey zdać mujiął Przeto, niechay. Was 
wzrulzy,Braci hafzych nędza, niechay WZTU- 
fzy, wifz ące nad karkiem cafeyRufi iničízeze- 
ście. A gdy teraz wfzyfcy nie możecie fna- 
dno podupadley Rzecz zypofpolitey ną poa 
moc przybyć, złożcie przynaymniey co- 
kolwiek , czymby Rzeczypofpolitey obro- 
nić možna. Nie domaga fię tego po. was j. 
K. M. mocą fwoią , lecz, aby to wfzyftko w 
pszyłaźni U was wyrobić mógł zyczy fo: 
Sr Owego Zas, Co “do zniew agi Królewfkica 
go doltoieńitwa należy, rótko poftuchaý- 
cie: Rzecz fę wam niegodziwą zdaię, aby- 
ście Cefarfkiemu prawu, ile ze prawa Iwoię 
rracie,w niektórycii rzeczáchpodlegac mieli,a 
lubo to poniekąd: prawda, że w ty rze famym 
prawie. znay duie fię i wielkie prawo 1 krzy” 
wda nie mała, poftaremuż tak , 1ako Chce: 
cie J. K. M. przyzwolił, Bo i my mamy Pra 
wa 
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wa, w których względem zniewagi Krôle- 
wíkiego doftoieńftwa areyprzezornie oftrze- 
żono, które bynzymnicy nie fą odrzucone, 
i przefzie zbrodnie uftanowionemi iuz Pra- 
wami, nie temi; które fig dopiero uftano- 
wić maig , karane być powinny. jeśli zas 
potym zdawać fię będzie , aby imco u- 
iąć , to za powfzechnym wfzyitkich zezwe- 
leniem potrzeba będzie uftanowic. Skarzy- 
liscie fię „iż wielu Woiewodów 1 wielu Ka- 
fztelanów na tey nie doftawało wyprawić, 
J: K.M. taka dať odpowiedż: ze którym 
tylko p domu poz: ftać rofkazano > ci nie bez 
fufzney i iprawiedliwey przyczyny pozo- 
itali. Bo gdy fię teraz wfzyfcy nie znaydu= 
jemy w domu, należało. pomyśleć, azeby 


Rzeczpofpolita wninieyfzych takze ftronach 
nie popadła fzkódy. Jeżeli fię zas. znaydu- 
ią tacy, którzy fię bez Przywileiu i pozwole- 
nia J. K. M, na tey nie znaydnią wyprawie, 
nie matz przyczyny , czemuby fobie podł ug 
Praw nie poftąpie z niemi, | toc to ieit, ce, 
Wam J-K. M. oznaymię rofkazał. 


ORZECHOWSKIECGO 
Jke ka tú Mewy Kojztelcna Krokowjki*- 
Szli chta fra ze Króla oby iev pozu - 
fironé utopić 1 neračzí ć fie „coby na e | 

Mowe odpo: Ae mieli . Czegog F. K, M 

pozuntił, wiedze, florami, 08 Jľudnig owego 
Klofzt ru otaczowy pózcfiai dali, na którym miey- 
feu S iokiemi rzecz zej [zta Jpofobami > niech 0- 
Pjg inni, mnie dojiť. na tym, opowiedzieć to, 
co przy wjzyfikieh, za powrotem do F. K. 11, 
którego na mieufcu ZY pomienionym otfie- 
pioro, powiedzieli. Zatym Spławik , któremu 
z Tajzyck: m wrzęd zdano „ abu od Szlachty miał 

do Kráľa Mow; ,tak Jotie zaczyna. 


Mowa Spławfkiego. 


Ubo. 'Nayjaśnieyfzy Panie przez Wiel- 
-J możnego Jmci Pana Kafztelana Krako- 
wfkiego W. K. Mc dziś dzień czwarty, 
raczyłeś oznaymie , iż nie chcefz na tych na- 
radzaniach fię 1 fpórkąch czafu trawie , wi- 
dziemy jednak» iz nową rzecz do utar- 
czki wtrącono , to left : azebysimy fię:oko- 
ło. bronienia Rzecz ypofpolitey naradzali. 
My, iakośmy tyle razy W. K. Mci oświad- 
Czyli , inney tego, nie wiemy przyczyny, O- 
krom tey, do którey tu, za wyrokiem W. 
K.M.zazwani ieftesmy. Przeto ufilnie  u- 
prafzamy, abyś nam tu džuzey W: K. Me 
mitręzyć nie dopufzczał, i dziś nam PpO a 
zac raczył, co więc czynić mainy ? gdyż 
tu trwac dłuz ey, Zadna miarą niemozem. Co 
fię 
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fie zaś tycze żądań nafzy h, na któreś W. K. 
M. podług fzczegulney fwožey ku nam wier- 
nym poddanym. dobroci, łafkawie zzzwQlić 
raczył, niezinierne czynieny i odduiemy 
dzięki, za owemi zaś „któreś W. K. M. do 
Seymu walnego odłożyć umyśił, upraf'a: 
my , ażeby i tym żadney nie czynić zwłoki, 
ponieważ my od owego nafzego pifma , Ktô- 
rešiny W, K. M. one, dzy podali , żadną mia- 
rą oditąpić nie chcemy. Mafz w nimW. K.Me 
rzecz całą opifaną i zamkniętą > którą , ażE- 

byś W. K. Mc łafkawiei mile przyiąć 
> raczył, uprafzamyý+ 


Mowa Mikołala Tafz ckievo. 
f ROSY 


Yrozumieliśmy , Naylaśnieyfzy Królu, 
z Pana Kafztelana Krakowfkiego» Z ia- 
kim fercem „iz iaką łafkawością W. K. Me 
zoftaiefż kunam wiernym poddanym fwo* 
im z od czego fię nikt nie odpifuie W yzną- 
jemy bowiem, iz przez prace kofzta 1 rady 
jego, zażywotai zawfze zachowana zoftaie 
Rzeczpofpolita, poki tylko to Kroóleftwo 
ftać w całości będzie, poty nieśniiertelne 
przeciw niemu W. K. Mci dobrodzieyftwa 
wielowač będą. Przyozdobiłeś Pańttwo , 
. pomnozyłeś Rzeczypofpolitey , nam taki u- 
czyniłeś zafzczyt,że wtcy mierze,wfzyftkich, 
|którzy panowali kiedy, fnadno przewyż- 
fzafz. Aprzeto , że w tey zacnošci i w takiey 
fawie u wfzyftkich zoftaiemy Narodów , 
zobieśmy to winńi, do tego lię wziątku od 
gie 
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ciebie znamy. Wfzakże; ziaką Ty ku nami 
kú Rzeczypofpolitey przychylnością ferea 
zóftaiefz , my Też zawfze takiemii ftawia- 
lismy fię tobie, dlalakich fłufznie mógłbyś 
wfzyftkie  fzczodrobliwości — Królewfkiey 
qożyć fiły. Króreżes kiedy woyny tak pízy- 
kre > tak niebefpieczie zwodził ? któryż cię 
Bieprzyiąciel tak mocny w potyczeze zącze- 
pił, wktóreybyś fzczerości, ffarania, tu- 
drież ofobliwfzey ftateczności nafzey nie 
doznał. Swiadkiem ieft Wołofz, którąś ty 
ciężką ibardzo trudną poznębiwfzy woy- 
ną; pod fwoię moc podbił. Świadkiem Pruf- 
sy, które ziaką przeciw tobie wiernością i 
ufzanowaniem iefteśmy, doświadczyły, Wie- 
le procz tego i różnych woien rodzalów 
fnadno pókużuią, 1 twcię ku nám żnakomi- 
tąłafkawość, 1nafze ku tobie wierność 
hiepofzlednią. Ponieważ, że W. jíne Pán Ka- 
fztelaa Przodków nafzych dziiność ofobli- 
wfzemi wyniofł pochwałami, fłufznie ,po- 
niekąd : atoli i my nie byliśmy nigdy po- 
dleyfzemi od nich, lecz równi ; tdzilnoscią 
imęftwem. Aże iedňo zwieli przytoczę, 
nad Prawa iuftawy Przodków , Prufsy na- 
kľadami-na woyfko; nafżemi na koniee za- 
ftawiliśmy pierfiami. To czyniąc, nie przy- 
Prufsach, ale przy tobie Pauie twoim tużeśmy 
zawíze  zoftawali.  Ciebieśmy bronią i 
wďafnemi karkami; zapomniawizy o wolno- 
ści i Qyczyltych Prawach, podczas owey 
woyny bronili. Tey cnoty nam od Przodków 
nafzych, niby za naywiękfząOycowiznę zofta= 

wia 
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wioney „tak, zawíže az vo-dziś dzień docho> 
-vuiemy , abyśmy w wierności nalžey itwo- 
iey ku nam łafkawości wfzyítke I rzeczypo+ 
fpolitey 1 wolności nafzey zf02074 obronę 
mieli , agdyby nafzą pozwoliła możność > 
na wfzelkie rofkazy iego ftawilibysmy fię 
powolnemi. Sżczere bowiem ku tubie nofie* 
my ferce, żadną nie powleezone złością, taż 
fama znayduie fię ochota , która zawize by- 
ła. Ciebie zá Krò4 1 Pána fwoiego uznate= 
my, tcy fzczerości nafzey przeciw tobie da= 
liśmy zadatek, gdyśmy Nayiaśnieyfzego 
Syna twego za haftępcę potobie Królu, mieć 
chcieli. jezeli fię żas kto rhiędzy nimi znay- 
duie, którego lákowy žal z jakieykolwiek 
dotknął przyczyny , łatwo fię to. łafkawo= 
ściąi Królewiką twoią dobrocią ukoić mo+ 
że, náfze zaś ku tobie życzliwość i to fere 
iedno thhienie, abyś łafkawym przyiął i 
przychylnym fercem , uprafzamy: 


Po powiedzeniu i fkończeniu tego 'Ziazdrofpue 
fatzono a Król Fegomość wie chóąć na Mô.. 
wach dłużey vzafu trawić , przy wiżufłkich , 
przez Kajztclana  Krekowfkiego powiedział , 
że Woiewodów po iednemu, do wjzyfikich ż ofobań 
Powiatów porozfuła , aby im ci ozhaymił, czego= 
by fobie Król życzył, oby oni czynili. A przeła 
po. przegrodzeniu trzech dni ioko fi to 
działo, gorozlytaujg po ffonovilkach liftu , wfzy= 
| fikim Powintom , każdemu z ofobna: naznacżył 
mtey [če „ná któreby [ie zniść mieli. Do ktorych, 
Jkoro Woiewodowie ` przybyli , poczęli pobudzab 
Szlachię > aby o Rzeczypojpoliicy radzić chcielša 


imiona OE i m m > 
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przywodząc : że czosnęfiaie , toczenia wówny , 
że Rzeczpo/polita bez żołdu , bez kołnierza zo- 
finie, tudzież, aby w czym Bzczpofgolita nie 
poniofa jzkoty, zobiegať chcieli. Lecz gdy po 
wjzufikich. Wuiewocziwach iecno buto ternieme, 
do żadnych rzeczy jere Szlachty nie možna bv- 
ło przywieść : Mówili „iż nie ola tego przyjzli , 
soby dawali pobor , ole nby fig Z viepržyincie- 
lem potykóli, ieżeli welnosść, prawa, Rzecz- 
gojpolitą , w całości maig, na ich flavantu mo- 
cnym i fiatecznym nie zbędzie w tym czajie P.e- 
czypojpoliiey. Tę odwjzyfikich Powićtów odpo- 
wiedz odebrow)zy, do Miafio do, Króla W ie- 
wodowie pôurócilie Król zas porozuttšnve [zy 
Woiewodztw zdanie; nie mogąc nic mjzego czy- 
nié, 0 rozwiązonu woyny mysleć pozat. Przy- 
„ "ztenivizy tedu przez Elfy cwe Woiewodztwa 
wjzyfikie , w Zamku iuž wyżcy pomničnionym , „| 
z dawnego mieyfco dał im požwolenie woziacha- 
nia [ie do domu, imieniem zaś Króla Kajzte- 
tán Krakowfki żak mówił 


Odpowiedz Królewfka przez Ka- 
fztelana Krakowikiego. 


We J.K. M. że przez nieprzylaciel- 
fkie wtargnienie fpuftofzono kray, 


fpuftofzono grunta Braci i przyiacioł. wa- 

fzych , nie mógł im innyin fpofobem dodac 

ratunku ,iako ; gdy Was wfzyftkich do. bro- 

nienia granic Króleftwa, i do obronienia Bra- 

ci i Przyiacioľ wafzych przywołał, aby 

tak ; i fzkody poniefione ponagradzał , La 
a 


KRONIKI 272 
fawę od podłego nieprzyjaciela imieniu na- 
fzemu ządaną, męftwem i orężem. waízym 
oddalił. Tey nadziei rad iprzenikań iego, 
nie wiem, co za niefzczęście Rzetzypofpo- 
litey przefzkodziło , gdy na wiele, tu przy- 
bywfzy , nad fpodziewanie natrafił rzeczy » 
które fię zdawały miefzać Rzeczpofpolitą, 
tym przedewfzyftkim zapobieżeć umyślit, 
Bo nie mozna przy zakłoconych u fiebie 
fprawach, uczynić indziey co godnego po- 
chwały. Przez ten tedy Czas cały , przez 
który we Lwowie zoítaiemy , do tego fię 
mocnó przykładał , aby w przód. ufiebie 
Rzeczpofpolitą uftanowił , nizby icy od o- 
krutnego nieprzyjaciela bronić póezął. Z 
czego zadrfey dla fiebie pochwały i ofobne- 
go niefzukął zyfku, lecz, aby tylko Kró- 
leftwo dane fobie od Przodków, w tym o fo- 
bie rozumieniu i zgodzie utrzymac mógł , 
w którey zawfze było. Tym pobudzony , 
do was fię zgłofił „abyśmy, gdy w.tym cza- 
fie fnadno woienney wyprawie dać nie mo 
żemy rady, przynaymnicy przez znofzenie 
fię zfobą, iakokolwiek  Rzeczypofpolitey 
przybyć na pomóc mogli. A ni tego po was 
przez moe nie wyciągał: ale, abyście po- 
litowaniem zdięci, ftrapionym . kraciom 
wafzym i.przyiąciołom na pomoc :przyby- 
li, których ucifk i nędza Rzeczęofpolitą, 
ofobiiwizą zmazaľa hańbą, którą aby z mi- 
łości fwoicy poratował , Uczynił wfzyttko, 
co tylko mógł. jeżeli wy tak, wielkiey Ly 
czliwości mńiey a (tak 

S a 
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bowiem już mówić należy ) przed ¡Bogiem 
fárným wiżechinoćhym , gdy przed ludzmi 
nie może, dobre  ferce fwdie oswiadezą. 
Joz to dzićń czterdziefty dziewiąty > iako 
na fprzeczkach czas trdwićmy., famę 
porę toczenia wóyny: ehčielistny zatracić, 
to fię iuż i ftało , intý wfzélki cząs do wo- 
iówanią bynaymniey nie fpófobny ieft , po- 
fięważ żrinba, defzczei inne zimowe fło- 
ty naftaią, przed któremi i fám Tatarzyn 
Naywytrzymalfży żołnierź uciekając, iuż. fię 
zbiera ż póla „` iiuż w tym ézalie nie podno- 
fi voyny. Co zważając, J.K. M, widzi, iż 
mu infzey pomócy, infżcy , dó obronienia 
Rzeczypofpolitey potrzeba rady. Gdy iuż 
tedy dla oftrey chwili, lakom powiedział , 
tą ogólną wyprawą, nie môže Rzeczypofpo- 
litey poratowac,daiť wati wfzyftkim pozwo- 
lenié odeyścią, i do domu powrotu nie prze- 
czy. On fam Rawy doftojeňftwa Króleftwa te- 
go, które zawfze u wfzyftkich ftynęło Na- 
rodów bronie będzie, tak; iako możność 
ifpofobrość iégo dopuści. Dofić wiadomo, 
iz w tym Kroleftwie Król dość má dochody 
fzczupłe, inie f4 po temu , aby bez pomocy 
wafzey Rzčežpofpolita obronić mogły. Prze- 
to ].K. M. z wízelklėy pomocy i ftarania wa- 
fzego wyżuty , tak, iako będzie mógł opie- 
rac fig będzie, Was iúž od tey / iakom na- 
mienił ) Woyhy, uwalnia, z ťa iednak wy- 
iiowką; ażebyscie, gdyby iakowy wiekízy 
gwałt i niebefpieczeńftwo napadło na Rzecz- 
pofpolitą, za náypierwízym Liftu pokaza- 
; "niem 
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niêm na dzień pomieniony,:imieyfce na- 
znaczone naťychrmiatt ftawali . A.o to .na g= 
ftatek upraťza was J: K. M. abyscie w po. 
wrocje „tak fkromnemii powściągliwemi by- 
l, žeby, gdy przybycie wafze wielóm na- .. 
robiło klęfki , powrot nikomu nie fzkodził. 
Bo puftofzyć grunta, dobra, przylacioł na. 
fzych  naiezdzać i po nieprzyiacielfku nad 
niemi fe. fľožyc , nie rozumieycie , aby 
wam  fprawiedliwie wolno było. Z tym 
wfzyftkim J.K. M, tak niako- przyftol , tym, 
o ktorych powiedzą , zćim tak wielkie pó- 
czynioho krzywdy „należyty ratunek i pos 

inoc Obiecuje. Skończyłem. 


Taľzycki bedac wyfłany, aby PO" 

dziękował Królowi za dane: roziar 

chania fię pozwolenie, nie fię nie 
bawiąc > tym fpofobem zaczął . 


Es Nam tak łafkawie pozwolił "Nayla* 
fu śnieyfzy Miłościwy Panie! do. domu 
popoiażdząć , niezmierne fkładamy i oddaje- 
my dzięki, iżeś nafze wtym nafzymi po- 
zwoleniu roziachahia fig. żądania łafka- 
wie ichetnié potwierdził, a iníze które fię 
tuodbyć nie mogły , do przyfzłego Odľo- 
żył Sżymu. My to wizyfiko, od „ciebie tak 
inadregó - Pana , ną dobre fobie tłumaczemy- 
Tak bowiem otwoiey kunam i ku Rzeczy: 
polpólitey fafkawości przekonani iefteśmy, " 
$2 że 
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ze. nigdy i. dobru nafzemu. i Rzeczypofpoli- 
tey na tobie nie zeydzie Przeto ufilnie W. 
X. M. uprafzamy , abyś fam fprawy nafzey 
bronił „itak fobie znią poczynać raczył 
ha przyfziym $cymie, aby to, ocó fię tak 
mocno W. K. M. doprafzamy , fwoy odebra- 
To fkutek. Co fig tycze woienney wyprawy» 
tego przedewfzyftkim potrzeba abyś do- 
brze trzymał , ze cizołnierze , których wi- 
dziíz, fą potęgą i twierdzą Paňítwa twoie- 
go: Ten toieft Skarb nieprzebrany twoiego 
Pańftwa, te fify łafkawości twoicy, które- 
mi ták fzafowąc itak fię z niemi obchodzić 
będzićfz, abys ich połączył lako nnybar- 
dziey ile možefz , a nigdy ich nie rozdzielał. 
„Któż bowiem nie wie? iak wiele Rzeczy: 
poípolitéy fzkodzi rozdzielenie Pańftwa. 
W czym niech nam za przykład doftateczny 
ftanie "Kazimierz Qyciec twoy, który , że 
fiły Panftwa rozdzielone mijał „iakże wiel- 
ką pod Choynicami przegrawfzy „ nabawił 
klefka Rzeczpofpolitą , ani wfpoimnę w tym 
„«Cząfie.,Świeży przykład w Węgrzech nas 
napomhňičč może, kóremi iak wielkie co- 
„dziennie miotaią, niefzczęścia? Zoftawiono 
ie na nierząd ina ogień , bez fprawiedliwo= 
ści, bez Prawa. W. K. M.fam pamiętac rno- 
„2eíz., iz te, nie doznały takiego niebefpie- 
czeńftwa od zbroynych nieprzyiącioł , ia- 
kiego doznały od rózmnożonych wfzędzie 
rofterków , naktóre niefźczęścia,-higdyby 
ni byli nie przyfzii, gdyby bylirowno w 
pokoju. lak i w woynię żyli. Gdy nas tedy 
SACRA ki a r výh jn 
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tak domowe:, iak obce upominają -przykła - 
dy, abyśmy w zgodzie, w tey Rzeczypofpo 
litey zarówno, żyli, ieśli ią mieć długowie- 
czną chcemy. To aby fię zisciło, ufilnie 
W. K. M. uprafzamy. Rzecz bowiem hie- 
fprawiedliwa fię zdaie , aby iedni w,obozie 
zoftawąli, drudzy w domu na zbytkąch i 
prôžnowaniu przeftawali, a tym fię dziele; 
że jedni na prożnowaniu fzezesliwemi fię fta - 
. ią, dobra fwoiego przyczyniwią , drudzy nie- 

fzczęśliwi , “v obozach Zoítai4 , zycie i wfzy - 
ftkie doftatki fwoie, za dobro pofpolite 
na niebefpieczeńftwo podaią. Co iakowe w 
Rzeczypofpolitey nienawiści wzbudzić mo- 
że ? W. K. M. rczumiiefz.. To bowiem przy- 
rodzenie wfzyftkim żyjącym dało, że fobie 
každy lepiey, życzy,niż komu. MylZy za male 
žiarnko zboża ezefto fig.uganiai4 i wielein- 
"nych takowych. Bo côž rozamiemy+ zia- 
kim ten będzie fercem , na którego famego 
jednego; teh wkładaią ciężar, który wfzyicy 
dzwigać powinni. Wizak i w woznicy nie 
chwalemy tego., gdyby iednym koniem woz 
„ďadowny ciągnął, a drugiego luzem prowá- 
„dził . Z tym iafię przeto tak obfzernie ro- 
zwodzę, abyś W. K Me. zrozumieć mógł, 
ze my rozłączonemi będąc, fłabemi, a złą- 
czeni, nader mocnemi jefteśmy. Dla tego ie- 
:dnoftaynym głofem.profiemy , ażebyś wfzy- 

o ftkie Króleftwa fiły rozérwane w jedno ze- 
;brać raczył, i ich pomnożył, abyś itych, 
„ którzy fię odwfpolnego bronienia Rzeczy- 
poipolitey odpiluią , do iey: znofzenia cięza- 
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row. przywieść raczył , atak do tego przyi- 
dzie, że powfzechney Rzeczypofpolitey złą- 
czonemi fitami i pofiłkami mężnie będzie- 
my bronic+. Juz tedy W. K.M. żeghamy > 
Zyi nam długo fzczęśliwy ,i czerftyy, i aby 
czafów panowania twego Bor Naywyżfży, 

jak naydľužízych pozwolił, wfzyfcy 
žycieiný. Skończyłem. 


Zakończenie 


pe rozwiązaniu woyny, Polacy hayfmu- 
tnieyfi ze wfzyftkich, do Domu pówroci- 
li, bo gdy fi“ nadaremno za 'wolhością , 
wfzelkierhi fifami (jakim fię zdawałó) uymo- 
wali, nic nie wfkórawfzy, na tey wyprawie; 
jachač im do domu przykroi matkotno było. 
Na któtey wyprawie, owa fię rzecz dziwna 
przytrafiła , że iednego wfzyfcy: byli ducha, 
iwfzyfcy na woynie trwac , ani bez doko- 
hania rzeczy do domu powracać nie chcieli: 
Nic nie ważyło Owo,co wfzyftkim być zwy- 
kło nader miłe,aleZonamii doftatkami wizy- 
ftkiemi na ten czaś Wzgárdzili. Nicich fpufto. 
„fzoną i ogniem płonącaRuś,nić fimutni Przy- 
iacjele, nić łzy? placz kraiu, nie obchodziły. 
Zadney o tym wzmianki, żadney o tym nie 
było mowy; cożywó!o wolności, oprawach 
iuftawach fzemrało ,. w pomowieniach po 
rynkach, drogach , Kościołach, iawnie 1 
fkrycie narzekało , že utrącono Rzeczpo- 
tpolitą , a gdy tak uzbroieni i w Pa 
a 
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ftali; że wfzyftkim woyfkom , wfzyftkich 
Królow i Cefarzów -poftrachem byli; pôfta- 
temuż „owych niczwyciężonych Mężów, tak 
na ten czas żal obeymował ,/že ich nie.ogłos 
trąb do woyny ; ale pianie kurów do cży= 
tania uftaw i roftrząfania przywileiow bu- 
dziło, Zrana widziałbyś był, že nie fpiíľy, 
ale prawa, hie tarcze , aleuftawy , do koła 
obnofzono, biegano po Mieście , fchadzki u- 
ftawicznie. czyniono, ňad to przychodząc 
co raz. do naypierwfzych ofob ido Wielko- 
rady, im OQyczyznę , Zony , Dzieci doftatki 
wfzyftkie .porueali.. Na côZ mam teraz przy- 
pominąć , tak była trofkliwą Szlachta, iak 
ra wfzelakie wieści nadítawiafa úfzu. W po- 
witaniach wzaiemnych wypytywała fignay= 
plerwey „co robiono w Radzie? có'uftano- 
wiono na Ssymie ?.czy dobrá poodbierane 

* przywrocono ? czy rzeczy popełnione prze- 
ciw prawom , zniefiono? A gdy jeden dru- 
gien u „powiadał,.że rżecz cąłą , na Seym 
odkładaią, tak fig, zboiazni trwożyć poczę- 
l „dż fieztym odzywali,že iuż po prawąci 
iwolnosci. Czego bowiem fami u Króla wy 
robic nie mogli, fpodziewali fię, że daleko 
mpiey ich, Pofłowie wfkóraią, A przeto po- 
fyfzawízy otym, fmuciły fię Dzieci, bo- 
leli Młodziani, co gdybym opifać zamyślał» 
uftanę pod tym ciężarem a r znaymniey= 
{zey części dokaząć tego nie potrafię: Za- 
czym toz {amo uczynię , co ów Malarz uczy- 
niť , w zabiciu na ofiarę Jfigenii , że niemo“ 
gąc Agamemnona płączu pędziein potrafić 

umy 
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umyślił głowę iego ukryć, aby każdy w 
duchu. miątkował , "jak wielka owa by- 
Ťa żałośc. Tak teżiia powloke žal powíze- 
chny., innhym do rozeznania zoftawię , w 
iąkim żalu zofiawali ci, którzy, fię nie na- 
uczyli nikomu fłażyć, á nad wfzyftkiemi 
panować, gdy mawiać zwykli byli;ze przy- 
tłumiono. Prawa, całą ucishiono wolność. 
Taktobowiem na ten czas fłychać było o- 
tym między. ludzmi , prawdziwicli czy opa- 
cznie?, nie wiem: JA zaifte, wiedząc , że 
prawda ieft fzczegulnieyfzym Dzieiopiftwa 
zalzczytem , nie to, co fię ftało,aleto, co 
fig podczas woyny działo , powiniertem u: 
wažač. Ubolewał.tedy Stan Ryeerfki i vízy- 
fey, iak pobi.i z placu, tak Oni ze Lwowa, 
omyliwizy fię na nadziei , iąchali. Procz te” 
go, do tak wielkiego żalu, ów iefzcze do u=. 
wierzenia nie podobny przyftąpił . że owe 
tarcze, Owe kopie, owe roty, których fig, 
bała Niemiecką, Ziemia, ftrachała Acya, le- 
katy Tatary, bez fkutku do domu powra- 
cały, O nędzne i niefzczęśliwe cząfy! 0ko- 
ło fto pięćdziefigt tyfięcy. dobranego Mę- 
ża; lub wigcey ftak bowiem powiadano) w 
takiey okazało ci i ozdobie daremno fię pode 
Łwow zgromadziło. Tak bowiem była dzil- 
na lazda., tak nader mocne były do woy- 
ny fly , że są ludzkiey pálnieci, żadnego 
woyfką tak wyewiczonego, ani pięknieyfze- 
go nie było. Animnie w tey mierze nie u- 
wodzi Oyczyzny miłeść , gdy to oznaymu- 
ię, com od mądrych i rozumnych są 
A tak 


XRONIKŁ 280 
tak obcych , iak tuteyfzych fłyfzał. Leezto 
‘takowe i tak wielkie woyfko , opóźniwfzy fig» 
przez niezgodę , pode Lwowem ftanęło „a 
gdy fie o powrócenie praw i oddanie wol- 
ności dopominać poczęło , tak przez dwa 
Miefiące zatrzymało fię na Rufi, że etam- 
tąd odiąchać nie chcieli, póki jeden drugie» 
mu nie przyrzekł; że praw i wolności tak 
bronić będą, że gdyby inaczey nie' mogli, 
życia by raczey, a niżeli praw i wolnośi 
odftradali. Ale to byłaby rzecz żnośna, 
gdyby owe rzeczy iakowym mogli byli 
fcierpieč fpofobem. Gdy bowiem Wołecha 
Przodkowie nafi za wieczyftego nam Hol- 
downiką zoftawili, i takowego , na które- 
gośmy , pognębiwfzy go i trupem „poľožy- 
wizy, tež fame kaydany, z których fię był 
wyżuł , włożyli , teraz go žňovu nafze uwol- 
nify kłótnie , albo go ną nas uzbroiło 2a- 
miefząnie domowe. Atoli niech uftaną fkar- 
gi gdyż fię nánie nie zdadzą, których ia, ` 
dla tego befpiecznicy używam , bo fię fam 
przed fobą żalę , fam dla fiebie pifzę , lecz 
icili fig to może iakowym przypadkiem do 
dorąk ludzkich doftanie, wízyftkich o to, 
wybaczenie profić , niech mi fig godzi „aby 
raczyli mniemać, żem ia tak te opifował 
Sčymy , żebym ani nic kłamliwego nie przy- 
czynił, ani nic prawdziwego nie ujať. Prôcz 
tego, znam fię do tego, iż ten ciężarbył nie ~ 
na moie fiły,a do tego tąk wielki, w którego 
opifaniu wyboryczna ową miałaby była co 
de, czynienia Cycerona wymowa. Zaczyin 
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/ uprafzam wízyftkich , aby daleko więcey « 
tych ludziach rozumieli , niz my ich wyino 
„ wnemi ftawiamy. Bo ia fobie tego nie przy 

pifuię, abym wyfokość myśli Piotra Zbo- | 
rowfkiego , umiarkowanie Tafzyckiego, fpo- 
fobność w mowieniu Marcina Zborowfkie- 
go, albo dowcipem obiąc, albo podobieńe 
ftwem mogł dociec. Coż rzekę o dwoch 
` naypierwfzych Wielkoradzcach, nad któ» 
rych, wtak zawichrzonym ezafie, roftro. 
pnieyfzego i ftatecznisyízero nikogo nie 
było: tak dalece ; że pod rozmaitym Wzgle« 
dem, nader wyfokiego i rozumu 1 rofiro- 
` pności doftąpili zafzczytu. Jeden bowiem 
. głęboką pokorą, powolną i przyiemną mo- 
wą ,wfzyftkie zwyczayne uśmierzał niepo- 
„ «kole , i nader cięfzkie Rzeczypofpolitey u- 
_ fpokaiał burze, drugi zaś całą przykłada- 
| idąc fie fifa, nie mogąc przy pofłużeniu 

włatrow odprawiać żeglugi, puścił fię ob- 
cez przeciw wiatrom , a gdzie fię nie u. 
dawała zegluga, mocą i zapedem mowy dą- 
żył do brzegu. Przetoż , niech mi wybaczą 
wízyfcy., którzy to czytać beda , icżeli tak 
wymownych Mężów wyboru w mowieniu 
moia do wtenu nie wyraża mowa. Ponie- 
waż nie fzukamy tu zafzczytu wymowy, ale 
prawdy. A potym; zebrałem to, nie abym 

na šwiat wydał, lecz abym czas przce 

pędził, atemi myślami, nie maiący 
co czynić, umyfł zabawił. 
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5. powydawanią 
fobie 
naybardziey - 
Królowie * 
nie mozemy 
znaydowało 
w fobie 
iakiemiby 
Królowi 
roboty 
pozwala, j 
któremu niefzczęście 
których 
Dzierzgovíki. 
Dzierzgovíki 
fprawcą 
odezwaniu fig 
zechce 
i przedłużeniu 
iako i 
-w Rzeczypofpolitey 
mufial s 


w kilka 
erzędy 


Karta Mierfz | t Ežytay 


72: ; i z przyczyny 
720 Č i z Bifkupiw1 
„7a. 3 Orzechow fkiego 
ZUM a Pofłowie 
77. i Pawła Godne 
80. Č Niepołomie 
so. 4 była 
0: 2) sk Brat Śtryleczny 
910 ) zbyt oftre 
95- SEM łafkawie 
97. w główney 
101. zczęśliwie żyli 4 Rzetzpofpolitą, 
111. : Poznańfkim 
PEJS : obfaczaią 
123. | z życia ufzgerbkiem 
123. x 'obłudą 
123. : przez 
124. È Dzierzgowfkiego 
123. i s trudniło 
126.., Dzierzgowfkiego 
129. 7 opowiedzieć 
130, Zwierzchhości 
132. Bifkupów ważyło 
133. . w Orzechowfkim 
133. ; Bifkupi 
136. h Arcybifkup 
139. , przecie 
145, s 4 na ochydzenie 
147. j zapomozeniem 
149. - rozumiał 
150, i potáiemnie 
155 dawną 
155. > Gdanízezan. 


» 


Karte — Wierf2 Czytcy 


161: : a Królewikie 
vs. A Mosito 

166. í © iednym czafie 
167: ; wfztuce 

177. ` Pierwfzy 

184. Je K. Me. 
134. j sk Bolleftrafzycki 
185. a Króla 

189. nauce 

18. A godnym tak 
185. > zdął 

185. €0 za złe 

189. nie wiecie o tym: 
193. $ ze 

204. w cizbie 

2i ! æ Piotr Zborowfki 
212. . w Reeczypofpolitey nieupadaťy 
237. powaśnieni 

241. odbierac 

347. ed W. K. Mci 
148. ále 

253, przyzwoitízero 
250. Wtym zdaniu 
453: s po wfzyftek 
258. wyprzedźli 

253. Miefiące 

2 $9. pozyteczne 

260. wízyftkiemi 


Znacznieyfze omyłki pokazuig gwiazdki opróta 
tych, wjzufikie, wyśmienicie piórem poprawić Jig 
dadzą , inne niedofirzeżone lafkawy Czytejnik 
POPTAW. i 
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